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Blokada na informacje o przygotowaniach do wyjazdu opolskich żołnierzy

Ani słowa
o Afganistanie

Narodowa
klasówka
Ponad trzy tysiące osób zmagało się 
z ojczystą ortografią podczas X 
Jubileuszowego Ogólnopolskiego 
Dyktanda.

Lider Samoobrony ponownie obraził 
Włodzimierza Cimoszewicza 
i zapewnił, że nie zrezygnuje z funkcji 
wicemarszałka Sejmu. Czy powinien - 
opinie opolskich polityków na str. 2

Żołnierze 10. brygady logistycznej z Opola podczas 

ćwiczeń przygotowują się do sytuacji, z jakimi mogą się 
zetknąć podczas misji w ramach sił NATO w nie zawsze 

przyjaznym terenie. W dowództwach brygad opolskiej 
i brzeskiej (saperów) nie chcą rozmawiać o Afganistanie, 

tłumacząc, że nie znają jeszcze szczegółów operacji. 
Nieoficjalnie wiadomo, że są już chętni do wyjazdu. Str. 3

Pościg 
na dno
Dramatyczny pościg opolskich poli­
cjantów za fiatem 125 p zakończył się 
w stawie hodowlanym. Pijani kierowca 
i pasażer wpadli tam razem z samo­
chodem.

Obelgi 
i przeprosiny

http://www.nto.com.pl


PONIEDZIAŁEK 26 listopada 2001 r.

Jesteśmy gotowi 
do współpracy

Z Hermannem BUNZEM, dyrekto­
rem przedstawicielstwa Fundacji 
im. Friedricha Eberta w Polsce

- Czym zajmuje się na co dzień 
fundacja?

- Najważniejszym celem naszej 
działalności jest kształcenie politycz­
ne w Niemczech, w Europie i na świę­
cie. Przez nie chcemy się przyczyniać 
do ustabilizowania społeczeństw oby­
watelskich. Wszystkich ludzi, którzy 
chcą uczestniczyć w procesie demo­
kratycznym, chcemy informować, 
kształcić i zbliżać do siebie nawzajem. 
Działamy poprzez 90 biur, głównie w 
Europie Środkowo-Wschodniej, a naj­
większe z nich znajduje się w War­
szawie. Tam organizujemy konferen­
cje, wydajemy publikacje itp. Naj­
ważniejsza jest dla nas praca 
polityczna wśród dorosłych. Chętnie 
angażujemy się - gdy nas o to proszą 
- w uśmierzanie konfliktów transgra- 
nicznych i gospodarczych. Doradza­
my też w sprawach mniejszości.

- Jak fundacja angażuje się na 
Opolszczyźnie w sprawy gospodar­
cze i problemy mniejszości?

- Mamy w fundacji swoisty podział 
pracy. W Gliwicach działa Dom 
Współpracy Polsko-Niemieckiej, któ­
ry był kiedyś filią warszawskiego biu­
ra Fundacji im. Friedricha Eberta. 
Wspieramy wszystkie działania tego 
domu zwrócone do mniejszości nie­
mieckiej na Opolszczyźnie. Z domem 
współpracy współdziałamy ściśle, tym 
bardziej, że jego dyrektor, Thaddaus 
Schape jest moim serdecznym kolegą 
i współpracownikiem.

- Co powinien zrobić mieszkaniec 
Opolszczyzny, który chciałby sko­
rzystać z pomocy waszej fundacji?

- Najlepiej rozpocząć kontakt z na­
mi od wstępnej informacji na polskiej 
stronie internetowej fundacji: www.fe- 
swar.org.pl. Można też wejść na stro­
nę naszej centrali z Niemiec - 
www.fes.de - jeśli zna się język nie­
miecki lub angielski. Zapraszamy też 
do odwiedzin w naszym biurze. Je­
steśmy stale gotowi do nawiązania 
kontaktu i rozmowy. Jest rzeczą cha­
rakterystyczną dla naszej działalności, 
że to nie my staramy się sami mówić 
innym, co jest dobre, ale wspólnie z 
naszymi partnerami opracowujemy 
projekty.

- Otworzył pan w Opolu wysta­
wę poświęconą postaci Willy Brand­
ta. Jakie przesłanie jego polityki jest 
dziś najbardziej aktualne?

- Pokój na świecie możemy utrzy­
mać i utrwalić tylko wtedy, jeżeli za­
gwarantujemy i utrzymamy wolność 
drugiej osoby oraz wolność ludzi my­
ślących inaczej niż my.

Rozmawiał Krzysztof OGIOLDA

Zwolennicy gen. Augusto Pinocheta podczas maren poparcia w Santiago. Byty dyktator Chile 

obchodził w niedzielę 86. urodziny.

Na prawo panie, 
na lewo panowie

Stefan MACKIEWICZ 
z Kędzierzyna-Koźla został jednym z naj­
lepszych polskich kioskarzy. W piątek 
wieczorem odebrał w Warszawie trzecią 
nagrodę ogólnopolskiego konkursu or­

ganizowanego przez sieć „Ruch SA". Ja­
ko jedyny reprezentował Opolszczyznę.

Pan Stefan prowadzi swój kiosk u 
zbiegu ulicy Judyma z aleją Jana Pawta 
II w Kędzierzynie od początku lat 90- 
tych. Pomaga mu w tym żona. Trzecie 
miejsce w piątej edycji konkursu „Ru­
chu" to dla niego duży sukces.

- W Polsce jest 35 tysięcy takich 
punktów jak mój. To, że jest się jednym 
z najlepszych na pewno cieszy - mówi 
laureat.

Wszystko w jego sklepiku w centrum 
miasta jest dokładnie ułożone. Po pra­

wej stronie znajdują się pisma i towary 
dla kobiet, lewa należy do mężczyzn.

- Dzięki temu każdy wie, gdzie może 
znaleźć coś dla siebie - tłumaczy.

Właśnie takie detale oceniała komi­
sja konkursowa „Ruchu”. Ale nie tylko, 
liczyło się również podejście do klienta.

- Zdobycie sympatii kupującego to 
już potowa sukcesu - mówi Mackiewicz. 
- Klient wróci do tego sprzedawcy, który 
potrafił z nim nawiązać rozmowę.

Trzy lata temu kiosk prowadzony 
przez pana Stefana został wyróżniony, 
dwa lata temu zajął drugie miejsce, w 
ubiegłym roku piąte. Kędzierzynianin za­
mierza ponownie wystartować w konkur­
sie, bo, jak mówi, brakuje mu mistrzo­

stwa.

Tomasz WRÓBLEWSKI

Kogo nagrodzić?
Kto w tym roku zasłużył na honoro­

wą nagrodę „NTO"? Kło wyróżnił się 

w pracy samorządowej, oka­

zał się dobrym biznesmenem, 

odnosił sukcesy na poletku 

kulturalnym, promował nasz 

region w kraju i świecie, pracował na rzecz 

lokalnej społeczności? Czekamy na Państwa kan­

dydatów do Złotej Spinki.

Przypominamy, że opatrzone krótkim komentarzem 

propozycje należy nadsyłać na adres" „NTO", 45- 
086 Opole, ul. Powstańców Śląskich 9 z dopiskiem 

„Złote Spinki 2001".

Głosy naszych czytelników weźmie pod uwagę ka­

pituła, nominująca do nagrody po trzech kandy­

datów w każdej z pięciu kategorii.

Wielka spinkowa gala, połączona z jubileuszem 

50-lecia naszej gazety, odbędzie się 9 lutego 2002.

Mak

• W jaki sposób spełnia pan służbę 
świeckiego szafarza Komunii św.?

To ważna służba
Odpowiada Marek PIZIO, od 6 lat 

szafarz w opolskiej parafii św. Jacka, 
uczestnik niedzielnego dnia skupienia 
dla szafarzy z diecezji opolskiej.

- Jestem jednym z ośmiu szafarzy w mojej 

parafii. Co niedzielę pomagamy rozdzielać Ko­

munię św. w kościele oraz zanosimy ją do około 

20 osób chorych. Ta służba wydaje mi się szcze­

gólnie ważna, bo księża nie mają możliwości, by 

w niedzielę zanosić Pana Jezusa chorym. Wielu z 

nich czeka zarówno na Chrystusa eucharystycz­

nego, ale i cieszy się z naszej ludzkiej obecności.

Myślę, że to bardzo dobrze, że świeccy peł­

nią różne funkcje w Kościele, bo Kościół to nie 

tylko księża czy zakonnicy. Ta szczególna posługa 

jest dla mnie wielkim zaszczytem i traktuję ją ja­

ko świętą służbę poleconą mi przez biskupa. 

Mam świadomość, że szafarze powinni stawiać 

sobie na co dzień większe wymagania moralne, 

by nasze postępowanie w życiu prywatnym nie 

budziło wątpliwości. Kog

Macie to, 
czego chcieliście 
Ryszard RUDNIK

Strategia oswojenia Leppera, rachuby, że gdy lider „Samoobrony" 
zostanie wicemarszałkiem Sejmu, to stanie jednak na straży prawa, 
nie powiodły się.

Lepper z jednej strony chciałby pozostać ludowym trybunem, z drugiej 
podoba mu się cały anturaż władzy: zasiadanie, służbowe limuzyny i miej­
sce na salonach RP. Gdy wysiada we Włocławku z luksusowej sejmowej 
lancii bardzo chciałby być traktowany jak swój człowiek, stąd rynsztoko­
we słownictwo, publiczne wywlekanie synowi (min. Cimoszewiczowi) nig­
dzie nie potwierdzonych grzechów ojca, a zaraz potem przeprosiny. Lepper 
jest w rozterce: chcedalej pić z musztardówki ze źródła swej popularno­
ści a jednocześnie widzi, że tam, gdzie dziś zaszedł, pija się w innych szklan­
kach wodę o innym składzie. Dlatego jednocześnie łamie prawo, blokując, 
wykonanie wyroku niezawisłego sądu i przewodniczy obradom parlamen­
tu, który ma stać na straży tego prawa. Najpierw wykonuje gesty niegod­
ne marszałka, a potem mówi w radiu Zet, że jest... nieodwoływalny. Zale­
ży mu więc na stanowisku w Sejmie, który chce rozwiązać, domagając się 
(to nowy pomysł) przedterminowych wyborów. Szef Samoobrony chętnie 
rozlicza innych, jednak ta ochota od razu mu mija, gdy dziennikarze pyta­
ją o jego najbardziej błahe obietnice: na przykład o przedwyborczy po­
stulat, że posłowie powinni mieć diety o połowę niższe.

Najprawdopodobniej uratuje jednak stanowisko, bo SLD myśli teraz nie 
o parlamentarnej wojnie, a o potrzebie uchwalenia budżetu. A bez SLD Lep­
pera odwołać się nie da.

Swoją drogą, ciekawe, co teraz do powiedzenia mieliby ci liderzy lewi­
cy, którzy jeszcze kilka tygodni temu przekonywali nas, że lider Samo­
obrony wykazuje większą odpowiedzialność za państwo od szefów Plat­
formy Obywatelskiej. Mogliby się chociaż przyznać do pomyłki. I

Czy zdjąć Leppera?
• Wicemarszałek Sejmu Andrzej Lepper najpierw zablokował legalną eksmisję na tar­

gowisku we Włocławku, potem dwa razy nazwał ministra spraw zagranicznych Włodzimierza 
Cimoszewicza kanalią. Platforma Obywatelska domaga się odwołania Leppera z funkcji wi­
cemarszałka. Co na to opolscy parlamentarzyści!

Tadeusz JARMUZIEWICZ, Platforma Obywatelska:
- Skandal, skandal i jeszcze raz skandal. Po prostu brak mi słów na zachowanie Leppera 

- on wygaduje bezeceństwa, obelżywości. Oczywiście należy go odwołać, będę za tym gło­
sował. Cieszę się, że to Platforma inicjuje ten rodzaj „polskiego impeachmentu". Myśmy do 
tej pory spoglądali z politowaniem na rosyjską Dumę, na wyczyny Zyrynowskiego. Dziś nie 
mamy moralnego prawa naigrywać się z innych, mamy swojego Zyrynowskiego...

Jerzy CZERWIŃSKI, Liga Polskich Rodzin:
- Lepper w ogóle nie powinien być powołany na to stanowisko, ja na niego nie glosowa­

łem, więc teraz mam teraz czyste sumienie. Wstydzić powinni się ci, którzy zrobili go wice­
marszałkiem: SLD UP i PSL. Ja się teraz nie będę do tej sprawy mieszał, bo uważam, że Lep­
per jest wykorzystywany w wewnętrznej walce, która toczy się w SLD. On jest tylko ich narzę­
dziem...

Jerzy SZTELIGA, Sojusz Lewicy Demokratycznej:
- Ekscesy pana Leppera to jest kwestia godności parlamentarzysty, stanowisko wicemar­

szałka nie ma tu nic do rzeczy.' Wicemarszałek to jest facet od prowadzenia obrad, pomocnik 

marszałka. I nikł więcej. Lepper jest wicemarszałkiem ze względu na obyczaj parlamentarny, 
a nie udział w takich czy innych ekscesach. Ja nie wiem, czemu prasa robi teraz wrzawę, a 
siedziała cicho, kiedy to samo robili panowie Niesiołowski czy Macierewicz. Dla mnie postę­
powanie Leppera jest tak samo ohydne, jak łych dwóch prawicowych posłów.

Zenon TYMA, Samoobrona:
- Odwołanie? W żadnym wypadku. Pan marszałek Lepper powinien oczywiście pozostać 

na swoim stanowisku. Jego ostra wypowiedź dotycząca pana Cimoszewicza wynikała z tego, 
że minister, handlując w Brukseli polską ziemią, zapomniał o polskich rolnikach, którzy są 
bardzo biedni, ale swoją ziemię ciągle kochają. Zaś udział pana Leppera w wydarzeniach na 
targowisku we Włocławku byt wprost zbawienny. Gdyby nie Lepper, to tłum po prostu zlin­

czowałby komornika. Wysłuchał Krzysztof ZYZIK
(Czytaj leż str. 7)

Tomasz z Opola: Straż 
miejska, nie tylko w Opolu, 
wymaga gruntownej reformy. 
Należy zmienić ustawę, 
zwiększając i konkretyzując 
kompetencje SM. To nie mo­
że być gwardia przyboczna 
prezydentów czy burmi­
strzów, ale raczej policja 
miejska o nieco tylko mniej­
szych uprawnieniach niż pań­
stwowa.

Zbyszek z Opola: - Jestem 
za likwidacją straży miejskiej. 
W 99,9 proc, zajmuje się tyl­
ko nieprawidłowym parko­
waniem, a odkąd weszła fir­

ma Projekt & Parking, prze­
jęła od SM to zadanie. W tak 
trudnych czasach 2 min zł 
można wydać na bardziej po­
trzebne rzeczy, m.jn.na do­
finansowanie policji.

Pacjentka z Kędzierzyna- 
Koźla: - Nareszcie nadchodzą 
chyba lepsze czasy dla pa­
cjenta. Niektórzy lekarze za­
czynają już pojmować, że 
„pacjenta trzeba szanować”. 
Jednak większości trzeba 
jeszcze uświadomić, że to 
my, pacjenci z ubezpieczal- 
ni, jesteśmy ich pracodawca­
mi i należy nas przyzwoicie

traktować, a nie czekać, aż 
będziemy im mówić „do rę­
ki”.

Anna z Głubczyc: - Na ra­
tunek budżetu muszą spie­
szyć wszyscy, ale najszybciej 
najsłabsi i najbiedniejsi - tak 
wynika z postanowień rzą­
du i parlamentu. Skrócono 
nawet urlop macierzyński! 
Nie to obiecywaliście, pano­
wie, przed wyborami!

Bolesław T. z Opola: - Wy­
razy głębokiego współczucia 
należą się mieszkańcom Ny­
sy za byłe (?) władze. Choć 
z drugiej strony - za udział w

show zawsze trzeba płacić, 
a ta władza z nieba nie spa­
dła, została demokratycznie 
wybrana (i odwołana).

Joanna z Murowa: - Jeśli 
chce się załatać dziurę bu­
dżetową, to należy przywró­
cić karę śmierci i orzekać ją 
zamiast dożywocia wobec ta­
kich zbrodniarzy, jak mor­
derca staruszek. Z niego już 
nic dobrego nie będzie, a po­
datnicy przez kilkadziesiąt lat 
będą musieli go utrzymywać.

Ludwik Wawryszyn z Opo­
la: - Pomysł zarządu SM 
„Przyszłość”, by zlecić po­

miary mieszkań jest poro­
niony i naraża członków na 
wzrost kosztów obsługi, a 
więc i czynszów. Cała doku­
mentacja lokali w poszcze­
gólnych blokach jest w po­
siadaniu spółdzielni.

Artur z Namysłowa: - Trze­
ba przyznać, że wicemarsza­
łek Lepper rozwinął się i 
zmienił. Kiedyś krzyczał 
„Balcerowicz musi odejść”, 
teraz - „Cimoszewicz musi 
odejść”.

Czekamy na refleksje, po­
lemiki, komentarze w godz. 
10-12. Waw

http://www.fe-swar.org.pl
http://www.fes.de


PRZYGOTOWANIA DO WYJAZDU IDĄ PEŁNĄ PARĄ, ALE INFORMACJE NA TEN TEMAT OBJĘTO BLOKADĄ

Ani słowa o Afganistanie
Dowódcy nie chcą nic mówić o udziale ich żołnierzy w wojnie z terroryzmem. Twierdzą, że nie znają jeszcze 
szczegółów operacji. Milczą także rodziny wojskowych z Opola i Brzegu.

W sobotę w 1. brzeskiej 
brygadzie saperów 
przebywał minister 
obrony narodowej Je­
rzy Szmajdziński. - 
To spotkanie wyłącz­
nie robocze - mówili 

dowódcy brygady, odmawiając dzien­
nikarzom wstępu do jednostki. Zale­
cenia Szmajdzińskiego i generała z 
krakowskiego 2. korpusu powietrzno- 
zmechanizowanego, któremu podle­
gają brzescy saperzy spowodowały, 
że odtąd od oficerów brygady moż­
na było usłyszeć tylko jedno: - Pełna 
blokada informacyjna!

Tajemnica, którą otoczone są przy­
gotowania do wysłania plutonu sape­
rów do Afganistanu, objęła również 
najbliższe rodziny żołnierzy. Jednak 
nawet ze skąpych relacji, które uda­
ło nam się uzyskać, wynika, że afgań- 
ska misja budzi ogromne obawy wśród 
wojskowych, jak i ich najbliższych.

- Wykorzystuje się fakt, że żołnie-

Najpierw szczepienie

dr Wiesława BŁUDZ1N, wojewódzki inspektor 

sanitarny w Opolu: - Przed wyjazdem do 

krajów egzotycznych, jakim jest Afganistan, 

należy się zaszczepić przeciwko tężcowi, gdyż 

w przypadku skaleczenia ręki czy nogi łatwo 

się zarazić laseczkę tężca, który żyje w ziemi. 

Obowiązkowe szczepienia przeciwko tężcowi 

odbywają się po raz ostatni w 19. roku życia, 

a potem każdy powinien to robić 

indywidualnie co 5-10 lat. Np. jeżeli żołnierz 

ma 21 lat to jest uodporniony, ale gdy ma 30 

lat - musi przyjąć dawkę przypominającą. 

Wskazane jest też, aby żołnierze zostali 

zaszczepieni przeciwko wirusowemu zapaleniu 

wątroby typu A i B - w tym ostatnim 

przypadku powinni przyjąć co najmniej dwie 

dawki. Wskazane jest też szczepienie 

przeciwko durowi brzusznemu. Tam, gdzie nie 

ma kanalizacji ani toalet bardzo łatwo jest o 

schorzenia żołądka, objawiające się zwłaszcza 

biegunką. FED

rze w Polsce, zarabiają niewiele i udział 
w misji jest dla nich szansą na popra­
wę sytuacji materialnej - podkreślają 
przeciwnicy udziału Polaków w eks­
pedycji. Uczestnicy misji w byłej Ju­
gosławii otrzymywali nawet do 1,5 
tys. dolarów miesięcznie, czyli około 
6 tys. zł. Dla niższego rangą oficera 
w kraju to suma nieosiągalna.

Drugim argumentem wysuwanym 
przez rodziny brzeskich żołnierzy jest 
niebezpieczeństwo, jakie niesie ze so­
bą wojna w Afganistanie. - To nie to 
samo co Jugosławia, nie mówiąc już 
o Syrii czy Libanie. Dlaczego Pola­
cy mają ginąć, przecież jest tyle 
państw, które mają lepiej uzbrojone i 
wyszkolone armie? - pyta Roman, brat 
jednego z brzeskich saperów, który 
został wstępnie wytypowany do wy­
jazdu.

Wątpliwości, które pojawiały się 
wśród żołnierzy tzw. kompanii natow­
skiej, wchodzącej w skład sił szyb­
kiego reagowania, powodują, że mi­
mo wcześniejszych deklaracji udzia­
łu w misjach, w obliczu Afganistanu 
żołnierze odmawiali wyjazdu.

- Ja nawet nie myślałem o wyjeź­
dzić, mam żonę i dziecko - tłumaczy 
Sławek, jeden z młodych podofice­
rów brygady. Takich wątpliwości nie 
miało jednak 30 żołnierzy, którzy 
przygotowują się do wyjazdu - lista 
ich nazwisk znana jest już od tygodni. 
Większość to młodzi ludzie, wielu z 
nich posiada rodziny.

- Najgorsze jest takie wojsko, któ­
re siedzi za biurkiem i przez lata nic 
nie robi - przekonuje jeden z oficerów 
przygotowujących się do afgańskiej 
misji.

Podobną blokadę informacj jak w 
Brzegu zastosowano także w 10. opol­
skiej brygadzie logistycznej. - Wiemy 
już, że wyjeżdżamy, minęło jednak za 
mało czasu, abyśmy otrzymali od 
zwierzchników szczegółowe instruk-

Żołnierze 10. brygady logistycznej od dawna mieli w programie ćwiczeń 
sytuacje, z jakimi mogą się zetknąć na misjach w niebezpiecznych rejonach 
świata.
cje - tłumaczy mjr Sławomir Łabuś, 
oficer prasowy jednostki. - Prowadzi­
my wszystkie wcześniej zaplanowa­
ne szkolenia. W związku z wyjazdem 
naszych żołnierzy nie zmieniono na 
razie ich charakteru.

Dowództwo jednostki zapewnia, że 
na razie nie wiadomo, jaki sprzęt Opo­
lanie wezmą ze sobą do Afganista­
nu, kiedy rozpocznie się ich właściwe 
szkolenie. Próbowaliśmy się także do­
wiedzieć, czy opolscy żołnierze po­
siadają umundurowanie zabezpiecza­
jące przed srogimi mrozami.

- Na te pytanie będziemy mogli od­
powiedzieć dopiero wówczas, kiedy 
poznamy szczegółowe zadania - prze­
konuje mjr Łabus. - Jeżeli będziemy 
mieli braki sprzętowe czy w umun­
durowaniu, na pewno zostaną one bły­
skawicznie uzupełnione - zapewnia.

Według dowództwa brygady, jest

za wcześnie na ustalanie składu plu­
tonu, który pojedzie na wojnę. Zda­
niem dowódcy jednostki płk. Roma­
na Klechy, akurat w przypadku Afga­
nistanu mniej istotne będą względy 
finansowe (nieoficjalnie mówi się, o 
około 1400-dolarowym żołdzie). - Wy­
jazdy finansowe dotyczą przede 
wszystkim tzw. misji ustabilizowa­
nych - twierdzi płk Klecha. - Jest to 
służba w miejscach, gdzie od pew­
nego czasu nasze wojska stacjonują, 
teren jest znany i nic niebezpieczne­
go się nie dzieje. Zupełnie inaczej jest 
z wyjazdami na misje „nieustabili­
zowane”, czyli w miejsca wcześniej 
nie sprawdzone. Wówczas żołnierze 
jadą tam przede wszystkim po to, aby 
wykonać trudne zadanie.

Pułkownik już kilka dni temu był 
pewien, że w jego jednostce nie bę­
dzie najmniejszego kłopotu ze skom-

... Jana BURNIAKA. dyrektora Wy­
działu Zarządzania Kryzysowego, Ochro­
ny Ludności i Spraw Obronnych Opol­
skiego Urzędu Wojewódzkiego

Czy w związku z decyzją o wysta­
niu żołnierzy z Opolszczyzny na 
wojnę w Afganistanie podjęto w 
województwie dodatkowe środki 
bezpieczeństwa, mające chronić 
przed ewentualnym atakiem ter­
rorystycznym?

- Nie ma takiej potrzeby. Pewne pro­
cedury związane z zabezpieczeniem stra­
tegicznych obiektów podjęte zostały już 
w momencie opowiedzenia się Polski po 
stronie Ameryki po zamachach 11 wrze­
śnia. One nadal obowiązują, ale nie prze­
widujemy zwiększenia zagrożenia po de­
cyzji o wysłaniu do Afganistanu żołnie­
rzy z Opolszczyzny. Wan

pletowaniem plutonu ochotników.
Na temat wyjazdu do Afganistanu 

niechętnie rozmawiały także rodziny 
opolskich wojskowych mieszkające 
na osiedlu przy ul. Chmielowickiej. 
Tylko nieliczni uchylali rąbka tajem­
nicy.

- Nie wolno mi za dużo powiedzieć, 
ale już w tej chwili jest bardzo wielu 
chętnych do wyjazdu. Ze skomple­
towaniem obsady nie będzie żadnego 
problemu - twierdzi zastrzegający so­
bie anonimowość pracownik 10. blog.

- To wprawdzie niebezpieczna mi­
sja, ale takich pieniędzy nikt na miej­
scu nie zarobi. Dla wielu rodzin taki 
wyjazd to szansa na lepsze życie. Mó­
wi się, że można zarobić ponad tysiąc 
dolarów miesięcznie, ale pewnie jak 
będzie 800 - tak jak w Kosowie - to 
też nikt nie pogardzi taką sumą - tłu­
maczy jeden z mieszkańców osiedla.

Robert LODZIŃSKI, 
Jarosław STAŚKIEWICZ

Żołnierz po to służy w 
wojsku, aby w takich chwi­
lach, jak obecna, być przy­
gotowanym do działania. 
Nasi żołnierze powinni być 
teraz tam, gdzie walczy się 
z terroryzmem. Powinni­
śmy pomóc w rozwiązaniu 
tego światowego problemu.

Przyznam, że tak do 
końca nie zastanawiałem 
się, czy nasi żołnierzy po­
winni jechać do Afganista­
nu. Być może powinni 
wspomagać prowadzoną 
tam operację, ale trudno mi 
powiedzieć, czy powinni 
brać udział w walce.

Jestem zwolennikiem 
wyjazdu naszych żołnierzy 
do Afganistanu. Sytuacja na 
świecie jest tak dramatycz­
na, że nie da się jej rozwią­
zać pokojowymi metodami. 
U mnie w domu zdania się 
podzielone. Ojciec, emery­
towany wojskowy, uważa 
podobnie jak ja, mama jest 
bardziej pokojowa.

Jestem za wyjazdem za­
wodowego wojska z prze­
szkolonych i odpowiednio 
przygotowanych jednostek. 
Jeśli w brzeskiej brygadzie 
są tacy żołnierze i mając 
pełną świadomość, co ich 
czeka, chcą jechać, to nie 
widzę przeszkód.

Uważam, że polscy żoł­
nierze powinni jechać do 
Afganistanu. Oczywiście, 
nie na wojnę, ale w ramach 
misji pokojowej, która ma 
pomóc w utrzymaniu po­
koju i zapewnieniu demo­
kracji. Tym bardziej, że wy­
jeżdżają tylko ochotnicy i 
nie ma przymusu. Przecież 
po to jest wojsko.

Do Afganistanu może je­
chać „Grom”, ale nie po­
winni tam jechać żołnierze 
z takich jednostek jak brze­
ska brygada saperów. Wia­
domo. że ci chłopcy chcą 
pojechać ze względu na pie­
niądze, ale trudno liczyć, że 
oni tam będą tylko pilno­
wali porządku. To jest woj­
na i trzeba się liczyć ze stra­
tami. Jar, Lod

Jestem temu przeciwna. 
Należę do osób o poglądach 
pacyfistycznych, uważam 
więc, że rozwiązywanie 
konfliktów za pomocą wo­
jen do niczego nie prowa­
dzi. Droga do pokoju pro­
wadzi tylko przez rozmowy 
i negocjacje. Żal mi ludzi, 
którzy tam pojadą.

Czy nasi żołnierze powinni jechać do Afganistanu, 
zapytaliśmy mieszkańców Opola i Brzegu.
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ASPIRANT CZAICKI, RYZYKUJĄC WŁASNYM ŻYCIEM, RATOWAŁ UCIEKAJĄCYCH PRZESTĘPCÓW

WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

STUDENCI zaoczni zarządzania 
i marketingu Uniwersytetu Opol­
skiego od października mają nie­
dzielne zajęcia na korytarzu „eko- 
nomiczniaka” przy ul. Kościuszki 
w Opolu. Nie ma dla nich wolnej 
sali, muszą sami wynosić krzesła, 
ławki i tablicę na korytarz. - To 
skandal, że musimy się uczyć w ta­
kich warunkach, przecież płacimy 
za semestr 1600 złotych! - mówią.

MIESZKAŃCY gminy Kom­
prachcice są oburzeni ostatnimi wy­
powiedziami dyrektora MZK w 
Opolu, który pp raz kolejny straszy 
zamknięciem linii autobusowej nr 
8. „Ósemką” dojeżdżają do szko­
ły i do pracy tysiące mieszkańców 
gminy, autobusy są zapełnione. - 
- Dyrektor powinien zrobić wszyst­
ko, aby zapewnić ludziom dojazd, 
firma nie jest tylko po to, aby mno­
żyć zyski - mówią pasażerowie z 
Komprachcic.

Z ULICY Wiejskiej w Opolu Go­
sławicach zniknęli już robotnicy 
układający kanalizację. Zostawili 
jednak po sobie krajobraz księży­
cowy - dziury, przekopy, zapadają­
cą się ziemię. Czytelnik obawia się, 
że gdy te nierówności znikną pod 
śniegiem, może tam dochodzić do 
poważnych wypadków. Tym bar­
dziej, że Wiejską cżęsto jeżdżą roz- - 
pędzone karetki do pobliskiego 
szpitala.

STADO chuliganów po raz ko­
lejny przeszło słynną trasą od jed­
nego z lokali nocnych na opolskim 
Zaodrzu w kierunku centrum Opo­
la. Tym razem wyżyli się na bloku 
przy ul. Wojska Polskiego 2-4, ob- 
smarowując go farbą w sprayu. 
Blok był niedawno ocieplony i po­
malowany, chuligani zniszczyli na­
wet drzwi.

OMAL nie wpadł na mnie roz­
pędzony ITR - mówi czytelniczka 
z ul. Partyzanckiej w Opolu. Ko­
bieta szła chodnikiem, kiedy zbli­
żający się do niej TIR wykonał 
ostry manewr i prawie wjechał na 
chodnik. Jak się okazało, cięża­
rówka omijała wielką dziurę w 
jezdni. Mieszkańcy Partyzanckiej 
nie mogą się doczekać remontu tej 
wyjątkowo ruchliwej drogi (zjazd 
z obwodnicy).

SPOKOJNY weekend mieli opol­
scy strażacy. Wyjeżdżali tylko do 
jednego pożaru - w Prusinowicach 
(gmina Pakosławice) palił się warsz­
tat i leżąca obok sterta drewna. Wła­
ściciel stracił 5 tysięcy złotych.

Z OKAZJI Światowego Dnia 
AIDS opolski sanepid zaprasza na 
bezpłatne i anonimowe badania te­
stowe w.kierunku obecności wi­
rusa HIV we krwi. Badania odbę­
dą się w siedzibie sanepidu (Mic­
kiewicza 1, pierwsze piętro, pok. 
32), w dniach: 26-28 listopada od 
15.30 do 18.30. W tym samym cza­
sie będzie można również uzyskać 
konsultację telefoniczną pod nu­
merami: 44-26-974 i 44-26-965.

Zebrał:
Krzysztof ZYZIK

Dyżurujemy w godz. 16-18 pod 
numerem 4567045.
--------------  REKLAMA ------------------

EKSPRESOWE
SPRZEDAM mieszkanie 90 m2 - akumulacyjne 
- Śródmieście, 4218-597 po 17.00. 8204bq7

SPRZEDAM działkę budowlaną 
0601-490-693, 455-37-07.54677dki

SPRZEDAM działkę budowlaną 13 arów 
Cbmielov/ice tel. 457-37-74 po 16.00. 54750RJ1

Pościg na dno
Dramatyczny pościg opolskich policjantów za fiatem 125 p zakończył się w stawie 
hodowlanym. Pijany kierowca i pasażer wpadli tam razem z samochodem.

ościg w amerykańskim sty­
lu rozpoczął się w sobotni 
wieczór w Nowej Wsi Kró­
lewskiej. Po 21.00 policja 
odebrała zgłoszenie, że brą­

zowy fiat 125 p wpadł na płot przy alei 
Przyjaźni 18 w Opolu (skrzyżowanie 
z ul. Jagiellonów). Policyjni wywia­
dowcy, którzy poruszali się w nie 
oznakowanym polonezie, rozpoczęli 
poszukiwanie sprawców.

- Dojrzeliśmy go na ul. Wałecki - 
mówi aspirant Waldemar Czaicki. - 
Na pierwszy rzut oka było widać, że 
kierowca jest pijany, auto jechało zyg­
zakiem.

Policjanci rozpoczęli pościg za fia­
tem, jednocześnie poinformowali swo­
ich mundurowych kolegów, aby na al. 
Przyjaźni zablokowali uciekinierom 
drogę.

- Kierowca jechał jak szalony, z na­
rażeniem życia - opowiada Czaicki. 
- Fiat musiał mieć na liczniku jakieś 
130 na godzinę, z taką prędkością 
przeciął tory kolejowe na alei Przy­
jaźni, wyminął blokadę i wpadł w uli­
cę Narutowicza.

Pościg w ślepej uliczce trwał kilka 
sekund. Na końcu Narutowicza jest 
ostry zakręt w polną drogę, na wprost 
- staw hodowlany.

- Uciekający nie wyrobili zakrętu, 
przekoziołkowali przez wysoki kra­
wężnik i wpadli z samochodem do wo­
dy - mówi Czaicki. - Siła rozpędu by­
ła tak wielka, że fiat wylądował jakieś 
15 metrów od brzegu. Ten krawęż­
nik podbił ich do góry...

Zdarzenie postawiło na nogi miesz­
kańców okolicznych domków jedno­
rodzinnych.

Pan Zbyszek mówi, że jak dobiegł do stawu, to fiat zaczął tonąć.

- Wybiegłem, kiedy usłyszałem 
pisk opon i syreny radiowozów - mó­
wi pan Zbyszek. - Jak doleciałem do 
stawu, to ten fiat zaczynał tonąć, jesz­
cze mu się światła świeciły.

Aspirant Czaicki opowiada, że przez 
kilkanaście sekund samochód trzymał 
się na powierzchni dzięki poduszkom 
powietrznym jakie się wytworzyły w 
jego wnętrzu. Z samochodu wychy­
lało się dwóch mężczyzn. Patrzyli tę­
po w stronę stojących na brzegu poli­
cjantów, wyglądali, jakby byli pija­
ni, zszokowani.

- Krzyczałem do nich: ludzie rusz­
cie się, wyskakujcie, potopicie się! - 
opowiada policjant. - Oni byli w takim 
szoku, że zupełnie nie zareagowali. 
Dopiero po chwili zaczęli się szamo­

tać. Gdy już prawie byli na zewnątrz 
auta, samochód nagle zanurzył się.

Zdarzenie obserwowało z brzegu 
trzech opolskich policjantów: aspirant 
Ireneusz Gitlar, sierżant sztabowy Ja­
cek Gnacy i aspirant Waldemar Cza­
icki. Ten ostami zdecydował się sko­
czyć do wody na ratunek tonącym. 
Decyzję podjął tak szybko, że nie zdą­
żył ściągnąć zimowego ubrania.

- To był impuls - mówi. - Chcia- 
łem uratować choć jednego z tych 
mężczyzn. Gdy dopływałem do miej­
sca zatonięcia samochodu, oni nagle 
wypłynęli na powierzchnię, szamota­
li się. Ten chudszy, kierowca samo­
chodu, łykał wodę, już prawie tonął. 
Udało mi się złapać go za ubranie. 
Grubszego mężczyznę trzymała na po­
wierzchni tusza. Kazałem mu płynąć

Nie jestem bohaterem
Z aspirantem Waldemarem 
CZAICK1M rozmawia Krzysztof 
ZYZIK

- Nie zawahał się pan ratować ży­
cie przestępców?

- Gdybym wiedział, że to jacyś 
mordercy, to może bym nie skakał za 
nimi. Ale ja nie wiedziałem, kto tam 
siedzi. To byli dla mnie zwykli ludzie, 
każdy z nich ma przecież jakąś ro­
dzinę. Oni popełnili ogromny błąd, że 
po pijanemu wsiedli do samochodu i 
nie zatrzymali się do kontroli. Ale, jak 
każdy człowiek, mieli prawo do życia.

- Był pan pewny, że się uda?
- Miałem taką nadzieję, nie sko­

czyłbym przecież po śmierć. Znam 
możliwości swojego organizmu, przez 
długie lata trenowałem najpierw pły­
wanie, potem judo. Wiedziałem, że jest 
szansa na uratowanie tych ludzi. Naj­
ważniejsze było, żeby nad nimi zapa­
nować fizycznie i psychicznie. Mu- 
siałem na nich krzyczeć. Fakt, że byli 
pijani, nie ułatwiał zadania. Bałem się 
też szoku termicznego, woda miała ja­
kieś dwa stopnie. Kiedy dopływałem 
do brzegu zacząłem to boleśnie czuć. 
Miałem na sobie grube ubranie, nawet 
ciepłe kalesony. W wodzie ta lodowa­
ta skorupa ciągnęła mnie na dół.

- Czy wcześniej ratował pan ko­
muś życie?

- Na służbie zdarzyło mi się to po 
raz pierwszy. Kiedyś prywatnie ra­
towałem kolegę na kamionce Silesia 
w Opolu. Na środku zbiornika dostał 
skurczu obydwu nóg. Ale to jest nie 
do porównania, tam była cieplutka 
woda i piękna pogoda.

- Co na to wszystko żona?
- Na początku bardzo się zdener­

wowała, pytała mnie, czy sobie przy­
pominam, że mam rodzinę. Mówiłem 
jej: „Pysiu, ty wiesz, że zawsze trzy­
mam rękę na pulsie”. Potem, kiedy 
przez pół godziny stałem pod gorą­
cym prysznicem, musiałem jej zdać 
dokładną relację z akcji. Teraz śmie­
je się i mówi: „ty mój mały bohate­
rze...” Więc przynajmniej was proszę: 
nie róbcie ze mnie bohatera!

- Dziękuję za rozmowę.

do brzegu, popychałem go od tyłu.
Czaicki z dwoma uwieszonymi na 

nim pijakami dopłynął kilka metrów 
w stronę brzegu. Jego ubranie jednak 
coraz bardziej nasiąkało lodowatą wo­
dą (na dworze było 0 stopni). Spraw­
cy wypadku słabli, byli coraz więk­
szym ciężarem.

- Ten policjant już blisko brzegu 
sam zaczął wołać o pomoc - mówi pan 
Zbyszek, mieszkaniec pobliskiego 
domku. - Widać było, że ci dwaj cią­
gną go na dno. W ostatniej chwili in­
ny policjant rzucił im linę.

Akcja ratownicza skończyła się 
szczęśliwie - Czaicki i tonący męż­
czyźni wygramolili się na brzeg. Na 
miejsce jechało już wezwane przez 
policjantów pogotowie i straż pożar­
na. Bohater akcji, aspirant Czaicki, 
nie chciał jednak czekać na lekarzy, 
poprosił kolegów, by odwieźli go do 
domu.

- Jako doświadczony pływak wiem, 
że na przemarznięcie najlepszy jest 
długi, gorący prysznic - mówi Cza­
icki. - Dlatego chciałem się jak naj­
szybciej znaleźć w domu.

Sprawców wypadku, po zbadaniu 
przez lekarzy, odwieziono do poli­
cyjnej izby zatrzymań.

- Kierujący fiatem 32-latek miał 2.07 
promila alkoholu we krwi i nie miał 
uprawnień do kierowania samocho­
dem - mówi komisarz Anna Wawrz- 
czak-Gazda, rzecznik opolskiej poli­
cji. - Jego kolega ma 48 lat, badania 
wykazały, że w momencie wypadku 
miał 1.05 promila alkoholu.

Już po odwiezieniu sprawców wy­
padku na komendę, straż pożarna 
przywiozła na miejsce zdarzenia nur­
ków, którzy mieli spenetrować wnę­
trze samochodu.

- Nie mieliśmy stuprocentowej 
pewności, czy w aucie nie było jesz­
cze jakiejś osoby - mówi st. aspirant 
Elżbieta Poliwoda z Komendy Wo­
jewódzkiej Straży Pożarnej. - Nur­
kowie mieli bardzo trudne zadanie, 
dno było zamulone, widoczność prak­
tycznie zerowa.

Okazało się, że samochód spoczy­
wający na dnie stawu jest pusty.

Krzysztof ZYZIK

Waldemar CZAICKI ma 32 lata, żonę i 4-let- 

nią córkę. W policji pracuje od 15 lat, pełni 

funkcję kierownika referatu wywiadowczego Ko­

mendy Miejskiej Policji. Jego pasją jest sport. 

W przeszłości trenował pływanie, był również 

mistrzem Polski w judo.

PODCZAS WEEKENDU ZATRZYMANO NA OPOLSZCZYŹNIE KILKUNASTU PIJANYCH KIEROWCÓW

Potrącili i uciekli
W sobotni wieczór doszło na 
Opolszczyźnie do dwóch potrąceń 
pieszych. W obydwu przypad­
kach kierowcy zbiegli z miejsca 
wypadku.

a ulicy Niemodlińskiej w Opolu 
pijany kierowca daewoo lanos 
wjechał w 43-letnią kobietę, któ­

ra przechodziła po pasach na drugą 
stronę jezdni. Kobieta trafiła do szpi­
tala, ma złamaną kość podudzia i uraz 
głowy. Kierowca uciekł, nie udziela­
jąc rannej pomocy. Odpadła mu jed­

nak... tablica rejestracyjna. Kiedy się' 
zorientował, sam zgłosił się na policję.

- Było od niego czuć woń alkoho­
lu - mówi Krzysztof Sochacki, rzecz­
nik Komendy Miejskiej Policji w Opo­
lu. - Nie zgodził się na badanie alko­
matem, musieliśmy więc pobrać mu 
krew. Sprawca wypadku ma 32 lata, w 
tej chwili przebywa w policyjnej izbie 
zatrzymań. Jeśli badania potwierdzą, 
że był pijany, grozi mu do czterech i 
pół roku pozbawienia wolności.

Niespełna godzinę później, na tra­
sie Walidrogi-Dąbrowice, nieustalo­

ny sprawca potrącił 29-letniego męż­
czyznę. Pieszy po zderzeniu z samo­
chodem wpadł do rowu, kierowca 
uciekł.

- Mężczyzna trafił do szpitala, jed­
nak wypisał się z niego na własną 
prośbę - mówi Anna Wawrzczak-Gaz- 
da, rzecznik Komendy Wojewódzkiej 
Policji. Kazet

W weekend opolscy policjanci zatrzymali pra­

wie 20 pijanych kierowców. Rekordzista - ro­

werzysta z Gogolina - miał 3,03 promila alko­

holu we krwi.
Pijany kierowca na ul. Niemodliń­
skiej w Opolu potrącił kobietę.
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KANDYDACI NA MISTRZA MOGLI ZROBIĆ CO NAJWYŻEJ DWA BŁĘDY 

Narodowa 
klasówka
Ponad trzy tysiące osób zmagało się z ojczystą ortografią podczas 
X Jubileuszowego Ogólnopolskiego Dyktanda.

Niedzielnemu Dyktandu nadano też 
miano igrzysk ortograficznych, gdyż 
jej specjalnymi uczestnikami były 
gwiazdy sportu i znani komentato­
rzy sportowi, ubiegający się o tytuł 
„bezbłędnych”. W konkursowe szran­
ki stanęli m.in. Agata Wróbel, Artur

o raz pierwszy ta wielka kla­
sówka, która odbyła się w sa­
li Górnośląskiego Centrum 
Kultury w Katowicach, mia­
ła rzeczywiście narodowy

charakter. Oprócz walczących na miej­
scu o tytuł Mistrza Polskiej Ortogra­
fii, pisać ją mogli wszyscy Polacy 
przed ekranami telewizorów. Ci dru­
dzy jednak tylko dla własnej satys­
fakcji.

Prof. Walery Pisarek, przewodniczący jury, i Krystyna Bochenek dekorują 
Andrzeja Suprona srebrnym medalem igrzysk ortograficznych.

Partyka, Mateusz Kusznierewicz, 
Przemysław Saleta, Artur Szulc, Prze­
mysław Babiarz i Zdzisław Ambro­
ziak. Dla ułatwienia pisali oni dyk­
tando parami, w przeciwieństwie do 
zwykłych uczestników, zdanych wy­
łącznie na własne umiejętności.

- Ile błędów można popełnić? - py­
tał ktoś z sali tuż przed otwarciem ko­
perty z tekstem.

- Ile kto chce - odparł Tadeusz 
Sznuk, który, jako lektor dyktanda, zo­
stał ochrzczony mianem „narodowe­
go dyktatora”.

- Jak ktoś się postarał, to mógł ich 
zrobić ponad sto - powiedział prof. 
Bogusław Dunaj, autor dyktanda. Ty­
le pułapek kryło się w niespełna stro­
nicowym tekście. Prof. Edward Po­
lański - autor „Nowego słownika or­
tograficznego PWN” - uznał go za

najtrudniejszy w historii Dyktanda, 
organizowanego przez radiową „Trój­
kę” i Polskie Radio Katowice. Po 
pierwszym odczytaniu tekstu sala ryk­
nęła nerwowym śmiechem. Niektórzy 
łapali się za głowę. Nawet prof. Jerzy 
Bralczyk zrobił przerażoną minę. Py­
tani o stopień trudności, jurorzy Dyk­
tanda - z prof. Walerym Pisarkiem na 
czele - nie pozostawiali żadnych złu­
dzeń, co do szans na sukces.

- Oczywiście trzeba znać zasady pi­
sowni, ale tylko prawdziwi hobbyści, 
nieustannie wertujący słowniki i na 
dodatek obdarzeni wyjątkową pamię­
cią wzrokową mogą liczyć na zwy­
cięstwo - powiedział prof. Polański.

Kandydaci na Mistrza Polskiej Or­
tografii mogli pomylić się najwyżej dwa 
razy, włączając w to błędy interpunk­
cyjne. Na znacznie więcej mogli so­
bie pozwolić sportowcy i dziennikarze. 
Igrzyska ortograficzne wygrała para ko­
mentatorów sportowych - Piotr Sob- 
czyński i Jacek Piekoszewski. Spośród 
sportowców najlepiej wypadł zapaśnik 
Andrzej Supron, piszący dyktando w 
parze z Jackiem Laskowskim.

- Szkolnych dyktand bardzo nie lu­
biłem, najmocniejszą moją stroną był 
zawsze wf. Znacznie lepiej mówię niż 
piszę, a jak zobaczyłem ten tekst, to 
zaniemówiłem... i zacząłem pisać - 
powiedział „NTO” rozpromieniony 
Andrzej Supron, srebrny medalista 
igrzysk ortograficznych.

Mistrz Polskiej Ortografii zostanie 
wyłoniony 8 grudnia. Wtedy odbędą 
się półfinały, do których zostanie za­
kwalifikowanych 20 osób, i finały, do 
których trafi pięciu najlepszych. Ta 
ścisła czołówka będzie walczyć o au­
to wartości 35 tysięcy złotych.

Pierwsze Dyktando odbyło się w 
1987 roku. Wymyśliła je Krystyna Bo­
chenek, dziennikarka radiowa z Ka­
towic. Od tej pory „narodową kla­
sówkę” pisało już ponad 30 tysięcy 
osób. W przyszłym roku odbędzie się 
turniej zwycięzców dotychczasowych 
dyktand, który wyłoni Arcymistrza 
Polskiej Ortografii.

Iwona KŁOPOCKACzyżby Przemysław Saleta ściągał od Andrzeja Janisza?

Treść niedzielnego dyktanda

W przeddzień zawodów
Ze sczerniałych łanów pszenżyta, hycając, wychynął 

zając szarak. Nieopodal rozległ się krzyk kszyka, z chasz­
czy wynurzył się nurzyk, w okamgnieniu przeleciała upie­
rzona popielato białorzytka. Nad ośrodkiem sportowym 
Fundacji na rzecz Walki z Dopingiem w Rucianem-Ni- 
dzie rozjarzyło się słońce.

Sprinter wszech czasów, ponadtrzydziestodwuipółletni 
pól Polak, pół Irlandczyk, przybysz z Kalifornii, cierpią­
cy co niemiara na nużycę, z której nie umiał go wyleczyć 
nowo kreowany doktor wszech nauk, zszedł po spróch­
niałych schodach w skos na antresolę. Na myśl o tym chłop- 
ku-roztropku, pseudospecjaliście od siedmiu boleści, mruk­
nął pod nosem: „Bodajbyś sczezł, półinteligencie!”. Od ra­
na Kalifomijczyk miał zły humor. Wczoraj w drink-barze 
wypił za dużo beaujolais i chianti, czym przysporzył so­

bie wrogów wśród zszokowanych współmieszkańców 
ośrodka. Wszechogarniające znużenie odebrało mu ape­
tyt. Spożył tylko comfleksy. cheeseburgera, sczerstwiałą 
bułkę i wypił łyk herbaty marki „Samowar”.

Jego przyprószony siwizną quasi-opiekun z college- 
’u, skądinąd istny quasimodo, potępił w czambuł takie fi- 
gle-migle. „Lepiej by zatańczył jive'a albo boogie-wo­
ogie alboby zagrał w scrabble’a” - pomyślał trener. Ale 
ten nicpotem zhardział i nic a nic nie słuchał jego wska­
zówek. Co bądź by rzekł, wszystko na nic. „Azaliż po to 
mknęliśmy w przestworzach boeingiem, by przegrać sro­
motnie z tym niby-mistrzem, półzawodowcem z Buska 
Zdroju albo pseudo-Rosjaninem z abchaskiego klubu, któ­
ry przywlókł się do ośrodka rzężącym rzęchem” - żach­
nął się.

Tymczasem supermistrz, popatrzywszy na rozżarzo­
ne słońce, zamarzył - czyżby "poniewczasie - o udanym 
come backu na bieżnię.

Z prof. Gerhardem BARTODZIEJEM

Jestem optymistą, 
gdy patrzę na młodzież

- Dziś obchodzimy 10. roczni­
cę przystąpienia Polski do Rady 
Europy. Czego Polacy nauczyli się 
przez ten czas?

- Kompromisu, dyscypliny i kul­
tury walki politycznej. To jest wiel­
ka lekcja dla polskich parlamenta­
rzystów. Tam nie ma miejsca na 
„osobiste” wycieczki, przeciwnikiem 
politycznym można być tylko na sa­
li, podczas debaty. W walce stosuje 
się merytoryczne argumenty. W ten 
sposób powstają konwencje i trak­
taty, które są efektem rzeczywistych 
mądrych kompromisów.

- Jakie są pana doświadczenia 
z pracy w Radzie Europy?

- Dokumenty tworzone przez Ra­
dę to wzorce praw dla krajów 
uczestniczących. Osobiście miałem 
okazję przyjrzeć się bliżej dwóm 
dziedzinom. Byłem wiceprzewod­
niczącym podkomisji polityki ener­
getycznej (co jest bliskie mi ze 
względu na wykształcenie) i człon­
kiem komisji zagadnień prawnych 
i praw człowieka. W drugiej pra­
cowałem głównie nad sprawami 
mniejszości narodowych. To szcze­
gólnie trudna dziedzina. Mam na­
dzieję, że przyczyniłem się do stwo­
rzenia kilku dobrych praw.

- W 2004 roku nasz kraj ma 
przystąpić do Unii Europejskiej. 
Czy pana zdaniem jest to realny 
termin?

- Jestem optymistą, szczególnie 
kiedy patrzę na młodzież. Dla nich 
podróżowanie po Europie to jak wy­
jazd do sąsiedniego miasta w cza­
sach mojej młodości. Świetnie po­

sługują się językami, podejmują 
kontakty z rówieśnikami z różnych 
krajów. Nie mam też wątpliwości, 
że obecny rząd jest w stanie wpro­
wadzić Polskę w struktury unijne. 
Nasi negocjatorzy to rozsądni poli­
tycy, którzy potrafią negocjować. 
Sadzę, że moment ratyfikowania na­
szego członkostwa będzie równo­
znaczny z ogromnym skokiem go­
spodarczym. Dobrze rokuje dla nas 
coraz lepsza współpraca między 
Unią a Rosją. Jesteśmy naturalnym 
łącznikiem wschodniej i zachodniej 
Europy.

Rozmawiała Edyta HANSZKE

Prof. Gerhard Bartodziej przez 
dwie kadencje uczestniczył w pra­
cach zgromadzenia parlamen­
tarnego Rady Europy.

Rada Europy jest polityczną organizacją mię­

dzyrządową, całkowicie odrębną od Wspólno­

ty Europejskiej. Jej siedziba mieści się w Stras­

burgu, we Francji. Została utworzona w 1949 

roku. Obecnie należą do niej 43 kraje. Jej ce­

lem jest propagowanie zasad demokracji par­

lamentarnej, ochrona praw człowieka, ułatwia­

nie współpracy oraz rozwoju społecznego i eko­

nomicznego państw członkowskich. Dzięki pracy 

członków Rady utworzono ponad 180 konwen­

cji i traktatów europejskich, m.in. Europejską 

Konwencję Praw Człowieka, konwencję o zapo­

bieganiu torturom, o równouprawnieniu ko­

biet i mężczyzn, zwalczaniu terroryzmu.

Pomoc dla najuboższych
Rozdysponowano już prawie 90 procent z 500 tys. zł, jakie miało w tym 

roku do dyspozycji Towarzystwo Dobroczynne Niemców na Śląsku. O po­
moc z tej instytucji starać się mogą raz na dwa lata osoby osiągające dochody 
poniżej minimum socjalnego, które nie otrzymują pomocy z innych źródeł.

- W tym roku zostało nam już naprawdę niewiele pieniędzy do podziału. 
Rozpatrzyliśmy 1000 wniosków z 1200, jakie do nas napłynęły. Oczywi­
ście, w wyjątkowo trudnych przypadkach, zwłaszcza rodzinom wielodziet­
nym, postaramy się jeszcze udzielić pomocy - mówi poseł Helmut Paździor, 
prezes Towarzystwa Dobroczynnego Niemców.

Osoby oczekujące pomocy mogą (bez względu na przynależność do 
mniejszości) otrzymać wnioski w strukturach mniejszości niemieckiej (DFK) 
lub w jednym z 16 oddziałów Towarzystwa Dobroczynnego Niemców. Pie­
niądze na wsparcie dla najuboższych wydatkowane są w porozumieniu z rzą­
dem niemieckim ze środków zwrotnych Fundacji Rozwoju Śląska. Kog

Czas ćwiczyć kolędy
Do końca listopada br. soliści, duety, zespoły wokalne i wokalno-instru­

mentalne oraz chóry mogą zgłaszać swój udział w Ogólnopolskim Festiwa­
lu Kolęd i Pastorałek w Będzinie. Impreza przeprowadzona zostanie w kate­
gorii dzieci, młodzieży i dorosłych. Jedna z eliminacji odbędzie się 14 
grudnia br. w Miejskim Ośrodku Kultury Kędzierzynie-Koźlu.

Organizatorem festiwalu jest Duszpasterstwo Młodzieżowe Diecezji So­
snowieckiej. Na jego adres: 42-500 w Będzin, skrytka pocztowa 49 należy 
kierować zgłoszenia do udziału w festiwalu. Kontakt telefoniczny: (032) 
267-43-71, fax.: (032) 267-31-33, e-mail: pilsniak@sosnowiec.opoka.org.pl. 
Strona internetowa: www.ofkip.sosnowiec.opoka.oig.pl

Finał festiwalu rozpocznie się 9 stycznia 2002 r. w kościele św. Trójcy w 
Będzinie. Gwo

Zaproszenie do Mińska
Ambasada RP w Mińsku zaprasza opolskich biznesmenów, zainteresowa­

nych współpracą gospodarczą z Białorusią, na seminarium „Dobrosąsiedz- 
two 2001", organizowane w dniach 3-6 grudnia br. przy współudziale Mini­
sterstwa Gospodarki RP i Ministerstwa Spraw Zagranicznych Republiki 
Białonisi. W trakcie seminarium zostanie zorganizowana giełda, umożliwia­
jąca nawiązanie bezpośredniej współpracy polskich i białoruskich podmio­
tów gospodarczych. Uczestnicy seminarium zwiedzą także międzynarodo­
wą wystawę „Biełprodukt 2001”. Szczegółowych informacji udziela opolski 
oddział Stowarzyszenia Współpracy Polska-Wschód. tel./fax: 454-57-40.

Franciszek KOSMA

mailto:pilsniak@sosnowiec.opoka.org.pl
http://www.ofkip.sosnowiec.opoka.oig.pl
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GDZIE NASZA OJCOWIZNA, HEIMAT I OJCZYZNA

Czytanie obyczajów 
zza opłotków

OBCHODY DNI HONOROWYCH DAWCÓW KRWI

Coraz mniej

Sylwia Hennek, uczennica III kl. PG w Zimnicach Wielkich, zdobyła I 
miejsce i telewizor ufundowany przez wójta Łubnian Ditera Wystuba.

Wczoraj odbył się w Łubnia­
nach koncert finałowy VIII kon­
kursu „Ze Śląskiem na ty”, któ­

rego celem jest kształtowanie i 
popularyzowanie wiedzy o histo­
rii i kulturze środowisk wiej­
skich.

Koncert, a raczej czytanie naj­
lepszych prac w wykonaniu Ga­
brieli Dworakowskiej, Ślą- 

zaczki Roku 1997, był zwieńcze­
niem wielomiesięcznego wysiłku 
organizatorów i uczestników kon­
kursu. Piękna gwara śląska, dowcip 
i wiele ciekawostek z życia Śląza­
ków sprawiły, że przez dwie godzi­
ny sala Szkoły Podstawowej w Łub­
nianach, była miejscem uczty du­
chowej.

Kiedy osiem lat temu zrodził się 
pomysł stworzenia nowej formy pro­
pagowania śląskiej kultury, nikt z 
działaczy Łubniańskiego Ośrodka 
Kultury nie przewidział, że konkurs 
spotka się z takim zainteresowa­
niem. Tymczasem z małej gminnej 
imprezy, przerodził się w poważny, 
wojewódzki konkurs. W tym roku 
udział wzięło aż 186 uczestników z 
różnych zakątków województwa 
oraz z Niemiec.

Konkurs, jak co roku, miał formę 
prac pisemnych. Uczestnicy mieli 
za zadanie w gwarze śląskiej uży­
wanej w regionie ich zamieszkania 
opisać podania dotyczące dziejów

wsi, gminy, historie lokalnych za­
bytków świeckich i sakralnych, nie­
istniejących, jak i działających za­
kładów. Poszli jednak dalej, bo w 
wielu pracach przewijały się wątki 
obyczajów i tradycji.

- Uważam, że formuła konkursu 
zmierza w dobrym kierunku - po­
wiedziała „NTO” prof, dr hab. Te­
resa Smolińska, przewodnicząca ju­
ry. - O ile wcześniej zauważałam, 
że tematyka prac dotyczyła tylko po­
dań, legend i opowieści spisanych 
od dziadków, o tyle w tym roku po­
jawiły się prace o tradycjach, ob­
rzędach i obyczajach śląskich.

Wśród uczniów klas I-IV pierw­
sza nagrodę, za pracę „Chów gęsi” 
zdobyła Julia Barysz z kl. IV PSP w 
Komicy. W kategorii klas V-VI zwy­
ciężyły prace pt. „Moja rodzina, jej 
korzenie i tradycje” Darii Barysz z 
kl. V PSP w Kornicy oraz „Ołma” 
Mateusza Patrzeka z kl. V PSP w 
Brynicy . Wśród gimnazjalistów I 
miejsca zdobyły, uczennica kl. III 
PG w Zimnicach Wielkich - Sylwia 
Hennek i jej praca „Ślunskie śpiyw- 
ki” oraz Joanna Warzecha Z PG w 
Zębowicach za pracę „Ło radwa- 
skim zómku i legynda ło klostor- 
nej i ło wilku” . W ostatniej kate­
gorii wiekowej (uczniowie szkół 
średnich i dorośli) zwyciężył Hen­
ryk Swoboda i jego „Wieczór Mi­
kołajowy”.

Jag

przywilejów
Krwiodawcy z Opolszczyzny spotkali się wczoraj w Kędzierzynie- 
Koźlu na mszy i poczęstunku.

Organizatorem spotkania był 
Klub Honorowych Dawców 
Krwi przy parafii Ducha 
Świętego w Kędzierzynie- 
Kożlu.

- Msze dla krwiodawców woje­
wództwa opolskiego oraz okoliczno­
ściowe spotkania naszego środowiska 
z okazji „Dni HDK” odbywają się u 
nas od ośmiu lat - mówi Mieczysław 
Ferdzyn, prezes Klubu Honorowych 
Dawców Krwi przy parafii Ducha 
Świętego w Kędzierzynie-Koźlu.

Wczorajsze spotkanie rozpoczęła 
msza święta celebrowana przez ks. 
Edwarda Bogaczewicza, proboszcza 
parafii Ducha Świętego. Wzięli w niej 
udział krwiodawcy z Głubczyc, Klucz- - 
borka, Zdzieszowic oraz Kędzierzy- 
na-Koźla. Przy ołtarzu ustawiły się 
poczty sztandarowe wszystkich obec­
nych na nabożeństwie kół HDK.

- Idea krwiodawstwa jest szlachet­
ną przysługą wyświadczaną bliźnim i 
dlatego trzeba ją kontynuować, mimo 
wielkich trudności, które obecnie się 
z tym wiążą - powiedział ks. Edwar­
da Bogaczewicz. - Wszystkim osobom 
honorowo oddającym krew, a w szcze­
gólności prezesom kół HDK, życzę 
samozaparcia i siły w pokonywaniu 
stających na waszej drodze przeszkód.

Po mszy krwiodawcy udali się na 
poczęstunek w Domu Parafialnym. 
Można tam też było oddać krew oraz 
zbadać poziom cukru i cholesterolu. 
Z możliwości tej skorzystało wiele 
osób. Niektórzy oddali wczoraj krew 
pierwszy raz w życiu.

- Takie akcje mają kapitalne zna­
czenie dla promocji krwiodawstwa - 
powiedział, JOTO” Mariusz Ogłódek, 
szef stacji krwiodawstwa w Kędzie- 
rzynie-Koźlu. - W parafii Ducha Świę­
tego podobna zbiórka organizowana

Na mszę w intencji krwiodawców przybyły poczty sztandarowe opolskich 
kół HDK.

jest po raz szósty i wiem, że są ludzie 
regularnie korzystający z możliwości 
oddania swojej krwi po mszy, mimo 
iż na co dzień nie są krwiodawcami.

Spotkanie w Domu Parafialnym by­
ło okazją do rozmowy o licznych pro­
blemach i trudnościach, z którymi bo­
rykają się krwiodawcy.

- Na Opolszczyźnie istnieje obecnie 
zaledwie pięć stacjonarnych punktów 
krwiodawstwa, podczas gdy jeszcze 
trzy lata temu było ich siedemnaście 
- mówi Ryszard Skorek, przewodni­
czący Okręgowej Rady Honorowego 
Krwiodawstwa PCK w Opolu. - Mi­
mo to liczba osób chcących oddawać 
krew powoli, lecz systematycznie ro­
śnie. Obecnie jest nas 6 tysięcy, dzię­
ki czemu corocznie pozyskujemy po­
nad 9 tysięcy litrów tej życiodajnej 
tkanki.

Podstawowym problemem jest brak 
wsparcie ze strony instytucji pań­
stwowych dla działalności klubów

HDK i promocji krwiodawstwa. Kur­
czą się też przywileje należne osobom 
honorowo oddającym krew.

- Największy problem stanowi jed­
nak brak zrozumienia dla naszej idei 
ze strony prywatnych przedsiębior­
ców, którzy bardzo niechętnie przy­
znają należne krwiodawcom dni wol­
ne od pracy - żali się Zbigniew No­
wak ze Zdzieszowic. - Tymczasem 
oddanie krwi osłabia organizm i nie 
sposób tego samego dnia wrócić do 
pracy.

Krwiodawcy narzekają też na nie­
wielką liczbę kobiet w swoim gronie. 
Przykładowo w Kluczborku jest ich 
zaledwie 12, mimo iż tamtejsze koło 
HDK zrzesza ponad 600 osób.

Efektem wczorajszej zbiórki krwi 
w parafii Ducha Świętego było pozy­
skanie 30 litrów daru życia. W akcji 
wzięło udział 60 krwiodawców.

Tomasz GDULA

OD PONIEDZIAŁKU W SZKOŁACH OPOLSZCZYZNY ZACZYNA SIĘ TYDZIEŃ COMENIUSA

Szkoły dążą do Europy
KONFERENCJA NAUKOWA DLA NAUCZYCIELI O UNII EUROPEJSKIEJ

Przygotować się na wejście
W sobotę kilkudziesięcioro na­
uczycieli z całej Opolszczyzny 
uczestniczyło w Opolu w konfe­
rencji naukowej pt. „Europa: in­
tegracja, edukacja, kutura” zor­
ganizowanej przez Pedagogiczną 
Bibliotekę Wojewódzką w Opo­
lu.

Pierwszym elementem konfe­
rencji było uroczyste otwarcie 
wystawy poświęconej Willy ’e- 

mu Brandtowi. Ekspozycję otworzył* 
i dorobek kanlerza przybliżył Her­
mann Biinz, dyrektor przedstawi­
cielstwa Fundacji im. Friedricha 
Eberta w Polsce, która przygotowała 
wystawę.

Referaty poświęcone m.in. pra­
wom mniejszości w Unii, jej roz­
szerzeniu i europejskim treściom w 
edukacji wygłosili opolscy, kra­

kowscy i warszawscy naukowcy.
- To już trzecia konferencja zor­

ganizowana przez naszą bibliotekę- 
powiedział „NTO” Jan Feusette, dy­
rektor organizującej konferencję bi­
blioteki.

Przed dwoma laty poświęciliśmy 
ją kulturze regionalnej, obecnie zaj­
mujemy się wielką ojczyzną euro­
pejską. Za każdym razem skupiamy 
się na tym, co jest nowe w reformie 
programowej i związane z refor­
mą edukacji. Interesuje nas bardzo 
ścieżka międzyprzedmiotowa zwią­
zana z integracją z UE. Szkoła pol­
ska musi przygotować społeczeń­
stwo do wejścia do Europy, stąd też 
zaprosiliśmy na konferencję na­
uczycieli z całego województwa i 
mądrych ludzi, którzy się na tej pro­
blematyce świetnie znają.

Kog

Dzieci zaprezentują międzynaro­
dowe projekty edukacyjne reali­
zowane przez placówki oświato­
we.

Program Comenius jest najważ­
niejszą częścią programu edu­
kacyjnego Socrates, dążącego 

do utworzenia w dziedzinie edukacji 
„Europy bez granic i barier”. Jego ce­
lem jest promowanie wymiaru eu­
ropejskiego poprzez międzynarodo­
wą współpracę instytucji kształcą­
cych - szkół średnich, podstawowych 
i przedszkoli.

Realizacja tego programu w Pol­
sce rozpoczęła się w roku szkolnym 
1997/1998. Patronem, którego na­
zwisko - w międzynarodowej wer­
sji językowej - firmuje program jest 
Jan Amos Komeński.

Podczas Tygodnia Comeniusa od­
będzie się wiele imprez artystycz­
nych, dyskusji, kampanii reklamo­
wych, konkursów, w których będą 
brały udział przedszkolaki, ucznio­

wie szkół podstawowych i gimna­
zjów, nauczyciele i rodzice.

Uczniowie opolskiej PSP nr 5 
przygotowali przedstawienie oraz 
wystawę poświęconą programowi 
Comenius. W PSP nr 20 w Opolu 
odbędzie się m.in. realizacja pro­
jektu „Znaczek europejski”. Dzieci 
przygotowały też program arty­
styczny „Szkoła dziś - Europa ju­
tro”, który pokażą nie tylko u siebie, 
ale także w ramach II Kędzierzyń- 
skich Spotkań Europejskich. W Kę­
dzierzynie zaprezentują się też gim­
nazjaliści z Branic, którzy swój wy­
stęp poświęcili ważnemu 
problemowi „Czy Europa zadławi 
się.w dobrobycie śmieci”. W tam­
tejszym MDK „Chemik” odbędzie 
się również dyskusja panelowa o 
możliwościach, jakie stwarzają pro­
gramy edukacyjne Unii Europej­
skiej”.

Uczniowie Publicznego Gimna­
zjum nr 6 w Opolu rozpoczną kam­
panię antynikotynową, na którą zło­

żą się wystawy prac literackich i pla­
stycznych, debata oraz występy ar­
tystyczne.

Gimnazjaliści z opolskiej „Sió­
demki” przygotowali konkurs, pre­
zentacje i występy pod hasłem „Po­
dróż po krajach Unii Europejskiej”. 
Prezentacje krajów partnerskich za­
planowały PSP nr 26 w Opolu, II LO 
oraz-Zespół Szkół w Łambinowi­
cach. W tej ostatniej szkole ruszy w 
poniedziałek konkurs na plakat 
„Młodzież zjednoczonej Europy 
przeciwko przemocy”. Tej samej in­
tencji poświęcony będzie środowy 
koncert charytatywny w opolskiej 
szkole TAK, z którego dochód zo­
stanie przeznaczony na wsparcie 
konwojów organizowanych przez 
Polską Akcję Humanitarną.

Dzieci ze Szkoły Podstawowej w 
Dębskiej Kuźni przygotowały przed­
stawienie w językach niemieckim 
i angielskim, po którym nastąpi de­
gustacja regionalnych wypieków.

Iwona KŁOPOCKA
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MARSZAŁEK SEJMU OBURZONY WYPOWIEDZIAMI LEPPERA MNIEJ PIENIĘDZY NA WYPOSAŻENIE POLICJI

Obelgi
i przeprosiny
Lider Samoobrony ponownie obraził Włodzimierza Cimoszewicza 
i zapewnił, że nie zrezygnuje z funkcji wicemarszałka Sejmu.

Andrzej Lepper powtórzył w so­
botę we Włocławku w woj. ku­
jawsko-pomorskim inwektywy 
pod adresem ministra spraw za­
granicznych Włodzimierza Ci- 

moszewicza.
- Ja dokładnie przemyślałem to sło­

wo „kanalia” i nie znalazłem innego w 
słowniku, chyba że ktoś zna inne, żeby 
określić człowieka, który mówił o tym, 
co się stało na Dolnym Śląsku po po­
wodzi - powiedział Lepper, nawiązując 
do swojej piątkowej wypowiedzi na an­
tenie uniwersyteckiego radia w Olszty­
nie.

Zapowiedział też, że nie zamierza re­
zygnować z funkcji wicemarszałka Sej­
mu.

- Niech to robią; jak chcą, to proszę 
bardzo. Tylko kto chce to zrobić? Chcą 
to zrobić ci ludzie, którzy rządzą we Wło­
cławku - SLD - powiedział.

We Włocławku Andrzej Lepper powtórzył inwektywy pod adresem 
Włodzimierza Cimoszewicza.

Bunt społeczny powinien zacząć się 
tu, bo ci, którzy mają pełne gęby mowy 
o demokracji, o obronie praw człowie­
ka, to jest z Sojuszu Lewicy Demokra­
tycznej, teraz wypowiadają się na ła­
mach prasy, że Lepper to nieporozu­
mienie. Jeszcze dzień, jeszcze dwa i my 
zażądamy nowych wyborów - zapo­
wiedział.

Lepper spotkał się w sobotę z kup­
cami eksmitowanymi z nielegalnego tar­
gowiska na włocławskim zielonym ryn­
ku. Zebrało się około tysiąca mieszkań­
ców miasta.

Za „skandaliczną” i „niedopuszczal­
ną” uznał wypowiedź Leppera marsza­
łek Sejmu Marek Borowski.

- Jest to - w odstępstwie zaledwie kil­
ku dni - kolejny przypadek zachowania, 
które nie tylko nie licuje, ale żadną mia­
rą nie da się pogodzić ze sprawowaniem 
funkcji wicemarszałka Sejmu - napisał 
Borowski w oświadczeniu, które w so­
botę zaprezentowały „Wiadomości” 
TVP.

Zapowiedział, że na początku przy­
szłego tygodnia zaprosi Leppera „i po­
wiadomi najpierw jego, a potem opinię 
publiczną o krokach, jakie zamierza pod­
jąć w celu ochrony autorytetu i powagi 
Sejmu”.

Donald Tusk, lider Platformy Oby­

watelskiej, podkreślił, że nie można to­
lerować „takich wybryków”, jakie pre­
zentuje lider Samoobrony.

P.o. szef klubu Unii Pracy Janusz Li­
sak uważa zachowanie Leppera za .nie­
odpowiedzialne”. „Takie zachowanie nie 
może pozostać bez reakcji” - powiedział 
Lisak.

Platforma Obywatelska zapowiada, 
że zwróci się do wszystkich klubów par­
lamentarnych o wspólne złożenie wnio­
sku o odwołanie.

Wczoraj Andrzej Lepper zapowiedział 
w Radiu Zet, że przeprosi Włodzimie­
rza Cimoszewicza za swoje wypowie­
dzi o ojcu ministra..

- Zrobię to również na piśmie, trochę 
się zagalopowałem, nazywając ojca Wło­
dzimierza Cimoszewicza zbrodniarzem 
i przepraszam za to - powiedział lider 
Samoobrony.

Wcześniej minister Cimoszewicz, ko­
mentując wypowiedź Leppera przypo­
mniał, że nie głosował za jego wyborem 
na wicemarszałka Sejmu i nadal uważa, 
że nie powinien on pełnić tej funkcji. Do­
dał, że nie chciałby w tej chwili wypo­
wiadać się na temat tego, jak w tej spra­
wie powinien zachować się Sejm.

- Nie oczekuję niczyjej obrony, mam 
nadzieję, że to, co tutaj po raz kolejny 
wiele osób mogło usłyszeć jest dla przy-

Jak odwołać wicemarszałka

Konstytucjonalista prof. Stanisław GEBETHNER: 

- Choć w regulaminie Sejmu nie ma przepisów 

mówiących, w jaki sposób należy postępować 

w przypadku odwoływania marszałka lub 

wicemarszałków Sejmu, to w tym przypadku 

stosuje się zasadę actus confrarius, czyli w tym 

samym trybie, tylko w odwrotną stronę. W myśl 

regulaminu, kandydata na marszałka Sejmu 

może zgłosić co najmniej 15 posłów. Sejm 

wybiera marszałka bezwzględną większością 

głosów. Taka sama procedura obowiązuje przy 

wyborze wicemarszałków.

Tak więc pod wnioskiem o odwołanie 

wicemarszałka musi się podpisać 15 posłów, a 

Sejm może go odwołać bezwzględną 

większością głosów.

Adwokat Andrzeja LEPPERA, senator Henryk 

DZIDO:

- Chcę oświadczyć, że obowiązujące w Polsce 

przepisy nie dopuszczają możliwości odwołania 

marszałka ani wicemarszałka Sejmu z inicjatywy 

Sejmu. Dlatego wypowiedzi niektórych posłów 

o możliwości odwołania Leppera z funkcji 

wicemarszałka „są chyba nieporozumieniem".

zwoitych ludzi, także tych, którzy gło­
sowali na Samoobronę dostatecznie 
obrzydliwe, żeby mieć mocno jedno­
znaczną ocenę takiego zachowania - pod­
sumował Cimoszewicz. PAP

POLICJA SYSTEMATYCZNIE WYŁAPUJE BOSSÓW GANGU PRUSZKOWSKIEGO

„Chińczyk” wpadł w Sztokholmie
Jeden z najbardziej poszukiwa­
nych polskich przestępców z gan­
gu pruszkowskiego Jarosław Ma- 
ringe, pseud. „Chińczyk” vel. „Ją­
katy”, został zatrzymany na 
lotnisku w Sztokholmie.

Maringe został zatrzymany na 
sztokholmskim lotnisku Arlan- 
da po przylocie z Meksyku. Za­

trzymali go szwedzcy policjanci, dzię­
ki informacjom polskiego Centralne­
go Biura Śledczego, którego 
funkcjonariusze - ze specgrupy po­
szukiwawczej „Enigma” - ustalili, że 
Maringe posługuje się fałszywym pol­
skim paszportem wystawionym na Ra­
fała K.

Jarosław Maringe

- Szwedzi rozpoznali środowisko 
osób, które mogły oczekiwać na 
„Chińczyka” na lotnisku. Wszystko to 
doprowadziło do zatrzymania tego po­

szukiwanego międzynarodowym li­
stem gończym przestępcy - powiedział 
w sobotę Paweł Biedziak, rzecznik 
prasowy Komendanta Głównego Po­
licji. Maringe był na tzw. policyjnej 
topliście - najgroźniejszych i najbar­
dziej poszukiwanych polskich ban­
dytów z grupy pruszkowskiej.

Policja podejrzewa, że Maringe usi­
łował zorganizować trasę przerzutu 
narkotyków z Ameryki Południowej i 
Środkowej do Szwecji. W Polsce po­
szukiwany był m.in. za wymuszanie 
haraczy i nielegalne odzyskiwanie dłu­
gów. „Chińczyk” był jednym z naj­
bliższych współpracowników zatrzy­
manych już i aresztowanych bossów 
„Pruszkowa”. PAP

Bezpieczniej nie będzie

Minister spraw wewnętrznych i administracji Krzysztof Janik, sekretarz 
stanu Zbigniew Sobotka (po prawej) i podsekretarz stanu Andrzej 
Barcikowski powiedzieli, że w przyszłym roku nie nastąpi w Polsce poprawa 
stanu bezpieczeństwa.

W materiałach rozdanych dzienni­
karzom przed sobotnią konferencją 
prasową szefa MSWiA Krzysztofa 
Janika napisano, że pieniądze prze­
widziane na działalność resortu w 
przyszłym roku są „wysoce niewy­
starczające”.

Według ministerstwa, spowoduje 
to „poważne zakłócenia” pracy 
policji, straży pożarnej, Straży 

Granicznej i Biura Ochrony Rządu. 
Zmniejszone bowiem zostaną - już 
drugi rok z rzędu - wydatki na bieżą­
cą działalność, w tym na zakupy pa­
liwa, sprzętu, remonty, itp. - głosi do­
kument, który dostali przedstawicie­
le mediów. „W tej sytuacji wydaje się, 
że w roku przyszłym nie nastąpi - tak 
oczekiwana - istotna poprawa stanu 
bezpieczeństwa państwa i obywateli, 
i należy sądzić, że dobrze będzie, je­
żeli nie ulegnie on pogorszeniu” - na­
pisano w dokumencie ministerstwa.

Wiceszef resortu Zbigniew Sobotka 
powiedział na konferencji, że nie wia­
domo jeszcze dokładnie, o jakie kwoty 
zostaną zmniejszone budżety poszcze­
gólnych służb. Pytany, czy nie obawia 
się protestów związków zawodowych 
działających np. w policji, odpowiedział:

- Mamy sytuację ogromnej dziury 
budżetowej. Policja nie może być tu en­
klawą szczęśliwości.

Szef MSWiA Krzysztof Janik przy­
znał, że zaplanowane na 2002 rok za­
kupy unowocześniające policję muszą 
zostać odłożone. Nie będzie też pie­
niędzy na poważne zwiększenie liczby 
policjantów. Resort przewiduje, że ich 
liczba zwiększy się zaledwie o 500 osób 
- do około 103 tysięcy.

MSWiA chce też wprowadzić ka- 
dencyjność na stanowiskach kierow­
niczych w policji. Ma to - zdaniem re­
sortu - umożliwić awans, jnłodym, do­
brze przygotowanym” policjantom.

Stanowiska kierownicze w policji 
można będzie sprawować maksymal­
nie przez dwie trzyletnie kadencje - pla­
nuje resort. W sobotę nie ujawniono, ja­
kiego szczebla stanowisk dotyczyłaby 
ta zmiana - czy tylko szefa policji i ko­
mendantów wojewódzkich, czy też np. 
komendantów powiatowych.

Sobotka powiedział również, że re­
sort ,,myśli o innych rozwiązaniach” niż 
obecne konkursy przy obsadzaniu sta­
nowisk komendantów wojewódzkich 
policji. Wiceminister twierdzi, że kon­
kursy prowadziły do upolitycznienia 
policji. PAP

Śmiertelny powrót 
z dyskoteki

Policjanci znaleźli samochód, 
który w niedzielę nad ranem w oko­
licach Chodzieży w woj. wielkopol­
skim potrącił trzy nastolatki. Jedna 
zginęła. Zatrzymano właściciela sa­
mochodu.

- Kontakt z właścicielem samo­
chodu jest utrudniony - jest komplet­
nie pijany, dlatego na razie nie moż­
na ustalić, czy on kierował - poinfor­
mował w niedzielę oficer dyżurny 
Komendy Wojewódzkiej Policji w 
Poznaniu.

Do wypadku doszło w niedzielę 
nad ranem. Trzy dziewczyny szły 
prawidłowo poboczem drogi, wraca­
ły z dyskoteki. Zostały potrącone, a 
sprawca wypadku uciekł. Jedna 
dziewczyna zginęła. Dwie z ciężki­
mi obrażeniami i w poważnym szo- 
ku są w szpitalu.

W Tatrach grożą lawiny
Trzeci, znaczny stopień zagroże­

nia lawinowego w Tatrach ogłosiło 
w niedzielę Tatrzańskie Ochotnicze 
Pogotowie Ratunkowe. Miejscami w 
górach leży nawet dwa metry śniegu 
i nadal pada - informuje TOPR. W 
ciągu doby na Kasprowym Wierchu 
przybyło 40 cm śniegu, na szczycie 
leży go już 85 cm. Od piątku w Ta­
trach pada niemal bez przerwy. 
Śnieg jest puszysty i słabo związany 
z podłożem.

Wiara daje radość

Ulicami Poznania przeszła procesja 
ewangelizacyjna z relikwiami św. 
Wojciecha.

Uczestnicy zakończonego w nie­
dzielę w Poznaniu I Kongresu Ak­
cji Katolickiej zaapelowali do 
„wszystkich ochrzczonych, by wia­
ra okazała się realną siłą prze­
kształcającą człowieka i społeczeń­
stwo”. W kongresie brało udział 
ponad tysiąc osób.

„W czasie, kiedy sytuacja spo­
łeczna, gospodarcza, kulturalna i po­
lityczna nie daje nazbyt wielu powo­
dów do radości, a sprzyja raczej 
przygnębieniu, pragniemy podzielić 
się z wszystkimi naszymi braćmi i 
siostrami radością wewnętrzną, wy­
pływającą z żywej i autentycznej 
wiary” - napisali w „orędziu radości” 
uczestnicy kongresu. PAP
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JEGO TKANKI MAJĄ SŁUŻYĆ DO LECZENIA ROZPOCZĘŁY SIĘ ROZMOWY O KAPITULACJI KANDAHARU

Sklonowano ludzki embrion
Naukowcy z prywatnej amery­
kańskiej firmy Advanced Cell 
Technology (ACT) sklonowali po 
raz pierwszy w historii ludzki em­
brion - podały w niedzielę amery­
kańskie media, powołując się na 
tygodnik „US News & World Re­
port”.

Informacja ta ponownie ożywiła 
debatę nad etycznymi aspektami 
klonowania. Jak powiedział tele­

wizji NBC News prezes ACT Mi­
chael West, chodzi nie o klonowanie 
reprodukcyjne, czyli w celu stwo­
rzenia nowego identycznego osob­
nika, tylko dla celów terapeutycz­
nych.

Sklonowany embrion ma posłużyć 
jako źródło komórek macierzystych, 
z których powstają komórki wszyst­
kich innych tkanek. Według na­
ukowców, umożliwi to zastępowanie 
chorych lub brakujących tkanek lu­
dzi cierpiących na różnego rodzaju, 
często nieuleczalne, schorzenia, jak 
rak, cukrzyca, choroby Alzheimera i 
Parkinsona, choroby serca, a nawet 
AIDS.

Jak powiedział West, udane sklo- 
nowanie pierwszego ludzkiego em­
briona toruje drogę do niemal nie­
ograniczonego tworzenia organów 
do przeszczepów. ACT ma oficjalnie 
ogłosić o swoim osiągnięciu w przy­
szłym tygodniu, a naukowy raport na 
temat klonowania embriona ukaże 
się w najnowszym numerze perio­
dyku „Scientific American”.

Naukowcy z ACT zastosowali tę

samą technikę klonowania,której 
użyto już przy klonowaniu zwierząt. 
Z jaja usunięto materiał genetyczny 
DNA, przenosząc do niego DNA z 
jądra komórki z tkanki skórnej in­
nego osobnika.

Technikę tę ACT zastosowała 
przedtem przy klonowaniu krów. Kil­
ka dni temu ta sama firma ogłosiła, 
że 25 sklonowanych przez nią krów, 
które dożyły wieku dorosłego, jest 
całkowicie zdrowych.

Embrion ludzki sklonowany dla 
celów terapeutycznych może być tak­
że umieszczony w łonie zastępczej 
matki, która może następnie urodzić 
dziecko będące genetyczną kopią 
osobnika, od którego pobrano ko­
mórki z tkanki skórnej.

Prawo w USA zabrania klonowa­
nia dla celów reprodukcyjnych. Za­
kazując go, powoływano się na ar­
gumenty etyczne, a także opinie 
większości naukowców, że istnieje 
duże prawdopodobieństwo, iż sklo­
nowane osobniki nie będą normalne.

Kongres USA, a także administra­
cja prezydenta Busha skłaniają się 
również ku zakazowi wszelkiego klo­
nowania ludzkich embrionów, także 
dla celów medycyny regeneracyjnej.

W tym roku Izba Reprezentantów 
Kongresu stosunkiem głosów 265 do 
162 uchwaliła ustawę, na mocy któ­
rej wszelkie klonowanie ludzkich 
embrionów byłoby nielegalne i za­
grożone karą do miliona dolarów 
grzywny i 10 lat więzienia.

PAP

24 OSOBY ZGINĘŁY W KATASTROFIE SAMOLOTU CROSSAIRU

Spadł na las

Ze względu na niewielkie szanse 
znalezienia osób, które mogły 
przeżyć katastrofę szwajcarskiego 
samolotu Crossairu, ratownicy 
przerwali w niedzielę poszukiwa­
nia.

Niewielki samolot „Jumbolino” z 28 
pasażerami i pięcioma członkami 
załogi na pokładzie rozbił się w so­

botę wieczorem w pobliżu Zurychu. 24 
osoby zginęły na miejscu, 9 zostało ran­
nych,

Samolot wystartował z Berlina i miał 
wylądować w Zurychu o godz. 22.15. 
Na kilka minut przed lądowaniem znik­
nął z radarów i rozbił się na zalesionym 
terenie niedaleko lotniska.

Według policji w Zurychu, wśród 28 
pasażerów byli Niemcy, Austriacy, Ka­
nadyjczycy, Izraelczycy i Holendrzy. 
Załoga była szwajcarska.

Amerykańska piosenkarka pop Me­
lanie Thornton, która przebywała na 
europejskim toumće, reklamując swój 
nowy album „Ready do Fly” („Goto­

wa do lotu”), jest wśród 24 śmiertel­
nych ofiar katastrofy samolotu Cros­
sairu. 34-lelnia Melanie Thomton by­
ła piosenkarką zespołu „La Bouche”. 
Płyty z jej piosenkami sprzedano w na­
kładzie ponad 10 milionów egzempla­
rzy w 15 krajach.

Wśród rannych dwie osoby są w sta­
nie krytycznym, trzy są poważnie po­
parzone, stan pozostałych czterech jest 
stabilny.

„To prawdziwy cud, że ktoś przeżył 
ten wypadek” - powiedział szwajcar­
skiej telewizji jeden z ratowników.

Akcja ratunkowa odbywała się w le- 
sie w bardzo trudnych warunkach, na 
mrozie i przy ciągle padającym śnie­
gu. Zmobilizowano do niej okolicznych 
mieszkańców.

Brytyjskie samoloty „Jumbolino”, 
mogące zabrać na pokład 97 pasażerów, 
uchodzą za jedne z najbezpieczniejszych 
maszyn. W ustaleniu przyczyn katastrofy 
pomogą czarne skrzynki, które już od­
naleziono.

PAP

Klęska talibów
Oddziały Sojuszu Północnego zajęły oblegany od dwóch tygodni 
Kunduz, ostatni bastion talibów na północy Afganistanu.

Żołnierze z Sojuszu Północnego (na wzgórzu) obserwują kolumnę talibskich ciężarówek przejeżdżającą niedaleko 
wioski Amirabad, na północy Afganistanu.

Talibscy bojownicy masowo pod­
daj ą się na mocy porozumie­
nia zawartego z dowódcami So­
juszu. „Cały Kunduz jest pod 
naszą kontrolą” - ogłosił w nie­

dzielę wieczorem tadżycki generał Mo­
hammed Daud Chan.

Oddziały Sojuszu napierały na Kun­
duz z dwóch stron: pod dowództwem 
Dauda od wschodu, a od zachodu pod 
wodzą uzbeckiego generała Abdula Ra- 
Szida Dostuma.

Rosnącej rywalizacji między nimi 
obserwatorzy przypisywali sprzeczno­
ści we wcześniejszych informacjach na­
pływających z frontu.

Tadżyckie czołgi mszyły na Kunduz 
po południu, zajmując po drodze miej­
scowość Chanabad. Z Kunduzu płynął 
strumień czołgów, transporterów i cię­
żarówek wypełnionych bojownikami w 
czarnych turbanach, zmierzającymi na 
terytorium Sojuszu Północnego, by zło­
żyć broń.

W sobotę poddało się 1100 bojow­
ników z 10 tysięcy tal ibskich obrońców 
Kunduzu, w niedzielę broń złożyło ko­
lejnych 900. Niektórzy z żołnierzy ta­
libskich zmienili front i przeszli na stro­
nę Sojuszu.

Broń składają też obcokrajowcy - 
głównie Pakistańczycy, Czeczeni i Ara­
bowie, których liczbę w Kunduzie oce­
niano na 3 tysiące. Oni najbardziej sprze­
ciwiali się kapitulacji bastionu talibów 
w obawie, że zostaną zgładzeni przez 
zwycięską opozycję.

Zwycięzcy zapewniają jednak, że bę­
dą postępowali humanitarnie. Lider So­
juszu Północnego Burhanuddin Rab­
bani, uznawany przez wspólnotę mię­
dzynarodową za prezydenta 
Afganistanu, ogłosił na konferencji pra­
sowej, że wydał w tej sprawie rozkaz 
wszystkim dowódcom.

Sojusz zamierza wypuścić do domów 
wszystkich afgańskich zwolenników 
mułły Omara, zaś aresztować cudzo­
ziemców. Rabbani mówi o wydaniu ich 
ONZ, z którym już toczą się rozmowy.

Jako oznakę dobrej woli Rabbani 
przedstawił swoją decyzję, by nie karać 
czeczeńskich jeńców, którzy do niewo-. 
li przemycili w sobotę granat. Detonu­
jąc go w fortecy pod Mazar-i-Szarif, je­
den z jeńców w samobójczym zamachu 
zabił generała Sojuszu Nadera Alego i 
ranił dwóch komendantów. Podczas te­
go incydentu lekko ranna została w no­
gę dziennikarka brytyjskiej telewizji 
ITV-News.

Jednak w fortecy pod Mazar-i-Sza- 
rif, gdzie przetrzymywano ok. 600 cu­
dzoziemskich jeńców z Kunduzu, do­
szło później do buntu, uśmierzonego 
krwawo po całonocnej strzelaninie. We­
dług przedstawicieli Sojuszu, część bun­
towników się poddała, jednak 300-400 
z nich zginęło. Miał tam zginąć ame­
rykański doradca wojskowy - podała w 
niedzielę agencja AFP, powołując się na 
świadka.

Wciąż trzymał się ostatni bastion ta­
libów i ich faktyczna stolica - Kandahar 
na południowym wschodzie Afganista­
nu. Ukrywa się tam prawdopodobnie 
przywódca talibów, mułła Omar, które­
go widziano podobno w niedzielę, prze­
jeżdżającego przez miasto.

Wczoraj afgańscy talibowie rozpo­
częli negocjacje w sprawie poddania 
Kandaharu. Sojusz Północny przygo­
towuje tymczasem ofensywę na Hel­
mand, prowincję graniczącą od zacho­

du z Kandaharem.
Jest to sygnał, że opozycja afgań- 

ska szykuje się do uderzenia na połu­
dniowe obszary kraju, zamieszkane 
przez Pasztunów, najliczniejszą grupę 
etniczną w Afganistanie, z której wy­
wodzą się talibowie.

Amerykańskie źródła potwierdziły, żc 
oddziały Sojuszu Północnego pod wo­
dzą Ismaila Chana z Heratu, dzięki po­
mocy sił USA, są już na drodze łączą­
cej Herat z Kandaharem

W sobotę Amerykanie nasilili bom­
bardowania w rejonie Kandaharu, by jak 
najszybciej doprowadzić do kapitulacji. 
Po raz trzeci od początku nalotów w 
Afganistanie użyli największej kon­
wencjonalnej bomby świata, słynnej 
BLU-82, zwanej „Daisy Cutter”, która 
niszczy wszystko w promieniu 550 m. 
Ponad 70 myśliwców i innych samo­
lotów taktycznych uczestniczyło w ak­
cji nad górami, w których - jak podej­
rzewają Amerykanie - ukrywa się po­
szukiwany przez nich Osama bin Laden.

Podczas gdy w samym Afganistanie 
nie ustają walki, przywódcy afgańscy 
szykują się już do konferencji w Niem­
czech, na której spotykają się we wto­
rek, aby wypracować jakąś formułę jed­
ności narodowej. Jednak nawet patro­
nująca ich spotkaniu ONZ niezbyt liczy 
na szybki sukces. PAP

Gdzie ukrywa się Osama bin Laden

Osama bin Laden ukrywa się w górach koto Dżalalabadu na wschodzie Afganistanu - twierdzi jeden z 

dowódców anlyfalibskiej milicji Hazrat Ali.

Saudyjczyka widziano podobno przed trzema dniami w niedostępnej bazie Tora Bora, wysoko w 

górach, używanej przez talibów i binladenowską Al-Kaidę. Najbardziej poszukiwany terrorysta świata 

„w ciągu dnia kryje się w jaskiniach, a nocą przemieszcza się na koniu, co noc w inne miejsce" - 

twierdzi Hazrat Ali.

Według jego informatorów, w Tora Bora, ok. 60 km na południowy zachód od Dżalalabadu, ukrywa 

się 500-600 talibów. Sam Ali korzystał kiedyś z tej bazy jako dowódca mudżahedinów podczas walk z 

wojskami radzieckimi i uważa, że Tora Bora jest absolutnie nie do zdobycia.

Ali wyjaśnia, że ma informacje o bin Ladenie, po prostu dlatego, że jest miejscowy. „Afgańczycy nie 

lubią obcych. A gdy wieśniacy zobaczą bin Ladena, to nam mówią od razu" - tłumaczy. Według 

niego, niemal wszyscy w Afganistanie wiedzą już o 25 min dolarów nagrody wyznaczonej za 

Saudyjczyka przez Stany Zjednoczone.

Pogłoski o przejściu bin Ladena do Pakistanu dementował w sobotę prezydent tego kraju Pervez 

Musharraf. PAP



DZIEWIĘĆ TYSIĘCY ZŁ KOSZTUJE PODATNIKA WYJAZD RADY MIASTA OPOLA

„U cioci na imieninach” 
łatwiej się porozumieć
Od wczoraj opolscy radni są w Jarnołtówku na szkoleniu dotyczącym budżetu miasta. 
Przypadkiem szkolenie zbiegło się z szukaniem poparcia dla kandydatów na prezydenta

Do Jarnołtówka niektórzy rad­
ni pojechali własnymi sa­
mochodami na własny koszt, 
inni - autokarem MZK. Nie­
którzy zakwaterowali się w 

ośrodku wypoczynkowym „Odnowa” 
wczoraj, inni zrobią to dzisiaj. Z puli 
przeznaczonej na działalność Rady 
Miasta Opola (ponad 100 tys. zł) na 
to szkolenie wydane zostanie ok. 9 tys. 
Jest to szacunkowy koszt noclegów i 
wyżywienia dla 38 osób. Sześciu rad­
nych nie wyraziło chęci szkolenia się 
na temat tworzenia przyszłorocznego 
budżetu. Szkolić będą skarbnik miej­
ski, prezes spółki Wodociągi i Kana­
lizacja (chodzi o gospodarkę wodą i 
ściakami) oraz naczelnik wydziału in­
westycji. Na pytania będą także od­
powiadać wiceprezydenci - radni peł­
niący obowiązki członków zarządu.

- Mnóstwo radnych naprawdę nie 
ma pojęcia o pieniądzach i budżecie - 
mówi Janusz Wójcik z OKOOP, jeden 
z uczestników szkolenia, znany z kry­
tycznego stosunku do sposobów wy­
dawania publicznych pieniędzy przez 
opolskie władze. Wójcik nie widzi nic 
zdrożnego w wydaniu 9 tysięcy, bo - 
jak przyznaje - był zwolennikiem zor­
ganizowania droższego szkolenia w 
Czechach. - Moglibyśmy się wówczas 
spotkać z ludźmi z naszego partner­
skiego miasta Bruntal - tłumaczy - a 
ja nie jestem przeciwko kosztom, któ­
re są uzasadnione.

Mirosława Smolnik, szefowa biu­
ra rady, twierdzi, że szkolenia odno­
szą lepszy skutek (podobne było or­
ganizowane w zeszłym roku), kiedy 
radnych się „skoszaruje” w jednym 
miejscu. Piotr Synowiec, przewodni­
czący rady, podkreśla, żę 9 tys. zł nie 
obejmuje „żadnych szeroko rozumia­
nych atrakcji” i że termin szkolenia 
został ustalony wiele tygodni temu 
przez szefów klubów radnych.

Ten termin przypadkiem zbiega się

z szukaniem poparcia przez kandy­
datów na stanowisko prezydenta mia­
sta. Najpoważniejszym z nich jest sam 
Piotr Synowiec. - Będziemy o tym 
dyskutowali - przyznaje. - Takie spo­
tkanie sprzyja choćby ustaleniu wspól­
nego stanowiska w sprawie procedu­
ry wyboru. Aleja, organizując je, wy­
konuję po prostu swoje obowiązki jako 
przewodniczący rady miasta.

- Ten zjazd rzeczywiście był wcze­
śniej uzgodniony - potwierdza Wój­
cik. - Rozmowy o prezydenturze tu­
taj nie zaszkodzą. Myślę jednak, że 
SLD, któremu się wydaje, że ma mo­
nopol na rozdawnaie kart, chce do­

prowadzić do pewnych uzgodnień, 
bo wiadomo, że łatwiej o nie w ta­
kich okolicznościach - „u cioci na 
imieninach”. Potem, na sesji, będzie 
można rozpocząć drugą, oficjalną 
część wyborów.

Rozmów o prezydenturze spodzie­
wał się jeszcze przed wyjazdem Aloj­
zy Drewniak, szef klubu radnych UW. 
- Dla nas układ Synowiec i członowie 
starego zarządu miasta jest nie do za­
akceptowania - mówi Drewniak.

Prawdopodobnie w Jarnołtówku 
powstanie wniosek zwołania na pią­
tek sesji nadzwyczajnej rady miasta. 
O fotel prezydenta ubiegać się wów­

czas będzie Piotr Synowiec z SLD. Ja­
nusz Wójcik zaproponuje Stanisława 
Skakuja (kandydat niezależny, spoza 
rady), ale niewykluczone, że swojego 
człowieka wystawi do wyborów tak­
że opozycja AWS-UW. Decyzja na ten 
temat zapadnie prawdopodobnie ju­
tro, po powrocie radnych z Jarnoł­
tówka. Jak się dowiedzieliśmy, opo­
zycja chce zmiany nie tylko na pre­
zydenckim stołku, ale też w zarządzie. 
Jeżeli chodzi o prezydenta, nieofi­
cjalnie mówi się o ewentualnym kan­
dydowaniu Alojzego Drewniaka lub 
Wojciecha Dropa z AWS. Obydwaj są 
szefami klubów.

Agata JOP

Lokale do lustracji
Od 1 stycznia policja i straż 

miejska będą przyznawać opol­
skim lokalom certyfikaty, bez­
pieczeństwa. Właścicielom pu­
bów pomysł podoba się.

Projekt przyznawania certyfi­
katów zrodził się podczas przy­
gotowań do uruchomienia w 
Opolu „dyskotekowych patroli”, 
(tę sprawę opisywaliśmy szero­
ko na naszych łamach). Patrole, 
certyfikaty bezpieczeństwa oraz 
zwiększona kontrola godzin 
otwarcia lokali przez urzędni­
ków mają poprawić bezpieczeń­
stwa wokół nich,

- Otrzymanie certyfikatu bez­
pieczeństwa będzie dla lokalu 
sprawą przede wszystkim presti­
żową - tłumaczy Antoni Cho- 
rzewski, przewodniczący komi­
sji bezpieczeństwa i porządku 
publicznego przy radzie miasta. 
- Do końca roku będziemy gro­
madzić informacje o lokalach i 
przypadkach zakłócenia porząd­
ku wokół nich. Na podstawie 
danych przedstawionych przez 
policję i straż miejską najspo­
kojniejsze lokale uhonorujemy 
certyfikatami - dodaje przewod­
niczący.

- Do rozdania jest około 15 
certyfikatów. - Mamy już nawet 
wstępny projekt. Chcemy, aby 
dokument był estetyczny. Wła­
ściciel lokalu mógłby go opra­
wić i powiesić w miejscu wi­
docznym dla gości - dodaje 
przewodniczący Chorzewski.

Certyfikat będzie ważny 
przez najbliższy rok. Potem pro­
cedura sprawdzania lokali i ko­
lejne ich honorowanie będzie 
powtarzana.

- Według mnie, to świetny 
pomysł - uważa Ryszard Poli- 
woda, właściciel kawiarni 103,2 
i restauracji „Gospoda Opol­
ska”. - Taki certyfikat potrakto­
wałbym bardzo prestiżowo. 
Chętnie powiesiłbym go w swo­
im lokalu. Pod warunkiem, że 
będzie on przyznawany w spo­
sób obiektywny - dodaje.

Obok nagradzania lokali pla­
nowana jest także zwiększona w 
nich kontrola. M.in. ma być 
sprawadzane, czy lokale nie wy­
dłużają godzin swojego otwarcia 
oraz w jaki sposób obsługiwani 
są ich goście.

Lód

WĄTPLIWOŚCI MOŻNA WYJAŚNIĆ W SIEDZIBIE TONZ

Które zwierzęta trzeba nakarmić?
Grupa handlowców z opolskiego 
targowiska „Cytrusek” (nazwiska 
do wiad. red.) domaga się wyja­
śnień w sprawie karmy, która jest 
zbierana w supermarkecie „Real” 
w Opolu.

W hali sklepu stoi od kilku miesię­
cy kosz, do którego ofiarodaw­
cy mogą wrzucać paczki z kar­

mą dla bezdomnych zwierząt. Akcję fir­
muje opolski oddział Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami. Paczki wrzu­
cali także autorzy listu do nas, myśląc, 
że trafią one do schroniska dla bez­
domnych zwierząt przy ul. Torowej. Te­
raz czują się oszukani, więc piszą:,,Do 
tej pory naiwnie wierzyliśmy, że opol­

ski oddział TOnZ swoją aktywność ści­
śle wiąże z tutejszym schroniskiem przy 
ul. Torowej. Jakież poczuliśmy rozgo­
ryczenie, gdy dowiedzieliśmy się, że 
żywność dla bezdomnych zwierząt, ja­
ką zbierano w supermarkecie „Real” za 
pośrednictwem opolskiego oddziału 
TOnZ przeznacza się nie na potrzeby 
naszego schroniska lecz w bliżej nie­
wiadomym celu”.

Jak powiedziała nam Danuta Żu- 
rakowska, prezes opolskiego oddzia­
łu TOnZ, pokarm zebrany w super­
markecie jest używany do dokarmia­
nia bezdomnych kotów na działkach, 
w blokach - generalnie na terenie Opo­
la. Czasem paczki z karmą dostaje tak­
że azyl dla bezdomnych zwierząt pro­

wadzony przy ul. Ligudy przez Jani­
nę Taluniewicz.

- Schronisko przy ul. Torowej do­
staje pieniądze z budżetu miasta, więc 
dlaczego my jeszcze mamy je wspie­
rać - powiedziała Żurakowska. -Je­
żeli ktokolwiek ma wątpliwości, co 
do rozdziału przez nas tej karmy, to 
może w każdy poniedziałek w godzi­
nach 17-19 przyjść do naszej siedzi­
by przy ul. Katedralnej 6 i dostanie 
pełny wykaz zebranych darów i te­
go, co z nimi zrobiliśmy. Poza tym 
chcę przypomnieć, że mamy zgodę na 
prowadzenie tej zbiórki, wydaną przez 
wydział spraw obywatelskich Urzędu 
Miasta Opola i przez nich także bę­
dziemy rozliczani. Raf
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Ludzie chętni 
do pomocy
W piątek najstarsi stażem wolonta­
riusze, działający przy Miejskim 
Ośrodku Pomocy Rodzinie w Opo­
lu, otrzymali specjalne certyfikaty.

Ola (od lewej) i Magda pomagają 
w nauce bliźniakom, Agnieszka 
będzie chodziła do więźniów.

Dokumenty, potwierdzające pra­
cę na rzecz potrzebujących, wrę­
czała dyrektor MOPR w Opolu, 

a uroczystość zorganizowano w Do­
mu Dziennego Pobytu „Magda-Ma- 
ria”. - Wolontariusze współpracują z 
nami od dawna. Jednak dopiero ostat­
nie przepisy pozwoliły na oficjalne 
podpisanie z nimi umów - wyjaśnia­
ła Magdalena Kasprzyk, dyr. MOPR.

Marzena Specjalska jest jedną z 
pierwszych osób, które wyraziły chęć 
współpracy. Razem z kilkoma kole­
żankami ze studiów prowadzi zajęcia 
dla dzieci z ośrodka readaptacji spo­
łecznej „Szansa”. - Organizujemy im 
zabawy, starszym pomagamy w nauce. 
Teraz przygotowujemy zabawę an- 
drzejkową - wyjaśnia studentka peda­
gogiki. Jej zdaniem, taka praca jest naj­
lepszą praktyką dla jej kierunku studiów. 
Poza tym Marzena bardzo dobrze czu­
je się z dziećmi.

Ola Smuła i Magda Pilch działają 
jako wolontariuszki od miesiąca. Po­
magają w indywidualnej nauce bra­
ciom bliźniakom. - Same ustalamy go­
dziny pracy. Mamy bardzo dobry kon­
takt i z chłopcami, i ich rodzicami. 
Cieszę się, że mogę pomagać - mówi 
Ola. Agnieszka Rusin do tej pory opie­
kowała się człowiekiem na wózku. Te­
raz jej podopieczny wyjechał na kilka 
miesięcy do rodziny. Dziewczyna sta­
ra się także o przepustkę do Zakładu 
Karnego w Opolu. Oficjalnie wolon­
tariusze działają w Ośrodku od roku. 
Obecnie jest ich 40, w tym kilku męż­
czyzn. Grupę prowadzi Katarzyna De­
ra z Ośrodka Interwencji Kryzysowej.

Edyta HANSZKE

POSPRZĄTAJĄ PO ROZBIÓRCE I ZACZNĄ BUDOWAĆ DROGĘ

Na razie jest dobra 
pogoda dla nasypów
Na początku przyszłego tygodnia powinny rozpocząć się prace przy budowie 
podjazdów na most w ciągu ul. Spychalskiego w Opolu.

Tak zmieni się układ ulicy 
Spychalskiego po stronie 
Śródmieścia. Na most poprowadzi 
podjazd na czteroipółmetrowym 
nasypie. Przy budynku liceum 
zbydowano drogę techniczną 
na wał.

Konstrukcja mostu spięła już oba brzegi kanału.

Projektowany zjazd z mostu po 
stronie Zaodrza: 
skrzyżowanie ulic Krapkowickiej 
i Spychalskiego znajdzie się 
około dwóch metrów wyżej niż 
obecnie.
Ulica Krapkowicka wzdłuż wału 
będzie w przyszłości drogą 
dwukierunkową.

J
ako pierwszy będzie formowa­
ny nasyp na prawym brzegu. 
Część prac drogowych już tam 
wykonano. Zakończyła się 
również rozbiórka budynku po 
prawej stronie ulicy. W miejscu, 

gdzie stał, będzie przebiegać nowa 
droga. - Do końca tygodnia powinien 
zostać wywieziony gruz. Wówczas 
zacznie się wytyczanie nowej drogi 
i sypanie podjazdu - mówi Józef Ka­
łuża, kierownik Inspektoratu Inwe­
stycyjnego Regionalnego Zarządu 
Gospodarki Wodnej w Opolu.

Według planu, nasyp zaczyna się 
dokładnie w miejscu, gdzie stał bu­
dynek. Będzie miał 45 metrów dłu­
gości i zostanie przesunięty o około 
8 metrów w prawo w stosunku do

obecnej osi jezdni ulicy Spychal­
skiego. Istniejący wjazd na groblę 
zostanie zasypany. Most nie został 
bowiem wybudowany dokładnie nad 
dawną groblą, tylko równolegle do 
niej. Stąd potrzeba skorygowania li­
nii ulicy.

Tuż przed wjazdem zostanie też 
wybudowany nowy odcinek ulicy 
Parkowej Pobiegnie on w lewo przy 
wale wzdłuż kanału. Jest to począ­
tek nowej drogi na wyspę Bolko w 
stronę ogrodu zoologicznego.

Przed podjazdem już wykonano 
jedną drogę. Poprowadzono ją za bu­
dynkiem nr 32 po prawej stronie uli­
cy Spychalskiego. Biegnie ona 
wzdłuż budynku I Liceum Ogólno­
kształcącego. Kończy się przed bra­
mą wjazdową na jego teren. - To dro­

ga techniczna. Tędy, w razie prze­
cieku wałów, będzie dojeżdżać cięż­
ki sprzęt budowlany - wyjaśnia kie­
rownik Kałuża.

Jego zdaniem, obecnie pogoda nie 
przeszkadza, formowaniu nasypu. - 
Będzie układany warstwami po 25 
cm i zagęszczany za pomocą walców 
drogowych. Gdyby w powietrzu zbyt 
długo utrzymywała się wilgoć, grunt 
będzie można stabilizować też ce­
mentem. Technologia tej inwestycji 
przewiduje takie rozwiązanie - do- 
daje.

Przed rozpoczęciem prac po dru­
giej stronie kanału trzeba zabezpie­
czyć ciepłociąg biegnący od ulicy 
Krapkowickiej w stronę Niemodliń­
skiej. Musi zostać osłonięty, żeby

podczas prac ziemnych nie uległ 
uszkodzeniu podczas układania na­
sypu. Tu modernizacja drogi ma 
zresztą szerszy zakres. Planowany 
jest rozjazd w trzech kierunkach. Za­
raz za mostem powstanie skrzyżo­
wanie ulic Spychalskiego z Krapko­
wicką. •’Dwie drogi będą dochodzić 
do ulicy Niemodlińskiej (Krapko­
wicką w prawo i Spychalskiego pro­
sto). Lewy skręt w Krapkowicką zo­
stanie poszerzony o dodatkowy pas 
ruchu. (W przyszłości będzie to dro­
ga dwukierunkowa.) Skrzyżowanie 
będzie znajdować się o około 2 m 
wyżej niż obecnie. Zarówno do Nie- 
modlińkiej, jak i w Krapkowicką po­
prowadzą więc zjazdy.

Krzysztof BARANOWSKI

Bądźmy Przyjaciółmi

Grażyna Danielko jest wychowawczynią klasy Ib w Szkole Podstawowej nr 2 w Opolu. Jej wychowan­

kowie to: Ola Brajer, Paweł Bukowski, Patrycja Chłapowska, Adam Ciosek, Oskar Cudak, Sabina Cygnar, 

Bartek Dziedzic, Irek Fedus, Patryk Grębowiec, Patrycja Hładysz, Michał Kondratowicz, Monika Maty- 

szok, Patryk Mikolaszek, Joasia Nowosielska, Piotrek Ochenduszko, Marcin Pancerz, Marta Pilarska, Ma­

teusz Rudnicki, Iza Stefańska, Kuba Szlazko, Justyna Walińska, Marek Wedler.

Pierwszaki będą rysować i pisać o swoich wrażeniach po obejrzeniu przedstawień w Opolskim Te­

atrze Lalki i Aktora. Ich zdjęcie i prace można obejrzeć w inłemecie (adres: www.teatr-lalek.opole.pl). 

Tam też znajdują się zdjęcia pozostałych uczestników akcji „Bądźmy Przyjaciółmi". Raf

http://www.teatr-lalek.opole.pl
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ZACZĘLI OD ZDOBYCIA IV MIEJSCA W TURNIEJU KOSZYKÓWKI

Uczniowie radzą 
sobie w lidze
Zespół Szkół Ekonomicznych jako jedyny w Opolu przystąpił 
do akcji „Liga Szkół”.

Nagroda za projekt
Na początku bieżącego roku Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i 

Gospodarki Wodnej w Warszawie zorganizował konkurs na najlepiej roz­
wiązaną gospodarkę wodno-ściekową na terenach wiejskich. Jedną z gmin 
ubiegających się o nagrodę była Turawa. W konkursie zostało nagrodzo­
nych 169 gmin. Turawa otrzymała nagrodę w wysokości 350 tysięcy zło­
tych. W ubiegłym tygodniu wójt Walter Świerc był gościem ekologicznych 
targów -w Poznaniu, gdzie odebrał oficjalny dyplom.

- Gmina wygrane fundusze otrzyma w przyszłym roku. Będzie to zwrot 
kosztów na inwestycje.£350 tysięcy złotych wystarczy na wybudowanie ka­
nalizacji w Osowcu.

Łukasz DZIESZKOWSKI

L
iga Szkół” to cykl imprez zor­
ganizowany przez Wyższą 
Szkołę Bankową we Wrocła­
wiu. Uczestnicy to młodzież 
z kilkunastu szkół średnich z 
województw dolnośląskiego i opol­

skiego. Jako jedyna placówka ż OpoL 
la w akcji bierze udział Zespół Szkół 
Ekonomicznych.

Cykl rozpoczął się w piątek. W Opo­
lu i w Trzebnicy odbywały się tur­
nieje koszykówki: u nas - dziewcząt, 
w Trzebnicy - chłopców. Zespół Szkół 
Ekonomicznych w tych drugich roz­
grywkach nie uczestniczył, bo ma nie­
wielu uczniów płci męskiej, ale przy­
gotował opolską inaugurację akcji. W 
sali Klubu-Sportowego ^Budowlani” 
zagrały „w kosza” drużyny z Wrocła­
wia, Dzierżoniowa, Bolkowa, Żaro­
wa, Brzegu i Opola. Rozgrywkom to­
warzyszyły występy cheerleaderek z 
amerykańskimi pomponami - uczen­
nic klasy gimnazjalnej przy ZSE. 
Opolskie koszykarki zajęły w roz­
grywkach IV miejsce.

Ta impreza sportowa była pierwszą 
z pięciu planowanych w ramach „Li­
gi Szkół”. W grudniu odbędzie się 
konkurs polonistyczny, w styczniu - 
na najlepszą reklamę szkoły i klasy, 
na przełomie lutego i marca - konkurs 
wiedzy o Unii Europejskiej, a w kwiet­
niu - trzydniowa symulacyjna gra de­
cyzyjna, w której szkolne drużyny bę­
dą się wykazywać jak najlepszym za­
rządzaniem małą firmą. Cykl 
zakończy się w czerwcu.

- Wszystkie tematy konkursów są 
bardzo „na topie” - mówi wicedy­
rektor „ekonomiczniaka”, Ewa No- 
wak-Kuebler. - Działa u nas Klub Eu­
ropejski, uczniowie prowadzą sy­
mulacyjne małe przedsiębiorstwa. W

54339AD1

Ostatnia narada przed wejściem na parkiet - drużyny koszykarek z Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w Opolu pod kierunkiem nauczycielki i trenerki 
Katarzyny Nawareckiej.

imprezach będą brały udział druży­
ny z liceum ekonomicznego i han­
dlowego, całe klasy, a w przypadku 
konkursu na reklamę - cała szkoła. 
Nasz udział jest konsekwencją po­
rozumienia z Wyższą Szkołą Ban­
kową, które podpisaliśmy w ubie­
głym roku.

W ramach tej współpracy wrocław­
ska uczelnia przeprowadziła już kilka 
szkoleń dla uczniów i nauczycieli z 
Opola. Wykłady i warsztaty są kon­
tynuowane: dzisiaj czwartoklasiści bę­
dą się uczyć autoprezentacji (przyda 
im się to choćby przy poszukiwaniach 
pracy), potem członkowie samorządu 

i przewodniczący klas ZSE będą się 
uczyć, czym są negocjacje. Odbędzie 
się także szkolenie dla uczniów pro­
wadzących w ZSE małe firmy (jest to 
dla nich praktyka zawodowa w biz­
nesie, rachunkowości, księgowości). 
Specjaliści powiedzą im, jakie warunki 
musi spełniać taka firma, żeby odnieść 
sukces.

Profesorowie wrocławskiej Aka­
demii Ekonomicznej i WSB zajmą się 
także kierownictwem „ekonomicz­
niaka” i jego nauczycielami: podczas 
szkolenia będą ich uświadamiać, czym 
jest marketing w oświacie - modą czy 
koniecznością.

Agata JOP

Każdego dnia, od poniedziałku do czwart­

ku, w godzinach 12-14, reporter działu miej­

skiego czeka na telefony od Państwa. Mówcie 

o tym, co Was denerwuje, co Wam doskwie­

ra, ale także o tym, co Wam się podoba, co 

Waszym zdaniem warte jest opisania. Jeżeli coś 

dzieje się pod Waszym oknem, na ulicy, w Wa­

szym domu, to dajcie tylko sygnał. Możemy to 

opisać.

OPOLE '
Pogotowia: Ratunkowe - 999,44-13- 
600,44-13-601. Straż pożarna-998. 
Policja - 997. Energetyczne - 991. 
Gazowe - 992. Ciepłownicze ECO 
SA - 453-92-60. Wodociągowe - 994, 
443-55-49. Weterynaryjne dla du­
żych zwierząt (całodobowe) - 457- 
50-10,0-602317448. Pomoc drogo­
wa PZM - 981, 9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów 
- 455-69-97. Rewir Dzielnicowych 
III Komisariatu, ul. Jana Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07,442-19-08. 
Policyjny telefon zaufania - 0-800- 
200-997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, 
połączenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 
422-25-81 (do godz. 15.30), 422-25- 
82 (po godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży 
Miejskiej, Mały Rynek 14 - 454-49- 
36. Posterunki: „Śródmieście”, Ma­
ły Rynek 14 - 454-49-36, „ZWM”, 
ul. Bytnara „Rudego” 8 - 442-19- 
07 i 442-19-08, „Zaodrze”, ul. Nie­
modlińska (SDH „Za Odrą”) - 474- 
21-36.
Polski Związek Głuchych - uL 1 Ma­
ja 21, tel./fax 454-35-87 - codzien­
nie w godz. 9-12 oraz we wtorki i 
piątki 15-19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i 
Rehabilitacji Dzieci i Młodzieży z Wa­
dą Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, 
tel./fax 454-42-95 - codziennie w 
godz. 8-16.
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­
cych - ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 
10-17, tel.454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzęta­
mi - ul. Katedralna 6, tel. 441-02- 
25 w pon. i czw. w godz. 17-19. po­
zostałe dni tel. 474-39-35, 441-90- 
49,453-67-14 w godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441-92-11. od wt. do pt. w 
godz. 11-16.30, soboty 12-16.30, nie­
dziele 12-15.
MOPR Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16. tel. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­
leżnień „Monar” - ul. Wrzosowa 12, 
pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 458-19- 
49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piąt­
ku w godz. 11-19, w soboty 16-19.

Dziś dyżuruje
Krzysztof BARANOWSKI
Telefon: 456 70 41, wewn. 313

Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Tele­
fon zaufania 455-25-28 od ponie­
działku do piątku w godz. 17 - 20. 
Grupy samopomocy: DDA - pon.. 
godz. 17, sala 13; Al-Anon - śr„ godz. 
17, sala 13; AA - czw. i pt., godz. 17, 
sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­
tkania w sali klasztoru oo. Fran­
ciszkanów - pon. i czw. godz. 17, śr. 
godz. 9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Te­
lefon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 16. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ru­
chach Religijnych i Sektach - ul. Mic­
kiewicza 5, dyżury w pon. i pt. w 
godz. 16-18; dyżur przy tel. 454-75- 
73, pon. i pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (ekspery­
mentującej z narkotykami) Polskie­
go Towarzystwa Psychologicznego 
(ul. Ozimska 8, tel. 453-21-51) - pon. 
- pt. w godz. 16-18.
Studenckie Koło Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci - dyżur w każdy wto­
rek w godz. 17.30-19.30, świetlica 
środowiskowa „Iskierka”, ul J.Byt­
nara „Rudego” 19 B, tel. 458-00-92.

Policja, ul. Namysłowska, tel. 469- 
53-80.
KOMPRACHCICE Policja, ul. Ko­
lejowa 1, tel. 464-61-17.

Policja, tel. 421-50-07.

Policja 421-40-07.

Policja ul. Boh. Powstań Śl. 43. tel. 
460-63-64, 997.
Straż Miejska 460-73-33.

Pogotowie policji, ul. Wyzwolenia 
15, tel. 997. Policja, tel. 465-19-09.
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31. tel. 999.465-14-72, 
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt.. 
śr., czw. w godz. 18-20.

Policja, tel. 469-20-07.

Policja, ul. Opolska 10. 
tel. 464-80-97.
TARNÓW OPOLSKI
Policja, tel. 464-42-77.422-35-99.
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15 LAT „SIOŁKOWICZANEK” WŁADZE OPOLA OSZCZĘDZAJĄ NA KOMUNIKACJI

Ach, te śląskie baby!

Zespól „Siołkowiczanki" w pełnej krasie. Od lewej stoją: Urszula Kupczyk, 
Elżbieta Skupień, Maria Wala, Barbara Sosna, Monika Piechota, Eryka 
Klump, Maria Kania, Anna Nowak, Danuta Izydorczyk, Barbara Kliś. Przed 
nimi Marek Pobierowski - akompaniator.

Wczoraj w Starych Siołkowicach 
zespół śpiewaczy „Siołkowiczan­
ki” świętował piętnastolecie swego 
powstania. Jak powiedział jeden z 
gości uroczystości, zespół prze­
trwał tak długo, bo przy kobie­
tach, które go tworzą, zawsze byli 
mężowie.

H
istoria zespołu zaczęła się w 1986 
roku, tuż po gminnych dożyn­
kach w Popielowie. Wówczas to 
dyrektor Gminnego Ośrodka Kultury, 
Stanisław Szymocha, zaproponował 
Danucie Izydorczyk stworzenie ze­

społu śpiewaczego. Nie było proble­
mu z naborem. W Klubie Rolnika ze­
brało się 14 osób z mocnym posta­
nowieniem wspólnego śpiewania. Już 
w następnym roku „Siołkowiczanki” 
pokazały się na gminnych imprezach. 
Początkowo w strojach wypożyczo­
nych z Wojewódzkiego Domu Kul­
tury. Z czasem dorobiły się własnych 
i od tej pory rozpoczęły karierę. Po­
jawiały się wszędzie, gdzie to było 
możliwe, stale wzbogacając swój re­
pertuar o zapomniane i nowe pieśni 
ludowe.

Jag

TELEFON DZIAŁU MIEJSKIEGO: 
456-78-09

Mniej wozów,
krótsze trasy
M

iejski Zakład Komunika­
cyjny w Opolu otrzyma w 
przyszłym roku mniej pie­
niędzy, niż potrzebuje. Od­
czują to pasażerowie i pra­
cownicy firmy.

MZK utrzymuje się między inny­
mi z dotacji przyznawanej przez sa­
morząd i zapisywanej w corocznym 
budżecie gminy. Na 2002 r. firma po­
trzebuje 6,6 min zł. Jak dowiedzieli­
śmy się w biurze skarbnika Opola, 
otrzyma 6 min zł. Nie został też 
uwzględniony wniosek grupy radnych 
o przekazanie MZK 2 min zł na zakup 
nowych autobusów.

- Nasze najbardziej niezbędne wy­
datki szacujemy na 7 min zł. Nie je­
steśmy w stanie pokryć ich tylko z 
wpływów ze sprzedaży biletów. Dla­
tego też w przyszłym roku będziemy 
musieli oszczędzać - powiedziała nam 
Emilia Sadowska, wiceprezes zarzą­
du do spraw ekonomicznych Miej­
skiego Zakładu Komunikacyjnego 
Opole sp. z o.o.

Dla pasażerów oznacza to przede 
wszystkim zmniejszenie albo liczby 
autobusów kursujących na poszcze­
gólnych liniach, albo skrócenie linii. 
To drugie w MZK już się rozważa. 
Zmiany będą dotyczyć przede wszyst­
kim linii poza granice miasta. - Pro­
gram oszczędnościowy uruchomiliśmy 
już we wrześniu. Do każdego wozoki- 
lometra dopłacamy obecnie 1,13 zł. 
Musimy to obniżyć do złotówki. Dla­
tego na przykład na linii,,F” (osiedle 
Dambonia - ulica Głogowska) jeżdżą

W przyszłym roku na ulicach Opola może być mniej miejskich autobusów.

2 zamiast 3 wozów. Autobusy prze­
jeżdżają w ten sposób o 7 tys. km mniej. 
W listopadzie z kolei skrócono trasę li­
nii „16”, która nie jeździ już do Wa- 
welna - mówi wiceprezes Sadowska. 
Dodaje, że przyszłoroczny rozkład jaz­
dy zostanie opracowany już w stycz­
niu, zaraz po decyzjach rady nadzor­
czej i zgromadzenia wspólników fir­
my ustalających wydatki na 2002 r.

W przyszłym roku MZK stać będzie 
na kupienie najwyżej jednego auto­
busu. Nie będzie to nowoczesny, lecz 
drogi man ale, w najlepszym wypad­
ku - volvo. Tymczasem stopniowa wy­
miana taboru jest koniecznością. 117 
autobusów MZK jest wyeksploato­

wanych w 70 procentach. Większość 
autobusów liczy 13,14 i 16 lat. Ozna­
cza to, że trzeba wydawać pieniądze 
na ich przeglądy, remonty i dokupo­
wanie części. - W przyszłym.roku na 
te cele zamiast 300 tys. zł, jak obec­
nie, będziemy mogli przeznaczyć naj­
wyżej 200 tys. zł - przypuszcza wice­
prezes Sadowska.

Firma prawdopodobnie ograniczy 
zatrudnienie, a dotychczasowi jej pra­
cownicy w przyszłym roku nie dosta­
ną podwyżek. W MZK powinno pra­
cować dodatkowo 20 kierowców, ale 
jest to obciążenie rzędu 600 tys. zł. 
Dlatego na razie nie planuje się no­
wych przyjęć.

Krzysztof BARANOWSKI

Biesiadowali przy piwie

Wczoraj w sali Samorządowego 
Ośrodka Kultury w Komprachcicach 
odbyła się biesiada piwna. Imprezę 
SOK zorganizował po raz pierwszy. 
W programie znalazły się m.in. wy­
stępy kabaretu z Zimnie Wielkich, gru­
py tanecznej z Czamowąs oraz zespołu 
„Duo Fenix”.

- Biesiadą piwną postanowiliśmy 
zakończyć czas zabawy przed ad­
wentem. Mam nadzieję, że pomysł 
spodoba się mieszkańcom i na stałe 
wpisze się do kalendarza imprez - po­
wiedziała Anna Koszyk, dyrektor 
SOK-u.

Dochód z biesiady przeznaczony 
zostanie na rzecz ośrodka kultury.

Kub

Fot. Paweł STAUFFER



KANDYDATKI NA „MISSKI” BYŁY WSPIERANE PRZEZ CAŁE RODZINY

Wygrała blondynka

Tytuty i diademy podzielono między sześć dziewcząt.

- To tata zapisał mnie na konkurs, bo 
dla niego jestem najpiękniejsza - mó­
wiła Miss Polonia Ziemi Krapkowic­
kiej 2002. - Nawet mnie nie spytał, czy

Kandydatki nie tylko prezentowały 
się w obowiązkowych trzech odsłonach, 
jakie zapisano w scenariuszu wszyst­
kich dziesięciu imprez eliminacyjnych 
konkursu (stroje sportowe, kąpielowe 
oraz suknie wieczorowe). Miały jesz­
cze, jak to określił konferansjer Jacek 
Szopiński, „program dowolny”, czyli

Najważniejsza prezentacja w kostiumach kąpielowych pozwoliła porównać jurorom wymiary kandydatek - na 
przykład długość nóg.

solową prezentację w tańcu disco. Nie­
które z dziewcząt wykazały się nie­
zwykłymi umiejętnościami: były szpa­
gaty, bardzo przypominające tzw. ta­
niec „na rurze”, pląsy przy barierkach, 
były nawet elementy striptizu (kandy­
datki ściągały z siebie futra, kurtki, bluz­
ki i chusty). Obok sceny w rytmie di­
sco bawiła się młodzież i dorośli: ro­
dzice, ciotki, wujkowie, a nawet 
dziadkowie kandydatek.

- Reprezentacja rodzinna naszej Do­
miniki liczy 30 osób - liczyła Jolanta 
Kowalska, mama miss publiczności i 
1 wicemiss nastolatek. - Cała rodzina, 
przyjaciele córki, nasi znajomi... Świet­
nie się bawimy!

Rodzice „missek” byli też tymi, któ­
rzy - obok nich samych - najbardziej 
przeżywali konkurs i najmocniej się cie­
szyli z sukcesów córek. Często to wła­
śnie oni podejmowali decyzję o star­
cie w wyborach. Tak było w przypad­
ku miss - Katarzyny Rączkiewicz. To 
tata skakał na scenie z dyplomem w rę­
ce i powtarzał: „a nie mówiłem?!”.

iss jest blondynką o 
wymiarach: 168 cm - 
wzrost, 87 - w biuście, 
66 - w pasie i 90 - w 
biodrach. Katarzyna 
studiuje na I roku za­
rządzania i marketin­

gu Politechniki Opolskiej, jej hobby 
to języki obce. Nie ma chłopaka. W 
kwietniu przyszłego roku będzie re­
prezentować powiat krapkowicki w wy­
borach Miss Polonia Opolszczyzny sta­
nowiących półfinał do konkursu na 
szczeblu krajowym. Razem z nią prze­
pustkę do Opola otrzymały jeszcze dwie 
wicemiss -1 - Anna Kułąk i II - Rena­
ta Socha - oraz obdarzona tzw. zielo­
ną kartą, Marina Kożuszko. Nie wy- 
startująjuż natomiast wyżej „misski” - 
nastolatki. Tytuł najpiękniejszej w po­
wiecie i nagrody (diademy, kwiaty, szar­
fy i nagrody rzeczowe - w zależności 
od zajętego miejsca - sprzęt stereofo­
niczny, biżuteria, konfekcja, bielizna, 
rocżne karnety wstępu na dyskotekę, 
kursy komputerowe, sesja-zdjęciowa) 
to wszystko, co przewiduje dla nielet­
nich piękności regulamin.

Był to pierwszy w dziejach tego po­
wiatu konkurs piękności. Być może dla­
tego kandydatek nie zgłosiło się zbyt 
wiele: o tytuł Miss Polonia Ziemi Krap­
kowickiej rywalizowało ich tylko pięć, 
o tytuł Miss Nastolatek - siedem. Kło­
potliwe dla organizatorów - Rynku Ślą­
skiego i Krapkowickiego Domu Kul­
tury - okazało się znalezienie odpo­
wiedniej sali z dużą sceną. Dlatego 
zdecydowano się na eksperyment - wy­
bory w dyskotece,,Relax” w Pietrii, któ­
ra dołączyła w ten sposób do organi­
zatorów. Eksperyment sięudał. Kon­
kurs ' przybrał formę wielkiego, 
tanecznego show przy aktywnym udzia­
le publiczności.

Werdykt ogłoszono kilka minut po północy z piątku na sobotę: tytuł Miss Polonia 
Ziemi Krapkowickiej 2002 przypadł 19-letniej Katarzynie Rączkiewicz z Krapkowic.

Taneczny show odbywał się na scenie i na sali.

chcę. Ja bym się na to nie zdobyła, ale 
nie miałam nic do gadania.

Beata SZCZERBANIEWICZ
Fot. Witold Chojnacki
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KRAPKOWICCY RADNI POKŁÓCILI SIĘ O PIENIĄDZE

Starosta będzie więcej zarabiał
Opozycja próbowała zawetować podwyżkę płacy dla szefa powiatu. Nie dała jednak rady: przeciw podwyżce 
było tylko 5 radnych, 16 - za, 3 wstrzymało się od głosu.

Z
akończona późną nocą sesja 
krapkowickiej Rady Powia­
tu, jaka odbyła się w ubiegły 
czwartek, była bodajże naj­
bardziej burzliwą ze wszyst­
kich dotychczasowych.

Radni pokłócili się o pieniądze: o 
ustalenie nowego wynagrodzenia dla 
starosty oraz o zaciągnięcie pożycz­
ki długoterminowej. Starostą zara­
bia miesięcznie 8 900 zł brutto, po 
podwyżce jego wynagrodzenie wzro­
śnie od nowego roku do 9 300 zł. Jak 
argumentowali radni opozycji, ich 
sprzeciw dotyczył nie tylko pod­
wyżki o 400 złotych, ale również po­
nownego przyznania staroście tzw. 
dodatku specjalnego na przyszły rok 
(wchodzącego w skład wynagro­
dzenia) w wysokości 2 200 złotych. 
Radni oburzeni byli tym, że projekt

Bez komentarza

obecny na sesji, gdy była podejmowana ta 

uchwala, przecież widziała pani, że 

wyszedłem.

-1 nie wie pan o niej ?

- Pewnie dowiem się w poniedziałek, jak 

przyjdę do pracy, od przewodniczącego rady, 

(w piątek starosta przebywał na urlopie - red.) 

- Ale wiedział pan, że byt projekt uchwały w 

tej sprawie?

- Byt taki temat, ale on byt poza mną, nic 

więcej nie mogę powiedzieć na ten temat.

- To ja panu powiem: radni uchwalili dla pana 

podwyżkę w wysokości 400 złotych, radni 

opozycji stwierdzili jednak, że to niemoralne... 

- Bez komentarza.

-... czy pan uważa, że to moralne?

- Bez komentarza.

Starosta Joachim 

CZBłNK 

- Czy uważa pan, że ta 

podwyżka się panu 

należała?

- Nie wiem, jaka 

podwyżka, nie bytem

Biis

uchwały zawierający kwoty wyna­
grodzenia otrzymali dopiero w dniu 
sesji. Zdaniem kilku radnych z Unii 
Obywatelskiej, SLD i AWS, moment 
na podjęcie tej uchwały, był „nie­
fortunny”:

- Nie boję się powiedzieć: to jest 
wysoce niemoralne, wynagrodzenie 
dla pana starosty będzie teraz tylko 
o 30 złotych niższe od stawki mak­
symalnej dopuszczonej przez „usta­
wę kominową” - protestował radny 
Maciej Sonik. - Te 400 złotych to jest 
50 procent wynagrodzenia pielę­
gniarki! Inni pracownicy starostwa 
bardziej potrzebowaliby tej pożycz­
ki. Niefortunne jest podejmowanie 
takiej uchwały w tej sytuacji spo­
łecznej w kraju, jaką mamy, w obec­
nej sytuacji finansowej powiatu i na 
tej sesji. 10 minut temu uchwalili­
śmy zaciągnięcie pożyczki na zada­
nia bieżące!

Radny Sonik podważył zasadność 
przyznawania staroście dodatku spe­
cjalnego, mówiąc, że powinien on 
być formą uznania za zasługi, a w 
przypadku starosty Joachima Czern­
ka można mówić o „niezasługach”, 
bo nie spowodował do tej pory po­
wstania żadnej brakującej powiato­
wej instytucji (sąd, prokuratura, 
urząd skarbowy), co było głównym 
zadaniem, jakie mu powierzono.

Radny Albert Macha stanął w 
obronie zasług Joachima Czernka i 
nazwał argumenty opozycji dema­
gogią. Jak mówił, starosta pracuje 
czasem po 24 godziny na dobę i po­
trzebuje motywacji do dalszych dzia­
łań. Przewodniczący rady Eryk Bo- 
rończyk - autor projektu uchwały do­
tyczącego wynagrodzenia starosty 
przekonywał zaś, że podwyżka jest 
niewielka - 4,4 procent, to tylko wy­
równanie inflacji, czyli tyle, ile do- 
staje każdy emeryt. Porównywanie 
pensji przewodniczącego zarządu po­
wiatu do wynagrodzeń pielęgniarek

nazwał zaś populizmem. Ostatecz­
nie podwyżkę przegłosowano, prze­
ciw było tylko 5 radnych. W czasie 
głosowania i dyskusji na jego temat 
starosty Joachima Czernka nie było 
na sali. Kiedy wrócił, Tomasz So­
kołowski z SLD jeszcze raz wrócił 
jednak do tematu.

- Odbije się panu czkawką ta pod­
wyżka - przestrzegł starostę Soko­
łowski i zwrócił się do kolegów: - 
Byłem przekonany, że wszyscy doj­
dziecie do tego wniosku, co my, ale 
wy zrobiliście niedźwiedzią przy­
sługę staroście.

Ten sam radny równie stanowczo 
protestował wcześniej przeciw po­
dejmowaniu uchwały o zaciągnięciu 
pożyczki 500 tys. zł „na realizację 
żadań bieżących powiatu”. Jak 
uchwalono, pożyczka ma być spła­
cana przez zarząd powiatu przez 5 
lat, począwszy od 2003 roku.

- Sformułowanie „bieżące wydat­
ki” - to brzmi tak, jakbyśmy mieli

przejeść te pieniądze - mówił So­
kołowski. - Życzę panu, panie sta­
rosto, aby to pan spłacał tę pożycz­
kę, ale jeśli przyjdzie nowy starosta, 
to on będzie musiał ten pasztet zjeść!

Joachim Czernek gwarantował, że 
pożyczka nie będzie „przejedzona”. 
Już wcześniej planowano ją na re­
mont budynku starostwa oraz przy­
szłego Powiatowego Centrum Me­
dycznego, ale okazało się, że być mo­
że powiat nie zdoła osiągnąć 
zaplanowanych dochodów i będzie 
zmuszony „domknąć” nią budżet. Te 
niewykonane dochody to niższe, niż 
planowano, wpływy z podatku do­
chodowego oraz niesprzedany bu­
dynek w Gogolinie, będący własno­
ścią powiatu.

- Łatwo się wydaje pieniądze 
przed końcem kadencji, ale skąd na­
stępna rada ma pokryć te wydatki, 
jeśli dochody wciąż będą się zmniej­
szać? - pytał radny Maciej Sonik.

Beata SZCZERBANIEWICZ

Co o tym myślisz?

Czy staroście należy się pod­
wyżka ?

Jolanta KOWALSKA
- Moja sze­

ścioosobowa ro­
dzina żyje z za­
siłku przedeme­
rytalnego męża, 
który wynosi 
680 zł i „rodzin­
nego”, więc
kwoty wynagrodzenia starosty są 
dla mnie astronomiczne i przed, 
i po podwyżce. Władza ma takie 
same żołądki, jak zwykli ludzie.

Bożena ROCZNIAK
- Praca staro­

sty, burmistrza 
czy innego 
przedstawiciela 
władzy nie jest 
łatwa, więc to 
zrozumiałe, że 
dużo zarabiają.
Ale władza powinna zadbać rów­
nież o podwyżki dla swoich wy­
borców, na przykład pielęgnia­
rek. Moja mama jest pielęgniar­
ką i zarabia 500 złotych.

Roman MITEK
- W sytuacji 

finansowej, jaką 
mamy w kraju, 
bezwzględnie 
wszyscy pra­
cownicy admi­
nistracji powin­
ni mieć zamro­
żone płace. Wszyscy o tym 
mówią od dawna, ale jak widać 
od teorii do praktyki droga da­
leka.

Zebrała
Beata SZCZERBANIEWICZ 

Fot. Witold CHOJNACKI

Zdzieszowice: Nagroda za ochronę przyrody
50 tys. zł otrzymały Zdzieszowice za wzorowe rozwiązanie gospodarki 

wodno-ściekowej na terenie wiejskim. Narodowy Fundusz Ochrony Środowi­
ska docenił wykonanie, kosztem 3 min zł, kanalizacji sanitarnej w Żyrowej.

- Komisja konkursowa wzięła pod uwagę to, że kanalizacja ułożona zosta­
ła na terenie parku krajobrazowego Góra Świętej Anny i chroni zbiornik wody 
pitnej opolskiego triasu - informuje Krzysztof Krzy wkowski, wiceburmistrz 
Zdzieszowic. Częściowe koszty inwestycji ponieśli mieszkańcy Żyrowej. 
Przedstawiciele zdzieszowickiego samorządu odebrali nagrodę na Międzyna­
rodowych Targach Poznańskich POLEKO. Pieniądze przeznaczone zostaną 
na kolejne inwestycje proekologiczne w gminie. Gwo

PRZYCHODNIE,
OŚRODKI ZDROWIA
Gogolin ul. Szkolna 1, 466-62-14
Izbicko ul. Powstańców $1., 461-72-88. Je­

mielnica Nowa Kolonia 14,463-23-82, Kolo­

nowskie 461-10-31
Krapkowice ul. Szkolna 7,466-15-74, Leśni­

ca 461 -53-1 4, Strzeleczki, 466-81-17, Ujazd, 

ul. Mickiewicza, 463-70-89, Walce, ul. Zam­

kowa 85,466-01-11, po godz. 18 0603-80- 

67-73, Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484-24- 

00, 484-21-00

SZPITALE

Krapkowice

ul. Kozielska 1,466-13-22; 

os. XXX-lecia 2, 466-53-34 

Strzelce Op.

ul. Opolska, 461-32-91

Zawadzkie

ul. Szpitalna, 461-63-14

POLICJA
Gogolin 466-62-01 

Krapkowice 466-14-31 

Strzelce Op. 461-22-21 

Zawadzkie 461-64-77 

Zdzieszowice 484-42-07
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NIE JEST DOBRZE, ALE ZWOLNIEŃ NIE BĘDZIE BĘDZIE NA MIKOŁAJKOWE PREZENTY

Recesja
na złoty jubileusz
Pracownicy Spółdzielni Inwalidów „Inmet” w Kędzierzynie-Koźlu 
świętowali w piątek 50-lecie powstania swojego zakładu.

Spółdzielnia jest jednym z naj­
większych w województwie 
zakładów pracy chronionej.

 Zatrudnia 120 osób. 80 pro- 
 cent załogi to osoby niepeł­

nosprawne.
- Jednak ostatnio borykamy się z 

pewnymi trudnościami - przyznaje 
Grzegorz Studniorz, prezes Spół­
dzielni Inwalidów „Inmet” w Kę- 
dzierzynie-Koźlu. - Recesja panują­
ca w kraju odbiła się także na naszym 
zakładzie. Ludzie w Polsce nie ma­
ją pieniędzy, więc notujemy spadek 
popytu na-nasze wyroby.

Firma jest jednym z największych 
w kraju producentów blach do pie­
czenia ciast, tortownic, prodiży elek­
trycznych oraz garnków aluminio­
wych. Oprócz tego spółdzielnia wy­
twarza również elektromagnesy 
napędowe oraz oprzyrządowanie do 
pras.

- Jednak mimo trudności, jakoś 
sobie radzimy. Już niebawem spo-

Zaczęli od stolarstwa

Spółdzielnia Inwalidów „Inmet" powstała w 

1951 roku. Na początku firma nastawiona 

była na usługi stolarskie, krawieckie, 

tapicerskie, rymarskie i ślusarskie. Do 1961 

roku zakład mieścił się przy ulicy Piramowicza 

17 w Koźlu. Wtedy to wybudowano 

nowoczesne przedsiębiorstwo przy ulicy 

Portowej, gdzie do dziś jest jego siedziba. W 

czasie największego rozkwitu przypadającego 

na lała 60. i 70. zakład zatrudniał 300 osób. 

W 1985 roku spółdzielnia uzyskała statut 

Zakładu Pracy Chronionej. W lipcu 1997 roku 

„Inmet" dotknęła katastrofalna powódź. Woda 

zniszczyła wszystkie maszyny, surowce i wyroby 

gotowe. Straty wyniosły około 1,1 miliona 

złotych. Jeszcze zimą 1997 roku spółdzielnia 

wznowiła działalność.

dziewamy się podpisania kontraktu 
na eksport naszych wyrobów do Unii 
Europejskiej i to powinno pozwolić 
nam przetrwać. Dzięki temu nie pla­
nujemy również żadnych zwolnień - 
tłumaczy prezes Studniorz.

Także pracownicy spółdzielni zado­
woleni są z faktu, że mają zatrud­
nienie, a ich firma przetrwała już na 
rynku pół wieku.

- Cieszę się, że mogę zarabiać. 
Praca jest ciężka, ale nie narzekam - 
mówi Ryszard Rabiasz, który z fir­
mą związany jest od 11 lat. Pan Ry­
szard obsługuje nożyce do cięcia bla­
chy.

- Nie ma czasu na nudę, bo pra­
ca jest na akord, więc opłaca nam się 
przykładać do roboty - dodaje Wan­
da Florys, która w Inmecie pracuje 
już 29 lat przy wyrobie blach do pie­
czenia ciast.

W piątkowe popołudnie w re­
stauracji „Kono” odbyło się jubile­
uszowe spotkanie załogi z dyrekcją, 
przedstawicielami zakładów współ­
pracujących z „Inmetem” oraz wła­
dzami miasta. Siedmiu pracowników 
zostało wyróżnionych za wzorową 
i długoletnią pracę. Była także część 
artystyczna przygotowana przez za­
łogę oraz zabawa do białego rana.

Sławomir DRAGUŁA

Wanda Florys pracuje w spółdzielni już prawie trzydzieści lat.

Zagrali dla biednych dzieci

Przez cały turniej na parkiecie panowała zacięta walka.

Około 300 osób oglądało zmaga­
nia siatkarzy amatorów na Chary­
tatywnym Turnieju Piłki Siatko­
wej, który odbył się wczoraj w ha­
li widowiskowo-sportowej w 
Kędzierzynie-Koźlu.

Oprócz zmagań siatkarskich dla pu­
bliczności przygotowano liczne kon­
kursy i występy artystyczne. Grupa ta­
neczna działająca przy Miejskim 
Ośrodku Kultury dała pokaz tańca bre­
akdance.

I
mprezę pod hasłem „Zostań Świę­
tym Mikołajem” zorganizowało 
Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom 
„Brzdąc” oraz Miejski Ośrodek Spor­

tu.
- Dochód ze sprzedaży biletów zo­

stanie przeznaczony na zakup miko­
łajkowych prezentów dla dzieci z naj­
uboższych rodzin z terenu miasta - wy­
jaśnia Anna Turło, prezes „Brzdąca”. 
- Paczki rozdamy 8 grudnia. Oprócz 
tego zaprosimy dzieci dó kina oraz 
zorganizujemy dla nich poczęstunek.

We wczorajszym turnieju zagrały 
cztery drużyny reprezentujące - Urząd 
Miasta, policję, straż pożarną oraz 
„Genio Team”, złożony z młodzieży 
zrzeszonej przy parafii Świętego Eu­
geniusza de Mazenod z Kędzierzyna- 
Koźla.

- Wynik jest sprawą drugorzędną. 
Natomiast najważniejsza jest pomoc 
dla najmłodszych. Chcemy sprawić, 
aby na ich twarzach zagościł uśmiech 
- wyjaśnia Andrzej Niebrzegowski ka­
pitan drużyny z magistratu.

Widownia oklaskiwała także klub 
tańca towarzyskiego „Czar Par” oraz 
formację taneczną „Grace Angel” z 
Państwowego Publicznego Ogniska 
Artystycznego z Kędzierzyna-Koź- 
la. Wśród publiczności rozlosowano 
także cenne nagrody takie jak mikro­
falówka, frytkownica, czajnik bez­
przewodowy, piórniki, latarki oraz ma­
skotki.

Impreza spodobała się przybyłym 
na nią mieszkańcom miasta.

- To wspaniała rzecz. Biednym 
dzieciom należy pomagać i to nie tyl­
ko przy okazji mikołajków, ale na co 
dzień - mówi Brygida Kałuża z Kę- 
dzierzyna-Koźla, która na turniej przy­
szła z sześcioletnią wnuczką Anią.

- Mam nadzieję, że wydane prze­
ze mnie pieniądze na bilet wstępu 
sprawią wiele radości tym, dla któ­
rych organizowany jest ten turniej - 
dodaje Andrzej Sitarz z Kędzierzyna- 
Koźla.

Mir
Wyniki turnieju podamy w jutrzej­

szym wydaniu „NTO".

ROLSKA CEREKIEW
Ośrodek zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 487-51-Szpitale: ul. Roosevelta 4 (fel. 406-24-00). Ul.

Judyma 4 (fel. 483-50-61). Przychodnie: Nr 1, 

ul. Anny 11 (tel. 482-28-14). Nr 2, ul. Har­

cerska 11 (tel. 483-37-60). Nr 3, ul. Pancer­

nych 1 (tel. 483-55-21). Nr 4, ul. Kozielska 

11 (tel. 483-46-93). Nr 5, ul. P. Wagner 9 

(fel. 482-26-86). Nr 7, ul. Ciasna 1 (tel. 483- 
41-16). Nr 8, ul. Ściegiennego 4 (fel. 483- 

24-13). Nr 9, ul. Waryńskiego 2 (tel. 481-38- 

81). Nr 10, ul. Leszka Białego 5 (fel. 483-40- 

02). Grupowa Praktyka Lekarza Rodzinnego, ul. 

Pancernych 1 (fel. 483-31-22). Wojewódzki 

Ośrodek Medycyny Pracy, ul. Reja 2a (tel. 483- 

77-32). Niepubliczny ZOZ „Medicogen", ul. 

Szkolna 15 (tel. 488-62-20). Policja: komenda 

powiatowa ul. Wojska Polskiego 18 (tel. 483- 

50-81, tel. zaufania 483-87-88). Komisariat,

29). Policja: ul. Kozielska 14 (tel. 487-51-07).

REŃSKA WIEŚ -
Ośrodek zdrowia: Polna 1A (tel. 482-05-46).

Policja: ul. Raciborska 21 (tel. 482-01-00).

Szpital: ul. Curie-Skłodowskiej 26-28 (tel. 485- 

30-91 do 95).

Przychodnie: ul. Kościuszki (tel. 485-26-69).

Niepubliczny ZOZ Familia, ul. Niepodległości 16 

C-E (tel. 485-04-00).

Policja: komenda powiatowa ul. Chrobrego 6 (tel. 

485-20-51).

BABORÓW
ul. Racławicka 4 (tel. 482-21-03).

Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 (tel. 487- 

21-45). Policja: ul. Dworcowa 43 (tel. 487- 

21-97).

Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (fel. 487-11- 

25). Policja: ul. Planetorza 57 (tel. 487-11- 

97).

Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 (tel. 487- 

41-47). Policja: ul. Wyzwolenia 58 (tel. 487- 

41-07).

Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (tel. 486-90-56). 

Policja: ul. Dąbrowszczaków 2 (tel. 486-90- 

07).

Szpitale: Samodzielny Wojewódzki Szpital dla 

Nerwowo i Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 19 

(tel. 486-81-40).

Przychodnia: ul. Szpitalna 18 (tel. 486-83-62).
Policja: ul. Żymierskiego 61 (tel. 486-83-32).

Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 485-42-91, 

485-52-30).

Pofiga: ul. 3 Maja 3 (tel. 485-42-07).
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ZAŁOŻENIE PROGU JEST SPRZECZNE Z USTAWĄ

Nysa: „Inne Światy”
Jeszcze w tym tygodniu ukaże się pierwszy numer jedynego w powiecie, 

a nawet w całym województwie opolskim, czasopisma dla niepełnospraw­
nych. „Inne Światy”, bo taką nazwę będzie nosił kwartalnik, wydawany bę­
dzie przez Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie przy nyskim Starostwie 
Powiatowym. Inicjatorem pomysłu powstania gazety jest Kazimierz Stasz­
ków, znany nyski fotografik i autor licznych publikacji o Księstwie Nyskim. 
Periodyk będzie kierowany zarówno do osób niepełnosprawnych, jak i 
wszystkich tych, którym problemy tego środowiska nie są obce i obojętne. 
Jego celem jest zapoznanie niepełnosprawnych z prawami, jakie im przysłu­
gują, dlatego też sporo miejsca w gażecie poświecone będzie wszelkim 
przepisom i ustawom regulującym status niepełnosprawnego. Zadaniem 
„Innych Światów” będzie również promocja lokalnych niepełnosprawnych 
artystów, których twórcżość, często wybitna i oryginalna, nie ma szans na 
ujrzenie światła dziennego. - Te osoby są często zamykane, izolowane od 
świata, a my chcemy odkryć ich twórczość i pokazać ludziom - wyjaśnia 
Sebastian Plisiuk, prowadzący czasopismo. - Mamy nadzieję również, że lu­
dzie będą chcieli z nami współpracować i wskazywać nam problemy, w któ­
rych rozwiązaniu postaramy się im pomóc. To ma być gazeta dla nich i o 
nich - dodaje. Kwartalnik będzie gazetą bezpłatną, a do niepełnosprawnych 
trafiać on będzie za pośrednictwem burmistrzów, wójtów i sołtysów, którzy 
najlepiej orientują się, kogo w ich miastach i wsiach ten problem dotyczy.

Kla

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433-24- 

01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogotowie In­

terwencji Społecznych 431 -08-28, Schronisko 

dla Zwierząt Konradowa 431-04-99, Szpital 

Miejski 433-24-51, Pogotowie Ratunkowe 

433-29-00, całodobowy policyjny telefon za­

ufania - 433-80-61, postoje taxi: 448-08- 

45, 433-41-35,433-30-80,448-08-44 ŁAMBINOWICE
Policja 431-13-32, Straż Pożarna 431-13-

14

KAMIENNIK
Policja 431-21-77, Straż Pożarna 431-22- 

60

KORFANTÓW
Policja 431-90-07, Straż Pożarna 431-90-

80

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436-20- 

41, Straż Pożarna 436-32-01, Szpital nr I 

436-32-11, Szpital nr 2 436-32-61

BIAŁA
Policja 438-71 -60, Straż Pożarna 436-39- 

40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, Poliqa 439-13-13, 

Straż Pożarna 439-19-70, Szpital nr 1 439-19­

60, Szpital nr 2 439-19-91, Szpital Specjali­

styczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431 -52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Straż Miejska 431 -62-31, Straż Pożarna 431 - 

65-65, Poliqa 431-63-33, Szpital 431-67- 

07, Pogotowie Ratunkowe 431-62-22

Aby było bezpieczniej
Od blisko trzech lat mieszkańcy Głębinowa w gminie Nysa nie mogą 
doprosić się ustawienia na głównej drodze zwalniającego progu.

Z
dzisław Pietraszek, sołtys Głę­
binowa, twierdzi, że wszyst­
ko zaczęło się od poważnego 
wypadku, który zdarzył się 
kilka lat temu. Jadący z 
ogromną prędkością główną ulicą wsi 

samochód uderzył w jeden z budyn­
ków. - Na szczęście nikt wtedy nie 
ucierpiał, niemniej kolizja mogła 
skończyć się tragedia, ponieważ kil­
ka minut wcześniej w miejscu wy­
padku bawiły się dzieci - wyjaśnia 
Zdzisław Pietraszek.

Sołtys Głębinowa postanowił zwró­
cić się do Zarządu Dróg Powiatowych 
o ustawienie progu zwalniającego, aby 
w przyszłości nie dopuścić do po­
dobnego zdarzenia. Zebrał ponad 
dwieście podpisów mieszkańców wsi 
oraz spędzających tu urlopy turystów. 
Wniosek został rozpatrzony i nieba­
wem do sołtysa przyszło pismo z od­
powiedzią odmowną. - Nie mam po­
jęcia, dlaczego traktują nas po ma­
coszemu, przecież Głębinów jest 
miejscowością typowo turystyczna, 
która, jeżeliby o nią bardziej zadbać, 
może gminie przynosić niemałe pro­
fity - irytuje się Zdzisław Pietraszek.

Odmowa zainstalowania progu mo­
tywowana była przede wszystkim tym, 
że na drogach, na których kursują au­
tobusy komunikacji miejskiej założe­
nie go jest niemożliwe. Ponadto dy­
rekcja Zarządu Dróg Powiatowych w 
Nysie jest zdania, że nie byłoby tó 
zgodne z ustawą o ochronie środo­
wiska, ponieważ obecność progu na

Zdzisław Pietraszek jest zdania, że ustawienie progu jest konieczne ze 
względów bezpieczeństwa.

jezdni powoduje drgania i hałasy, któ­
re z kolei budzić mogą się sprzeciwy 
ludzi mieszkających w pobliżu.

Zdzisław Pietraszek raz jeszcze pró­
bował odwoływać się od tamtej de­
cyzji i kiedy ponownie otrzymał od­
powiedź negatywną, postanowił in­
terweniować w urzędzie wojewódzkim 
w Opolu. Sprawą zajął się wydział 
transportu UW i niebaw.em pisma su­
gerujące rozwiązanie głębinowskiego 
problemu trafiły do nyskiego Staro­
stwa Powiatowego. ’

Dyrekcja Zarządu Dróg Powiato­
wych w Nysie twierdzi, że progu zwal­

niającego nie ustawi, ponieważ by­
łoby to szkodliwe dla środowiska i 
uciążliwe dla mieszkańców wsi. Obie­
cuje natomiast problem rozwiązać in­
aczej. - Wyjściem z sytuacji może być 
ustawienie przy wjeździe do wioski 
znaku ograniczającego prędkość na 
całym jej obszarze oraz położenie czę­
ści chodnika - wyjaśnia Tadeusz Dziu- 
bandowski, zastępca dyrektora Za­
rządu Dróg Powiatowych w Nysie. - 
Jeżeli tylko budżet starostwa na to po­
zwoli, to będzie zrobione już w przy­
szłym roku - zapewnia.

Klaudia BOCHENEK

ENERGETYCY GROZĄ, ZE ODETNĄ PRĄD

Pieniądze dotrą z opóźnieniem
Jeżeli do końca grudnia gmina nie 
wpłaci ponad 70 tys. zł na konto 
zakładu energetycznego, nowy 
rok otmuchowianie powitają w 
ciemnościach.

N
ależności za listopad zostały ure­
gulowane w terminie, ale bur­
mistrz Krzysztof Konik obawia 
się, że w grudniu na oświetlenie nie 
będzie w ogóle pieniędzy. Kwota, ja­
ką trzeba będzie zapłacić za oświe­

tlenie w przyszłym miesiącu przekra­
cza siedemdziesiąt tysięcy złoty ęh, 
która notabene jest długiem urzędu 
wojewódzkiego w Opolu wobec otmu- 
chowskiej gminy. - Urząd zablokował 
przekaz refundacji i dotacji ze wzglę­

du na mizerię podatkowa, państwa - 
tłumaczy burmistrz Konik. - Dlatego 
między innymi nasz wniosek o prze­
kazanie pieniędzy na oświetlenie w 
gminie został odrzucony.

Między innymi w tej sprawie 
Krzysztof Konik spotkał się w ponie­
działek z Leszkiem Poganem, woje­
wodą opolskim. Wojewoda wyjaśnił 
burmistrzowi, że pieniądze owszem, 
będą, ale najprawdopodobniej dopie­
ro w styczniu przyszłego roku. Na do­
datek okazało się, że należności wzglę­
dem energetyki gmina będzie musia- 
ła uregulować już z przyszłorocznego 
budżetu, w związku z czym już i tak 
mocno nadwyrężona kasa gminy w 
2002 roku będzie szczuplejsza o ko­

lejne 72 tysiące złotych.
Marian Gromuł, dyrektor otmu- 

chowskiego energetyka, potwierdza, 
że jeżeli pieniądze za grudzień nie do­
trą w terminie, na początku stycznia 
w części miasta prąd zostanie odcię­
ty. - Zadłużenie naszego zakładu jest 
spore, bo miesięcznie przekracza 500 
tysięcy złotych i gdyby nie windyka­
cja i straszenie wyłączeniem prądu, 
byłoby jeszcze większe - wyjaśnia. - 
Mam jednak nadzieję, że do wyłą­
czenia światła w całej gminie nie doj­
dzie, bo przecież zawsze można się 
dogadać i zastosować półśrodki w po­
staci ograniczenia czasu świecenia i 
ilości lamp.

Klaudia BOCHENEK

PRZEDSTAWICIEL TRANSPARENCY INTERNATIONAL PRZYJECHAŁ NA DARMO

Rozprawa odroczona z powodu choroby
Zaplanowana na piątek już roz­
prawa karna, w której jednym z 
oskarżonych jest Romuald K., by­
ły przewodniczący powiatu ny­
skiego, nie odbyła się z powodu... 
ataku wyrostka robaczkowego 
jednego z ławników.

P
roces dotyczy przyjęcia korzy­
ści majątkowej przez oskarżone­
go, czyli łapówki. Dlatego też 
w piątkowej rozprawie miał uczestni­
czyć miedzy innym przedstawiciel 
warszawskiego biura Transparency In­

ternational, międzynarodowej organi­
zacji zajmującej się problemem ko­
rupcji. Arkadiusz Pencer, jeden z wo­

lontariuszy organizacji, przybył na roz­
prawę na prośbę redaktora naczelne­
go lokalnego tygodnika.

Przypomnijmy, w lutym ubiegłego 
roku na łamach tejże gazety ujawnio­
no okoliczności przyjęcia korzyści ma­
jątkowej przez Romualda K. Według 
podanych informacji, ówczesny prze­
wodniczący rady powiatu przyjął 6 
tys. złotych łapówki od ówczesnego 
prezesa „Polleny Paczków” Krzysz­
tofa B. za załatwienie pozwolenia na 
budowę kotłowni zakładowej. Kilka 
dni później Prokuratura Rejonowa w 
Nysie wszczęła śledztwo.

- Z racji tego, że proces dotyczy 
przyjęcia korzyści majątkowej przez

osobę publiczną, nie mogliśmy pozo­
stać bierni i nie zareagować na inter­
wencję - tłumaczył swoje przybycie 
Arkadiusz Pencer. - Pan K. był i jest 
osobą publiczną. Naszym Zadaniem 
jest czuwać nad sprawami, które bu­
dzą wątpliwości i rzucają choćby cień 
podejrzenia zaistnienie korupcji. Cho­
ciaż tak naprawdę bardzo ciężko jest 
ją udowodnić.

Niestety, jak się okazało, przedsta­
wiciel Transparency International fa­
tygował się z Warszawy na próżno, 
ponieważ choroba ławnika udarem­
niła mu lustrację przebiegu procesu.

Klaudia BOCHENEK



NIEKTÓRE SAMORZĄDY MOGĄ SOBIE NIE PORADZIĆ Z ZASPAMI, BO MAJĄ PUSTĄ KASĘ

Jak wygrać z zimą
Jeżeli jeszcze w tym roku spadnie dużo śniegu, nie wszystkim gminom w powiecie oleskim wystarczy pieniędzy 
na oczyszczanie dróg. Władze liczą na dobrą pogodę.

Sieć gminnych dróg w Go­
rzowie Śląskim liczy za­
ledwie 60 kilometrów, z 
czego większość to dro­
gi dojazdowe do pól i po­
sesji. Dlatego też prowa­
dzona przez gminę akcja 

„Zima” obejmuje zwykle jedynie 
około 10 km dróg. Ale jeżeli moc­
no sypnie śniegiem i chwyci jeszcze 
na dodatek mróz, to nawet temu wy­
zwaniu gmina może nie sprostać. Jak 
poinformował nas Jerzy Struzik, kie­
rownik wydziału planowania, inwe­
stycji i drogownictwa w gorzowskim 
Urzędzie Miejskim, na utrzymanie 
tych dróg pozostało gminie do koń­
ca roku-zaledwie ok. 2 tys. zł.

- Jeżeli grudzień okaże się w mia­
rę łagodny, to korzystając jak zwy­
kle z dwóch ciągników z pługami ze 
Spółdzielni Kołek Rolniczych oraz 
z należącej do Zakładu Usług Ko­
munalnych koparki, będziemy mie­
li szansę się w tej kwocie zmieścić. 
Ale jeżeli jeszcze w tym roku nadejdą 
śnieżne nawałnice, to taką sytuację 
już trudno będzie opanować. Zmu­
szeni będziemy wtedy skorzystać z 
ciężkiego sprzętu oleskich firm spe­
cjalistycznych. Tymczasem godzina 
takiej usługi kosztuje od 80 do 100 
złotych i na dodatek trzeba się liczyć 
z tym, że w pierwszej kolejności fir­
my te będą odśnieżać tylko główne 
arterie, natomiast na drogi gminne 
wjadą na samym końcu - wyjaśnia 
Jerzy Struzik.

Nie lepiej też na wypadek długo­
trwałej śnieżycy przygotowana jest 
gmina Radłów.

- Mamy tu 35 km gminnych dróg 
i zero sprzętu do odśnieżania. Po­
nieważ zakupiliśmy już 9 ton soli i 
36 ton piasku, na opłacenie usług 
firm odśnieżających zostało nam już 
tylko tysiąc złotych. Jedyne więc, co 
nas w tej sytuacji ratuje, to dobra 
współpraca z władzami powiatu. 
Podpisaliśmy z nimi porozumienie, 
na mocy którego Powiatowy Zarząd 
Dróg będzie odśnieżał też nasze dro­
gi. Ale modlimy się, by grudzień był, 
tak jak zwykle, łagodny. Bo jeśli jesz­
cze w tym roku zasypie nas śniegiem, 
to tysiąc złotych na pewno nam na te 
usługi nie wystarczy. Będziemy mu- 
sieli zaciągnąć dług i spłacić go już 
pieniędzmi z przyszłorocznego bu­
dżetu - mówi Piotr Górski, kierow­
nik Referatu Infrastruktury Tech­
nicznej i Drogownictwa w radłow- 
skim Urzędzie Gminy.

Podobnie na łagodny grudzień li­
czą też samorządowcy z gminy Pra­
szka. Choć bowiem mają na utrzy­
maniu 64 kilometry gminnych dróg 
z 15 tys. zł, które w tym roku prze­
znaczyły na ten cel, zostało już tyl­
ko ok. 8 tys zł. A że tak samo jak sa­
morząd Radłowa nie posiadają wła­
snego sprzętu do odśnieżania, 
korzystają z usług Przedsiębiorstwa 
Produkcyjno-Usługowego „GO­
ŚKOM”. W efekcie, jak powiedział 
nam Janusz Auguściak, insp. ds. dro­
gownictwa w Urzędzie Miejskim w

gami śnieżnymi, a w razie potrzeby 
korzystamy także z ciężkiego sprzę­
tu rolniczego - wyjaśnia burmistrz 
Seget.

Zapewnia też, że jeśli nawet już w 
grudniu sypnie śniegiem obficiej niż 
zwykle, to gmina na pewno nie bę­
dzie bezbronna. W tym roku na 
utrzymanie dróg dobrodzieńscy sa­
morządowcy zabezpieczyli bowiem 
100 tys. zł i wykorzystali z tego je­
dynie 60 tys. zł.

- 40 tysięcy złotych .na grudzień 
to naprawdę dość sporo. A jeśli na­
wet okaże się, że trzeba pieniędzy 
jeszcze więcej, to bez problemu je 
wygospodarujemy. Jedyne więc, cze­
go tak naprawdę moglibyśmy się 
obawiać, to kilkudniowej śnieżnej 
nawałnicy, przy mrozie poniżej 20 
stopni Celsjusza. Ale to tylko dlate­
go, że przy tak niskiej temperaturze 
zamarza olej, który napędza silniki 
sprzętu do odśnieżania - podsumo­
wuje burmistrz Seget.

Jak informuje zaś wicestarosta 
oleski Kryspin Nowak, na walkę ze 
śniegiem i gołoledzią, samorząd po­
wiatowy jest przygotowany już od 
początku listopada.

- Mamy do utrzymania prawie 
trzysta kilometrów dróg. Do końca 
roku zostało nam jeszcze na to 60 tys. 
zł, z czego 30 tys. zł wydaliliśmy już 
na zakup mieszanki piaskowo-solnej. 
Dysponujemy wystarczającą ilością 
niezłego sprzętu, z którego połowę 
będziemy dzierżawić, natomiast resz­
ta należy do nas. Wszystkie pługi są 
już uzbrojone, a pierwsze piaskarki 
wyjechały na drogi już 20 listopada. 
Toteż jeżeli tylko nie będzie kata­
klizmu, to wszystkie powiatowe dro­
gi będą przejezdne - ocenia wicesta­
rosta oleski.

Jak przy tym wyjaśnia, w pierw­
szej kolejności starostwo będzie kie­
rować sprzęt odśnieżający na drogi 
łączące poszczególne gminy powia­
tu i drogi, po których kursują auto­
busy dowożące dzieci do szkół i gim­
nazjum. Pozostałe drogi powiatowe 
będą odśnieżane w późniejszych go­
dzinach.

Małgorzata KRYSIŃSKA

Jeżeli zabraknie pieniędzy, drogi będą wyglądać tak, jak na tym zdjęciu.

Praszce, każda godzina odśnieżania 
kosztować będzie gminę 42,50 zł, a 
każda godzina sypania piaskiem i so­
lą: 77,40 zł.

- Jeśli więc grudzień, jak zwykle, 
będzie w miarę bezśnieżny,‘to jesz­
cze parę groszy w kasie nam zosta­
nie. Natomiast przy bardzo obfitych 
opadach śniegu niestety pieniędzy 
nam zabraknie i aby zapewnić prze­
jezdność dróg, będziemy zmuszeni 
zrezygnować z innych wcześniej za­
planowanych wydatków - przyznaje 
inspektor Auguściak.

Przedstawiciele pozostałych sa­
morządów zapewniają, że śnieżna i 
mroźna zima im niestraszna. Jednak 
niektóre z samorządów zabezpie­
czyły na taką ewentualość wiecej pie­
niędzy i sprzętu, a inne mniej.

Gmina Rudniki i gmina Zębowi­
ce przeznaczyły na grudniową akcję 
odśnieżania po 10 tys. zł.

- Akcją tą obejmujemy zwykle 
około 100 kilometrów dróg. Ponie­
waż dysponujemy ciągnikiem gąsie­
nicowym z pługiem do odśnieżania, 
pługiem do samochodu strażackiego 
oraz ciągnikiem z napędem na dwie 
osie, to przy przeciętnych warunkach 
pogodowych w ogóle nie będzie pro­
blemu. Natomiast gdyby mocno sy­
pało śniegiem, to skorzystamy z po­
mocy firm specjalistycznych. Odno­
śnie zaś jakiejś wielkiej śnieżnej 
nawałnicy, to nie tylko się jej nie spo­
dziewam, ale uważam, że trudno by 
raczej w naszych warukach się ko­
mukolwiek do niej przygotować. 
Zwłaszcza, że nawet służby w Sta-

nach'Zjednoczonych bywają wobec 
takich sytuacji bezradne - ocenia wójt 
gminy Rudniki Andrzej Pyziak.

- Mamy tu 82 kilometry gminnych 
dróg, a Zębowice są obok Głubczyc 
i Byczyny najbardziej zasypywany­
mi co roku przez śnieg miejscowo­
ściami w województwie. Ale uwa­
żam, że te 10 tysięcy złotych wy­
starczy nam nawet przy bardzo 
obfitych opadach. Raz, że najbardziej 
newralgiczne odcinki dróg zabezpie­
czyliśmy już przeciwśnieżnymi płot­
kami. A dwa, żę dysponujemy czte­
rema ciągnikami z pługami śnieżny­
mi. Trzy z nich należą do rolników, 
którym będziemy płacić za usługi od 
30 do 60 zł za godzinę odśnieżania 
- informuje Kazimierz Hryniów z 
Urzędu Gminy w Zębowicach.

Natomiast zarówno gminy Olesno 
i Dobrodzień, jak i samorząd po­
wiatowy, przygotowały się na oko­
liczność wczesnej i srogiej zimy jed­
nak już znacznie solidniej.

W gminie Olesno, która jest ad­
ministratorem 122 kilommetrów 
dróg, przeznaczono w tym roku na 
akcję odśnieżania 80 tys. zł, z czego 
w styczniu i w lutym wydano jedy­
nie ok 30 tys. zł. Toteż na utrzyma­
nie dróg w grudniu gmina ma jesz­
cze ok. 50 tys. zł.

- Sądzę, że to wystarczy. Zwłasz­
cza, że aby usprawnić zimową akcję, 
powierzyliśmy zadanie utrzymania 
dróg dwóm firmom. W efekcie, cho­
ciaż na co dzień jedna z tych firm 
opiekować się będzie drogami w mie­
ście, a druga w terenie, to jednak w

przypadku śnieżycy czy gołoledzi, 
będą się nawzajem wspomagać - mó­
wi Krzysztof Dydyna, szef Wydzia­
łu Urbanistyki i Gospodarki Komu­
nalnej w oleskim Urzędzie Miejskim.

- Choć sieć gminnych dróg liczy 
u nąs łącznie 115 kilometrów, co ro­
ku odśnieżamy ich znacznie więcej, 
bo swoją akcją objęliśmy też wszyst­
kie dojazdy do tych dróg. I przy­
najmniej jak do tej pory radziliśmy 
sobie z tym nieźle. Ponieważ po­
dzieliliśmy gminę na pięć okręgów 
i powierzyliśmy ich odśnieżanie 
trzem firmom drogowym i dwóm rol­
nikom, którzy mają odpowiedni 
sprzęt, dysponujemy obecnie kilko­
ma piaskarkami i kilkunastoma płu-
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WYRÓŻNIENIA DLA GMINY STAJĄ SIĘ TRADYCJĄ

Rudniki 
znowu nagrodzone

CHARYTATYWNE AKCJE NA RZECZ BIEDNYCH RODZIN

Te święta
Czterysta tys. zł otrzymały Rud­
niki za zwycięstwo w dwóch kon­
kursach ogłoszonych przez Na­
rodowy Fundusz Ochrony Śro­

dowiska i Gospodarki Wodnej.

Obie nagrody wręczono przed­
stawicielom Rudnik podczas 
targów poznańskich „Poleko”.

100 tys. zł gmina zdobyła za naj­
lepsze rozwiązania zadań zgłoszo­
nych do czwartej edycji konkursu 
na gospodarowanie odpadami na te­
renach wiejskich.

- Spodobał się nasz pomysł na 
wprowadzenie programu selektyw­
nej zbiórki odpadków. Dopiero go 
wprowadzamy i staramy przekonać 
się mieszkańców, by zechcieli se­
gregować śmieci. Jesteśmy więc na 
początku drogi, tym milsza radość 
z wyróżnienia - wyjaśnia Andrzej 
Pyziak, wójt Rudnik.

Na razie kontenery na plastik i 
szkoło stanęły w sześciu większych 
miejscowościach. - Chcemy wyro­
bić u mieszkańców nawyk segrego­
wania śmieci u źródła - dodaje wójt.

Wyselekcjonowane śmieci od­
wożone są do firmy recyklingowej, 
która je odpowiednio przerabia.

Nagrodę gmina przeznaczy na 
kontynuację programu i jej akcję 
promocyjną.

Drugą nagrodę - 300 tys. zł - Rud­
niki otrzymały w pierwszej edycji 
konkursu dotyczącego małej reten­
cji. Gmina opisała sposób, w jaki ra­
dzi sobie z problemem. W niedale­
kich Młynach wybudowano pięcio- 
hektarowy zbiornik retencyjny, 
dwukrotnie powiększając istniejący 
już wcześniej na rzece Jaworzynce 
akwen.

- Teraz najważniejsza jest ochro­
na wód powyżej zbiornika, zanie­
czyszczanych przez ścieki. Nagro­
dę wydamy więc na zabezpieczenie 
jej czystości.

To nie pierwsze nagrody opol­
skiej gminy. Przed dwoma laty 
otrzymała ona 400 tys. zł za zwy­
cięstwo w konkursach dotyczących 
gospodarki odpadami i rozwiązań w 
gospodarce wodńo-ściekowej na te­
renach wiejskich. Kosz

Podziękują pracownikom socjalnym

W najbliższą środę w sowczyckim Domu Dziecka odbędzie się spo­
tkanie pracowników socjalnych z powiatu oleskiego.

- Chcemy podziękować tym ludziom za wspaniałą pracę, także za do­
skonałą współpracę z Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie - wyja­
śnia Kryspin Nowak, wicestarosta oleski. - Spotkanie to organizujemy 
w związku z Dniem Pracownika Socjalnego, który obchodzono w-ze­
szłym tygodniu.

Do Sowczyc zaproszono pracowników ośrodków pomocy społecz­
nej z gmin powiatu oleskiego, także szefów domów pomocy społecz­
nej - w sumie kilkanaście osób.

- Spotkanie to będzie doskonałą okazją do wymiany doświadczeń i 
zacieśnienia współpracy - dodaje Nowak. Tmk

OLESNO
Szpital
ul. Klonowa 1, tel. 358-22-51 do 5
Poradnia SpecjaDstyczno-Rejonowa tel.
358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.
358 24 60
Pogotowie ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997,358 22 21
Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe tel. 992
WPECtel. 358 2947
Straż Miejska tel. 359-79-93

GORZÓW ŚLĄSKI
Przychodnia Rejonowa tel. 359 44
90

DOBRODZIEŃ
Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 51

PRASZKA
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna 
17wgodz. 15.00-8.00, tel. 3591026
Przychodnia Rejonowa tel. 359 10 01

będą weselsze
Ponad tonę żywności dla ubogich zebrali wolontariusze podczas 
akcji radłowskiego Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej.

Zbiórkę darów od 8 listopada pro­
wadzi też oleska świetlica „Be­
nedyktynka”. Akcja GOPS 
trwała dwa dni. W miniony pią­
tek i sobotę wolontariusze w 25 

sklepach w Oleśnie, Dobrodzieniu i Bo- 
dzanowicach rozstawili kartony, do któ­
rych można było wrzucać żywność. Mło­
dzież zachęcała do wsparcia zbiórki, roz­
dawano informacyjne ulotki.

Wolontariuszy było kilkudziesięciu, 
głównie uczniów oleskiego Liceum 
Ogólnokształcącego im. Lotników Pol­
skich oraz członków radłowskiego „Ca­
ritasu”. Zazwyczaj ustawiali się po czte­
rech, zmieniali się co kilka godzin.

- Ludzie bardzo pozytywnie odebra­
li tę zbiórkę - powiedziały nam w so­
botę wolontariuszki z Radłowa, Moni­
ka Papiorkowska i Ewa Bełkot. - Naj­
częściej przekazywano cukier, mąkę, ryż, 
olej i słodycze - wyjaśniały.

- Czasem nawet ktoś przynosił do­
datkowe dary z domu, często personel 
sklepów kupował żywność, panie wrzu­
cały ją do naszych kartonów - mówi Hen­
ryk Karkos z Gminnego Ośrodka Po­
mocy Społecznej w Radłowie. - Ludzie 
byli bardzo życzliwi, chętnie wspierali 
naszą akcję. Doskonale spisali się nasi 
wolontariusze, wspaniale zareagowali 
na organizację akcji właściciele i ob­
sługa sklepów. Jesteśmy z tego powo­
du bardzo szczęśliwi i wdzięczni. Żyw­
ność trafi do około dwustu rodzin z po­
wiatu oleskiego - zostanie rozdana 
ubogim, ludziom samotnym. Chcemy, 
aby mogli godnie obchodzić zbliżające 
się święta.

Kolejna zbiórka żywności odbędzie 
się przed Wielkanocą.

Przedświąteczna akcja, którąwOle- 
skiem przeprowadził radłowski Gmin­
ny Ośrodek Pomocy Społecznej, odby-

- Ludzie chętnie wrzucali kupione przez siebie produkty - mówią Ewa 
Bełkot (z lewej) i Monika Papiorkowska.
ła się z inicjatywy Krajowej Federacji 
Banków Żywności. Ośrodek z Radłowa 
jest członkiem federacji.

Zbiórkę darów w sklepach w Oleśnie 
i Łowoszowie prowadzi także oleska 
świetlica socjoterapeutyczna „Bene­
dyktynka”, działająca przy Stowarzy­
szeniu na Rzecz Zrównania Szans Dzie­
ci i Młodzieży „NOE”.

Opiekunowie „Benedyktynki”, naj­
częściej przy sklepowych kasach, roz­
stawili kartony. - Można wrzucać do nich 
słodycze, maskotki, zabawki, gry, także 
ubrania - mówi Jolanta Obłąk, prezes 
stowarzyszenia „NOE”, szefowa świe­
tlicy. - Planujemy przygotować z tych 
darów paczki dla naszych podopiecz­
nych, a także dla dzieci, które nie uczest­
niczą w zajęciach benedyktynki”, a po­
chodzą z rodzin ubogich.

Obłąk mówi, że chce zrobić około 40 
paczek. - W wielu przypadkach może 
okazać się, że nasza paczka będzie dla 
dzieci jedynym prezentem mikołajowym

- Zapraszamy do wsparcia naszej 
akcji - mówią Jolanta Obłąk (z lewej) i 
Joanna Zug z „Benedyktynki”.

czy świątecznym - wyjaśnia.
- Kartony na dary będą stały w skle­

pach do czwartego grudnia. Bardzo za­
chęcamy do wsparcia naszej zbiórki - 
mówi szefowa „Benedyktynki”.

Akcję zbierania darów w sklepach 
„Benedyktynka” prowadzi po raz siód­
my. Tomasz KRAWCZYK
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W SZKOLE NADAL POWSTAJĄ WSPANIAŁE STROJE

To już pół wieku
Ponad 6 tys. uczniów ukończyło naukę w Zespole Szkół Przemysłu
Spożywczego, który w piątek obchodził jubileusz 50-lecia.

Uroczystości rozpoczęły się 
mszą św., po której goście 
wzięli udział w akademii 
przygotowanej przez uczniów 
i nauczycieli szkoły.

- Jestem pod wrażeniem występów, 
nawet nie zauważyłem kiedy minęło 
półtorej godziny - mówił na zakoń­
czenie Sławomir Kłosowski, opolski 
kurator oświaty. Kłosowskiemu naj­
bardziej podobał się aerobik w wy­
konaniu dziewcząt z ZSPS oraz wspa­
niałe stroje uszyte również przez 
uczniów.

Stroje są specjalnością szkoły, któ­
ra przez pierwsze lata kształciła tylko 
specjalistów od odzieży. I do dzisiaj, 
mimo zmiany nazwy placówki i do­
minującej roli branży spożywczej, 
wielu brzeżan kojarzy szkołę przy ul. 
Młynarskiej z odzieżówką.

- Mam nadzieję, że najlepsze lata dla 
tej specjalności wrócą wjaśnie teraz - 
mówiła Helena Czernichowska, wie­
loletnia kierowniczka warsztatów odzie­
żowych, która zaczęła pracę w szkole w 
1955 roku i przepracowała tu 42 łata.

- Jestem bardzo zadowolony, że 
właśnie tutaj skończyłem zasadniczą 
szkołę odzieżową - mówił podczas

Absolwentów sprzed 20 lat: Ryszarda Braniewskiego i Jadwigę Braniewską 
uczennice szkoły Dorota Nowak (z prawej) i Agnieszka Marek witały 
słodyczami.

zwiedzania wysłużonego budynku 
szkoły Mieczysław Puszczewicz, ab­
solwent z 1955 roku. - Ten zawód dał 
mi satysfakcję na całe życie - mówił 
Puszczewicz, który przez lata uczył w 
szkole na Młynarskiej, pełniąc też 
funkcję wicedyrektora.

Dziś oprócz uczniów kierunków spo­
żywczych i odzieżowych w szkole

kształcą się także przyszli specjaliści 
od hotelarstwa i reklamy. Jest ich - 
łącznie ze słuchaczami klas wieczo­
rowych - 950.

- Staramy się wiązać kierunki 
kształcenia z potrzebami rynku pracy 
i uważam, że daje to efekty - podkre­
ślał podczas przemówienia Włodzi­
mierz Marek, dyrektor zespołu szkół.

Jarosław STAŚKIEWICZ

MIASTO PŁACI ZA REALIZACJĘ SZKOLNEGO PROGRAMU

Znają się na samochodach
W projekcie „Cztery kółka Euro­
pejczyka wczoraj, dziś i jutro” zo­
stało wyróżnionych 60 uczniów 
Publicznego Gimnazjum nr 1 w 
Brzegu.

Zakończony w piątek projekt to 
pierwsza część realizowanego 
przez szkołę programu wycho­

wawczego, który zwyciężył w kon­
kursie ogłoszonym przez miasto. Au­
torkami programu zatytułowanego 
„Jestem ciekawym świata brzeżani- 
nem, Polakiem i Europejczykiem” są 
nauczycielki gimnazjum: Magdale­

na Koralewska, Beata Matyszczak i 
Danuta Stefańska.

- Dotąd nikt czegoś podobnego w 
Brzegu nie zaproponował i wydaje 
nam się, że będzie to atrakcyjny dla 
uczniów sposób na spędzenie wolne­
go czasu - mówiła Beata Matyszczak.

Pierwszy z projektów dotyczący eu­
ropejskich.aut wzbudził bardzo duże 
zainteresowanie wśród uczniów: wzię­
ło w nim udział 60 osób, które przy­
gotowały pracę z kilku przedmiotów, 
m.in. plastyki, biologii, języka nie­
mieckiego i polskiego. Przedstawiały 
one historię powstawania aut, samo­

chodową geografię - miejsca produk­
cji znanych marek samochodów czy 
wpływ motoryzacji na środowisko.

- Pomysł podsunęła nam pani Bar­
bara Gorzała - nauczycielka biologii 
- wyjaśniały uczennice Ulb - Ania Mu­
zyka i Jola Wilkowska.

Ponieważ zwycięski program wy­
chowawczy został nagrodzony kwotą 
pieniężną w wysokości 5 tys. zł, więc 
każdy ze szkolnych projektów kończy 
się atrakcyjną dla uczniów uroczysto­
ścią wręczania nagród. Tym razem by­
ły to albumy, atlasy samochodowe i pla­
ny miast. Jarosław STAŚKIEWICZ

Licytacja w liceum
3.038 zł i 50 gr zebrali nauczyciele, uczniowie i rodzice brzeskiego 

Drugiego Liceum Ogólnokształcącego podczas sobotniego balu charyta­
tywnego.

Imprezę zorganizowano w auli ogólniaka. Połączono ją z licytacją ob­
razów i karykatur znanych brzeżan, wykonanych przez Andrzeja Chmie­
lewskiego (rodzica jednego z uczniów szkoły) oraz Katarzyny Sobolew­
skiej (trzecioklasistki liceum). Zaproszenie szkolnej społeczności do za­
bawy przyjęli lokalni politycy, urzędnicy i przedsiębiorcy. Najwięcej, bo 
aż 450 zł za swoją podobiznę wylicytował Marek Sidor, dyrektor opol­
skiego PKS. Za 300 zł swoją karykaturę kupił brzeski przedsiębiorca i 
członek rady rodziców II LO, Bernard Oestreicher. Po dwieście złotych 
za swoje portrety zapłacili burmistrz Brzegu Maciej Stefański i jego za­
stępca Piotr Rajtar.

Charytatywną zabawę uświetnił też pokaz mody przygotowany przez 
firmę zajmującą się produkcją garniturów. Jej wyroby prezentowali tego­
roczni maturzyści. Krótki pokaz tańców latynoamerykańskich przedsta­
wiła para taneczna Tomasz Zoń i Joanna Janiszewska.

- Pieniądze, które zarobiliśmy podczas balu, zostaną przeznaczone na 
bieżącą działalność i potrzeby szkoły - powiedział nam wczoraj Dariusz 
Byczkowski, dyrektor liceum. Drat

Gratka dla amatorów rocka i bluesa
Stan Skibby, jedna ze wschodzących amerykańskich gwiazd gitary 

elektrycznej, wystąpi dzisiaj w grodkowskim domu kultury. Koncert arty­
sty zapowiada się jako jedno z największych wydarzeń muzycznych od­
bywających się w mieście „Dni Elsnerowskich”.

Amerykańskiemu muzykowi towarzyszyć będzie bowiem znana polska 
formacja „Guitar Workshop”, której szefuje gitarzysta Leszek Cichoński. 
Wspólnie z nim na scenie pojawią się basista Wojciech Krakus i perkusi­
sta Marek Kapłon. Artyści wykonają największe przeboje z repertuaru le­
gendy gitary elektrycznej - Jimiego Hendrixa. W ich interpretacji usły­
szymy również znane utwory bluesowe.

Wstęp na koncert jest bezpłatny. Dodajmy, że dzisiejsza impreza jest 
ostatnim programem muzycznym, jaki zaplanowano na w ramach tego­
rocznych „Dni Elsnerowskich”. Ich organizatorem jest grodkowski ośro­
dek kultury. Drat

Radni zmienią budżet
Jutro o godz. 10 w sali narad namysłowskiego Starostwa Powiato­

wego rozpocznie się sesja rady powiatu. Radni zapoznają się z pracami 
zarządu powiatu - sprawozdanie przedstawi im starosta Adam Maciąg. 
W porządku obrad zaplanowano przyjęcie pięciu uchwał, w tym m.in. 
o zmianach w tegorocznym budżecie powiatu oraz szczegółowych za­
sad udzielania dotacji dla szkół niepublicznych posiadających upraw­
nienia szkół publicznych. Sesję zakończą wolne wnioski zgłaszane 
przez radnych. Drat

Paderewski i karykatury
Jeszcze tylko do piątku w brzeskim Muzeum Piastów Śląskich możemy 

oglądać dwie wystawy: „Panoramę karykatury polskiej 1945 - 2000” oraz 
„Jan Paderewski - artysta i mąż stanu”. Pierwsza wystawa jest zbiorem prac 
wykonanych przez ostatnie pięćdziesiąt lat przez największych polskich gra­
fików. Ich rysunki przedstawiają w krzywym zwierciadle wydarzenia spo­
łeczno-polityczne w naszym kraju. Natomiast życie i działalność Jana Pade­
rewskiego, wybitnego kompozytora i premiera z czasów Drugiej Rzeczypo­
spolitej, dokumentują m.in. zbiory warszawskiego towarzystwa im.
Fryderyka Chopina.

Bilet normalny na obie wystawy kosztuje 4 zł, ulgowy 2 zł.
Drat

Porozmawiaj z burmistrzem
Burmistrz Namysłowa Krzysztof Kuchczyński będzie 

jutro odpowiadać na pytania telefoniczne Czytelników. 
Do Państwa dyspozycji jest nasz redakcyjny telefon - nr 
416 12 20.'

- Postaram .się odpowiedzieć na wszystkie pytania - 
mówi Kuchczyński. - Czekam również na sygnały o pro­
blemach, z którymi nie mogą sobie państwo poradzić, np. 
na waszym osiedlu lub podwórku.

Relację z telefonicznego dyżuru burmistrza opublikuje­
my w czwartkowym wydaniu „NTO".

Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1
Informacja PKP - 416 81 94
Informacja PKS - 416 40 11
Pogotowie wodociągowe - 416.22
44. Policja - 416 20 41
Straż Miejska - 416 20 65

Policja - 412 77 77, Zgłaszanie awa­
rii energetycznych 412 75 36

Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej - 410 15 55
Pogotowie energetyczne - 410 05 18
Straż Miejska - 410 03 30
Policja -410 08 31

GRODKÓW
Szpitale - dyżur pełni szpital przy ul. 
Szpitalnej 13, tel. 415 52 41 Pogo­
towie energetyczne - 415 53 76.
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Będzie gdzie się bawić
Trzeci już plac zabaw powstanie wkrótce na osiedlu Norwida - Ossow­

skiego. Do niedawna na terenie wielkiego blokowiska dzieci, poza paro­
ma piaskownicami, praktycznie nie miały miejsc do zabawy.

Jeden plac zabaw powstał z inicjatywy i za pieniądze jednej z działają­
cych tam wspólnot mieszkańców. Powstanie drugiego było inicjatywą 
radnego Piotra Piłata, który na tym osiedlu mieszka.

- Oba place są oblegane przez dzieci i okazuje się, że to jeszcze za ma­
ło. Dlatego zaproponowałem - mówi Piotr Piłat - aby część pieniędzy po­
chodzących z koncesji na sprzedaż alkoholu przeznaczyć na urządzenie trze­
ciego placu. Będzie to kosztować ok. 5 tys. zł. Są już kupione sprzęty do 
zabawy - huśtawki, zjeżdżalnie itp. oraz stół pingpongowy. Na ich zain­
stalowanie ze względu na nadchodzącą zimę trzeba będzie jednak pocze­
kać. Wczesną wiosną plac powinien być już gotowy.

Monk

Dyżur reportera

W środę w godz. 15.00 do 17.00 w oddziale „NTO” w 
Kluczborku będzie dyżurował nasz reporter. Jeśli chcą Pań­
stwo porozmawiać o bulwersujących Was sprawach, poin­
formować o ważnych wydarzeniach w Waszej miejscowości 
czy na Waszej ulicy, zadać za naszym pośrednictwem nurtu­
jące Was pytania przedstawicielom lokalnych władz i instyt- 
cji, zapraszamy. Można się zgłosić osobiście do odziahi re­
dakcji ,,NTO” przy ul. Piłsudskiego 1 nad kawiarnią „Nina” 
lub zadzwonić pod nr tel. 4186965 lub 4142135.

KLUCZBORK
Pogotowie energetyczne
991,418 13 42,
Pogotowie gazowe
992
Pogotowie wodociągowe
418 26 30,
Straż Miejska
418 07 77
Kryta pływalnia
ul. Kołłątaja 6 - czynna w godz. 8- 
21 (w piątek i sobotę); 10-18 (w nie­
dzielę)
Punkt konsultacyjny Stowarzysze­
nia Klubu Abstynenta „Dziewięćsił”

ds. uzależnień i przeciwdziałania 
przemocy w rodzinie
ul. Zamkowa 6 tel. inf. 418-75-86 
w godz. 9-17,
Punkt konsultacyjny „Caritas” ds. 
uzależnień i przeciwdziałania prze­
mocy w rodzinie
- Dom Katechetyczny przy ul. Ka­
towickiej 3, czynny we wtorki i 
czwartki w godz. 17-19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne
418 84 58,
Straż Miejska
418 93 00

Na wsi będzie 
bezpieczniej?
10 spotkań w ramach szkolenia prewencyjnego planuje na sezon 
jesienno-zimowy Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego.

| akie spotkania z sołtysami, rol­
nikami i uczniami szkół wiej­
skich odbywają się od kilku lat 
w okresach wiosennym i je- 

, sienno-zimowym.
- Wtedy rolnicy mają mniej zajęć 

w polu - wyjaśnia Anna Majcher, kie­
rownik terenowej placówki KRUS w 
Kluczborku. - Na miejsca spotkań wy­
bieramy wsie, w których dochodzi do 
największej liczby wypadków.

Na tegoroczny sezon jesienno- zi­
mowy zaplanowano 10 takich spotkań. 
Podczas nich uczestnikom przypomi­
nane są zasady BHP. Jest to z reguły 
wykład prowadzony przez kierowni­
ka placówki i specjalistę ds. BHP, ale 
jeżeli jest taka możliwość, wyświe­
tlane są też filmy instruktażowe np. 
jak prawidłowo użytkować maszyny, 
jak dbać o bezpieczeństwo dzieci w 
gospodarstwach rolnych. Jak wyka­
zują statystyki KRUS, tego typu dzia­
łania prewencyjne przynoszą efekty. 
Z roku na rok maleje liczba wypad­
ków na wsi, spowodowanych nie­
ostrożnością czy niewłaściwą obsłu­
gą maszyn i urządzeń rolniczych.

- W tym roku mamy odnotowane 
102 wypadki - informuje Anetta Bu- 
ła-Kwiatek, specjalista ds. prewencji 
i rehabilitacji w kluczborskiej KRUS. 
- Anp. w ubiegłym roku było ich 108.

Do urazów najczęściej dochodzi 
podczas upadków spowodowanych 
niewłaściwą nawierzchnia podwórka 
i niedostosowaniem obuwia do wy­
konywanych prac. Najgroźniejsze wy­
padła natomiast zdarzają się podczas 
obsługi maszyn.

- Jednemu z naszych ubezpieczo­
nych w trakcie pracy przy kombajnie 
buraczanym urwało dwa palce u lewej 
ręki - opowiada Anetta Buła-Kwiatek. 
- Inny naprawiał uszkodzony przez wi­
churę dach i schodząc po drabinie, po­
ślizgnął się i złamał nogę.

Pracownicy KRUS przyznają, że za­
interesowanie tego typu szkoleniami jest

coraz mniejsze, choć informacje o nich 
przekazywane są z dużym wyprzedze­
niem. Przychodzący na spotkania rol­
nicy wykorzystują je też, aby uzyskać 
informacje na inne interesujące ich te­
maty. Najczęściej pytają o warunki uzy­
skania rent czy warunki skorzystania z 
możliwości leczenia sanatoryjnego.

- Bo naszym ubezpieczonym przy­
sługuje wyjazd do sanatorium - wy­
jaśnia Anna Majcher. - Oferujemy im 
bezpłatne leczenie w dogodnym dla 
nich terminie, więc w trosce o swoje 
zdrowie powinni z niego korzystać, a 
nie rezygnować z takiej możliwości, 
tłumacząc się brakiem czasu.

Anna LISTOWSKA

KLUCZBORK: TRZYSTA DZIECI CZEKA NA PACZKI

Zostań Świętym Mikołajem
Już po raz czwarty działające na 
terenie powiatu kluczborskiego 
stowarzyszenie dobroczynne „Sa­
marytanin” organizuje imprezę 
mikołajkową dla dzieci z rodzin 
uboższych i zagrożonych patolo­
giami.

Poprosiliśmy „Caritas” i dzielni- 
cowych związanych z kluczbor- 

_ skim „Bezpiecznym Miastem” 
o przygotowanie listy najbardziej po­
trzebujących dzieci, do których po­
winniśmy dotrzeć w tym roku z pacz­
kami - mówi Piotr Piłat, ze stowa­
rzyszenia „Samarytanin”. - Znalazło 
się na niej ponad 300 dzieci. Dobrze

byłoby, żeby Mikołaj dotarł do każ­
dego z nich, ale czy to się nam w tym 
roku uda, zależy od kwoty, którą zbie- 
rzemy. W ubiegłym roku wystarczy­
ło na paczki dla 120 dzieci.

Pieniądze na ten cel pochodzą ze 
składek, które płacą członkowie sto­
warzyszenia, oraz od sponsorów. 
Koszt jednej paczki to ok. 20 zł; znaj­
dują się w niej przede wszystkim sło­
dycze. Mikołaj „Samarytanina” nie 
ogranicza się tylko do wręczenia pa­
czek. Jest to wielka kilkugodzinna im­
preza połączona z grami, konkursami 
i wielką zabawą prowadzoną przez 
harcerzy z ZHP. Wizyta Mikołaja jest 
głównym punktem programu. W tym

roku impreza mikołajkowa odbędzie 
się w 6 grudnia w stołówce szkolnej 
gimnazjum nr 5.

- Ponieważ chcielibyśmy dotrzeć z 
paczkami do jak największej liczby 
dzieci z listy przygotowanej przez po­
licjantów i „Caritas”, jesteśmy otwar­
ci na każdą formę pomocy -.mówi 
Piotr Piłat. - Nie muszą to być pie­
niądze, może to być np. kilka czeko­
lad albo pomoc w przygotowaniu mi­
kołajkowej imprezy.

Osoby zainteresowane proszone są 
o kontakt z organizatorami mikołaj­
ków „Samarytanina” pod nr. tel. 
4470734. Monk

PRACOWNICY DOSTANĄ BONY POD CHOINKĘ

Pomysł chwycił
Kilkanaście firm handlowych z 
gminy Wołczyn chce uczestniczyć 
w akcji świątecznych bonów, zor­
ganizowanej przez kluczborskie 
Forum Biznesu Regionów Part­
nerskich.

Akeja polega na tym, że praco­
dawcy kupują bony dla swoich 

i pracowników, z możliwością re­
alizacji w lokalnych sklepach i firmach 
handlowych, które na tym terenie pła­
cą podatki. Na próbę Forum przepro­
wadziło taką akcję przed świętami 
wielkanocnymi. Okazało się, że pra­
cownicy są zadowoleni, bo mogą zro­
bić zakupy na miejscu. Do tego ofer­

ta jest bardzo bogata, ze względu na 
asortyment towarów, które można ku­
pić za bony - od sklepów spożyw­
czych, po apteki, restauracje, produ­
centów okien i drzwi, czy stacje ben­
zynowe.

- Spodobała nam się idea akcji z bo­
nami - mówi wiceburmistrz Wołczy­
na Leszek Wiącek. - Zwłaszcza jako 
forma wspierania lokalnego rynku.

Dlatego z inicjatywy wołczyńskie- 
go samorządu doszło do spotkania lo­
kalnych kupców z przedstawicielami 
Forum, na którym omawiane były 
szczegóły organizacyjne całego przed­
sięwzięcia. Od razu udział w nim zgło­
siło kilkanaście punktów handlowych

z gminy Wołczyn. Utworzą one wła­
sną sieć sklepów, w których będzie 
można realizować bony. Na spotkaniu 
byli też pracodawcy zainteresowani 
ich nabyciem dla swoich firm.

- To dobrze, że akcja z bonami wy­
kracza poza Kluczbork - mówi sekre­
tarz Forum Jacek Pierzyński. - Mamy 
nadzieję, że inne samorządy wyjdą z 
podobną inicjatywą i nasze przedsię­
wzięcie będzie miało zasięg powiato­
wy. Im więcej firm, tym lepsza ofer­
ta dla klientów. A tym samym więk­
szy obrót, z którego część, zgodnie z 
założeniami akcji, jest przeznaczone 
na cel dobroczynny.

Monk
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W KINIE „KRAKÓW"

Najlepsza
„siódemka”
Filmostrada, czyli I Objazdowy Festiwal Filmowy w najbliższy 
piątek, 30 listopada, dotrze do Opola.

I
mprezę wymyśliła firma SPInka, 
niezależny dystrubutor produkcji 
szerokoekranowych i programów 
telewizyjnych, którego ambicją jest 
prezentacja kina artystycznego, 
niekomercyjnego, upowszechnianie fil­

mów nagradzanych na najważniejszych, 
prestiżowych festiwalach. I takie naj­
ciekawsze produkcje europejskiej i 
światowej kinematografii składają się 
na program Filmostrady.

Zaczęto się 28 września równolegle 
w Warszawie i Krakowie. Potem ob­
jazdowy festiwal „przejechał” przez 
Wrocław, Gdańsk, Kielce, Elbląg, Zie­
loną Górę. A w tym tygodniu zawita do 
Opola. Przez siedem dni opolscy kino­
mani mają szansę obejrzeć siedem fil­
mów wybitnych, obsypanych nagro­
dami, zachwalanych przez recenzen­
tów, a wciąż nieznanych szerokiej 
widowni.

Prezentację rozpocznie 30 listopa­
da o 20.00 „Happy Texas” w reżyserii 
Marka Ulsley’a (specjalna nagroda ju­
ry dla Steve’a Zahna za rolę komedio­
wą oraz nagroda publiczności na Fe­
stiwalu Filmów Niezależnych w Sun­
dance w 1999 r.). To zabawna opowieść 
o dwóch uciekinierach z więzienia, któ­
rzy przypadkowo trafiają do małej ame­
rykańskiej mieściny, gdzie zatrzymał 
się czas, wszyscy są szczęśliwi, wo­
kół panuje domowa atmosfera, a w ban­
ku kasa jest pełna...

W sobotę, 1 grudnia o 20.00, zo­
baczymy „Wojny domowe” w reżyse­
rii Damiena O’Donnella, zdobywcy na­
grody Brytyjskiej Akademii Filmowej 
BAFTA.

„Wojny domowe” to ciepła opowieść 
o jednej rodzinie (despotyczny ojciec, 
łagodna mama i siedmioro dzieci), któ­
rą dotykają zwyczajne, codzienne pro­
blemy.

W niedzielę, 2 grudnia o 21.30, roz­
pocznie się projekcja „Maleny” Giu­
seppe Tomatore (nominacja do Osca-

Film „Happy Texas” rozpocznie siedmiodniowy maraton w kinie „Kraków”.

ra za najlepsze zdjęcia i muzykę, no­
minacja do Złotego Globu dla najlep­
szego filmu 2001).

Poruszająca opowieść o wojnie, do­
rastaniu, sile miłości swoją wyjątko­
wość zawdzięcza m.in. znakomitej, 
zjawiskowo pięknej Monice Belucci w 
roli mieszkanki sycylijskiego mia­
steczka, w której zakochuje się kilku­
nastoletni chłopiec.

W poniedziałek, 3 grudnia o 21.30, 
zobaczymy „Aimee i jaguara” Maxa 
Faerberboecka (Srebrny Niedźwiedź na 
festiwalu w Berlinie w 1999 r.)

To wydarzyło się naprawdę. W Ber­
linie w środku wojny rodzi się miłość 
między dwiema kobietami. Piękną mu­
zykę do filmu napisał Polak, Jan A.P. 
Kaczmarek.

Projekcję „Intymności”, filmu w re­
żyserii Patrice’a Chereau zaplanowano 
na.wtorek, 4 grudnia o 20.00 (Złoty 
Niedźwiedź 2000 dla najlepszego fil­
mu i Srebrny Niedźwiedź dla Kerry Fox 
za najlepszą rolę kobiecą oraz nagro­
da dla najlepszego reżysera europej­
skiego).

Wyjątkowo śmiałe i naturalistyczne 
sceny erotyczne w tym filmie nie tylko

w branży filmowej wzbudziły dysku­
sję na temat granic, do jakich może się 
posunąć współczesny twórca. „Intym­
ność” to historia opowiadająca o pew­
nej nocy, kiedy mężczyzna opuszcza 
żonę i dzieci i spotyka się z inną ko­
bietą.

W środę, 5 grudnia o 20.00, w ra­
mach Filmostrady zobaczymy „Mor­
dercze lato” Spike’aLee, rewelację War­
szawskiego Międzynarodowego Festi­
walu Filmowego 2000. Rzecz dzieje się 
w Nowym Jorku w 1977 roku, roku 
szczególnym ze względu na 40-stop- 
niowy upał. W to upalne lato miasto 
opanowały narkotyki, przemoc, kra­
dzieże i psychopatyczny morderca, któ­
rego próbuje wytropić grupa przyjaciół 
z Bronxu.

Objazdowy festiwal zakończy w pią­
tek, 6 grudnia o 21.30, film polski - „Pół 
serio” Tomasza Koneckiego, obraz na­
grodzony rok temu na festiwalu w Gdy­
ni, komedia o trudnym losie młodych 
twórców, którzy w nadziei na debiut fil­
mowy spełniają kolejne zachcianki zna­
nego producenta.

Karnet na całą Filmostradę kosztu­
je 50 zł. Mak

SPOTKANIE Z MAJĄ KOMOROWSKĄ

W tonacji retro
Maja Komorowska, aktorka, wy­
raziście współtworząca obraz pol­
skiego teatru i kina, znana z fil­
mów Zanussiego, Wajdy, Kieślow­
skiego, zajęła w piątek opolskiej 
publiczności dwie i pół godziny.

I to w taki sposób, że nikt nie zde­
cydował się wcześniej opuścić sa­
li Muzeum Diecezjalnego, mimo 

jej zApewnień, że nie poczuje się do­
tknięta. Czytając wiersze Miłosza, 
Szymborskiej, Herberta, księży Twar­
dowskiego i Pasierba koncentrowała 
się na akcentowaniu tego, co stanowi 
o ich ładunku myślowym (- Nie uzna- 
ję recytacji - przyznała), zaś przede 
wszystkim - co ją poruszyło. Posłu­
gując się nieswoimi tekstami, właści­
wie mówiła o osobistych wyborach. 
Cóż dopiero, gdy przyszła kolej na 
własne zdania z książki „31 dni ma-

Komorowska oczarowała publiczność.

ja” i odpowiedzi na pytania. W zwie­
rzeniach powracał motyw opolski, z 
czasów pracy w teatrze Jerzego Gro­

towskiego. - To dziwne, jak wybiór­
czo działa pamięć - powiedziała pani 
Maja. - Że zatrzymała zapachy i nie­
koniecznie najważniejsze obrazy: pie­
czenia kartofli, ławek, na których spo­
tykałam się z przyjaciółmi, zalanego 
żłobka, gdy mój syn rozkręcił wszyst­
kie krany.

Komorowska mówiła o opanowy­
waniu tekstów, łatwości, z jaką nie­
malże równocześnie przechodzi z po­
staci do postaci (- Wchodzę po prostu 
w inne „aleje”, gorzej jest z powrotem 
do rzeczywistości), o najtrudniejszej 
roli wykładowcy, „bo na dobrą spra­
wę z każdym studentem należałoby 
rozmawiać oddzielnie, by nie znisz­
czyć talentu”. Wywołała śmiech, wzru­
szenie, brawa. W długiej kolejce po 
autografy ustawili się kilkudziesię- 
ciolatkowie.

Danuta NOWICKA

KOMEDIA

Drobne cwaniaczki
Błyskotliwa, zabawna, świetnie 
zagrana historia, firmowana 
przez Woody Allena (scenariusz, 
reżyseria, rola główna) powinna 
ściągnąć do kina nie tylko jego 
wiernych fanów.

S
pecyficzny humor, raczej słow­
ny niż sytuacyjny, satyra żeru­
jąca przede wszystkim na in­
telektualnych elitach Nowego Jor­
ku sprawiają, że filmy Allena mają 
swoich zagorzałych zwolenników, 

ale i wielu przeciwników. „Drobne 
cwaniaczki” powinny pogodzić jed­
nych i drugich. Bohaterami tej opo­

wieści są bowiem zwykli krymina­
liści. Ray (Woody Allen) po odsie­
dzeniu kolejnego wyroku pracuje ja­
ko pomywacz, ale już obmyśla na­
stępny skok. W nieczynnej pizzerii 
wraz żoną, byłą tancerką topless, 
otwiera ciastkarnię. Nie ciasteczka 
są jednak jego celem. Lokal sąsia­
duje z bankiem i jest potrzebny Ray- 
owi tylko po to, by on i jego kom­
pani mogli wydrążyć podziemny tu­
nel wprost do skarbca. Sęk w tym, 
że misterny plan bierze w łeb, a cia­
steczka małżonki włamywacza ro­
bią furorę i przysparzają niezłych 
dochodów... Mak

AKADEMIA FILMOWA

Pytania podstawowe
Film Krzysztofa Zanussiego 
„Życie jako śmiertelna choroba 

przenoszona drogą płciową” to 
kolejna propozycja Akademii 
Filmowej, działającej przy kinie 
„Kraków”.

A
kcja rozpoczyna się w średnio­
wieczu, we Francji. Przez mia­
steczko jedzie na ośle święty Ber­
nard, założyciel zakonu cystersów. 
Dociera na rynek, gdzie ma się odbyć

egzekucja koniokrada. Zakonnik pró­
buje wybawić go od śmierci. Tak na­
prawdę to tylko scena z filmu. Na pla­
nie filmowym czuwa lekarz (w tej ro­
li Zbigniew Zapasiewicz). Nad nim 
też wisi wyrok. Chory na raka męż­
czyzna musi zdecydować, czy wal­
czyć do końca, czy godnie przyjąć to, 
co niesie los, przygotować się na naj­
gorsze, gdzie szukać sensu życia...

Projekcja we wtorek, 27 listopada 
o godz. 13.00. Mak

SEANSE W WERSJI ORYGINALNEJ

Tydzień Filmu Niemieckiego
Trwa Tydzień Filmu Niemieckie­
go, który rozpoczął się 23 listopa­
da w Kinie Centrum „Odra” w 
Opolu pokazem firnu „Marlena”.

P
ocząwszy od poniedziałku, co­
dziennie o 18.00 pokazywane 
będą kolejne filmy: „Rossini al­
bo mordercze pytanie, kto z kim sy­
pia”, „Wymiar sprawiedliwości”, 
„Chcecie inaczej?”, i w ostatnim dniu 

imprezy „Cieplarnia”. Wszystkie

emisje w wersji oryginalnej.
Tydzień zorganizowany został 

przez wicekonsulat Niemiec w Opo­
lu we współpracy z Konsulatem Ge­
neralnym we Wrocławiu. W jego ra­
mach prezentowane są filmy nie­
mieckie, które cieszyły się 
powodzeniem w kinach Niemiec i 
Europy.

Wstęp na wszystkie projekcje jest 
wolny. Impreza finansowana jest ze 
środków niemieckiego MSZ. Kog

Na śląską nutę
Śląska kultura muzyczna, dawna i współczesna - zapomniana lub ze- 

 pchnięta na margines - po obu stronach granicy zyskuje szerszy rezo- 
nans dzięki Festiwalom Kompozytorów Śląskich.

To właśnie muzyką twórców pochodzących ze Śląska lub z tym regionem 
związanych wypełniono programy koncertów, w dniach 16-25 listopada, te­
gorocznego piątego z kolei festiwalu. Sięgając pamięcią do ubiegłorocznych 
koncertów festiwalowych, odnosi się wrażenie, że organizatorzy wciąż po­
szukują nowych kierunków rozwoju. Można oczywiście polemizować, iż fe­
stiwal z pięcioletnią „ tradycją” winien wykreować swój charakter, ale moż­
na też stwierdzić, że świadczy to o ciągłym doskonaleniu formuły imprezy i 
przejawie artystycznych inicjatyw’. Przygotowane programy poszczególnych 
koncertów festiwalu, zostały przedstawione w formie monograficznych por­
tretów wybranych twórców, łącząc aspekt estetyczny z teoretycznym. W ten 
sposób prezentowane są nie tylko poszczególne kompozycje, lecz przybliża­
ją, także ich autorów, a nawet wprowadzają pewne konteksty natury muzy­
kologicznej. Z pięciu prezentowanych na śląskim festiwalu twórców dwóch 
stanowi wymowną klamrę.

Henryk Mikołaj Górecki, współczesny kompozytor znany i uznawany, au­
tor „Symfonii pieśni żałobnych”, przemawiającej siłą wyrazu do ludzi na 
całym świecie, oraz Bolko Graf von Hochberg - dopiero odkryty przez au­
stralijskiego artystę Michaela Collinsa. Ten pianista i dyrygent, koncertują­
cy w wielu krajach Europy, Azji i Ameryki, tutaj na scenie Filharmonii Opol­
skiej wykonał koncert fortepianowy c-moll op. 42, ukrytego pized śwdatem 
śląskiego kompozytora. Wykonanie było mało przekonujące i zapewme nie 
mogło skłonić do ogólniejszej refleksji na temat wartości sztuki. Natomiast 
muzyka Bolko Graf von Hochberga jest miła w odbiorze, ale nie wnosi no­
wych wartości estetycznych do muzyki jego epoki, zaś wszystkie pierwiastki 
muzyczne składające się na warsztat kompozytorski zostały zaproponowane 
przez jego wielkich poprzedników’ pr zeszło sto lat wcześniej. V Festiwal 
Kompozytorów’ Śląskich, choć skromniejszy niż zeszłoroczny, można uznać 
za udany. Bartosz ŻURAKOWSKI
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Koleżance Grażynie MIECZNIK 
wyrazy żalu i współczucia z powodu śmierci 

MATKI 
składa 

WÓJT GMINY DĄBROWA ORAZ PRACOWNICY URZĘDU 
GMINY DĄBROWA.

81T1BO

Pani Violetcie RADECKIEJ 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY WYDZIAŁU NADZORU I KONTROLI 
OUW

54737DKj

USŁUGI

VIDEOFOTO. 454-03-10. i314sbsi

CZYSZCZENIE PROFESJONALNE WYKŁA­
DZIN, DYWANÓW, TAPICERKI, ŻALUZJI 
PIONOWYCH. 454-59-76,
0602-253-290.2O947adi

CZYSZCZENIE ekologiczne dywanów, wy­
kładzin, tapicerki. 456-59-42. 20951AD1 
ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI, 
POMIAR, SPRZEDAŻ, MONTAŻ. 
4545-976.20954AD1
CZYSZCZENIE karcherem solidnie wykładzin, 
tapicerki. 441-93-94.20957AD1 
ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME, ROLETKI TEK­
STYLNE Z MONTAŻEM. 44-19-393. 2096qadi 

ROLETKI, ŻALUZJE PIONOWE, POZIOME - 
POMIAR, MONTAŻ, NAPRAWA - 
4565-942..20964adi

CZYSZCZENIE EKOLOGICZNE KARCHEREM 
(DYWANY, WYKŁADZINY, TAPICERKA). 
4419-393.20966AD1 
ŻALUZJE pionowe, poziome, roletki - po- 
miar, montaż. 44-19-394/20975AD1 
HYDRAULIK - 4536-731.3038bq7

CZYSZCZENIE DYWANÓW, TAPICERKI.
458-04-60. 33669DK1

EKOLOGICZNE CZYSZCZENIE, DYWANÓW, 
TAPICERKI, ŻALUZJE PIONOWE - PROMO- 
CJA. 4743- 687.46396zci

NAJTAŃSZE kotłownie. 454-79-07.
46427ZC1

SŁONECZNE SYSTEMY GRZEWCZE, SANI­
TARNE, KOTŁOWNIE OLEJOWE, GAZOWE, 
0-601-491-765; 464-52-44. 7q64B07

BIURO rachunkowe 474 54 90 46678dni

KARCHER - CZYSZCZENIE, PODSUSZANIE 
WYKŁADZIN 3,50,- ZŁ/M2 * 47-45-410.

48780ZC1

SPROWADZANIE ZMARŁYCH Z
ZAGRANICY.TEL/FAX 465-24-56; WWW. MACH­
NIK. OZIMEK.PL 49325ZC1

KARCHER - TANIOI SOLIDNIE!. 
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.
', 49940ZC1

*** KARCHER * CZYSZCZENIE * 
PODSUSZANIE l!I - 456-31-87. 50127DK1

USŁUGI pogrzebowe „Enigma" sprowa­
dzanie zwtok z zagranicy, 474-54-06, 
0-601-838-213. 50257ADI

OSUSZANIE BUDYNKÓW. 454-36-34.
50352ZC1

CYKLI NOWANIE, układanie podłóg, 457 36 34, 
0601 434 480. 50490DN1 
WANNY odnawiamy, 481-90-43.1092EC6 
ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE 170 
ZŁ/M2 - MONTAŻ GRATIS, GWARANCJA. 
463-13-15. OPOLE. 5163odki 

NAPRAWA telewizorów-wideo SAT. Tel. 
454-53-71, 0601-558-411 51817dki

NAPĘDY BRAM, ALARMY. 455-08-33, 
0602-39-99-09 
.WWW.ELAREMWC.HG.PL spodki

TAPICERSTWO 457-57-01'. ; 51932DK1

DEKARSTWO 0608-494-557. 52075ZC1
ROLETY ZEWNĘTRZNE ALUMINIOWE, 170 
ZŁ/M2, MONTAŻ GRATIS - GWARANCJA, 
45-46-962, OPOLE STRZELECKA 33.

7897B07

VIDEOFOTO DVD, 482-49-36.ni9EC6 
WYKAŃCZANIE wnętrz. 4696-791; 
0607-166-845; 412-10-26.52559ZC1 
KARCHER - TANIO! PROFESJONALNIE!. 
CZYSZCZENIE DYWANÓW. 454-16-37.

52727ZC1

FIRMA układa kostkę brukową 45-68 zł/m2, 
0607326640. . 7932B07
CYKLINOWANIE, układanie, maszyny bezpyło­
we. 474-83-49; 0604-23-12-43. 52774ZC1
WIDEOFILMOWANIE 454-96-19. 52791DK1

KOMINY - kwasoodpome - żaroodporne - cera- 
miczne - wentylacja. 4553-740.5288ODK1 
CYKLINOWANIE, układanie. 416-72-85 444MS2

e WYKOŃCZENIA wnętrz. 474-80-36, 
0503-513-489. 53O87zci

„PANEL" profesjonalny montaż paneli. 
453-93-49; 0601-52-82-22.53089ZCi
FIDKOWSCY. 4-746-162. 53221DK1

CZYSZCZENIE Karcherem 464-83-51, 
0608-487-578.53278ZC1

ROLETY ZEWNĘTRZNE, 4549-202. 8029B07
PŁYTKI „Opoczno" - Opole, Ozimska (naprzeciw 
McDonald'sa), 454-66-54. Dowóz gratis - do 
200 km.53408DK1

WIDEOFILMOWANIE * 474-45-41.53629dki

OSUSZANIE BUDYNKÓW - IZOLACJE POZIOME, 
PIONOWE - IZOLACJE POSADZEK, KILKUNA­
STOLETNIE DOŚWIADCZENIE. STANISŁAW 
OSIECKI - OPOLE, TEL. 4743-789; KOM.
0604-132-412. 53678DK1

PANELE. 0691148 324 670W.4
PANELE, MALOWANIE, TAPETOWANIE, 
45-30-889.8106B07

OSUSZANIE - raty. 454-82-13.54065dki

KAFELKOWANIE 0608-751-364. 54094dki

CYKLINOWANIE. 051-439-316. 9UL8

KAFELKOWANIE 415-30-91. 54189rji

USZCZELNIANIE okien 412-77-14. 542qirji

BIURO rachunkowe 441-80-12; 441-33-42.
54234DK1

MODERNIZACJE komputerów. Laptopy. Sieci. 
Faktury. 0-600-83-55-01.54287dki 

WIDEO - foto, 4547-392.8170B07 
KOMPUTEROPISANIE 4554-087; 
0600-850-318.54388ZC1

DOMOFONY, ALARMY. 446-73-97;
0603-753-273. 54421201

MODERNIZACJA STRYCHÓW, ŁAZIENEK, 
MALOWANIE, TAPETOWANIE, REGIPSY, 
4696-686; 0501561645.8172B07

BIURO Rachunkowe „Pegaz", 
44-25-670; 4149-036; 0606496641.

8185B07

REMONTY, wykończenia wnętrz. Tel. 
453-50-09. 54467ZC1

BIURO Rachunkowe. Tel. 0504-032-394.
' 54468ZC1

NAPRAWA, sprzedaż pralek, lodówek.
442:00-42. ’ 54570DK1

USŁUGI transportowe'samochodami dostawczy­
mi - tanio. 0603-64-54-54; 4748-380.

• - 54643ZC1

HANDEL I BIZNES

KREDYTY gotówkowe 077/4421-757. 52569zci 
KREDYTY gotówkowe ANMAR-Opole 1 Maja 
63-65 II piętro; 442-56-24.52970RJ1 
BILANS INWESTMENT SP, Z Q.O. - PRAW­
NA WINDYKACJA NALEŻNOŚCI GOSPO­
DARCZYCH, 457-60-47, E-MAIL INWEST- 
MENT@BILANS.OPOLE.PL 5316qądi 

KREDYTY GOTÓWKOWE, HIPOTECZNE - 
WARUNKI PROMOCYJNE. 44-18-360 
OPOLE; 466-44-92 - KRAPKOWICE.

53297ZC1

KREDYTY. 441-77-64.54038dki

WINDYKACJA - FINAR. SKUP, SPRZEDAŻ 
WIERZYTELNOŚCI. 442-65-55/6. 5406qdki

KREDYTY, 45-47-456.54337adi

ZLECĘ OPRACOWANIE BIZNES PLANU.
0601-99-17-60 54459ZC1

NAJLEPSZE OFERTY LEASINGU W GODZI­
NĘ NA TWOIM BIURKU. PORÓWNUJESZ - 
WYBIERASZ. 0609-683-643. 54552zci

AKCJE PZU kupię. 0504-686-870. 54589DK1

OZIMEK.PL
http://WWW.ELAREMWC.HG.PL
mailto:ENT@BILANS.OPOLE.PL
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SZKOŁA KIEROWCÓW „URBAŚ". WRO­
CŁAWSKA 16 *457-02-37;
*0-602287089 20243JB1
KURS „Księgowość komputerowa” Wurex tel. 
454-55-57. . . ' 37456RJ1

KURS „Pracownik kadrowo-placowy" Wurex tel. 
454-55-57.37457RJ1 

KURS „Kasy fiskalne" Wurex tel. 454-55.-57.
*  ~ 37460RJ1

KURSY komputerowe Wurex tel. 454-55-57.
•  37463RJ1

KURS: Operatorów wózków widłowych. Certyfikat 
Ministerstwa Gospodarki 81/Cert-63/2000. WU-- 
REX Opole tel. 454-55-57.43538RJ1 

ELTRANS - Nauka Jazdy. 455-80-44. 47227ZC1 
„PRAWO JAZDY" - RATY! ZNIŻKII N O T - 
456-65-85.47962DK1 

MATEMATYKA - 455-77-28.7446B07 
SAMOCHODY CIĘŻAROWE, AUTOBUSY, 
CED. RATY. 453-93-50, 454-35-92.
 • ' , 50822RJ1

KURSY PRAWA JAZDY „STOP" Opole, ul. 
Reymonta 16. Tel. 453-88-08.50983jbi 

ANGIELSKI 4743-772. 78i4B07
MATEMATYKA. 453-77-72, 0603-624-043.

51903DK1

PROMOCJA SZKOŁA KIEROWCÓW „ODRA" - 
44-21-782. 52364RJ1

PRAWO jazdy - uczniowie zniżki, raty, „testy” - 
darmowe. WZDZ, Opole - Struga 3, tel. 
454-30-50; Nysa, Orkana 6, tel. 433-21-80; 
0604-877-691; Ozimek, Częstochowska 24, tel. 
44-36-400 wew. 23. 52544ZC1 
PRAWO JAZDY - WSZYSTKIE KATEGORIE - 
PZMOT, OPOLE, POWSTAŃCÓW ŚLĄSKICH' 
18, 453-93-50.53310AD1 
TANGO ARGENTINO - 27.XI „RODAN" 
457-49-19 53570ZC1
PRZEDWESELNY KURS TAŃCA - 26.XI 
„RODAN" 457-49-19 ■ 53571ZC1

TADEX * PRAWO JAZDY - RATY - ZNIŻKI 
■457-95-12.53620DK1
PRAWO JAZDY - RATY 454-62-48. 53873zci
NIEMIECKI, 4555-388. ' 8102BÓ7

„TRANSBAD" - OTWARCIE KURSÓW PRA­
WA JAZDY KAT. A,B,C,D,E, 27.XI.2001R. 
G0DZ.16.00, UL. KRAKOWSKA 37, 
P0K.-405, RATY! 453-66-66 441-88-18. 
.;8109B07 

INDYWIDUALNA nauka jazdy 455-02-91, 
0603-29-05-29. - 1 54187RJ1

ZARZĄDZANIE i Marketing - Studia 
Podyplomowe w Opolu prowadzone przez 
Akademię Ekonomiczną we Wrocławiu - 
rozp. ‘ 1.12.2001. Zapisy; PTE, 
453-60-09; 453-63-74.54328ZC1

WYCENA Nieruchomości - Studia 
Podyplomowe w Opolu prowadzone przez 
Akademię Rolniczą we Wrocławiu - rozp. 
12.01.2002. Zapisy; PTE, 453-60-09; 
453-63-74. 5433izci 
KURS Dla Kandydatów Głównych 
Księgowych - Rozpoczęcie - 29 listopada 
2001. Zapisy; PTE, 453-60-09; 
453-63-74.54333ZC1
KURS Kasjerów Walutowych - 7-8-9 
grudnia 2001. Zapisy; PTE, 453-60-09; 
453-63-74.■ 54334ZC1
ANGIELSKI - 474-49-03. -. 54416ZC1
WYPRACOWANIA, matematyka, chemia, fizyka. 
416-00-02.  54519ZC1

TURYSTYKA

MERKURY-2 Centrum Międzynarodowych 
Przewozów Pasażerskich. Tel. 077/453-15-30.
.45665ZC1

STUDENCKI SYLWESTER Z „PIASTUSIEM" 
441-15-15 51268JB1

SYLWESTER GÓRALSKI - ZAKOPANE * 
SUPEROFERTA WYJAZDÓW SYLWESTROWYCH, 
CENY OD 199 ZŁ * PRZEWOZY DO NIEMIEC. 
„TRAVEL-ART" 454-60-65;' 783obo7

SYLWESTER - Wiedeń -159 zł, 441-15-15.
52178RJ1

NIEMCY, Holandia, 455-38-43. 7942B07
PRZEWOZY do Niemiec, Holandii pod adres; 
436-79-53.53015RJ1
RFN, LONDYN - CODZIENNIE, 454-35-91.

•  8027B07

PRZEWOZY CODZIENNIE, 441-24-82.
;8030BQ7 

TANI SYLWESTER - CZECHY, SŁOWACJA, 
BELGIA B.P.”GLOB", TEL. 454-33-89.

'* ■ ■ ‘ 8Q61B07

SYLWESTER w: Budapeszcie; Paryżu; Słowacji; 
Zakopanym; Wiedniu; Pradze - od 250,- PLN 
„Karlik” 454-27-81.54026DK1 
WYNAJEM AUTOBUSÓW, MIKROBUSÓW. 
„KARUK” - 454-27-81.54027DK1

JARNOŁTÓWEK - OŚRODEK „SPOŁEM" - ZA- 
BAWA SYLWESTROWA - DOWOLNA ILOŚĆ DNI 
POBYTU - PROMOCJA! TEL. 441-80-02; 
441-80-03; 453-68-01. 8I8IB07

PRZEWOZY 583 MIASTA EUROPEJSKIE. 
REZERWACJA TELEFONICZNA „VIDART", 
454-49-77. 8179BO7

SPRZEDAŻ

DOBRY opal - „STW” Niemodlin, tel. 4606-370; 
Opole - 455-97-75.45673zci 
PIANINO. 0607-316-415. 48744DK1

TKANINY obiciowe, 457-55-18 50648dni 

OPAŁ Opole „Trans-Han".4521-491. 51299ZC1 
OPAŁ SZYMAŃSKI - WĘGIEL, KOKS, MIAŁ 
456-44-33, 456-22-88.51947RJ1 
GARAŻE ocynkowane 3x5 -1250 - raty, trans­
port, montaż. 416-14-81, 415-63-20. 431MS2 
KOKS - WĘGIEL „HAWI" . 453-66-43/44.

~ ~_____________ 51988ZC1

PIASEK - POSPÓŁKA - ZIEMIA .HAWI- 
453-66-43/44. 5i989zci 

KOTŁY C.O. - „IMEX-PIECHOTA” 
453-17-88, 454-31-41. 52205RJ1

OPAŁ Piechota: Opole 454-31-41, 453-17-88; 
Bjynica 421-55-37; Grodków 415-55-13.

52206RJ1

* O PAŁ*KRAPKOWICE*O POLS KA 
69*466-17-50* 52255RJ1 

KOMÓRKI-skup, sprzedaż, naprawa, rozbloko- 
wanie, akcesoria. Opole, ul. Targowa 35, 
442-56-39, ul. Kościuszki 19 (przy targowisku), 
0502-900-673.435MS2 
KSEROKOPIARKI 44-19-210. 52546zci
NAPEŁNIAMY atramenty, tonery do drukarek. 
44-19-210. 52547ZC1 

OWCZARKI niemieckie. 474-77-37. 52568zci 
JAMNICZKI, 0609233016.sossboz 

MASZYNY rolnicze, 433-25-79, 431-22-21.
_ _______________________ 1410AL3 

GARAŻE OCYNKOWANE 1.200 ZŁ 
034/357-66-58.8126B07 

SPRZEDAM koparko - ładowarkę „Ostrówek", 
0602876616. 1413AL3 
BIZON 76r., cena 15.500zł, tel. 431-92-47.

. ' - .\ ■ 1414AL3-

SIANO, 126 p (1988). 412-44-21. 452MS2

BIAŁE amerykańsko - kanadyjskie owczarki, tel. 
0603342559.' 8137B07
SZNAUCERKI miniaturowe - czarne. 
457-53-45.;54i46zci 
SPRZEDAM Opel l,4i 1991r, stan idealny. Tel. 
4693363,54i48zci 
BECZKOWÓZ 6 tys., siewnik Poznaniak 
412-44-98.54199RJ1 
TELEWIZOR tanio. 0502-503-959 54208ZC1 
CINQUECENT0-704, 97r, metalik. 456-44-80 
PO 17.00. 54214ZC1

WIZJA-TV, Cyfra, Polsat. Promocja ! 454-74-33; 
0601-558-411.54244DK1 

SPRZEDAM urządzenia gastronomiczne: frytko- 
wica, bar sałatkowy, patelnię, 0608-34-77-22.
 ■ ■ .54268DK1 

SZCZENIAKI American Staffordshire Terrier, tel. 
077/4411-833; 0503-381-668. 8158B07
SPRZEDAM 21 ha gruntów III klasy 
k/Niemodlina; 410-34-14, 419-47-15. 54353RJ1 

WYPOSAŻENIE sklepu spożywczego tanio 
sprzedam; 4600-468 po 17.00.54362RJ1 
MTZ-82, przyczepa zbierająca jugoslawiańska. 
Tel. 437-24-85. 54378RJ1 
PIŁĘ stalową do drewna 4 kW, 550 zł, tel. 
4558-187.54434ZC1 

WYCIĄG dekarski Bocker 25 metrów długość ro­
bocza, napęd spalinowo-hydrauliezny. Tel. 
0602-381-176. (Faktura VAT).54450RJ1 
JAMNIKI długowłose jniniaturowe, 433-70-20, 
0692104784. 1426AL3

KRZEWY ozdobne - ligustr, jaśmin, forsycja, lesz- 
czyna wielkoowocowa, 431-08-75. 1423A13
SPRZEDAM pole 17,5 ha. Gościejowice 
k/Niemodlina; 0609-551-302.54479RJ1 

SPRZEDAM rozsiewacz nawozów sztucznych 
Amazone ZA-F604E. Tel. 0692-135-076.
______________ _____________________ 54514DK1

CENTRUM KOTŁÓW - KĘPA - 455-03-74.
54518ZC1

SPRZEDAM jałówki cielne - 5 szt. Tel. 
4692-110.. 54536ZC1 

SCHŁADZARKA do mleka 200 litrów. 
466-07-79. 54584DK1
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TRANSPORT

TRANSPORT l,2t 0601481810; 454-95-95
51545TK1

OSOBOWY. 455-17-49.52213RJ1
PRZEWOZY; Niemcy - Holandia tel. 
077/438-72-44.5283srji

TRANSPORT Busem. Tel. 0602-77-06-94.
_____________ 54068DK1 

PRZEWÓZ MEBLI * KRAJ * ZAGRANICA. 
077/4742733 * 0602-55-22-56. 5429odki 

MEBLE kraj zagranica 4-660-158.___ 54428RJ1
TRANSPORT 65 gr, 0603-167-137. 54579dki

MOTORYZACJA

WYPOŻYCZALNIA ■ samochodów „Hexon" 
4579-555.i6279dki

AUTA powypadkowe kupię. Tel. 0602-483-765.
191S2TK1

POWYPADKOWE, osobowe, dostawcze kupię - 
gotówka. Tel. 0601-624-184.i9183tki

AUTA powypadkowe zdecydowanie kupię. 
Tel. 0604-520-669.19352BS1

AUTA uszkodzone, zniszczone kupię. Tel. 
0602-189-334.i9389Bsi

AUTA rozbite kupujemy. Tel.
0602-506-359.199S3BS1

UWAGA! KUPUJEMY TYLKO DOBRE SA­
MOCHODY. PŁACIMY GOTÓWKĄ NA­
TYCHMIAST. „DOR-IMP' BIAŁA, TEL.
4387-113. 4870SDK1

HAKI HOLOWNICZE, TŁUMIKI, AMORTYZA­
TORY, PRZYCZEPY - PARTYZANCKA 65, 
TEL. 4-742-634. 7438B07

PRZYCZEPY .NIEWIADÓW" SPRZEDAŻ, 
SERWIS, WYPOŻYCZALNIA - HAKI HOLOW­
NICZE - MONTAŻ. 077/455-18-02.

49422DK1

MONTAŻ automatycznych wyłączników świa­
teł, tel. 421-90-16 49523AD1

MONTAŻ instalacji gazowych, tel. 421-99-26 
49525AD1

WYPOŻYCZALNIA samochodów, Chrząstowice, 
ul. Zielona 1, tel. 421-90-16.49889adi 

WYPOŻYCZALNIA. Osobowe, mikrobusy, samo­
chody do ślubu, całodobowo. 463-85-12, 
0601-468-026.50914dki 

AUTOKOMIS *K0MBI* SAMOCHODY UŻY­
WANE - KREDYTY - UBEZPIECZENIA - 
474-88-66.51520ZC1

AUTOALARMY.455-08-33, 
0602-39-99-09.
WWW.ELAREMIX.HG.PL 51821DK1

ROZRUSZNIKI, alternatory, elektromechani­
ka, autoalarmy. Tel. 469-13-63. 52537RJ1

WYPOŻYCZALNIA - osobowe, dostawcze. 
47-42-655, kom. 0-603-234-199. 5254izci 
WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, PRZY­
CZEP. NAJTANIEJ. KĘDZIERZYN; 
48-10-610, 0601-080-086. 526ssrji 

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW „DAN- 
MAR", TEL. 077/44-13-440; 
0601-502-917.52708ZC1

SKUP DOBRYCH SAMOCHODÓW.
0601-551-152. 52767ZC1

*AUTO * GAZ * INSTALACJE * 
KRAPKOWICE * RATY * 466-93-85. •

 52854RJ1

CIĄGNIK siodłowy Renault R-330 -1989 + na­
czepa wywrót 25 t. Cena zestawu 28.000,- 
0603-977-884; 0603-977-883. 53194dki

„JAPOŃCZYKI" - części. 456-99-69.
53251ZC1

WYPOŻYCZALNIA SAMOCHODÓW, LAWET 
TB-CAR 44-20-281, 0602-332-585.

' ' ~ 53368ZĆ1

AUTOSZYBY. Opole, Zielonogórska 4. 
455-45-40, www.kopol.com.pl 53432DK1

AUTOALARMY, centralne zamki, radio­
odtwarzacze, głośniki - sprzedaż, mon­
taż, naprawa. 456-84-84, ATECH.

53626DK1

http://WWW.ELAREMIX.HG.PL
http://www.kopol.com.pl
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AUTO - HANDEL „DUET" KUPIMY, ZAMIE­
NIMY, NAJLEPSZE RATY, INDYWIDUALNE 
ZAMÓWIENIA. OPOLE, OLESKA 61. TEL. 
455-63-07.53758zci
AUTO-HANDEL „KAMEL" OPOLE, OLESKA 
116; 400-62-85. 53837zci

POWYPADKOWE kupię 482-38-14, 
0501-087-269. 53844mi

TOLEDO 1,9 TD 94r., 0609618766. 14osal3

OPEL Vectra CDX 95r., pełne wyposażenie, pilne! 
0606628485.1407al3

POWYPADKOWE KUPIĘ, 0604597980.
8117BO7

BMW 525,1992r., 457-82-75. 53959DK1
AVIA - skrzyniowa, 88r, tanio.4644-226.
'' 54013ZC1

SPRZEDAM Jetta 1990 1,6. 4600-182.
54Ó23ZC1

AUTA ROZBITE, ZUŻYTE KUPIĘ, 
0604-846-202. 8120B07

PILNIE KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE DO 
REMONTU, 077/457-35-82. 8121B07

KUPIĘ SAMOCHODY DO REMONTU, 
0601-617-279.8122B07'
KUPIĘ AUTA POWYPADKOWE, 
903-540-03.8123B07

SKUP DOBRYCH SAM0CH0D0W - GO- 
TÓWKA NATYCHMIAST. OPOLE 
4537-644. OFERTA ŁĄCZNIE 8000 AUT 
- WWW.CAMIL.PL 5405izci|.a

WYPOŻYCZALNIA - OSOBOWE + DOSTAW­
CZE + LAWETY; 454-90-90, 
0601-440-675. 54083zci

ASTRĄ 95r, salon. Tel. 0604-063-994.54129ŹC1
FORD Transit - części zamienne. Tel. 454-77-95. 

, 54134ZC1

SILNIK Fiat 131/1600 po kapitalnym remoncie, 
435-50-18,448-68-42 1411aib

SPRZEDAM Golfa 1,6 91r, Jetta 1,6 91r. tydzień 
w kraju, 0601380350. 1415al3

RENAULT 19 Chamade 1400 93r, bezwypadko- 
wy, 433-38-75. 1416AL3
SPRZEDAM VW T4, (1995R.), 1,9TD, 
6-OSOBOWY + SKRZYNIA ZAŁADUNKOWA 
1000 KG, 0604507257; 814sbo7

AUDII100 diesel, (1984r), 0501580318.
8146B07

PILNIE sprzedam! Opel Kadet 1985 rok, poj. 
1,3. Tel. 0600 692 180.673KK4
BMW sklep 457-39-53. Warsztat 
0-606-809-471 Opole, ul. Krapkowicka 8A.
• 54150ZC1

SPRZEDAM Polonez Caro Plus 1,6 GLI rejestra­
cja styczeń 1999r. Krapkowice. Tel. 466-16-69.

■ 754168mi

STAR 28 Layland wywrotka 1974r, (1900,-. Tel. 
42-15-479. 54i83zci
OKAZJA! Fiat Tipo 1,4, 39.000 km, stan idealny 
- za 10.400,-. 0501-363-544.54217ZC1
SPRZEDAM tanio dostawczy Mercedes MB 100 
rok produkcji 1991. Kontakt tel. 
077-436-88-67, 077-436-83-73 lub
0606-271-878.54222ml

SPRZEDAM Renault-5 GIX, 87r, lub zamienię 
na F-126 lub motocykl. 0502-520-762; 
47-44-449,.-  54235zci
SPRZEDAM Fiat CC-700, stan bdb, 97/98, 
przebieg 39 tyś. Tel 437-63-48.54269zci
SPRZEDAM Nissan Miera 1,0; 16 V - 2000r. 
077/457-62-07,0603-982-250. 54279DK1 

MALUCH - 1992r., 3.200,-; czerwony, zadbany. 
0601-538-491,456-99-85. ■ 54289DK1

FIAT 126p, (1986). 412-93-33. 455MS2

GOLF 89/90 0604942735. 1418AL3 
CLIO 1991r., automatik, pięciodrzwiowy, 
431-41-76 po 18.00., 1419AL3 

CINQUECENTO 900 95r., 0604216198.
1420AL3

MERCEDES 208D 9-osobowy 0604216198.
1421AL3

SEAT Cordoba, 1998r, 0607-130-329. 1156EC6 
SKODĘ Octavia l,6i (2001r.) - pilnie 
sprzedam, tel. 46-44-379; 
0692433314.8167807 
FIAT 126P (86R.) - TANIO, 0608419288.

8168BO7

SPRZEDAM F-126p, 1989r. 454-92-77.
. 54296ŻC1

SPRZEDAM Volkswagen 1200 Garbus 1960r, 
metalik granat, felgi aluminiowe 17. Tel. 
0501-738-651.54323zci
IVEKO 2,5TD skrzynia, plandeka, celna F VAT; 
077-467-31-91.54344ml

SPRZEDAM Mercedes 123 diesel 1980; 
4-660-158. 54375ml

SPRZEDAM Mazdę 626 '85 diesel; 
;Ó77Z418-45:M,> < J 54377ml 
SPRZEDAM Fiata 126p rok prod. 1988, stan 
bdb. Tel. 4668-014. 54392ml

MERCEDES 300E, 4 matic (4x4) 1989, fuli wy­
posażenie, żółta skóra, stan bardzo dobry, 
26.000 zł. 431-13-72, 0606-458-319.

54426mi

OPEL Tigra 98r., 439-42-99.1424AL3
RENAULT 21 Nevada• combi, diesel 90r., 
433-67-79. 1425AL3
ESCORT 1,6 (1999), 25.000 zł. 
0600-396-903.456MS2

SPRZEDAM SKODĘ FELICJĘ (1996R.), CE­
NA 13.000,- - RATY. 44-25-020; 
466-30-27 PO 18.00.8190B07

SPRZEDAM Poloneza Caro (1993r.), instalacja 
gazowa, zadbany, cena 4.000,r tel. 4577509 po 
16.00.j‘8177BO7 

CITROEN ZX, wszystkie części, silnik 2,0, ZX, 
XM. tel. 0502-650-060. 54432ml .

SPRZEDAM Fiat 125p - 1985r., inst. gazowa, 
1.000,-. 4-600-706. 5449odki 

FIAT Brava 1,4SX, 96r, czerwony, 20.500,-. 
0602-316-973; lub 4743-908. 54505zei

SPRZEDAM motocykl Crosowy, kawasaki 250. 
Tel. 06921-350-076., ' 54517dki 

SPRZEDAM Polonez Caro 1.6 GSI 1997r, 
69.000 km, cena 9.400 zł. Tel. 0606-637-270.

j 54547ZC1

SPRZEDAM Alfa Romeo 146 1,9 - TD - 1997r.. 
606-669-470.- 54567DK1

FIAT Cinquecento - 1996. Okazja ! 484-86-69. 
______^_^__________54577DK1 . 

SPRZEDAM plugo-piaskarkę Jelcz. Stan dobry. 
0600-715-734.54582dki 

TANIO sprzedam Ładę 2107 - 1,3 - 1988 * 
466-13-60 * 0501-39-60-48. 54585dki

SPRZEDAM opony (820 x 20). 48-20-790. 
’ ; ,, -- . ' 1 , 54586010

VW Passat Combi 1,8 1991r, garażowa- 
ny. 456-65-20.546iizci 
TICO-1997, 2000; Uno-1993; Fiesta-1990; 
48-220-58, 0504-079-192 54624mi
FIAT Ducato 2,8 DTI Maxi - 1999 sprowadzony. 
Tel. 0606-266-845. 54724ml

http://WWW.CAMIL.PL






20
PONIEDZIAŁEK 26 listopada 2001 r.

ZDROWIE

MASAŻYSTKĄ - 0606-915-932. suszci

SCHUDNIJ do Sylwestra, 4653-039. 814sbo7 

GABINET niekonwecjonalnych masaży leczni­
czych i relaksacyjnych. Wszechstronne i skutecz- 
ne. 458-18-22.54232ZC1

TAXI

HALO TAXI + TAXI BAGAŻOWE - NAJTA­
NIEJ 1 96-22; 453-60-60;
0603-96-96-22.764ibo7

MIAMI, 45-80-444, 0601-78-96-25 -10% 
zniżki.51641ZC1

„MOBIL" 10% zniżki 96-21; 0800-400-400.
51954ZC1

INTER Real 454-44-44; 96-24. Bezpłatny 
0-800-24-96-24. Tanio - 24h.52239ZC1
ODRA 451-33-33,0800-22-22-22 - Startowe
3,80, km 1,60. 52366rji

RÓŻNE

BIOENERGOTERAPIA, wróżka: 436-26-65.
50872AD1

TAROT, 0602-35-04-49.7733B07 
MIKOŁAJ na telefon. Tel. 
077/474-40-12, 0608-1247-86,
17.00-21.00.52977DK1 

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych - Reymonta 
14, 45-45-619.8039B07 

DEKORACJE balonowe imprez - sprzedaż balo- 
nów, 0601-348-111.8072B07 
SYLWESTER w „Malibu" 300 .zł - para. Tel. 
457-81-77.53675ZC1 

ANDRZEJKI, SYLWESTER - MOTEL DOMINO - 
NIEMODLIN - 4608-305.53849ZC1 

LZS pod Opolem - szuka obrońcy i rozgrywające- 
go. 0601-409-069. 54295DK1

RESTAURACJA „JA” Schodnia Stara - posiada 
wolne miejsca na imprezy komunijne - 2002 rok. 
0607-669-636.54408DK1 
RESTAURACJA „JA" Schodnia Stara * organi- 
zuje Bal Sylwestrowy. 0607-669-636. 54409DK1 
POWRÓĆ DO STARODAWNYCH WIERZEŃ I 
TRADYCJI W NOC ANDRZEJKOWĄ. SPĘDŹ 
CZAS INACZEJ NIŻ CO ROKU ■ ZAMÓW 
WRÓŻKĘ - OFERTY DLA FIRM I OSÓB PRY- 
WATNYCH, TEL, 44-10-505.8186BO7 
SYLWESTER - tanio - O.W. Malapanew Turawa. 
Tel. 4212-090.'54472ZC1 
PIERWSZY publiczny program Sahaja Yogi w 
Opolu - l.XII.2001r. godz. 16.00. - Klub 
„Halina", ul. Staromiejska . Wstęp wolny.

54581DK1

WIECZÓR Sylwestrowy w Restauracji 
Panorama z widokiem na wszystkie fajerwerki 
m.Opola. W cenie zaproszenia urozmaicony ze­
staw smacznych dań i zakąsek oraz sylwestro­
we napoje. Odpłatność 160 zł. od osoby. Tel. 
441-26-65 w godz. 9.00-17.00. 54648dki

HOTEL - Pałac Niewodniki - organizuje: konfe­
rencje, szkolenia, bankiety, wesela w klimatyzo­
wanej sali - do 140 osób. Bal Sylwestrowy 
2001-2002 * Bogate menu * Tombola - cieka­
we nagrody * 550,- od pary. Tel. 077/ 
4642-198; fax 077/ 464-21-99. 54653dki

LEKARSKIE

STOMATOLOGIA 7 dni w tygodniu - całodo­
bowo - pełen zakres usług. Praxi Dent, 
Piastowska 2, 453-10-96. 2548obsi

STOMATOLOGIA - pełen zakres usług; ponie­
działek - sobota, Praxi Dent2, Konopnickiej 2, 
454-39-36. 25936BS1

CHIRURGIA PLASTYCZNA Paweł Niemkie- 
wicz 454-57-37; 0-602-64-66-30, 
www.przychodnia.pl/p.niemki 29493BS1

MASAŻ leczniczy, relaksacyjny, fizykoterapia, 
odchudzanie, laseroterapia, leczenie pourazo­
we. Konopnickiej 2, 454-39-36. 33643dki

POTENCJA, 0602-878-544.41342rji

BADANIA kierowców, wysokościowe, pracowni- 
cze, - 474-20-72 44281rji

STOMATOLOGIA - Multident - czynny 7 dni, 
9.00-21.00. Opole, Reymonta 45, (k/szkoły) 
454-65-75. 50792ZCI

LASEREM: brodawki, tatuaże, odciski. ESPERAL. 
4-212-813.5O962DK1 

GINEKOLOG - Powstańców ŚI.3. USG, cytologia, 
drobne zabiegi. 454-33-12, 0601-069-118.

51305ZC1

LECZENIE ZATRUCIA ALKOHOLOWEGO 
DYSKRETNIE, WIZYTY DOMOWE LEKARZA 
071/361-61-64, 0606-209-433. 51691rji 

POLSKO-Francuska Klinika „Gameta”. 
Niepłodność męska i kobieca, pozaustrojowe za- 
plodnienie-IN VITRO, mikroiniekcja plemnika do 
jaja-ICSI. Wizyty, rejestracja codziennie 15-18. 
Łódź, tel. (042)-645-76-00, 645-77-77.

52295RJ1

SPECJALISTA DERMATOLOG - wenerolog, 
Roman Kazik, środy od godz. 15-tej. 
Gabinety Lekarskie „Na Rondzie”, co­
dzienna rejestracja telefoniczna: 
453-17-69. 7896BO7

GINEKOLOG, USG - DAMROTA 10, 
456-58-09; 0602-480-528. 7925B07

STOMATOLOGIA - kompleksowe usługi, bezbo­
lesne komputerowe znieczulenie. PI. Kazimierza 
6/3, 4746-056; 4525-999.8000B07 

GINEKOLOG, USG , Wrocławska 28/2. 
0602-662-087; 0605-106-981. 53383zci

GINEKOLOG - leczenie, zabiegi w narkozie. 
0604-132-924.53387DK1

„MEDREM - POLIKLINIKA" - całodobowa pomoc 
lekarska. Tel. 45-46-719.537890K1

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, NAPRAWKI - 
KOŚNEGO 8, 454-54-12.8108B07 
STOMATOLOG - BEZBOLEŚNIE, PROTEZY, 
PORCELANA, NAPRAWA PROTEZ - NAJTA­
NIEJ. RATYI WOJCIECHA 2/1, 44-11-088.

8131BO7

STOMATOLOGIA - narkoza - raty. Tańczak i 
S-ka. 0-607-173-521,453-88-33. 54O9ozci

BEZOPERACYJNE leczenie kamicy żółciowej, 
nerkowej, prostaty, hemoroidów. 454-77-73.

54202DK1

BIELACTWO, łuszczyca 454-77-73. 54203DK1 

BADANIE włosów 454-77-73.54205DK1 
032/2428-724;0-601-428-158 GINEKO- 
LOG ZABIEGI - PRÓŻNIOWO. sgaooia

MATRYMONIALNE

BIURO Matrymonialne „Maestro" Pub 
„Greenday" - Motel: 436-26-65.50868AD1
BIURO MATRYMONIALNE „EWA”
455-30-08. 77O1BO7

BIURO Matrymonialne „Maja". Tel.
077/474-40-12, 0608-1247-86, 17.00-21.00.

52781DK1

BIURO MATRYMONIALNE ADAM, 4562-609.
8176807

http://www.przychodnia.pl/p.niemki_29493BS1
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PPUH Koma, Opole, Oleska 117, czynne 
7.00-17.00, sobota 7.00-14.00. Kupi po naj­
wyższych cenach złom metali kolorowych, kabli, 
akumulatorów żeliwa, szkto. Odbiór ilości hurto­
wych własnym transportem. 45-80-422; 
0601-460-921.49223ZC1

FIRMA kupi kukurydzę suchą i mokrą tel. 
062-764-23-38,0606-951-510. 52483RJ1

ABSOLUTNIE WSZYSTKIE POWYPADKOWE 
KUPIĘ, 077/457-35-82,8124bq7

„WORK-SERVICE”-456-49-99, 456-60-60.
 '• '■ 21416RJ1

WYNAJ MĘ lokal. 456-49-99.21444adi 

SPRZEDAM dom 456-49-99. 21446adi

SELEKTA-INVEST POLSKIE NIERUCHOMO­
ŚCI. 454-10-35; 44-10-995. " 34255jbi 

INVESTOR - NIERUCHOMOŚCI - 
474-24-01; 0602-765-971. 49039Zci
„WŁASNY DOM” - NIERUCHOMOŚCI, 
455-01-74.7661BO7

BIURA - WYNAJEM. 0603-03-03. 5i034zci

DOŁŻYCKA - NIERUCHOMOŚCI - 
454-33-01, KOŚCIUSZKI 13. 7731BOZ

NIERUCHOMOŚCI .BAJ’ - 453-62-33; 
441-78-44.‘7766BQ7

WYCENY, nadzory, ekspertyzy 0603-753-293.
, 51628ZC1

ZAWADA - dziatki, 0503-907-280, 453-94-63.
 . ' 51753DN1

MIESZKANIE kupię. 455-90-63; 
0600-950-713.„51796ZC1

SPRZEDAM nowy, komfortowy dom w Koźlu, 
0606-350-755,482-18-36. 1096EC6

SKLEPY sprzedam. 0-604-22-32-45. 51964dki

SPRZEDAM domy i działki. 453-03-12, 
0604-455-625. 52Q67dki

KUPIĘ dom lub działkę. 453-03-12, 
0604-455-625.52069DK1

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola. Tel. 453-64-64. 52142RJ1

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235.
KOŁŁĄTAJA 9. 52i63zci

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 
CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298. - 7889BQ7
SPRZEDAM 65 m2 Dąbrowszczaków. 
0603-977-883.52279ZC1
SPRZEDAM 61 m2 - ZWM; 0503-105-495.

52280ZC1

KUPIĘ maty domek - 0605722140.
___________ 7914BO7

NIERUCHOMOŚCI „Grudzice”, Kołłątaja 2, 
4567-382, 0501-540-093. 52398ZC1
SPRZEDAM lokal handlowy w Opolu. Tel. 
0504-00-39-30. , 52677ZC1

SPRZEDAM dom; 446-07-70. , 52682RJ1

„A.Z. GWARANCJA” NIERUCHOMOŚCI, 
TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.

52688ZC1

DO wynajęcia lokal - centrum Strzelec Op. - 
461-02-42, 0604-614-187.52864rji 

NOCLEGI - OPOLE. 0601-461-788.
. 53219DK1

SPRZEDAM dom Stare Siotkowice tel. 
0602-674-779.53263RJ1 
ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 
483-83-25, 0603-936-939 53336RJ1

SPRZEDAM 49m.kw., Nysa - Podzamcze, 
0602468540.1394A13 
SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 15 ar 
- Opole - Szczepanowice . 0604-637-668.

53533DK1

WOŁCZYN - działkę 1,3 ha sprzedam; 
453-94-63. 53539RJ1 

KĘDZIERZYN - Domix - nieruchomości, 
483-81-79.H49EC6 
ATRAKCYJNE POMIESZCZENIA HANDLOWE 
W CENTRUM OPOLA DO WYNAJĘCIA, 
453-15-17, (10.00-15.00). 8069B07

ATRAKCYJNE DZIAŁKI BUDOWLANE W 
OPOLU SPRZEDAM, 453-15-17, 
(10.00-15.00)8070BQ7 
SPRZEDAM KAWALERKĘ - MAŁY RYNEK, 
456-66-48; 0605856234. . 8ozibq7 

DOMY: Izbicko, Niemodlin, Opole. INVESTOR - 
474-24-01. 53737DK1 

KAWALERKA z boksem garażowym centrum 
sprzedam; 457-89-52, 0604-966-861.53751RJ1 
3-pokojowe sprzedam. 454-95-95, 
0601-481-810.  53769DK1

1-2 pokojowe osiedle „Kolorowe” sprzedam 
455-01-74.53776RJ1 

SZEREGÓWKE Opole zamienię na 3-pokojowe 
+ dopłata 455-01-74. 53777RJ1

GARAŻ Bielska sprzedam 455-01-74. 53778RJ1 
DOM Chmielowice sprzedam 455-01-74.

53779RJ1

.CENTRUM" - NIERUCHOMOŚCI. 
457-57-77. 5ś847dki

OKAZYJNIE sprzedam działki mieszkaniowo - 
usługowe pod Opolem - rewelacyjne położenie!. 
Tel. 0-600-241-703. 5388ozci

54477RJ 
TANIO sprzedam dużą działkę uzbrojoną pod 
Opolem. Tel. 0-602-794-255.53882zci 
DWUPOKOJOWE - UMEBLOWANE - 
SPRZEDAM. 455-11-06;
0604-977-338. 53943DK1 
DO wynajęcia po atrakcyjnej cenie lokale użytko­
we w centrum Kędzierzyna. Wiadomość: 
Kędzierzyn-Koźle ul. Grunwaldzka 10 tel. 
077/40-60-190.53988RJ1 
„DOMEX" - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 
474-39-12; 0602-348-410. 54oi6zci 
SPRZEDAM działkę Grodziec k/Ozimka. Tel. 
0502-280-474; 012/645-66-54 po 20.00.

54086ZC1

DO wynajęcia nowe M-3 Opole, ulica 
Niedumego. Tel. 032/203-18-72 po 16.00, lub 
0606-888-231.54109rji 

DO wynajęcia 2-pokojowe umeblowane. Tel. 
0605-33-65-32.54122ZG1 

SPRZEDAM mieszkanie Gogolin + garaż. 
0608-668-686; 446-86-01 do 16.00. 54i3izci 
WYNAJMĘ, sprzedam trzypokojowe Opole. 
4216-002.54132ZC1 

MAŁY domek blisko Opola kupię (w rozli­
czeniu 3-pokojowe), 453-11-44; 
0605-722-140. 8135B07 
SPRZEDAM działkę 908 m2 - Komprachcice, 
media, 455-45-93. sisoboz 

SPRZEDAM KIOSK HANDLOWY NAPRZE­
CIWKO DWORCA PKP, TEL. 45436-18.

'  8151BO7
ZAMIENIĘ DOM POD LASEM NA KAWA- 
LERKĘ W OPOLU, 453-97-03. 8153bo7

M-4 OZIMEK - TANIO, 4654-407. 8154bo7 

MIESZKANIE 4 pokojowe w Głogówku tanio 
sprzedam 4-372-588.54172ml 

SPRZEDAM mieszkanie 2pkł 42 m2 Metalchem 
4743-973.54i73zci 
DO WYNAJĘCIA, Z MOŻLIWOŚCIĄ KUPNA, BAZA 
MAGAZYNOWO - HANDLOWA O POWIERZCHNI 
1,57 HA W CHRÓŚCICACH KOŁO OPOLA, 44 25 
700.;54190AD1 

SPRZEDAM działkę zabudowaną 14 arów. 
Krapkowice, Opolska 43. Cena 79.000. Tel. 
446-66-66.54193ml 
KU PI Ę stoisko spożywcze na nowym Targowisku. 
0-602-244-012.54209DK1 
SPRZEDAM działki budowlane w Lewinie 
Brzeskim. 412-81-60; 0502-66-82-50.
■54224ZC1 

SPRZEDAM kawalerkę dwupokojową w Opolu, 
34 m2, 60 tyś. 0502-96-13-94. 464-74-46.

"_______________ ;____________ 54228ZC1 

SPRZEDAM tanio lokal o pow. 160 m2 w Opolu 
gdzie obecnie funkcjonuje Drink - Bar. Tel. 
458-16-87.54257ZC1 

SPRZEDAM mieszkanie własnościowe w 
Grodkowie 415-30-93 po 18.00._____54258RJ1

SPRZEDAM działkę - Opole. 457-57-53.
54286DK1

54660RJ
SPRZEDAM dom w Tułowicach. Tel. 46-00-690. 
Cena do uzgodnienia.54288dki 

ZAMIENIĘ lub sprzedam kawalerkę. Kupię 
mieszkanie 2 - pokojowe. 034/358-49-24. 92JL8 
WYNAJMĘ dom piętrowy, budynki gospodarcze, 
ogród. Dobrodzień. 0607-751-736.93jlb 

DZIAŁKĘ budowlaną uzbrojoną w Dziekaństwie 
K/Opola - sprzedam, 456-67-89.8159B07

SPRZEDAM, wydzierżawię, zamieńię dom 360 
m2 - centrum Opola, duża działka, możliwość roz­
budowy, prowadzenia działalności gospodarczej, 
490.000,- PLN. 0-604-329-442; 
077/4745-259.S4483zci
KUPIĘ lokal handlowy - centrum Olesna 

.0600-244-814. 7 ~ . 54489zci
SPRZEDAM dwupokojowe 457-57-77 
„Centrum".54495701

ZABUDOWA szeregowa - sprzedam, 4219-772.
- 8161BO7

DO wynajęcia kawalerka, tel. kom. 
0606285766.8165B07
POMIESZCZENIA biurowe + garaż do wynaję­
cia, centrum Opola, Biprocemwap, p.103, 
454-36-26.8I66B07
MIESZKANIE 34m2 - Otmuchów - sprzedam 
077/455-36-53.54302ZC1
SPRZEDAM lokal o powierzchni 92 m2 z piwni­
cami na prowadzenie działalności gospodarczej 
lub mieszkania - Olesno. Tel. 043-843-09-22, 
0603-654-339.54322AD1
MIESZKANIE, Koszyka, 2pkł Vp, 42 m2 - sprze- 
dam. 457-30-40.54330DK1
SPRZEDAM mieszkanie 64m2 w Głubczycach; 
485-91-75. 54367RJ1

SPRZEDAM dom Gogolin; 466-34-44.54370RJ1
PO Kój do wynajęcia - ZWM. Tel. 4554-254.

54371ZC1

KAWALERKĘ, dwupokojowe kupię 457-57-77 
„Centrum".54497ZC1 
SPRZEDAM mieszkanie w Kluczborku 60 m2 
077/418-21-84 po 19.00, 0502-741-079.

54506RJ1

SPRZEDAM 63 m2 lub zamienię na mniejsze. 
Tel. 457-92-38 po 18.00.54507zci
SPRZEDAM 4-pokojowe 30 km od Opola . Tel. 

4-606-788, 0602-198-907.545i3zci 
SPRZEDAM lub wydzierżawię 180 m2 pod dzia- 

talność Niemodlin. Tel. 0602-198-907; 
4606-788.545i5zci 
GARAŻ Koszyka-Nowowiejskiego sprzedam - 
0606-491-474. 54524oki 

SPRZEDAM M-4 - II piętro, ZWM, budynek 
4-piętrowy. 0601-47-58-72.54531201 
SPRZEDAM działkę 9 ar - Opole, ul. 
Częstochowska. Tel. 0601-74-27-03. 54555DK1 
WOLNE powierzchnie biurowe 16 zł, magazyno- 
we 10 zł, Opole, Zielonogórska, działka przemy­
słowa 70 arów - propozycje. Tel. 0601-746-423.

' 54557ZC1

BIURA DO WYNAJĘCIA. .454-90-10.
54387ZC1

SPRZEDAM działkę budowlaną bdb - Luboszyce, 
0606-729-581.54423ZC1
OPOLE - sprzedam 2-pokojowe. 4-572-301; 
0602-27-95724,54425dki

SPRZEDAM dom do wykończenia w Tarnowie 
Opolskim. 47-48-660 54451dki

WYNAJMĘ dwupokojowe - ZWM.
0601-555-904.54456DK1
DO WYNAJĘCIA HALA MAGAZYNOWA - TA- 
NIO, 4742-564.8i87B07

SPRZEDAM DOM 220 M2 OPOLE -
MALINA, TEL. 456-30-32; 0608584836.

8191B07

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe 57 m2 - 
Opole Zaodrze + garaż, tel. 0609467106.

81-75BO7

KUPIĘ mieszkanie 3-4-pokojowe w niskim bu­
dynku w Opolu, 457-78-78; 0601-708-952. 
 ' ' ■ - 8178607

WYNAJMĘ pokój dwuosobowy, kawalerkę lub 
mieszkanie dwupokojowe w Opolu, 481-98-33 - 
po 18.1 1159EC6

SPRZEDAM nowy, wielofunkcyjny budynek, 600 
m2, działka 14 arów Opole, bardzo dobra lokali­
zacja. Tel. 4742-280; 0604-329-442. 54478zci

„PIAST" Spółdzielnia w Głubczycach, ul. Kręta 
8 - wynajmie: pomieszczenia biurowe, po­
mieszczenia magazynowe. Dobra lokalizacja, 
atrakcyjne ceny. Informacja: tel. 485-20-01.

54566DK1

POKÓJ do wynajęcia, 458-18-86. 54575DK1

KUPIĘ zadłużone mieszkanie tel. 
0604-071-275.5461srji

ROZPOCZĘTĄ budowę w Lewinie Brzeskim na 
Zatorzu - 9,5 ara, działka budowlana na ul. 
Narutowicza 8,4 ara. Zaplecze techniczne po by­
łej Diorze 14 arów. Tel. po 20.00 4127-086.

„__________________ ______ _______54619RJ1

POKÓJ wynajmę panienkom, tel. 455-94-63 
____________________________________ 54625DK1

GARAŻ wynajmę - Powstańców. 454-05-46
■ ~54632DK1

DO wynajęcia komfortowy pokój dla 1 lub 2 stu- 
dentek. 4577-835.54636dki

DO wynajęcia z samodzielnym wejściem pokój z 
łazienką . 0603-64-54-54, 4748-380. 54642zci
LOKAL wolno stojący 50 m2, w Opolu, Wilsona 
48 z przeznaczeniem na gabinet, zakład usługo­
wy; sklep, sprzedam. -Tel. 4745-089, 
0601-579-162.54662dki

WŁASNOŚCIOWE 60 m2 zamienię na mniejsze, 
45-47-456.;5467iadi 

MIESZKANIE dwupokojowe, niski budynek 
sprzedam; 454-33-01 - Dołżycka. 54672rji

LOKALE
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APTEKI DYŻURNE
Opole - „Na Rondzie", ul. Książąt Op. 48, tel. 

453-01-78.

Biała - ul. 1 Maja, tel. 438-70-22.

Brzeg - ul. Piastowska 3, tel. 416-29-37.

Głogówek - ul. Zamkowa 1, tel. 437-37-96.

Głubczyce - ul. Gdańska 9, tel. 485-09-12.

Głuchołazy - ul. Bohaterów Warszawy 15, tel. 

439-13-20.

Grodków - Rynek 13-14, tel. 415-55-21.

Kędzierzyn-Koźle - ul. Harcerska 13, tel. 483- 

26-33; Rynek 1, tel. 482-33-31.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego 5-7, tel. 485-48- 

16.

Kluczbork - ul. Słowackiego 2, tel. 418-52- 

74.

Krapkowice - Rynek 26, tel. 466-16-61.

Namysłów - ul. Łączańska 6d, tel. 410-21-82. 

Niemodlin - ul. Wojska Polskiego 6, tel. 460- 

65-66.

Nysa - ul. Piłsudskiego 12a, tel. 435-88-11. 

Olesno-ul. Pieloka 8, tel. 358-26-61.

Ozimek - ul. Częstochowska 19, tel. 465-42-10. 

Paczków - ul. Wojska Polskiego 1-5, tel. 431- 

69-45.

Praszka - pl. Grunwaldzki 1, tel. 359-15-26.

Prudnik - Rynek, tel. 436-38-55.
Strzelce Opolskie - pl. Żeromskiego 9, tel. 461 - 

21-43.

Wołczyn - ul. Dworcowa 9, tel. 418-86-23. 

Zdzieszowice - ul. Pilarskiego, łeb 484-42-01.

SZPITALE
Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 

tel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­

dyczna).

Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, tel. 443- 

30-00 (w godz. 7-19), 443-31-99 (w godz. 

19-7).

Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 66a, 

tel. 441-60-00 (centrala), 441-60-10 (izba 

przyjęć).
Szpital Ginekologiczno-Położniczy i Noworodków, 

ul. Ozimska 20, tel. 454-54-01 (do 08).

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsy­

chiatryczny, ul. Wodociągowa 4, tel. 54-14-100 

(centrala), 54-14-111 (izba przyjęć), 54-14- 

222 (rejestracja).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36-00 

(izba przyjęć).

Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 452- 

55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (rejestracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i 

Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, tel. 486- 

81-40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. Ka­

rola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumałologiczno-Rehabili- 

łacyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30-21.

Moszna
Centrum Terapii Nerwic, tel. 466-84-18.

WAŻNE TELEFONY
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 

998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Gazo­

we - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc drogo­

wa PZM - 981, 9637.

Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, ofi­

cer dyżurny - tel. 401-52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - tel. 

453-99-06 (całą dobę). Interwencje dotyczą­

ce wystąpień nagłych nadzwyczajnych zagrożeń 

środowiska.
Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. Gło­

gowska 37) - informacja: tel. 94-88 w godz. 8- 

17,455-18-41,457-69-93 w godz. 10-15; 

rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w godz. 

11-13.

Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 458- 

07-56 w godz. 8-15.

Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz­

nictwa - tel. 454-54-95.
Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­

dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.
Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018 - 

pon.-pt. w godz. 17-19. ♦

Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 453- 

83-81, 442-58-17, dyżury od poniedziałku 

do piątku w godz. 11 -19, w soboty 16-19.

Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 - pon. i wł. w godz. 9- 

11, śr. i czw. w godz. 16-19.

Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzysowej 

w Opolu-457-54-92.

Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy „Otwar­

te Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.-pt. w godz. 

17-20.

„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 co­

dziennie od 16 do 21.

Informacja gospodarcza i medyczna - 94-34. 

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okręgowy 

PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, tel. 454-47-55 

- od poniedziałku do piątku w godz. 7-15.

GALERIE I MUZEA
Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. Teatral­

ny 12, czynna codziennie w godz. 10-20) - wy­

stawa „World Press Photo 2001".

Galeria Sztuki „Autor'7 (Opole, Rynek 10, czynna 

w godz. 10-18)- rysunek Dariusza Słoty oraz eks­

pozycja zbiorowa malarstwa, grafiki, rysunku, rzeź­

by, tkaniny, szkła i ceramiki artystycznej.

Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - wy­

stawa malarstwa „Nastroje" opolskich artystów: 

Krystyny Wiejak, Teresy Dróżdż-Muszyńskiej, Te­

resy Salamonik-Biemackiej, Iwony Polnar, Jolan­

ty Tacakiewicz, Lecha Biernackiego, Bolesława 

Polnara.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czynna 

w godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa malarstwa, 

grafiki i rzeźby.

Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkowskie- 

go 6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa wysta­

wa fotografii Ewy Szufnarowskiej pt. Joanna".

Galeria studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, 

w godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opolskich 

„Barwy jesieni w malarstwie".

Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Kośnego 

11, w godz. 10 -18) - wystawa malarstwa Te­

resy i Lecha Biernackich.

Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 

Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Kukli. 

Galeria MCK „9" (Opole, ul. J. Bytnara „Rudego" 

2) - wystawa „Małgosia i przyjaciele" poszerzo­

na o prace dzieci uczęszczających na zajęcia pla­

styczne w filii MCK na Malince.

Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pt. w godz. 8-18) - wystawa prac 

plastycznych uczniów Publicznego Gimnagum nr 

8 w Opolu pt. „Pejzaże".

Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 

ratusz) - wystawa fotografii Stanisława Wierzgo- 

nia i malarstwa Doroty Krzemińskiej pt. „Roman­

tyzm i romantyczność".

Miejska Biblioteka Publiczna (Kędzierzyn-Koźle, 

Rynek 3) - wystawa fotografii Sławomira Mielni­

ka.

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, wy­

stawa czynna od poniedziałku do piątku w godz. 

8-19, w soboty 8-16)- malarstwo, grafika i rzeź­

ba Franciszka Pikuty.
Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, tel. 457-23-49) czynne od poniedziałku 

do piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Etno­

grafów - do zwiedzania tereny parkowe bez wnętrz 

obiektów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Mały Rynek 

7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piątku 

w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10-15, nie­

dziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzieje Opolsz­

czyzny", „Opole - gród, miasto, stolica regio­
nu", „Malarstwo polskie XDCXX w.", „Święta, śmier­

telna, zmysłowa. Kobieta w sztuce polskiej". Galeria 
MŚO przy ul. Ozimskiej 10 czynna od wtorku do 

piątku w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10- 

15, niedziele w godz. 12-17 - ekspozycja sła­

ła: Jan Cybis (1897-1972) - malarstwo i ry­

sunek"
Muzeum Piastów śląskich (Brzeg, plac Zamkowy 

1, tel. 416-32-57, czynne od wtorku do nie­

dzieli w godz. 10-16, środy 10-18). Wystawy: 

„Sztuka Śląska XV-XVIII w.", „Z przeszłości i tra­

dycji Piastów śląskich", „Brzeg. 750 lał", „Pa­

norama karykatury polskiej 1945-2000", „Ar­

tysta i mąż stanu - Ignacy Jan Paderewski (1860- 

1941)".

Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 11, 

tel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 9- 

17, od środy do niedzieli w godz. 10-15). Wy­

stawy: „Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztuka i 

rzemiosło artystyczne od XVI do XIX wieku", „Ga­

leria malarstwa obcego XVI-XIX w.", wystawa 

rysunków i akwarel Sonii i Ireneusza Botorów, 

„Zamki, kościoły, krajobrazy kresowe".

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zamko­

wa 10, tel. 418-27-07, czynne we wtorki i w 

środy w godz. 10-1530, piątki i niedziele w godz. 

10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo dawne i no­

we", „Kościółki drewniane z okolic Kluczborka w 

malarstwie Elżbiety Szołomiak", „Kluczbork w ma­

larstwie opolskich plastyków", „Prowincjonalny 

portret polski XVIII-XX w.".

Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łambi­

nowice, ul. Muzealna 4, tel. 431-14-71) czyn­

ne od poniedziałku do soboty w godz. 9-16 oraz 

w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: „W nie­

woli niemieckiej", „Dzieje obozów jenieckich w 

Łambinowicach", „Radzieccy jeńcy wojenni w Sta­
lagu 318/V1IIF Lamsdorf", „Żołnierze polscy w 

niewoli radzieckiej", „Z pomocą walczącej War­

szawie".

KONCERTY
Opole - godz. 19.30, Filharmonia Opolska - 

recital „Brassens i Okudżawa" w wykonaniu Pio­

tra Machalicy. Bilety - 35 zł.

KINA
Opole
„Centrum Odra" - godz. 16.15 i 20 - „Zwierzak" 

(USA, komedia), godz. 18 - Tydzień Rlmu Nie­

mieckiego: „Rossini, oder die marderische Fra- 

ge, wer mit wem schlief" (,,Rossini, albo mor­

dercze pytanie, kto z kim sypia", wstęp wolny), 

godz. 21.45 - „Ulubieńcy Ameryki" (USA, ko­

media romantyczna). Bilety 14 zł i 12 zł ulg.

„Kraków" - godz. 11.30,14,16.30 i 20.45 - 

„Wiedźmin" (Polska, fantasy, bilety 16 zł i 14 zł 

ulg.), godz. 19 - „Drobne cwaniaczki" (USA, ko­

media, bilety 12 zł).

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 17 - „Mali agenci" (USA), godz.

19 - D.K.F. „Tylko razem", godz. 21 - „Bun­

kier" (Wlk. Brytania, thriller).

„HeT - godz. 15.15 i 17 - „Atlantyda" (USA, 

animowany), godz. 18.45 i 21 - „Wiedźmin" 

(Polska, fantastyczny).

Kluczbork
„Bajka" - nieczynne do 29 XI.

Krapkowice
„Krapkowice" - nieczynne.

Nysa
Jfókój" - godz. 18 - „Planeta małp" (USA, sden- 

ce-fiction), godz. 20 - „Straszny film 2" (USA, 

komedia-horror).

Paczków
„Kopernik" - nieczynne.

Prudnik
„Kameleon" - godz. 16.30 i 19 - „Al Sztucz­

na inteligencja" (USA, science-fiction).

Strzelce Opolskie
„Pionier" - godz. 17 - „Tryumf Pana Kleksa" (Pol­

ska, animowany), godz. 19 i 21 - „Planeta małp" 

(USA, science-fiction).

Zawadzkie
„Hutnik" - godz. 18 i 20 - „Szybcy i wściekli" 

(USA, thriller).

Zdzieszowice
„Odrodzenie" - godz. 16 - „Ratunku! Jestem ryb­

ką" (Dania/Niemcy/Norwegia, animowany), godz. 

17.30 - „American pie 2" (USA, komedia).

RELAKS
Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) - 
czynny w goi. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg.

Kryta Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozimska 

48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 6- 

7 i 15-18. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. (do godz. 

15), 8 zł -i 6 zł ulg. (od godz. 16).

Tor Kartingowy (Opole, ul. Magazynowa 4 /bocz­

na Budowlanydi-', tel. 0606-506-813) - od po­

niedziałku do piątku w godz. 14-23, soboty i nie­

dziele 12-23.
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26 listopada, 
poniedziałek

Wschód słońca 7.15, 
zachód 15.31

Trzysta trzydziesty dzień 
roku

Imieniny:
Delfiny, Lechosława, 
Michała, Sylwestra

5 lat temu
zmarła Joan Hammond, 
australijska śpiewaczka 
operowa - sopran drama­
tyczny.

10 lat temu
Polska została przyjęta do 
Rady Europy.

80 lat temu
urodził się Andrzej Na- 
cholski, archeolog, histo­
ryk, konsultant filmów hi­
storycznych (zm. 1993 r.)

Przychodzi staruszka do sklepu mię­
snego:

- Poproszę jedną małą parówkę.
- Co, jest pani na diecie?
- Nie, na emeryturze.

Co mówi dżem, gdy się go otwiera?
- Dżem dobry!

Przesłał Armin z Prudnika

- Po czym poznać prawdziwego mi­
łośnika muzyki?

- Gdy młoda, piękna sopranistka 
śpiewa arię pod prysznicem, praw­
dziwy miłośnik muzyki przykłada do 
dziurki od klucza ucho, a nie oko.

Przesłał Piotr KONCZALA
z Nowej Wsi

Wujek przyjechał w odwiedziny do 
zaniedbanego gospodarstwa kuzyna. 
Kuzyn narzeka:

- Oj wuju, bieda u nas wielka, nic 
na polu nie rośnie.

-No, a jakby tak posiać kukurydzę 
toby urosła?

- No, jakby zasiać - to tak.

Turysta pyta bacę:
- Macie tu we wsi jakieś atrakcje?
- Była jedna, ale w ostatnią sobo­

tę wyszła za mąż.
Przesłał Piotr WALERUS z Opola

Oprać. Rud

Poziomo: 4. barszczyk, 7. zastąpiła ją 

kołdra, 8. dużo hałasu i zamieszania, 9. ame­

rykański myśliwy, 10. rodzaj przędzy do pro­

dukcji dzianin, 11. Władysław, generał, je­

den z przywódców powojennej emigracji, 13. 

luka, 16. hawajska gitara, 18. słotna pora 

roku, 19. wulkaniczna wyspa w archipelagu 

Nowe Hebrydy, 20. bufet w szynku.

Pionowo: 1. wyładowanie z grzmotem i 

błyskawicą, 2. lekarstwo w płynie, 3. gra­

ficzne przedstawienie jakiegoś zjawiska, 4. 

rekin, 5. zastępuje częściowo fizyczną pra­

cę człowieka, 6. podlec, drań, 11. talizman, 

12. prawie to samo co 8 poziomo, 13. je­

zioro na Pojezierzu Suwalskim lub (w pobli­

żu) miasto, 14. Jan Chryzostom, pamięłni- 

karz, 15. symbol zdrowia z pola, z dziatki, 

17. trauma.

Litery z zaznaczonych pól, czytane ko­

lejno poziomymi rzędami, utworzą pierwszą 

część hasta: myśli La Fontaine'a.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasła) na­

leży nadsyłać w terminie do 6 grudnia, na 
adres NTO, ul. Powstańców $1. 9, 45-086 

Opole, z dopiskiem „krzyżówka nr 43". Wśród 

uczestników zabawy rozlosujemy cztery na­

grody, po 50 zł każda.

Rozwiązanie krzyżówki nr 41: Trzeba ko­

niecznie pomnieć, skąd się wyszło (Norwid). 
Nagrody pieniężne w wysokości 50 zł za pra­

widłowe rozwiązanie krzyżówki drogą loso­
wania otrzymują: Renata Spałek (Żędowice), 

Maria Kuzaj (Domecko), Iwona Harasimowicz 

(Opole) oraz Gerard Cholewa (Narok).



Siódme piłkarskie derby Opolszczyzny

Poszli 
na kompromis

Kolejne ll-ligowe piłkarskie derby Opolszczyzny tym razem nie wyłoniły 
zwycięzcy. Puchar naszej redakcji dla wygranego zespołu musi więc 

poczekać na wręczenie do przyszłorocznego spotkania Odry i Włókniarza.
Str. 11

Lider

Mostostal Kędzierzyn- 
Koźle po raz trzeci poko­
nał KS Nysa. Po dwóch 
wygranych w Pucharze 
Polski okazał się także 
lepszy w meczu ligowym 
na parkiecie w Nysie.

Trwa konkurs 
na najpopularniejszych 
sportowców i trenerów 
Opolszczyzny.

Na „Toropolu” opolski 
Orlik bez problemów po­
konał faworyzowanych 
hokeistów Cracovii 
Kraków.

Adam Małysz zajął 
drugie miejsce w drugim 
konkursie Pucharu 
Świata w Kuopio 
i umocnił się na fotelu 
lidera.

Małysz
na czele

Czekamy
na kupony

Nysa
zdobyta

Orlik
zwycięski

z Krakowa
Mistrzowie Polski z 
Wisły jako Uderzy tabeli 
udają się na zimową 
przerwę w ekstraklasie.

Znów
jedną
Szczypiomiści Gwardii 
Opole odnieśli pierwszy 
wyjazdowy sukces.
Wyspecjalizowali się 
w jednobramkowych 
wygranych i takich 
samych porażkach. 
W Szczecinie znów 
wygrali jedną bramką.
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Piłka nożna - Remisowe derby Opolszczyzny

Puchar został w redakcji
Sprawiedliwy podział punktów w meczu Odry z Włókniarzem oznacza, że żadna z ekip nie otrzymała okazałego 
pucharu ufundowanego przez „NTO”. Trofeum do następnych derbów poczeka w redakcji.
  ODRA OPOLE WŁÓKNIARZ 
KIETRZ 1-1 II-O)

1-0 Plewnia - 35. (wolny), 1-1 - 
Kłoda - 70.

Odra: Kopaniecki - Jagieniak, Juraszek, Mich- 

niewicz - Golec (70. Abramowski), Copik, (78. 
Berbelicki), Tracz, Plewnia - Żarczynski (57. 

Lachowski), Żymańczyk, Sobotta. Trener Ma­

rian Kurowski.

Włókniarz: Hołda - Tumas, Sosna, Jakosz - Paw- 

lusiński, Klaczka, Nikodem, Makarski (60. 

Drożdż), Kłoda (75. Bałuszynski) - Pilch, Ko­

walczyk (60. Tomasiak). Trener Jan Furlepa.

Sędziował: Wiesław Piotrowicz 
(Wrocław). Żółte kartki: Juraszek, 
Plewnia - Kłoda, Makarski, Drożdż. 
Czerwona kartka: Drożdż (85. druga 
żółta). Widzów 1000.

iekawe widowisko stwo­
rzyli piłkarze obu dru­
żyn. Mimo trudnych wa­
runków (przenikliwe 
zimno, wiatr, grząskie 
boisko), spotkanie było 
prowadzone w szybkim 

tempie i dostarczyło wielu emocji. 
Drużyny stworzyły po kilka bram­
kowych okazji i przy lepszej sku­
teczności mogły przechylić szalę 
zwycięstwa na swoją korzyść. Re­
mis nie krzywdzi żadnej z ekip, choć 
strony nie kryły niedosytu.

- Grając na własnym boisku, po­
winniśmy wygrać - powiedział Ma­
rian Kurowski, trener Odry. - Mamy 
mniej punktów od Włókniarza i bar­
dzo zależało nam na wygranej.

- Wracamy z niedosytem, bo li­
czyliśmy na zwycięstwo - przyznał 
Andrzej Nikodem, kapitan Włók­
niarza. - Chcieliśmy zrewanżować 
się za porażkę w pierwszej rundzie, 
ale przede wszystkim zależało nam 
na zwycięstwie, by mieć spokoj­
niejszą zimę.

Przed meczem kibice spekulo­
wali, w jakim składzie zagra Odra. 
Miejscowi piłkarze, którzy przez 
ostatni tydzień nieskutecznie wal­
czyli z zarządem o zaległe pienią­
dze, zagrozili bojkotem meczu. Jed­
nak wystąpili w najmocniejszym 
składzie.

- Ciekawe tylko, z jakim zaanga­
żowaniem będą walczyć - zastana­
wiał się jeden z sympatyków Odry. 
Miejscowi zagrali bardzo poważ­
nie i od pierwszego gwizdka przy­
stąpili do natarcia, a ich sprzymie­
rzeńcem w I połowie był wiatr. Opo­
lanie częściej byli w posiadaniu piłki 
i stworzyli więcej bramowych oka­

Opinie trenerów

Marian KUROWSKI: - Remis jest sprawiedliwym wynikiem. Dziękuję 

zawodnikom za maksymalne zaangażowanie, choć nie wszyscy zagrali 

na takim poziomie, jak bym sobie życzył. Trzeba podkreślić 

determinację mojego zespołu, który potrafił się sprężyć w takiej 

sytuacji, w jakiej znalazł się klub. Odrę Opole trzeba ratować, bo w tej 

chwili prezes Niedziela został sam w klubie i nikt nie chce pomóc. To 

cud, że piłkarze wychodzą na boisko i walczą.

Jan FURLEPA: - To był typowy derbowy mecz walki ze sporą ilością 

dobrych akcji z jednej i drugiej strony. Zaraz po przerwie Odra 

miała szansę na drugą bramkę i gdyby ją wykorzystała, to nie 

bylibyśmy w stanie się podnieść. Ale Odra nie zdobyła drugiej 

bramki i my uzyskaliśmy przewagę. Przy odrobinie szczęścia 

mogliśmy w Opolu wygrać, a o sukcesie powinien przesądzić 

Sosna.

Remis w derbach Opolszczyzny nie krzywdzi żadnej ze stron, choć obie ekipy po meczu odczuwały niedosyt. Na zdjęciu 
o piłkę walczą Grzegorz Jakosz (pierwszy z lewej) z Józefem Żymańczykiem. Obok Piotr Sobotta i Daniel Tumas.

zji. Już po pierwszej akcji i dośrod- 
kowaniu z prawej strony Tracza do 
piłki wyskoczył Żymańczyk, jednak 
jego główka nie sprawiła Hołdzie 
żadnych kłopotów.

Goście nastawili się na grę z kon­
try, a najwięcej problemów opola­
nom sprawiał Pilch. Po jego strzale 
w 7. min piłka odbiła się od obroń­
cy i wyszła na róg. W 18. min przed 
polem karnym Odry faulowany był 
Pawlusiński. Z rzutu wolnego ude­
rzył Jakosz, a Kopaniecki przeniósł 
piłkę nad poprzeczką.

Ostatni kwadrans I połowy to zde­
cydowana przewaga gospodarzy. W 
30. min po dwójkowej akcji Tracza 
z Golcem, ten drugi mocno dośrod­
kowa! w pole karne Włókniarza. Fut- 
bolówkę przejął Żymańczyk, zoba­
czył lepiej ustawionego Plewnię, jed­
nak płaski strzał pomocnika Odry 
padł łupem Hołdy. Dwie minuty póź­
niej na uderzenie z dystansu zde­
cydował się Copik, mocno bita pił­
ka leciała w kierunku bramki, ale 
odbiła się jeszcze od Klaczki i wy­

szła na róg. Po krótko rozegranym 
komerze Tracz dośrodkowa! wzdłuż 
bramki. Piłka minęła obrońców, ale 
też nie zdołał zmienić jej kierunku 
żaden z napastników. W 35. min 
opolanie przeprowadzili kontrę. Ze 
środka boiska prostopadle do wy­
chodzącego na czystą pozycję Gol­
ca zagrał Copik. Piłka minęła Kło­
dę, który ratował sytuację faulem. 
Pomocnik Włókniarza został ukara­
ny żółtą kartką, a Odra zyskała rzut 
wolny.

- Piotrek idź do muru - krzyczał 
do Sobotty trener Kurowski. W mu­
rze Włókniarza stanęli m.in. dwaj 
opolanie: Sobotta i Żymańczyk, a do 
piłki podszedł Plewnia. Pomocnik 
Odry strzelił mocno, jego partnerzy 
się odsunęli robiąc „dziurę” w mu­
rze, a Hołda złapał futbolówkę... już 
za linią bramkową.

- Była śliska nawierzchnia, więc 
uderzyłem z całej siły - opowiada 
Plewnia. - Starałem się trafić tam, 
gdzie stali Józek z Piotrkiem. Piłka 
przeleciała między nimi i wpadła do 
bramki.

- Uczulałem zespół na stałe frag­
menty gry, bo wiem, że Plewnia 
zdobył bardzo wiele podobnych bra­
mek - mówi Jan Furlepa, trener 
Włókniarza. - Mam pretensje do za­
wodników, którzy stali w murze i 
dali się wypchać. Natomiast Hołda 
najwyraźniej spóźnił się z inter­
wencją.

Na początku II połowy Odra by­
ła jeszcze stroną przeważającą. W 
55. min kolejną centrę z prawej stro­
ny przejął Żymańczyk, jednak głów­
kował w sam środek bramki. Czte­
ry minuty później miejscowi mogli 
podwyższyć wynik. Golec mocno 
zagrał wzdłuż bramki, a do podania 
ruszyli Sobotta z Żymańczykiem.

Ten pierwszy nie zauważył partne­
ra i w trudnej pozycji zagrał niecel­
nie.

Potem inicjatywę przejęli goście. 
Dobre zmiany dali Drożdż z Toma- 
siakiem. Pierwszy uspokoił grę w 
środku pola, drugi ożywił poczy­
nania z przodu. Włókniarz długo roz­
grywał piłkę i czekał na potknięcie 
czujnej obrony. W 70. min Drożdż 
odważnie wbiegł z piłką w pole kar­
ne. Opolanie bali się zdecydowa­
nego wejścia, ale pomocnik Włók­
niarza nie miał miejsca na oddanie 
strzału. Wreszcie przymierzył i w 
ostatniej chwili zablokował go Mich- 
niewicz. Do odbitej piłki doszedł 
Kłoda i bez namysłu strzelił po zie­
mi w krótki róg, zaskakując Kopa- 
nieckiego.

- Uderzenie w krótki róg powin­
no obciążyć bramkarza, ale jeszcze 
nie będę wystawiał ocen - mówił tre­
ner Kurowski. - Mecz jeszcze raz 
przeanalizuję, oglądając go wideo. 
Kłoda uderzył mocno po ziemi, a pił­
ka na mokrym boisku nabiera szyb­
kości.

Włókniarz częściej posiadał pił­
kę. Coraz aktywniejszy z prawej 
strony był Pawlusiński, dobrą par­
tię rozgrywał Pilch, który angażo­
wał się w walkę już xia własnej po­
łowie. Odra wyraźnie oddała pole 
rywalom.

- Mówienie, że drugą połowę za­
graliśmy zachowawczo - jest głupo­
tą - uważa trener Odry. - Ustawienie 
mieliśmy ofensywne, grając trzema 
napastnikami. Włókniarz jednak nas 
zepchnął, bo graliśmy pod wiatr. Nie 
potrafiliśmy rozegrać płynnych ak­
cji. Poza tym nie mam w zespole ta­
kiego zawodnika, jakim jest Pilch, 
który z przodu potrafi utrzymać każ-

Mówią strzelcy bramek

Walka dla kibiców 
Piotr PLEWNIA, 

strzelec pierwszej 

bramki w derbach 

Opolszczyzny: 

- W pierwszej połowie 

my przeważaliśmy, a w 

drugiej zespół z

Kietrza. Uważam, że to my mieliśmy więcej 

sytuacji do zdobycia bramki i bardziej 

zasługiwaliśmy na wygraną. Liczyliśmy na 

komplet punktów i bardzo chcieliśmy 

zwyciężyć, bo jeżeli nie gramy już dla 

pieniędzy, których ciągle nie otrzymujemy, 

to chcieliśmy dobrą grą sprawić 

przyjemność kibicom. Nie udało się 

wygrać, więc pozostał niedosyt. Wróciłem 

do gry po długiej przerwie i przyznaję, że 

w drugiej połowie zagrałem słabiej, ale 

jestem bez przygotowań kondycyjnych. Po 

przerwie wiatr był sprzymierzeńcem 

Włókniarza i cała nasza drużyna zagrała 

nieco słabiej.

Urodzinowy prezent
Arkadiusz KŁODA, 

zdobywca 

wyrównującej bramki 

dla Włókniarza: 

- Bramkę zdobyłem 

w przypadkowej 

sytuacji. Piłka odbiła

się od jednego z obrońców, znalazłem się 

w odpowiednim miejscu i mocno 

strzeliłem. To była podobna sytuacja, jak 

tydzień wcześniej w meczu z Lechem 

Poznań. Ostatnio może nie gram najlepiej, 

ale szczęście mi sprzyja. Dzisiaj mam 

urodziny, więc grałem z dodatkową 

mobilizacją. Szkoda, że nie wygraliśmy, bo 

na pewno byty okazje ku temu, by 

zwyciężyć w Opolu. Spotkanie mogło się 

podobać, było szybkie, graliśmy akcja za 

akcję i kibice, mimo chłodu, chyba nie 

zmarzli.

dą piłkę i dokładnie do kogoś ode­
grać.

W 80. min goście mogli prowa­
dzić 2-1, jednak Sosna z 5 metrów 
uderzył bardzo anemicznie i piłkę 
wybili miejscowi obrońcy. Kilka mi­
nut później w środkowej strefie bo­
iska Drożdż wybił piłkę po gwizdu 
sędziego. Pomocnik gości za nie- 
sportowe zachowanie ujrzał żółtą 
kartkę, a ponieważ kilka chwil wcze­
śniej był już upomniany, musiał opu­
ścić boisko.

- Nie można go tłumaczyć młodym 
wiekiem - skomentował wydarzenie 
trener Furlepa. - Nie można, mając na 
koncie żółtą kartkę, pozwolić sobie na 
taki wybryk. W końcówce zabrakło 
go w środku pola, bo Odra słabła i mo­
glibyśmy stworzyć jeszcze dwie lub 
trzy bramkowe okazje.

W końcówce obie ekipy mogły 
przechylić szalę na swoją korzyść. 
W 87. min z lewej strony przedarł 
się Sobotta, dograł do Żymańczyka, 
który uderzył z kilku metrów, ale 
wprost w bramkarza. W odpowiedzi 
w dogodnej sytuacji znalazł się Paw­
lusiński, którzy przejął prostopadłe 
podanie, ale z obrębu pola karnego 
strzelił obok bramki.

Roman STĘPOROWSKI
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Piłka nożna Bundesliga

* TŁOKI GORZYCE - GÓRNIK ŁĘCZNA 1-4 (0-3)
0-1 Warakomski - 6., 0-2 Szałachowski - 14., 0-3 Szalachowski - 42., 0-4

Bugała - 80., 1-4 Jarosiński - 88. (samob.)
* KS MYSZKÓW - ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC 1-0 (1-0) 

1-0 Trepka - 41.
* LUKULLUS ŚWIT NOWY DWÓR MAZ. - ŁKS ŁÓDŹ 1-1 (0-1)

0-1 Sierant - 39. (kamy), 1-1 Podolski - 73.
* GÓRNIK POLKOWICE - HETMAN ZAMOŚĆ 1-1 (0-1)

0-1 Ziarkowski - 40., 1-1 Adamski - 54.
* ORLEN PŁOCK - JAGIELLONIA BIAŁYSTOK 1-0 (1-0) 

l-01kenacho-1.
* GKS BEŁCHATÓW - HUTNIK KRAKÓW 2-0 (0-0)

1-0 Cheda - 55., 2-0 Berensztajn - 61.
* GARBARNIA SZCZAKOWIANKA JAWORZNO - ARKA GDYNIA 3-1 
(2-0)

1-0 Berliński - 13., 2-0 Galeja - 34., 3-0 Korzan - 48., 3-1 Kułyk - 55.
* ODRA OPOLE - WŁÓKNIARZ KIETRZ 1-1 (1-0)

1-0 Plewnia - 35., 1-1 Kłoda - 70.
* POLAR WROCŁAW - RUCH RADZIONKÓW 0-2 (0-1)

0-1 Kowalski - 32., 0-2 Żaba - 82.
* LECH POZNAŃ - CERAMIKA OPOCZNO 2-0 (1-0)

1-0 Bugaj - 8., 2-0 Michalski - 68.

Czołówka strzelców: 14 - Żaba (Ruch); 13 - Ziarkowski (Hetman); 12 - Grad 
(Jagiellonia); 10 - Józefowicz (Zagłębie), Sermak (Szczakowianka); 8 - Bugaj 
(Lech); 7 - Bemas (Hutnik). .

1. Lech Poznań 22 50 38-9 14 8 0
2. Orlen Płock 22 47 31-11 13 8 1
3. GKS Bełchatów 22 39 32-18 10 9 3
4. Szczakowianka 22 39 41-32 12 3 6
5. Świt Nowy Dwór 22 38 24-23 11 5 6
6. Hetman Zamość 22 37 33-23 10 7 5
7. Górnik Łęczna 22 34 27-17 9 7 - 6
8. Tłoki Gorzyce 22 32 22-30 9 5 8
9. Zagłębie Sosnowiec 22 29 25-22 7 8 7
10. Ceramika Opoczno 22 27 29-35 7 6 9
11. WŁÓKNIARZ KIETRZ 22 26 18-29 7 5 10
12. Górnik Polkowice 22 25 19-21 5 10 7
13. Ruch Radzionków 22 23 26-32 6 5 11
14. Hutnik Kraków 22 23 24-32 6 5 11
15. Polar Wrocław 22 23 20-33 6 5 11
16. ODRA OPOLE 22 22 19-31 6 4 12
17. ŁKS Łódź 22 21 22-26 4 9 9
18. Arka Gdynia 22 21 21-30 4 9 8
19. KS Myszków 22 21 23-34 6 3 13
20. Jagiellonia 22 19 20-27 4 7 11

Następna, 23. kolejka zostanie rozegrana w najbliższą środę (28 listopada). 
Oto zestaw par: Górnik Łęczna - Świt Nowy Dwór Maz., ŁKS Łódź - GKS Beł­
chatów, WŁÓKNIARZ KIETRZ - Tłoki Gorzyce, Zagłębie Sosnowiec - Orlen 
Płock, Hutnik Kraków - KS Myszków, Ruch Radzionków - Górnik Polkowice, 
Jagiellonia Białystok - Szczakowianka Jaworzno, Ceramika Opoczno - ODRA 
OPOLE, Lech Poznań - Hetman Zamość, Arka Gdynia - Polar Wrocław. Sab

Minipiłka nożna Opolska liga halowa

Złota bramka
Gol Michała Mazurka zapewnił 
Energobudowie wygraną z Me- 
xpolem w meczu na szczycie 
grupy A. Zwycięzcy awansowali 
dzięki temu na drugie miejsce w 
tabeli.

Grupa A
* ECO Ś.A. Opole - ZTS Poczta Pol­

ska Opole 5-9 (2-5). Lipin (2), Kowa­
lów, Baraniecki, Lisowski - Jeleniew- 
ski (5), Maciak (3), Szepeta.

* Politechnika Opolska - Tomiczek 
Tarnów Op. 4-2 (2-1). Świstak (2), A. 
Łupak, Furman - Sitek, Kochanek.

* Ovita-Nutricia Opole - Gizet Karo 
Strzelce Op. 3-7 (0-0). Staszewski, Gra- 
bowiecki, Krężlewski - Spiechowicz (2), 
Szczyrba, Wienke, Kramczyński, Tryt- 
ko, Włoszczyński.

* Energobudowa Opole - Mexpol 
Opole 1-0 (0-0). Mazurek.

1. Gizet 5 13 45-18
2. Energobudowa 5 11 33-8
3. Mexpol 5 9 40-12
4. Ovita 5 7 31-19
5. Politechnika 5 6 16-18
6. ECO 5 6 29-36
7. Poczta 5 6 20-42
8. Tomiczek 5 0 6-67

Grupa B
* Toyota-Szic - Uniwersytet Opolski

7-2 (3-1). Łaskarzewski (2), Pawłowicz, 
Zboch, Babik, Tuła, Solak - Resler, Do- 
rociak.

* TTI Opole - ZLK Opole 1-5 (0-3). 
Draguć - Druszcz (2), Besz, Chełpa, 
Szczubiał.

* Old Gold Złotniki - CSV Opole 2- 
7<l-2). Śniadecki, Walusz - Wolański 
(2), Nowacki (2), Krasoń (2), Matkow­
ski.

* Marioss Opole - PURG Agra Opo­
le 6-3 (2-2). Bryłka (2), Lubczyński (2), 
Domański, Sapa - Świętek, Mielczarek, 
Hejduk.

1. Toyota 5 15 37-21
2. Marioss 5 15 28-12
3. PURG Agra 5 9 40-22
5. CSV 5 6 24-20
4. ni 5 6 24-23
6. ZLK 5 6 22-21
7. Uniwersytet 5 3 14-43
8. Old Gold 5 0 13-40

Program VI kolejki:
Grupa A (poniedziałek): Poczta - To- 

miczek (17.00), Gizet - Politechnika 
(18.00), ECO - Energobudowa (19.00), 
Mexpol - Ovita (20.00).

Grupa B (wtorek): Uniwersytet - 
CSV (17.00), Toyota - TTI (18.00), Agra 
- Old Gold (19.00), ZLK - Marioss 
(20.00).

Sab

Lider „ucieka”
Bayer, pokonując u siebie Hamburger SV, odniósł siódme 
zwycięstwo z rzędu i umocnił się na pierwszej pozycji w łidze.

zięki tej wygranej oraz nie- 
oczekiwanemu remisowi (0-0) 
Bayemu z Norymbergą, „Apte­
karze” powiększyli przewagę 
nad obrońcami tytułu do czte­

rech punktów. Początek spotkania w Le­
verkusen pomyślnie ułożył się dla przy­
jezdnych, którzy już w 7. min. po strza­
le Albertza objęli prowadzenie. 
Podopieczni Toppmoellera szybko wy­
równali po strzale z rzutu wolnego Bal- 
lacka. Od tego momentu przewaga go­
spodarzy rosła, a swoją wyższość udo­
kumentowali za sprawą Neuville’a, który 
popisał się hat-trickiem.

Na tle „Aptekarzy” bardzo słabo wy­
pad! główny faworyt sezonu Bayem 
Monachium. Podopieczni Ottmara Hitz- 
felda bezbramkowo zremisowali w der- 
bach Bawarii z Norymbergą. Optyczną 
przewagę posiadał Bayem, lecz fatal­
na gra drugiej linii oraz dość przeciętne 
zaangażowanie pozostałych zawodni­
ków spowodowały, że goście bez tru­
du rozbijali niemrawe ataki monachij- 
czyków. Jednak kiedy nadarzała się oka­
zja, bardzo groźnie kontrowali, lecz 
Oliver Kalin nie dal się zaskoczyć. Być 
może losy spotkania byłyby inne gdy­
by w pierwszej odsłonie Pizarro wy­
korzystał rzut kamy, który podyktowa­
ny został po faulu Nikła na Janckerze, 
a po przerwie uderzenie Peruwiańczy- 
ka (głową) z pięciu metrów nie trafiło 
w słupek, tylko wpadło do siatki.

* Bayer 04 Leverkusen - Hamburger ŚV 4-1 (2- 

1). Ballack (14.), Neuville (27., 59., 63.)-Al­

berta (7.).

* FC Energie Cottbus - VfB Stuttgart 0-0

* FC Bayem Monachium - FC Norymberga 0-0

Główkuje Carsten Jancker z Bayemu Monachium obok skaczącego do piłki 
Polaka Tomasza Kosa z FC Nurenberg i bramkarza drużyny Dariusa Kampa.

* FC Hansa Rostock - Hertha BSC Berlin 1-1 

(0-0). Rydlewicz (67. kamy) - Rehmer (82.).

* FC Schalke 04 - Werder Brema 1 -4 (0-2). 

Sand (59.) - Bode (20.), Ailłon (28.), Lisztes (47.), 

Skripnik (49. kamy).

* FC St. Pauli Hamburg - FC Koeln 1-2 (0-2). 

Gibbs (88.) - Sinkala (29.), Zellweger (31.).

* VfL Wolfsburg - Borussia Moenchengladbach 

3-1 (2-0). Mane (6.), Petrov (22.), Ponte (58.) - 

van Houdt (64.).

* Bomssia Dortmund - FC Kaiserslautern 3-0 (0- 

0). Ewerthon (77.), Amoroso (87., 90.).

* SC Freiburg - ISV 1860 Monachium 1-3(1- 

2). Zeyer (28.) - Borimirow (23.), Haessler (40.), 

Schroth (67.)

Piłka nożna Przegląd lig europejskich

Barthez jak dziecko
Dwa szkolne błędy bramkarza 
Manchesteru w meczu z Arsenałem 
spowodowały, że „Czerwone Dia­
bły” przegrały na Highbury aż 1-3.

, o pierwszej części spotkania Man- 
I chester prowadził 1 -0 po golu Scho- 
Ł lesa, ale po fatalnych kiksach Bar- 
theza, Henry nie miał problemów ze 
strzeleniem dwóch bramek. Wyrówna­
nie uzyskał zaraz po przerwie Ljung­
berg. Czyste konto zachował natomiast 
Jerzy Dudek w wygranym spotkaniu z 
Sunderlandem. Jedyną bramkę dla Li- 
verpoolu zdobył reprezentacyjny na­
pastnik Anglii Heskey. „The Reds”, 
umocnili się na fotelu lidera.

W najciekawiej zapowiadającym się 
meczu w Serie A Lazio Rzym wygrało 
na Stadio Olimpico z Juventusem 1 -0 po 
bramce reprezentanta Włoch Liveranie- 
go. Lazio odniosło w pełni zasłużone 
zwycięstwo, ale bramkę zdobyło przy 
dużym udziale szczęścia. Cztery minu­
ty po rozpoczęciu drugiej połowy po­
mocnik gości Zambrotta nieuważnie po­
dał do własnego bramkarza, Buffona, 
który musiał wybiec z bramki i wybić 
piłkę, gdyż zmierzało do niej już dwóch 
napastników rywali. Po wybiciu przez 
Buffona futbolówka trafiła prosto pod 
nogi stojącego na 25 metrze Liveranie- 
go, który momentalnie posłał ją do pu­
stej bramki.

Lens po remisie 1-1 w wyjazdowym 
meczu z Troyes pozostało na czele ta­
beli w lidze francuskiej. Bramkę, już 
ósmą dla Lens zdobył Moreira, który 
wykończył szybką kontrę i na przerwę 
Lens schodziło z prowadzeniem, choć 
to Troyes w pierwszej odsłonie domi­
nowało na murawie. Jednak cztery mi­
nuty po wznowieniu gry skutecznym 
strzałem z rzutu wolnego, dającym go­
spodarzom remis, popisał się Szwajcar 
Celestini. Na listę strzelców wpisał się 
Piotr Świerczewski, który zdobył gola 
dla Olympique Marsylia w wygranym 
przez jego zespół spotkaniu z Sochaux 
4-2.

Sab

4. Kaiserslautern 14 28 30-20
5. Werder B. 14 26 22-15
6. Hertha BSC 14 24 23-18
7. Stuttgart 14 22 17-14
8. FC Schalke 14 22 16-17
9. TSV 1860 M. 14 17 19-27
10. Freiburg 14 16 19-23
11. Wolfsburg 14 15 21-20
12. Borussia M’G. 14 14 16-21
13. Hamburger 14 13 15-22
14. Hansa R. 14 13 12-20
15. Energie C. 14 13 13-25
16. Norymberga 14 11 10-24
17. FC Koeln 14 11 11-26
18. FC St. Pauli 14 7 13-271. Leverkusen 14 36 37-15

2. Bayern M. 14 32 30-5
3. Borussia D. 14 31 24-9

Krzysztof Ś wierć 
„Tygodnik Kibica"
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Piłka nożna Ekstraklasa

Wisła pany
Piłkarze ekstraklasy zakończyli tegoroczne rozgrywki. Na ligo­
wych boiskach ruch rozpocznie się dopiero 2 marca 2002 roku.

' drugiej kolejce rundy wio­
sennej na prowadzeniu 
umocniła się krakowska 
Wisła, która po raz kolej­
ny zamierza wywalczyć 

mistrzowski tytuł.

GKS - Ruch 2-1
Na stadionie GKS panowała „syl­

westrowa atmosfera”. Padał śnieg, by­
ły petardy, serpentyny, dymy i fajer­
werki. Pokryte mokrym śniegiem bo­
isko sprawiało piłkarzom sporo 
kłopotów, ale kibice obejrzeli mimo to 
emocjonujące i stojące na dobrym po­
ziomie spotkanie. Od początku atako­
wał Ruch i już w 6. min goście mogli 
prowadzić, ale Górski trafił z naroż­
nika pola karnego w boczną siatkę. 
Dwie minuty później,,niebiescy” zdo­
byli nawet gola, ale, zdaniem sędzie­
go, jego zdobywca Paluch był na spa­
lonym. Sztuka udała się chorzowia- 
nom w 39. min, kiedy szybką akcję 
zakończył Woś w polu karnym celnym 
strzałem obok interweniującego kato­
wickiego bramkarza. Odpowiedź ka- 
towiczan była natychmiastowa. W 41. 
min z bliska pokonał chorzowskiego 
bramkarza Kubisz, a tuż przed prze­
rwą prowadzenie katowiczanom dał 
strzałem z 14 metrów Janus.

Wisła - Pogoń 1-0
Piłkarze Wisły z trudem wygrali 

drugi.mecz rundy.
Zwycięstwo zapewniło Wiśle spo­

kój podczas przerwy w rozgrywkach. 
Pogoń, chociaż przeżywa problemy 
kadrowe, organizacyjne i finansowe, 
zagrała w Krakowie tak, jakby żad­
nych kłopotów nie miała. Szczecinia­
nie walczyli ambitnie od początku do 
końca. Chcieli przynajmniej nie prze­
grać swojego tysięcznego meczu w 
ekstraklasie. I byli bliscy osiągnięcia 
tego celu. Pierwsza polowa’spotkania 
była wyrównana. Na atak Wisły Po­
goń odpowiadała atakiem. Szczeci­
nianie prowadzili otwartą grę i mo­
mentami mieli nawet przewagę. W 40. 
minucie rozstrzygnęły się losy meczu. 
Kosowski przeprowadził akcję lewą 
stroną boiska, zacentrował, a nadbie­
gający Maciej Żurawski z pięciu me­
trów posłał piłkę do siatki. Węgrzyn 
nie zdołał upilnować najlepszego 
Strzelca ekstraklasy, który zdobył 14. 
gola w tym sezonie.

Arnica - Odra 2-1
W ciągu dwóch tygodni jest to dru­

gie zwycięstwo Arniki z Odrą we

Grupa mistrzowska

1. Wisła Kraków 2 20 4-0 2 0 0
2. Legia Warszawa 2 18 14) 1 1 0
3. Arnica Wronki 2 16 2-1 1 1 0
4. Odra Wodzisław 2 16 1-5 0 0 2
5. Polonia Warszawa 2 14 1-3 0 1 1
6. Ruch Chorzów 2 13 4-3 1 0 1
7. Pogoń Szczecin 2 13 0-1 0 1 1
8. GKS Katowice 2 12 2-2 1 0 1

Grupa spadkowa

1. Zagłębie Lubin 2 13 3-2 1 1 0
2. Górnik Zabrze 2 10 1-0 1 1 0
3. Fameg Radomsko 2 10 2-2 0 2 0
KSZO Ostrowiec 2 10 2-2 0 2 0
5. Śląsk Wrocław 2 10 2-3 0 1 1
6. Groclin 2 9 1-2 0 1 1
7. Widzew Łódź 2 8 3-3 0 2 0
8. Stomil Olsztyn 2 7 0-0 0 2 0

Legionista Tomasz Sokołowski (z lewej) walczy o piłkę z Pawłem 
Kaczorowski.

Wronkach. Po Pucharze Polski Arni­
ca wygrała w lidze. Początek meczu 
to dość niemrawa gra Arniki. Wyko­
rzystali to goście i w 10. minucie mo­
gli prowadzić, ale strzał Sosina minął 
słupek. Kilkadziesiąt sekund później 
ten napastnik Odry przeprowadził in­
dywidualną akcję. To podziałało na go­
spodarzy jak „zimny prysznic” i Arni­
ca w ciągu dwóch minut zdobyła dwa 
gole. Kontaktową bramkę zdobył So­
sin, uderzając piłkę silnie po ziemi w 
prawy róg. Szamotulski był zasłonię­
ty i nie był w stanie jej przechwycić.

Polonia - Legia 0-0
Po raz dwunasty derbowe spotka­

nie pomiędzy Polonią i Legią zakoń­
czyło się remisem. Czternaście zwy­
cięstw ma na koncie Legia, a jedena­
ście Polonia. Mimo obaw policji, 
podczas meczu nie doszło do żadnych 
incydentów sprowokowanych przez 
kibiców. Po interesującym początku, 
gdy obie drużyny stworzyły kilka sy­
tuacji podbramkowych, później wal­
ka toczyła się przeważnie w środku 
pola. Ciężkie, namoknięte boisko nie 
sprzyjało napastnikom, natomiast uła­
twiało zadanie obrońcom.

Zagłębie - Widzew 1-1
Piłkarze Zagłębia zremisowali na 

własnym stadionie z Widzewem i pre­
tensje o to mogą mieć tylko do siebie. 
- Jeśli nie wykorzystuje się dwóch 
więcej niż stuprocentowych sytuacji 
to nie można wygrać spotkania nawet 
na własnym boisku - powiedział po 
meczu jeden ze szkoleniowców Za­
głębia Krzysztof Koszarski. Gospo­
darze zdobyli prowadzenie dość szyb­
ko, bo już w 28. min. Autorem bram­
ki był Cecot, który otrzymał piłkę po 
rzucie rożnym wykonywanym przez 
Grzybowskiego i strzałem w krótki 
róg pokonał Ludwikowskiego. Wy­
równującą bramkę dla Widzewa w 39. 
min zdobył Raćhwał i za to winić trze­
ba całą linię defensywną Zagłębia. 
Rachwał z ok. 16 m posłał piłkę w 
długi róg i Matysek musiał wyjąć ją 
z bramki.

Fameg - Groclin 0-0
W pierwszej połowie atakowali tyl­

ko gospodarze. Piłkarze z Grodziska 
pierwszy i jedyny celny strzał w tej

części meczu, który w dodatku nie 
sprawił kłopotów bramkarzowi Fa- 
megu Wyparle, oddali dopiero w 26. 
minucie. Aktywnie grający radomsz- 
czanie mogli objąć prowadzenie w 
siódmej minucie, ale strzał Sypniew­
skiego ładnie obronił Kotorowski. 
Bramkarz Groclinu Dyskobolii nie dał 
się również zaskoczyć w 13. minu­
cie Kalicie i w 18. ponownie Syp­
niewskiemu.

KSZO - Stomil 0-0
Mecz bardzo zacięty i momenta­

mi atrakcyjny dla zziębniętych kibi­
ców. Mimo że piłkarze biegali na 
grząskim boisku, nie brakło szybkich 
akcji i strzałów, a najlepsi na boisku 
bramkarze prześcigali się w sku­
tecznych paradach. Kilka razy piłka­
rze KSZO mogli pokonać Wyłup- 
skiego, ale goście nie pozwolili im 
na zbyt wiele. Bardzo słabo w zespole 
gospodarzy grali pomocnicy, a jedy­
nie Krawiec próbował nawiązać 
współpracę z napastnikami. Zdarza­
ły się sytuacje, iż dziewięciu zawod­
ników KSZO przebywało na własnej 
połowie, a tylko dwóch osamotnio­
nych napastników usiłowało zasko­
czyć zespół gości. W KSZO bardzo 
dobrze spisywał się Piątek, który w 
kilku sytuacjach uratował zespół od 
utraty gola. Jak zwykle z poświęce­
niem grał Żelazowski, który raz tra­
fił piłką w poprzeczkę w 18. minu­
cie, a miał kilka dogodnych sytuacji 
do zdobycia bramki.

Górnik - Śląsk 1-0

Zabrzanie zakończyli tegoroczne 
rozgrywki ligowe pierwszym zwycię­
stwem na własnym boisku, ale gola na 
wagę trzech punktów zdobyli dopiero 
w przedłużonym czasie gry. Mecz ro­
zegrano na bardzo błotnistej murawie. 
Początek spotkania przyniósł wiele 
chaosu, niecelnych podań i przypad­
kowości w poczynaniach obu drużyn. 
Więcej sytuacji podbramkowych stwo­
rzyli gospodarze. Najlepszą przed prze­
rwą zmarnował w 12. minucie Olszar, 
który z trzech metrów trafił we wro­
cławskiego bramkarza. Jedyny gol me­
czu padł w ostatnich sekundach gry. Z 
rzutu rożnego dośrodkowa! Bonk,a 
Radler głową wepchnął piłkę do siat­
ki z najbliższej odległości.
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Piłka nożna IV liga

Twardy Skalnik
Ambicja grającego w osłabieniu Siłesiusa nie wystarczyła 
na pokonanie łidera z Graczy.
* SKALNIK GRACZE ■ DGF 
SILESIUS KOTÓRZ MAŁY 2-1 (1- 
0).

1-0 Nowacki - 34., 2-0 Nowacki - 
51., 2-1 A.Król - 59.

Skalnik: Sokołowski - Krzywy, P. Matkowski, 

Czerwiński, Kutyła, Wilczek (82. Burzyński), 

Dec, Nowacki, Krasoń, A.Matkowski, Kownac­

ki (61. Bąk). Trener Stanisław Kasprzak.

DGF Silesius: Hermanza - Wygaś, Andrzej Król 

(46. Wilk), Klimas (78. Lempik), Korek, Moch, 

Stykała, Adam Król, Kaszub, Szeląg, Solak (70. 

Pawleta). Trener: Norbert Komor.

Sędziował: Dariusz Wardak z Opo­
la. Żółte kartki: Korek, Hermanza i 
Adam Król z Silesiusa oraz Kutyła i 
A.Matkowski ze Skalnika. Czerwona 
kartka: Korek (Silesius).

statni w tym roku ligowy 
mecz piłkarze Skalnika i Si­
lesiusa rozgrywali przy zi­
mowej pogodzie. W pierw­
szej połowie porywisty

wiatr pomagał przyjezdnym, lecz nie 
potrafili oni wykorzystać przychyl­
ności aury. Gospodarze byli groź-, 
niejsi w atakach i pierwsi zatrudnili 
golkipera gości. Przewaga miejsco­
wych spowodowała cofnięcie się ca­
łej drużyny Silesiusa na własne po­
le karne. Efektem tego były rzuty 
rożne, a jeden z nich omal nie przy­
niósł prowadzenia, kiedy to Andrzej 
Król wybił piłkę z linii bramkowej. 
Silesius w dalszym ciągu grał z re­
spektem dla rywala, a ten poczynał 
sobie coraz śmielej. W 27. min Piotr 
Matkowski wykonywał rzut wolny i 
lekko podał do swojego brata Alek­
sandra. Bramkarz przyjezdnych zbyt 
ostro interweniował i arbiter podyk­
tował jedenastkę. Hermanza wyczuł 
intencje Nowackiego i wybił piłkę 
na róg. Niefortunny egzekutor kar- 
nęgo za chwilę w pełni się zrehabi­
litować. Po efektownej trójkowej ak­
cji z udziałem A.Matkowskiego i 
Kownackiego, płaskim strzałem z 10 
metrów posłał futbolówkę do siat­
ki.

Nieoczekiwanie dla mocno zzięb­
niętych kibiców gra po zmianie stron 
nabrała rumieńców. Początkowo za

Mirosław Szeląg nie wzbogacił w Graczach swojego dorobku bramkowego.

sprawą Skalnika, który z rozmachem 
atakował skrzydłami. Już po 10 mi­
nutach Hermanza wyciągał piłkę z 
bramki. Przyczynił się do tego No­
wacki, po indywidualnym popisie i 
celnym strzale w światło bratnki. Po­
tem mogło'być już po meczu, kiedy 
to rajd Kownackiego zakończył się 
strzałem w słupek. Na kontaktowe­
go gola nie czekano zbyt długo. 
Adam Król przedryblował obrońców 
i uderzeniem w długi róg z 30 me­
trów zaskoczył Sokołowskiego. Cał­
kiem niepotrzebnie piłkarze obu ze­
społów grali faul. Posypały się żół­
te, w tym czerwona kartka dla gości. 
Mimo tego osłabienia, Silesius dą­
żył do remisu. Praktycznie nie dbał 
już o defensywę i często Skalnik z 
liczebną przewagą napastników na­
cierał na Hermanzę. Niestety, miej­
scowi seryjnie marnowali stupro­
centowe okazje, a na szczęście dla 
nich jednej z niewielu szans na wy­

równanie pod koniec spotkania nie 
wykorzystał Lempik z Silesiusa.

Jerzy KUCHARUK

Opinie trenerów

Stanisław KASPRZAK: - 

Najbardziej cieszy mnie, że 

wreszcie zakończy! się ligowy 

sezon i to z kompletem 

punktów. Nie graliśmy na swoim normalnym

poziomie, marnowaliśmy zbyt wiele sytuacji 

strzeleckich, no i końcówka przebiegała w 

nerwowej atmosferze.

Norbert KOMOR: - Moja drużyna 

pokazała charakter. Grając w 

dziesiątkę, potrafiliśmy zepchnąć 

rywala do obrony. Po ładnym 

golu Króla były jeszcze szanse na

wyrównanie. Pojedynek toczył się w trudnych 

warunkach atmosferycznych i dla zdrowia 

piłkarzy należało go przełożyć.

Piłka nożna kobiet i liga

Do jednej bramki
Zawodniczki Rolnika poniosły klę­

skę w spotkaniu z liderem tabeli AZS- 
em Wrocław.
ROLNIK BIEDRZYCHOWICE - 
AZS WROCŁAW 0-17 (0-9)

Rolnik: Golasz (77. Pieronek), Maciantowicz, 

Łuczak L, Piontek, Ignatowicz, Foryś, Gaweł, 

Łuczak M., Wojtkiewicz (85. Gaweł A.), Sega, 

Gerlach (55. Radecka) Trener Stanisław Dyja.

Sędziowała: Iwona Małek (Lublin).

Od początku gra toczyła się na po­
słowie gospodyń. Wrocławianki 
grały szeroko, przeprowadzały 

wiele ataków. Już w 12. min, po strza­
le Bibek, przyjezdne objęły prowa­
dzenie. Minutę później było już 0-2 
a wrocławianki nie przestawały ata­
kować. Od straty trzeciej bramki, ura­
towała zespół z Biedrzychowic Ga­
weł, wybijają piłkę z linii bramkowej. 
Podobnych sytuacji, kiedy bramkar- 
ka Rolnika po prostu patrzyła, jak pił­
ka wpada do bramki, było w meczu

wiele. Zarówno w obronie, jak i w ata­
ku gospodynie nie umiały przejąć ini­
cjatywy. Dowodem na to może być, 
że przez cały mecz nie stworzyły ani 
jednej sytuacji podbramkowej. W 33. 
min po strzale Otrębskiej było już 5- 
0 dla gości i liic nie wskazywało na to, 
że sytuacja się zmieni.

W pierwszych minutach drugiej czę­
ści spotkania, po kilku nieudanych ak­
cjach wrocławianek, odżyły nadzieje 
na lepszą grę gospodyń. Jednak już w 
52. min sytuację wyjaśniła Stochaj 
strzelając dziesiątą bramkę. Przyjezdne 
bez przerwy napierały na bramkę Go­
lasz, a obrona Rolnika była słaba i bra­
kowało jej zgrania. W rezultacie te­
go padały kolejne bramki. Gdy w 68. 
min boisko opuściła Golasz (faulo- 
wana przez zawodniczkę z własnej 
drużyny), jej miejsce zajęła Gaweł, 
grająca dotychczas w pomocy. Mimo 
tego, jej postawa w bramce okazała

Opinie

Stanisław DYJA: - Zespót z Wrocławia 

przewyższy! nas we wszystkim - techniką, 

przygotowaniem, sprzętem. Nie mieliśmy ani 

jednej pary „wkrętów", nie stać nas na to. 

Dzisiaj zmierzyła się drużyna amatorska z 

profesjonalną.

Przemysław PRZYŁUCKI: - Podczas meczu była 

wyraźna przewaga jednej drożyny. Dziewczyny 

są dobrze przygotowane, szybkie, 

przeprowadziły kilka dobrych akcji 

indywidualnych. Zespół wykazał się dużą 

skutecznością.
Wilfryd PARCHATKA - prezes Rolnika: - W 

sezonie mogliśmy wygrać cztery mecze.

Jesteśmy jednak najmłodszym zespołem w 

Polsce. Drużynie brakuje zgrania, regularnych 

treningów oraz sprzętu. Dzisiaj to właśnie 

przez obuwie straciliśmy połowę bramek.

się lepsza i uchroniła Rolnika przed 
jeszcze większą przegraną.

Maciej HARAZIŃSKI

* SKALNIK GRACZE - DGF 
SILESIUS KOTÓRZ MAS 2-1 (1- 
0)

1-0 Nowacki - 35., 2-0 Nowacki - 
49., 2-1 Adam Król - 60.
j SKALNIK: Sokołowski - Krzywy, R Matkowski, 

Czerwiński, Kutyła - Wilczek (83. Burzyński), 

Dec, Krasoń, Nowacki - A. Matkowski, Kow­

nacki (62. Z. Bąk). Trener Stanisław Kasprzak.

; DGF SILESIUS: Hermanza - Wygaś, Andrzej 
i Król, Klimas (77. Lempik) - Korek, Adam Król, 

ś Moch, Stykała, Kaszub - Szeląg, Solak (69.

Pawleta). Trener Norbert Komor.

Sędziował Dariusz Wardak (Opo­
le).
* HETMAN LU MAR BYCZYNA - 
OKS OLESNO 1-1 (1-1)

1-0 Marczykowski - 25., 1-1 R. 
Krawczyk - 45.

HETMAN: Lubczyński - Juszczak, Łupak (60. Śnie­

żek), Mączka, D. Szynklarz (46. Babik) - Seme- 

rew, Rak (60. Strąg), Marczykowski, Mielczarek 

j - Zajączkowski, K. Wołczyński (75. Wojcie­

chowski). Trener Kazimierz Fiedorowicz
I OLESNO: Świtała - Grabowski, Pinkosz, R. Kraw­

czyk, G. Krawczyk - Kutynia, Jelonek, Olszariski, 

Janicki - Kubacki, Kopek Trener Jerzy Flak.

Sędziował Tomasz Wolak (Opo­
le).
* ODRA KĘDZIERZYN-KOŹLE - 
ODRA II OPOLE 0-0

ODRA K.: Nikula - Niwa, A. Lewczak (75. Sy- 

ska), Mikoluk, Zymełka - Wrona, Płachta, Ty- 

man (43. Z. Lewczak), Błasiak - Czepul (60. 

Filak), Symonowicz (85. Pietrzak). Trener 

Henryk Sadowski.
I ODRA II: Kall - Jacek, Chełpa, Lisiński, Buli - 

Mika, Łaskarzewski, Babik (46. Knapik), Ma­

zurek - Maciejewski, Tyc. Trener Andrzej Kru­

pa.

Sędziował Tomasz Garbowski 
(Kluczbork).
* POLONIA NYSA - TOR
DOBRZEŃ WIELKI 3-5 (1-1)

1-0 Adamczyk - 5., 1-1 Gren- 
dziak - 35., 1-2 Czech - 55., 2-2 Syl­
wester Słowik - 66., 3-2 Hasz - 68., 
3-3 Czaja - 76., 3-4 Czaja - 77., 3-5 
Michno 90.

POLONIA: Balicki - Burek, Bogaliński, Ga­

dzina, Gosztyła - Adamczyk, Matusz, Wandas 

(68. Mazur), Orlita - Hasz, Sylwester Słowik. 

Trener Zbigniew Wandas.

TOR: Wodnicki - Białek, Duraj, Draguć, Szczu­

rek - Grendziak, Jankowski, Czaja (88. Urbań­

ski), Tuła - Michno, Czech (73. Pierskala). 

Trener Zbigniew Biliński.

Sędziował Arkadiusz Derej 
(Strzelce Op.).
* W ULICH FORTUNA WALCE 
GŁOGÓWEK - POLONIA
GOŁUSZOWICE GŁUBCZYCE 2- 
2 (0-2)

Frydryk -16., 0-2 Pawlak - 43., 
1-2 Płóciennik - 62., 2-2 Wolański - 
90.

WILLICH: Kozotub - Mikołajek, Dniżbicki, Przy­

bylski, Janik (55. Płóciennik) - Styś, Kapol- 

ka, Stańco, Lewandowski - Rychlewicz, Wo­

lański. Trener Jarosław Płóciennik.

POLONIA: Magdziarz - Szlagor, Zagrobelny, 
I Reiwer, Lichwa - Wilczek (60. Karabin), Fry-

I dryk, Baranowski (75. Ślepecki), Kaliciński - 
l Klim, Pawlak. Trener Jan Śnieżek.

• Sędziował Arkadiusz Rak (Nysa). 
MAŁAPANEW OZIMEK - KKS 

KLUCZBORK 1-3 (0-1)
0-1 Krynicki - 30., 0-2 S. lyż - 

67., 1-2 Konik - 73., 1-3 K. Kotek 
81. (kamy)

MAŁAPANEW: Machulak - Bardian, Dębicki, 

Waga, W. Słupik (86. W. Wróblewski) - Ob- 
rębski (38. Świgoń), Konik, Hreczuch, T. Wró­

blewski - R Słupik (63. Gaik), Podlaski (46. 

Strąk). Trener Ryszard Elżanowski.

KLUCZBORK: R. Wrębek - Styrczewski, Ho- 

łówka, R. Kotek, Michalak - K. Kotek, Kru- 

: powieź, Krynicki, Sumiński (85. Nowak) - Wi- 
j derski (90. Wrzesiński), S. lyż (68. R lyż).

Trener Marian Głowacki.

Sędziował Adam Szczawurski 
(Brzeg).
* UNIA TUŁOWICE - CEMENT- 
GIZET STRZELCE OPOLSKIE 2- 
2 (1-2).

1-0 Kramczyński - 15., 1-1 Asz- 
tenborski - 20., 1-2 Sapa - 43., 2-2 
Kramczyński - 80.

UNIA: Padamczyk - Urzędowski, Hałaj, Płaza, 

j Witek - Broił (75. Pietrzak), Wienke, Skalski, 
Drzewiecki (46. Janik) - Kramczyński, Żeluk. 

Trener Wiesław Duraj.

CEMENT: A. Kukuczka - Sobolewski, Kryś, Tur- 
kowicz, D. Kukuczka - Żarek, Asztenborski, 

Miklasz, Sapa (63. Hill) - Kowalczyk, Gazda. 

Trener Wojciech Tyc.

Sędziował Mariusz Wilnian (Ny­
sa).
* WŁÓKNIARZ II KIETRZ -
MKS GOGOLIN 1-1 (0-1)

0-1 Smykała - 44., 1-1 Szary - 85.
WŁÓKNIARZ II: Podolak - D. Broniewicz, J. Bro- 

niewicz, Szary, Hanzel - Piwowar (60. Złoczow- 

ski), Wójcicki, Jachimowicz, Kożuchowski - To- 

i masiak, Rusznica. Trener Hubert Szewczyk, 

j GOGOLIN: Zapotoczny - Wysocki, Matysek, Mi- 

zielski Szczęśniak - Moik, Gozdek, Krężlewski, 

Smykała - Pajączkowski, Zakrawacz (80. Feilert). 

Trener Antoni Kot

Sędziował Mirosław Kamiński 
(Opole).
* LKS KUNIÓW - ŚLĄSK 
ŁUBNIANY (przełożony na 1.12.)

1. Skalnik G. 17 41 44-16 13 2 2
2. Włókniarz II 17 36 50-17 11 3 3
3. Śląsk 16 33 40-17 10 3 3
4. TOR Dobrzeń 17 33 36-19 10 3 4
5. Odra II 16 29 45-24 9 2 5
6. DGF Silesius 17 29 32-24 9 2 6
7. Gogolin 17 27 29-26 7 6 4
8. Polonia N. 17 24 29-28 7 3 6
9. Polonia G. 17 23 31-46 7 2 8
10. Malapanew 17 23 29-41 7 2 8
11. IKS Kuniów 16 20 21-30 5 5 6
12. Olesno 17 20 24-34 6 2 9
13. Cement 17 19 23-29 5 4 8
14. Hetman 17 16 21-40 4 4 9
15. Kluczbork 17 16 20-39 4 4 9
16. Unia 17 13 16-36 3 4 10
17. Willich 16 11 25-39 2 5 9
18. Odra K.-K. 17 10 16-26 2 4 11
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Siatkówka Mostostal zdobył „nyski kocioł”

Kędzierzyński patent
Mistrzowie Polski przez trzy sezony nie potrafili wygrać na parkiecie w Nysie. Wczoraj jednak wszystkie atuty 
były po ich stronie i Mostostal wygrał siódmy mecz w lidze za maksymalną ilość trzech punktów.
* KS NYSA - MOSTOSTAL 
AZOTY KĘDZIERZYN-KOŹLE 
1:3 (-19, 24, -19, -23)

KS Nysa: Chudik, Jaszewski, Bułkowski, Dy- 

mowski, Krupnik, Hachula, Kop (libero) - Łu­

ka, Ratajczak, Olejniczak. Trener Jerzy Sal- 

win.
Mostostal: Lipiński, Musielak, Świderski, Stan- 

celewski, Szczerbaniuk, Papke, Kubica (libero) 

- Kardos, Serafin, Soroka. Trener Waldemar 

Wspaniały.

Sędziowali: Andrzej Lemek (Kra­
ków), Marek Rubacha (Tarnów). Wi­
dzów 1100.

ostostal najwyraźniej 
znalazł patent na ny­
ską drużynę, bowiem 
wcześniej mistrzowie 
Polski wygrali z KS 
Nysa dwa razy w Pu­
charze Polski, a także 

zwyciężyli w meczu o Puchar Opolsz­
czyzny, rozegranym tuż przed inau­
guracją sezonu w Otmuchowie. Kę- 
dzierzynianie przełamali też niemoc 
ligowych meczów w Nysie, gdzie w 
trzech poprzednich latach doznali 
trzech porażek. Wczorajszy sukces 
Mostostalu był 13. z rzędu zwycię­
stwem podopiecznych trenera Wal­
demara Wspaniałego w tym sezonie.

Nadkomplet głośnej publiczności 
sprawił, że siatkarskie derby Opolsz­
czyzny przebiegały w bardzo gorącej

Mostostal zasłużenie wygrał i jako jedyny w lidze ma komplet punktów. Wczoraj w nyskiej hali Sebastian Świderski 
(w ataku) często oszukiwał miejscowy blok...

Okiem trenerów

Waldemar WSPANIAŁY: - 

Wygraliśmy na trudnym tere­

nie z zespołem Nysy, który w 

tym roku gra bardzo dobrze. 

Byliśmy jednak dziś minimal­

nie lepsi. Mój zespól popraw­

nie przyjmował i dzięki temu łatwiej było roz­

grywającym rozprowadzać atak na siatce. Ze­

spól z Nysy, mimo określonych kłopotów, gra 

bardzo dobrze i mam nadzieję, że nadal będzie 

się tak spisywał.

Jerzy SALW1N: - Mostostal 

to najlepszy zespół w Polsce i 

wygrać z nim jest niesamowicie 

trudnym zadaniem. Szczególnie 

gdy się robi masę błędów. Mie­

liśmy słabe przyjęcie, łatwą za­

grywkę, a gra obronna też pozostawiała wiele do 

życzenia. Myślę, że jest nad czym pracować.

po 20. Przy stanie 24:24 Hachula za­
atakował po skosie, a za moment na 
blok nadział się Stancelewski.

Dwa kolejne sety przebiegały pod 
dyktando gości. W HI partii po akcjach 
Stancelewskiego wygrywali oni 12:8. 
Kilkoma znakomitymi zagraniami po­
pisał się Kardos, który umiejętnie gu­
bił blok, a jego kiwki wywoływały po­
dziw obserwatorów. Po jednej z nich 
Mostostal prowadził 15:10, później

atmosferze. Gości nie zdeprymował 
hałas i od pierwszej akcji narzucili 
swój styl. Bardzo dobra zagrywka, do­
kładny odbiór, urozmaicone rozegra­
nie spowodowały, że - poza II setem 
- dominacja przyjezdnych była wy­
raźna. Bardzo dobre spotkanie roze­
grał środkowy Mostostalu i reprezen­
tacji, Robert Szczerbaniuk, który z wy­
czuciem skakał do bloku, był niemal 
bezbłędny w ataku i dysponował trud­
ną zagrywką.

- Rano wypiłem red bulla i najwy­
raźniej dodał mi skrzydeł - przyznał 
środkowy Mostostalu.

W I secie po ataku z krótkiej 
Szczerbaniuka goście uzyskali 2- 
punktową (8:6), a po jego kąśliwej za­
grywce Kop niedokładnie odebrał, 
piłka trafiła w Dymowskiego i przy­
jezdni wygrywali 11:8. Odbiór był 
pięta achillesową gospodarzy. Do 
słabszej dyspozycji w tym elemencie

Opinie po derbach

Robert SZCZERBANIUK, środkowy Mostostalu, najlepny zawodnik meczu:

- Zagraliśmy bardzo dobre spotkanie. W przyjęciu wypadliśmy dużo lepiej, niż pod­

czas pucharowego meczu w Nysie. Poprawiliśmy także grę w bloku i ataku. W tych 

elementach przewyższaliśmy rywali i to zadecydowało o naszym sukcesie.

Przyznam, że trochę obawiałem się tego meczu ze względu na porę jego rozgry­

wania. Bardzo rzadko gramy tak wcześnie (mecz rozpoczął się w południe - przyp.

red.), a jesteśmy przyzwyczajeni do rozgrywania meczów wieczorową porą. Dzisiaj czułem się jednak 

dobrze. Rano wypiłem red bulla i najwyraźniej dodał mi skrzydeł.

W końcówce czwartego seta gospodarze prawie nas dogonili. Może mieliśmy za dużo punktów prze­

wagi i chcieliśmy jak najszybciej i jak najefektowniej skończyć zawody. Nie udawało się lo, ale sprę­

żyliśmy się na ostatnią akcję i wygraliśmy za trzy punkty.

Rafał DYM0WSK1, kapitan KS Nysa:

- Niestety, nie zaszkodziliśmy rywalowi swoją zagrywką, którą Mostostal łatwo i 

dokładnie odbierał. Z kolei sami nie potrafiliśmy dokładnie przyjąć, a co za tym Idzie 

szwankowały także inne elementy, jak rozegranie i atak. Ciężko się gra z rywalem, któ­

ry w stu procentach potrafi wykorzystać wszystkie błędy przeciwnika.

Rafał MUSIELAK, kapitan Mostostalu:

- Obawialiśmy się tego meczu, bo wiedzieliśmy, że gdy zespół z Nysy wejdzie na 

falę, to bardzo trudno go zatrzymać i wygrać z nim. To było widać w końcówce me­

czu, kiedy mimo naszego wysokiego prowadzenia doszło do nerwówki. Dobrze, że zdo­

byliśmy decydujący punkt i wygraliśmy za trzy punkty.

Adam KUREK, byty siatkarz KS Nysa, obecnie zawodnik Gwardii Wrocław:

- Mostostal wygrał zasłużenie, choć Nysa we własnej hali pokazała pazur, wygry­

wając drugiego seta. 0 mały włos nie doszłoby do tie breaka, bo gospodarzom bra­

kowało jednej udanej akcji, by wyrównać stan czwartego seta. Mostostal prowadził 

dość wysoko, czterema, pięcioma punktami, a siatkówka jest taka, że wystarczy chwi­

la dekoncentracji i punkty lecą sznurkiem.

Gospodarze na pewno przed meczem nie stali na straconej pozycji. Derby rządzą się swoimi pra­

wami, a, przyjeżdżając na mecz, obstawiałem wynik trzy do dwóch.

Kopa, dostroili się też Jaszewski i 
Bułkowski. Chudik często więc go­
nił po boisku za piłką, niedokładnie i 
schematycznie musiał rozgrywać, co 
miało wpływ na słabszą siłę ataku ny­
skiej drużyny. Gospodarze kilka pi­
łek oddali za darmo, a Mostostal sku­
tecznymi kontrami powiększał prze­
wagę, która w pewnym momencie 
wynosiła aż 10 pkt (20:10). Miejsco­
wi rzucili się do niwelowania strat i 
po dwóch skutecznych blokach oraz 
ataku Bułkowskiego odrobili 5 pkt 
(20:15). Niemoc kędzierzynian prze­
rwał Świderski, później Szczerbaniuk 
zatrzymał na środku Dymowskiego, 
a seta zakończył autowy serwis Buł­
kowskiego.

Najbardziej zacięty i wyrównany był 
n set. Zaczęło się od łatwego prowa­
dzenia gości 6:3. Ataki Hachuły i Buł­
kowskiego oraz dwa bloki pozwoliły 
gospodarzom doprowadzić do remisu 
11:11. Hachula zablokował Papke- 
go, Musielak źle odebrał na palce za­
grywkę Bułkowskiego, a Dymowski 
zatrzymał Świderskiego i gospodarze 
odskoczyli na 4 oczka (15:11). Na 
środku uaktywnił się Szczerbaniuk, 
dobrze atakował Papke, a Serafin za­
blokował Hachułę i przewaga nyskiej 
ekipy stopniała do 2 pkt (20:18). Go­
ście wciąż agresywnie zagrywali. Po 
złym odbiorze i oddaniu piłki przez 
gospodarzy, Szczerbaniuk zaatakował 
z krótkiej, doprowadzając do remisu

rozgrywający Mostostalu zdecydował 
się na atak z drugiej piłki i przyjezd­
ni wygrywali 17:11. Mostostal dobrze 
grał w polu, dzięki asekuracji wypro­
wadzał skuteczne kontry powiększa­
jąc przewagę.

Równie szybko i gładko kędzierzy- 
nianie odjechali rywalom w IV secie. 
Od stanu po 13 goście zdobyli 5 pkt z 
rzędu, a po akcjach Szczerbaniuka i 
Świderskiego zwiększyli przewagę do 
6 pkt (22:16), jednak przy stanie 24:19 
stanęli. Ataki Bułkowskiego i Hachu­
ły oraz autowe zagrania Papkego spo­
wodowały, że było tylko 24:23 dla go­
ści. W ostatniej akcji Świderski zaata­
kował po bloku w aut i zakończył derby.

Roman STĘPOROWSKI

... z kolei gospodarze często nadziewali się na ręce rywali. Do bloku skaczą Świderski i Robert Szczerbaniuk (nr 10).



SERIA A
* AZS PZU UWM Olsztyn - 

Ivett Jastrzębie Borynia 3:2 (-36, 
22, -22, 26, 15)

* Morze Szczecin - 1044 Gwar­
dia Wrocław 2:3(15,-19,-18,19,- 
12)

* Nordea Czarni Radom - Skra 
Bełchatów 1:3 (-27, -18, 20, -30)

* Stolarka Wołomin - Galaxia 
Starter Bank Częstochowa 1:3 (25, 
-20,-17,-16)

* KS Nysa - SS A Mostostal Azo­
ty Kędzierzyn-Koźle 1:3 (-19, 24, - 
19,-23)

1. MOSTOSTAL 7 21 21:5
2. Galaxia 7 16 19:9
3. KS NYSA 7 13 17:12
4. Gwardia 7 12 16:15
5. Stolarka 7 9 14:15
6. Jastrzębie 7 9 13:16
7. Olsztyn 7 7 11:16
8. Skra 7 7 10:16
9. Czarni 7 6 10:19
10. Morze 7 5 10:19

SERIA B
* Górnik Radlin - Stilon Gorzów 

0:3 (-23, -25, -24)
* Avia Świdnik - Kazimierz PE 

Sosnowiec 0:3 (-14, -24, -21)
* Chemik Bydgoszcz - BBTS 

Siatkarz Bielsko-Biała 3:1 (17, -13, 
25, 22)

* Amber Starogard Gdański - 
SMS PZPS Spała 1:3 (23. 19. -23), 
-23)

* AZS Politechnika Warszawa - 
AZS Opole 3:0 (20, 13, 2C

Pauzował AKS Punkt R zeszów.

1. Stilon 6 12 18:3
2. AZS Warszawa 6 12 18:5
3. Kazimierz 6 11 i 6:3
4. AZS OPOLE 7 11 16:11
5. Górnik 6 10 14:8
6. Chemik 7 10 11:15
7. Avia 7 9 9:16
8. SMS Spała 7 9 9:17
9. BBTS 6 8 8:15
10. Punkt 6 7 5:16
11. Amber 6 6 3:18

Sab

PONIEDZIAŁEK 26 listopada 2001 r.
VII

Siatkówka I liga, seria B mężczyzn

Demolujące serwy
W meczu z wiceliderem opolscy studenci nie znaleźli sposobu na 
odbiór zagrywek gospodarzy.
* AZS AWF WARSZAWA - AZS 
OPOLE 3:0 (20,13, 20)

Opole: Żukowski, Rogoziński, Rektor, Zagaja, 

Ciemny, Laskowski, Gacek (libero) - Śniatow- 

ski, Meier, Dybka, Lasik. Trener Paweł Czere- 

pok.

Początek spotkania nie zapo­
wiadał porażki opolan do ze­
ra, gdyż w pierwszym secie 
objęli oni prowadzenie 3:1, a 

 po asie Rektora i dwóch blo­
kach Rogozińskiego 8:3. Za chwilę 
punkt zdobył Żukowski, a miejscowi 
zaatakowali w aut (7:10). Silne za­
grywki gospodarzy spowodowały jed­
nak wiele zamieszania w szeregach 
przyjezdnych, którzy pozwolili do­
prowadzić do remisu 10:10. Wówczas 
po raz pierwszy dał o sobie znać So­
kołowski. Dwa asy i zły odbiór jego 
serwisu spowodowały, że miejscowi 
po raz pierwszy objęli prowadzenie 

. 13:10 i nie oddali go już do końca. 
W końcówce Zagaja doprowadził co 
prawda do stanu 19:18, ale na tym się 
skończyło.

Drugą odsłonę rozpoczął demolu­
jącą zagrywką Radojewski i jego dru-

W Warszawie opolanie nie mieli wielu 
okazji, by skutecznie atakować.

.Żyna szybko prowadziła 8:1. Od sta­
nu 12:5 serwował z kolei Sokołowski 
i warszawianie zdobyli wówczas pięć 
„oczek” z rzędu. Przy stanie 24:10 go­
ście obronili trzy piłki setowe, głów­
nie za sprawą skutecznych w bloku 
Zagai i Żukowskiego. Tą część za­
kończył jednak blok miejscowych.

Bardzo emocjonująca była trzecia, jak 
się później okazało, ostatnia partia, 
choć znów Sokołowski wyprowadził 
swoją ekipę na prowadzenie 15:6. Do­
piero kiedy opolanie przegrywali 
22:11 w ataku z „krótkiej” odnalazł 
się Dybka, a sześć punktów z rzędu 
podopieczni Pawła Czerepoka zdo­
byli, gdy na zagrywce pozostawał Ro­
goziński i było tylko 22:17. Gospo­
darze odpowiedzieli dwoma atakami 
ze skrzydła i mieli meczbola. Opola­
nie jednak nie spasowali i najpierw 
Dybka zaatakował przechodzącą pił­
kę, potem Rogoziński zbił w boisko, 
a Meier postawił szczelny blok, ale 
czwartą szansę skrzętnie wykorzystał 
Lisiewski i to rywale cieszyli się z koń­
cowego zwycięstwa w pojedynku 
dwóch beniaminków.

- Nie potrafiliśmy zagrać mocną za­
grywką, która prezentowali rywale - 
mówił po meczu kierownik AZS Opo­
le Janusz Żak. - Po nich większość pi­
łek albo trafiła w boisko, albo w sufit. 
Mimo że sala była mała, czuliśmy się 
zagubieni i tylko momentami prezen­
towaliśmy walory, które nie są nam 
obce. Sab

Siatkówka I liga, seria B kobiet

Była szansa na set
Tylko w siódemkę wystąpił opol­
ski AZS przeciwko liderowi z Po­
znania. Tym razem zabrakło na 
pozycji libero Bożeny Gali.

* DANTER POZNAŃ -AZS 
OPOLE 3:0 (11,20, 22)

AZS: Chrostek, Gierejkiewicz, Smolarska, Solska, 

Klasa, Borgosz - Buławczyk. Trener Rafał Pisula.

Opolanki w ostatniej chwili dotarły 
do Poznania, a przyczyną tego by­
ła awaria autokaru. WI secie miej­

scowe doskonale grały zagrywką, z któ­
rej przyjęciem zawodniczki AZS-u mia­
ły duże problemy.

- Danter był lepszy w każdym ele­
mencie gry - powiedział R. Pisula - i

Siatkówka II liga

dlatego od drugiego seta poleciłem mo­
im zawodniczkom zagrywanie va ban- 
que, by spróbować odrzucić pozna- 
nianki od siatki.

Przyniosło to efekt, bo Danter już tak 
dobrze nie atakował, grał czytelniej, co 
ułatwiało obronę opolskiemu zespoło­
wi. Tak samo AZS grał w ataku.

W III partii meczu niespodziewa­
nie dla rywalek AZS ciągle prowadził 
1-2 punktami. Niestety, przy stanie 
20:22, opolanki zepsuły zagrywkę, póź­
niej źle przyjęły piłkę od przeciwniczek, 
a w samej końcówce ciężar gry wzięła 
na siebie doświadczona reprezentantka 
kraju Małgorzata Niemczyk i lider nadal 
pozostaje drużyną, która nie przegrała 
jeszcze seta w lidze. Taw

Nerwy na ławce
Siatkarze Bustanu Nysa dopiero w 
tie-breaku zapewnili sobie zwycię­
stwo nad drużyną Szkoły Mistrzo­
stwa Sportowego.

* BU STAN MECHANIK NYSA - 
SMS IIPZPS SPAŁA 3:2 (20, -22, 
-21, 21,12)

Mechanik: Marciniak, Nowak, Kiczyński, Szczu­

rek, Krypel (libero), Sawlewicz - Sikora, Kuku- 

rowski, Dąbrowski, Pudełko, Mierzwiński, Du- 

nat. Trener Henryk Bejczuk.

Sędziowali: M. Słowik (Gorzów) 
oraz G. Przybylski (Zielona Góra). Wi­
dzów ok. 200.

Gospodarze rozpoczęli od mocne­
go uderzenia i po zagrywkach No- 

_ waka prowadzili 3-0. Przyjezdni 
nie mogli przyzwyczaić się do rozmia­
rów hali i przy odbiorze raz za razem 
posyłali piłkę w sufit. Za to miejscowi 
imponowali szybkim rozegraniem oraz 
dynamicznymi zbiciami. Momentami 
prowadzili nawet dziesięcioma punk­
tami. Pod koniec seta, ku niezadowo­
leniu publiczności, rozluźnienie nysan 
wykorzystał przeciwnik, nieco zmniej­
szając dystans.

Także drugą partię drużyna Bustanu 
zaczęła obiecująco (4-2), jednak chwi­
la dekoncentracji kosztowała utratę pro­
wadzenia. Później pomylił się Nowak 
i goście wyraźnie odskoczyli (7-10). 
Podopieczni trenera Bejczuka próbo­
wali dogonić rywali, ale mimo wielu 
okazji, ta sztuka im się nie udała. Na

ławce rezerwowych doszło do ostrej 
wymiany zdań między szkoleniowcem 
a Marciniakiem i rozgrywający Busta­
nu nie pojawił się już na parkiecie.

Po przegranym secie z miejscowych 
uszło powietrze. Popełniali sporo błę­
dów, szwankowało przyjęcie. Zespół 
SMS-u był bardziej skuteczny w grze. 
Na czwartą odsłonę spotkania nysanie 
wyszli niezwykle skupieni. Przebudził 
się Pudełko, ofiarnie bronili Krypel i 
Szczurek. Pod siatką brylował Kiczyń- 
ski. Dzięki jego blokom gospodarze 
zyskali bezpieczną przewagę (14-10), 
a następnie kontrolowali przebieg gry.

W tie-breaku przypomniał o sobie 
Nowak, który serwisem „pogonił” ry­
wali (4-0). Taki obrót sprawy zupełnie 
zaskoczył gości. W ich poczynania 
wkradła się nerwowość. Co prawda do­
prowadzili do remisu (6-6), ale nie po­
trafili wydrzeć zwycięstwa z rąk ny­
skich siatkarzy. Radosław RUDNIK

Opinia

Henryk BEK2U1G - W pierwszym secie 

mieliśmy wyraźną przewagę, niestety, później 

chłopcy fatalnie zagrywali. Do tego doszło 

jeszcze samolubne zachowanie Marciniaka, 

który wprowadza atmosferę „on i nikt więcej". 

Chyba będziemy musieli się z nim pożegnać. 

Geszę się, że psychicznie wytrzymaliśmy ten 

mecz. Gdybyśmy nie popełniali tak dużej ilości 

własnych nie wymuszonych błędów, byłoby 

znacznie lepiej.
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Jeden z sześciu
Opolscy drugoligowcy w trzech 
wyjazdowych spotkaniach, za 
sprawą grodkowian, zdołali zdo­
być tylko jeden punkt.

* ŻAGIEW DZIERŻONIÓW - 
GKS CONTIPASZ GRODKÓW 29- 
29 (9-13)

Contipasz: Mielnik, Sitko - Galus 3, Romian 1, 

Marcinek 4, Gielas 5, Białożyt 5, Strama 2, Co- 

kot 1, Biernat 8. Trenerzy: Jeny Piotrowicz i 

Bolesław Bortnik.

Mimo że GKS nie wystąpił w naj­
silniejszym składzie (zabrakło Der- 
żypolskiego, Szczerbickiego i Rusa) 
był bliski zagarnięcia kompletu 
punktów. Do 15. min był remis (7- 
7), ale z każdą minutę goście syste­
matycznie „odjeżdżali” i uzyskali 
nawet w pewnym momencie pięcio- 
bramkową przewagę (7-12). W 
pierwszej części świetnie bronił, mię­
dzy innymi dwa rzuty karne, Miel­
nik, a na skrzydle nie do zatrzyma­
nia był Biernat. Po przerwie do gło­
su doszli miejscowi, wykorzystując 
przestój przyjezdnych, którzy nie tra­
fiali, grając w przewadze i w 49. min 
remisowali 21-21. Od tego momen­
tu wynik oscylował wokół remisu, 
ale na minutę przed końcem było 29- 
27. Trafił jednak Biernat, a na 5 se­
kund przed końcem Białożyt prze- 
lobował po kontrze bramkarza, za­
pewniając grodkowianom punkt.

- Mogło się skończyć każdym wy­
nikiem, ale cieszymy się z remisu, 
gdyż nie byliśmy faworytami - po­
wiedział trener Jerzy Piotrowicz. - 
Gdybyśmy głupio nie roztrwonili 
przewagi, to mogło być jeszcze le­
piej-

* OSTROWU OSTRÓW WLKP. - 
MAŁAPANEW OZIMEK 38-19 (18- 
13)

Małapanew: Pułka - Obodzien 2, Gręda, Jasiur- 

kowski, Krajewski, Merta, Sczepanik 1, Dzia- 

sek 7, Brodzki, Baliś 2, Stelmaszczyk 5, Char- 

ciarek 2. Trener Jerzy Rusin.

Pierwsza odsłona była w wyko­
naniu gości bardzo dobra i dopiero 
w końcówce pozwolili rywalom zdo­
być większą przewagę. Rolę Sawic­
kiego, który jest najlepszym strzelcem 
Małejpanwi, przejęli w tym meczu 
Dziasek i Stelmaszczyk, ale wystar­
czyło to tylko na wyrównaną walkę 
do przerwy. Potem zabrakło sił i po­
mysłu na przezwyciężenie rzutowej 
niemocy. Widoczny był także brak do­
świadczenia, który pozwoliłby pro­
wadzić bardziej wyrównany pojedy­
nek.

* AZS ZIELONA GÓRA - ASPR 
ZAWADZKIE 31-20 (16-8)

ASPR: Dziba - Kaczmarczyk 1, Płonka 1, Aksamit 

2, Gradowski 7, Molendowski 3, Popławski 2, Ga­

weł 2, Kaczka 1, Płoch 1, Lalek. Trener Kazimierz 

Szmal.

Słaba skuteczność, nie najlepsza gra 
w obronie to główne przyczyny poraż­
ki szczypiomistów z Zawadzkiego, któ­
rzy ze strachem przystąpili do spotkania 
z AZS-em. Goście nie wykorzystali w 
tym pojedynku aż sześciu sytuacji sam 
na sam i trzech karnych, których było w 
sumie dziesięć. Głównie dyktowali je sę­
dziowie po faulach na kołowym Płonce. 
Już po kwadransie było 10-3 i szybko 
zdobytą przewagę miejscowi utrzymy­
wali przez większość meczu, aby w koń­
cówce powiększyć ja po szybkich kon­
trach. Sab

I liga szczypiomistów
* Łącznościowiec Szczecin - 

Gwardia Opole 26-27
* SMS Gdańsk - Este Viret Huta 

Zawiercie 33-20
* AZS AWF Biała Podlaska - El- 

tast 95 Radom 41-22
* Wolsztyniak Wolsztyn - Grun­

wald Poznań 24-22
* MTS Chrzanów - Warmia Tra- 

veland Olsztyn 20-20
* AZS AWF Warszawa - MOSiR 

Zabrze 19-24
* Włókniarz Konstantynów - 

Kasztelan Sierpc 25-26

1. AZS Warszawa 10 17 280-237 
2. MOSiR Zabrze 10 18 263-155 
3. Warmia Olsztyn 10 16 262-235 
4. Wolsztyniak 10 12 235-250
5. Biała Podlaska 10 11 268-239 
6. Ettast Radom 10 10 276-304
7. GWARDIA OPOLE 10 8 262-262
8. Grunwald Poznań 10 8 252-253
9. Viret Zawiercie 10 8 236-247 
10. MTS Chrzanów 10 8 238-260 
11. Kasztelan 10 8 234-262 
12. Łącznościowiec 10 7 236-270 
13. Włókniarz 10 5 240-264 
14. SMS Gdańsk 10 4 235-272

II liga szczypiomistów

GRUPA B
* Arot Tęcza Leszno - Miedź Le­

gnica 20-27
* AZS Zielona Góra - ASPR Za­

wadzkie 31-20
* Żagiew Dzierżoniów - GKS 

Contipasz Grodków 29-29
* Śląsk II Wrocław - Bel-Pol 

Świdnica 26-19
* Orlik Czwórka Brzeg - Stilon 

Gorzów 27-23
* Ostrovia Ostrów Wlkp. - Mała­

panew Ozimek 38-19

1. Miedź Legnica 8 15 199-164
2. Zielona Góra 8 12 246-185
3. Ostrovia Ostrów 8 12 249-189
4. Stilon Gorzów 812 215-176
5. ORLIK BRZEG 811 207-170
6. Żagiew Dzierżoniów 8 8 209-215
7. Śląsk II Wroclaw 8 6 188-199
8. ASPR ZAWADZKIE 8 6 195-211
9. Tęcza Leszno 8 6 198-223
10. Contipasz Grodków8 5 199-221
11. Bel-Pol Świdnica 8 3 162-200
12. Malapanew 0zimek8 0 146-246

Biegi Młodzi zadziwiają
Kolejny sukces zanotowali na swoim koncie biegacze klubu „Centrum" Zdzieszowice. Podczas mi- 

słrzostw makroregionu śląskiego w biegach górskich rozgrywanych w Bielsku Białej zdobyli dwa złote 

medale. Na dystansie 2,5 km na szczyt Koziej Góry wśród juniorów najlepszy okazał się Radosław Kłe­

czek, który został sklasyfikowany na wysokim 8. miejscu w klasyfikacji generalnej. Biegacz ze Zdzie­

szowic zostawił w pokonanym polu między innymi reprezentanta Polski - Andrzeja Lachowskiego. Dru­

gi złoty krążek wybiegał startujący w roczniku 1988-89, aktualny mistrz województwa opolskiego i 

makroregionu śląskiego w biegach przełajowych - Łukasz Damrał. W tej samej kategorii piąty byt 

Marcelin Korycki, a szósty Jakub Fronczek. Wśród dziewcząt w roczniku 1986-87 piąta była Dobro- 

sława Kucharzak.

Sab

Piłka ręczna I liga mężczyzn

Pewniak Sochacki
Gwardziści po emocjonującym spotkaniu pokonali w Szczecinie - 
znów jedną bramką - tamtejszego Łącznościowca.
* ŁĄCZNOŚCIOWIEC 
SZCZECIN - GWARDIA OPOLE 
26-27 (14-13)

Łącznościowiec: Jasiński, Żaczykowski - Grac- 

ka, Gała 6, Maciejewski 5, Biały 5, Zaczko 2, 

Borecki, Błażejewski, Zubowicz, Smuniewski 1, 

Palto 6, Popek 1. Trener Jakub Zalewski.

Gwardia: Makówka, Wasilewski - Grzejszczak 
1, Śmieszek 2, Raczek 2, Ścigaj, Greczyński 

3, Ciężki 2, Lewandowski, Sochacki 12, Poli- 

woda, Hytel, Stańczak 4, Matyszok 1. Trener 

Mirosław Nawrocki.

Sędziowali Emil Łabanc (Wro­
cław). Karol Zając (Świdnica). Wi­
dzów 50.

ecz sąsiadów w tabeli o tak 
zwana podwójną stawkę 
był od początku niezwykle 
zacięty i wyrównany. Opo­
lanie po długiej podróży 

nie najlepiej rozpoczęli i nie mieli po­
mysłu na grę. Po kwadransie prze­
grywali 3-6, aby w końcówce dopro­
wadzić dó stanu 11-12, a niemal każ­
dy zawodnik miał w tym swój udział. 
Grzejszczak wywalczył trzy rzuty kar­
ne, które na bramki zamieniał So­
chacki, dobrze bronił Makówka, a 
Stańczak wyłączył z gry skutecznego 
Białego. Przy remisie 13-13 Gała tra­
fił z karnego i miejscowi schodzili 
na przerwę z jednobramkową zalicz­
ką.

W drugiej połowie wyrównana wal­
ka trwała tylko 4 min. Było wówczas 
15-15, ale, grając bez odesłanego na 
ławkę kar Ciężkiego, goście stracili 
aż cztery bramki z rzędu. Po czasie

Dopiero w dziesiątej kolejce gwardziści zanotowali pierwsze wyjazdowe 
zwycięstwo.

wziętym przez trenera Nawrockiego 
opolanie uporządkowali swoje po­
czynania, a doskonałą zmianę dał w 
bramce Wasilewski. Trzy razy po­
wstrzymał ataki gospodarzy, a ponie­
waż skuteczne kontry kończyli Ma­
tyszok i Greczyński, z 23-21 dla Łącz­
nościowca zrobiło się 23-24. Klasą dla 
siebie był Sochacki, który wykorzy­
stał w spotkaniu aż dziewięć z dzie­
sięciu karnych. To właśnie on w ostat­
nich minutach zapewnił swojej ekipie 
pierwsze wyjazdowe zwycięstwo, 
dwukrotnie pokonując bramkarza w 
pojedynkach sam na sam. Decydują­
cą bramkę zdobył po indywidualnej 
akcji i faulu na nim 3 sekundy przed 
końcową syreną.

- Choć Sochacki ma tylko dzie­
więtnaście lat, świetnie wytrzymał pre­
sję i zachował zimną krew - komen­
tował Nawrocki. - Nie zdecydowałem 
się na zmianę rzucającego, gdyż miał 
on po prostu swój dzień.

Marcin SABAT

Piłka ręczna Zwycięstwo Orlika

Zamieszali po szczycie
Cenne zwycięstwo odnieśli szczy- 
piorniści Orlika. Tym razem po­
konali wyżej notowany Stilon, 
który przed spotkaniem zajmował 
w tabeli drugą lokatę.
* ORLIK „CZWÓRKA” BRZEG - 
STILON GORZÓW 27-23 (13-13)

Orlik: Markiełow - Górecki, Bagiński 6, Ba- 

growski, Bazylewicz 3, Sułkowski 2, Niewczas 

7, Pietraszek 5, Pociecha 3, Sobieraj 1, Hoff­

man. Trener Krzysztof Kulwicki.

Sędziowali Andrzej i Adam Miko­
łajczakowie (Wrocław). Widzów 150.

aczęło się po myśli gospodarzy. 
Po bramkach Pietraszka, Sobie­
raja i Bazylewicza na tablicy wy­

ników widniał rezultat 3-0 dla miej­
scowych, a po chwili 5-1.

- Czujniej, czujniej - krzyczał do 
swoich podopiecznych trener gości. 
- Weź czas - dało się słyszeć z try­
bun ironiczną-rady. Kolejne minuty 
były zdecydowanie lepsze w wyko­
naniu przyjezdnych. Najpierw do­
prowadzili do remisu, a następnie 
osiągnęli dwupunktową przewagę (7- 
5). Brzeżanie przez 10 min nie po­
trafili zdobyć bramki, grając non­
szalancko przede wszystkim w de­
fensywie. Dopiero w końcówce za 
sprawą aktywnego Bagińskiego „do­
gonili” rywali.

Drugą odsłonę rozpoczął celnym 
rzutem Pociecha. Później gra stała 
się wyrównana, a minimalną prze­
wagę osiągali raz jedni raz drudzy.

W 43. min nastąpił przełomowy mo­
ment spotkania. Najpierw bramkę 
zdobył Niewczas, a następnie Bazy­
lewicz (19-17). Od tej pory miej­
scowi zwiększali systematycznie 
swoją przewagę do stanu 27-22. W 
końcówce świetnymi interwencjami 
popisywał się Markiełow, dzięki któ­
remu miejscowi uniknęli nerwowej 
końcówki.

Krzysztof Kulwicki: - To był mecz 
na szczycie. Osiągniętym wynikiem 
udało się nam zamieszać w górze ta­
beli. Dzięki temu po następnej ko­
lejce może się wiele zmienić. Dzi­
siaj przede wszystkim zagraliśmy do­
brze w obronie, trochę słabiej 
wychodziło rozgrywanie.

Daniel KOŁACZYK

Koszykówka Turniej adeptek

W ślad za Gabrielą?
W Suchej zorganizowano zawody w 
koszykówce dziewcząt, a honorowy 
patronat nad imprezą objęła Ga­
briela Mrohs-Czerkawska, wycho­
wanka szkoły, która nie mogła jed­
nak przyjechać, gdyż przebywa na 
zgrupowaniu kadry narodowej.

awody zorganizowało grono na­
uczycielskie i rada rodziców SP w 
Suchej oraz MOS i Zarząd Miej­

sko-Gminny Szkolnego Związku Spor­
towego ze Strzelec Opolskich.

- Poprzez fakt, iż Gabriela jest naszą

wychowanką, chcemy zachęcić naj­
młodszych do czynnego uprawiania 
sportu - wyjaśniał Jan Zubek, nauczy­
ciel wychowania fizycznego. - Pra­
gniemy im pokazać, że jej sukcesy mo­
gą stanowić wytyczną, i że uczęszcza­
nie do szkoły na wsi wcale nie oznacza 
braku możliwości rozwoju.

W turnieju udział wzięły cztery dru­
żyny - SP Sucha, SP Jankowice Wiel­
kie, SP Ścinawa Mała oraz SP Pilchor 
wice (powiat gliwicki). Grano syste­
mem każdy z każdym i padły 
następujące rezultaty: Sucha - Ścinawa

44:11, Pilchowice - Jankowice W. 9:8, 
Sucha - Pilchowice 48:2, Ścinawa - Pil­
chowice 10:6, Jankowice - Ścinawa 
12:9, Sucha - Jankowice 42:3. Pierw­
sze miejsce przypadło dziewczętom z 
Suchej, natomiast kolejne lokaty - Jan- 
kowicom, Ścinawie i Pilchowicom.

Sucha: Natalia Chudala (najlepsza zawodniczka), 

Anna Gurzęda (król strzelców - 38 punktów), Ane­

ta Płoch, Maryla Piechaczek, Anna Niedworok, 

Małgorzata Klubikowska, Judyta Panek, Barbara 

Skowronek, Małgorzata Kubik, Monika Radimer- 

ska, Joanna Stole, Sandra Willim.

Daniel KOŁACZYK

1. AZS Warszawa 10 17 280-237
2. MOSiR Zabrze 10 18 263-155
3. Warmia Olsztyn 10 16 262-235
4. Wolsztyniak 10 12 235-250
5. Biała Podlaska 10 11 268-239
6. Eftast Radom 10 10 276-304
7. GWARDIA OPOLE 10 8 262-262
8. Grunwald Poznań 10 8 252-253
9. Viret Zawiercie 10 8 236-247
10. MTS Chrzanów 10 8 238-260
11. Kasztelan 10 8 234-262
12. Łącznościowiec 10 7 236-270
13. Włókniarz 10 5 240-264
14. SMS Gdańsk 10 4 235-272
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Piłka nożna • Liga „W” młodzików

Półmetek futbolowych nadziei
Miliarderzy z Opola zajęli pierw­
sze miejsce w jesiennej rundzie 
rozgrywek o mistrzostwo ligi wo­
jewódzkiej młodzików w piłce 
nożnej (rocznik 1989 i młodsi).

ostatniej kolejce spotkań padły 
następujące wyniki: Miliarde­
rzy - Odra Opole 5-2, Skalnik 

Tarnów Opolski - Start Dobrodzień 6- 
1, Małapanew Ozimek - OKS Olesno 
2-1, Motor Praszka - Markus Opole 
3-1, Rodło Opole - Groszmal Gro- 
szowice 5-1. Miliarderzy wygrali 
wszystkie mecze, a jedyne punkty stra­

cili walkowerem. - Na inaugurację bo­
isko z powodu kilkucentymetrowego 
błota nie nadawało się do gry, dlate­
go, dbając o zdrowie i bezpieczeństwo 
moich podopiecznych, nie zgodziłem 
się na rozegranie spotkania, w którym 
naszym rywalem miało być Rodło - 
powiedział Wojciech Tyc, trener Mi­
liarderów.

Milirderzy: P. Skopowski, M. Ma- 
zankiewicz, Ł. Rubaszewski, B. Pa- 
piemiak, P. Kozów, S. Szymków, A. 
Nierzwicki,.O. Mielczarek, M. Smusz, 
S. Okos, M. Czuczwara, K. Siedlec­

ki, M. Kot, J. Kędzierski, M. Piela, 
T. Szpon, D. Kwiatkowsi, S. Mo­
krzycki.

1. Miliarderzy 9 24 93-17
2. Rodło 9 22 53-9
3. Motor 9 22 50-8
4. Markus 9 19 48-20
5. Małapanew 9 16 21-20
6. Odra 9 10 26-25
7. Olesno 9 7 12-65
8. Start 9 5 10-60
9. Groszmal 9 3 11-41
10. Skalnik 9 3 10-69

Kasp

Koszykówka NBA
Zespół Washington Wizards, w 

którym występuje Michael Jordan, 
pokonał po dogrywce w lidze NBA 
Boston Celtics 88:84, przełamując 
tym samym fatalną passę ośmiu po­
rażek z rzędu. Kluczowe punkty 
zdobył dla gospodarzy na 8,6 se­
kund przed końcem dogrywki Laett- 
ner, który był obok Jordana najsku­
teczniejszym zawodnikiem Wizards 
- rzucił 17 pkt. Jordan występował 
na parkiecie przez 45 minut (najdłu­
żej ze wszystkich graczy Wizards) i 
zdobył 17 punktów. Jordan zapisał 
na swoje konto także 11 zbiórek i 
sześć asyst. Najwięcej punktów dla 
zespołu Boston Celtics rzucili: Wal­
ker - 24, Pierce - 23, Palacio -19.

We własnej hali Timberwolves 
pokonali San Antonio Spurs 99:94. 
Bohaterem meczu był Słoweniec 
Nesterovic, który rzucił dla gospo­
darzy 24 punkty (rekord w karierze) 
i miał 12 zbiórek. Najlepszym za­
wodnikiem Spurs był natomiast 
Duncan - 21 pkt i 18 zbiórek.

Wyniki: Philadelphia 76ers - Cleveland 
Cavalliers 79:68, Atlanta Hawks - Detroit Pi­

stons 106:99, Boston Celtics - Toronto Raptors 

89:91, Charlotte Hornets - Orlando Magic 

99:109, Miami Heat - Dallas Mavericks 

94:104, Indiana Pacers - San Antonio Spurs

79:97, Mamphis Grizzlies - Phoenix Suns 

89:103, Utah Jazz - Los Angeles Clippers 

106:101, Portland Trail Blazers - Denver Nug­

gets 97:90, Seattle SuperSonics - Houston Roc­

kets 99:81, Los Angeles Lakers - Golden State 

Warriors 106:90, New Jork Knicks - Chicago 

Bulls 78:71, Washington Wizards - Boston Cel­

tics 88:84, Detroit Pistons - Memphis Grizzlies 

91:84, Orlando Magic - Charlotte Hornets 

103:101, Cleveland Cavaliers - Miami Heat 

100:96, Minnesota Timberwolves - San Antonio 

Spurs 99:94, Dallas Mavericks - Phoenix Suns 

119:104, Milwaukee Bucks - Atlanta Hawks 

95:88, Sacramento Kings - New Jersey Nets 

98:97.

Lekkoatletyka
Wioletta Uryga (Sporting Międzyzdroje) wygrała w niedzielę bieg mara­

toński w Bangkoku, uzyskując czas 2:48.30. Polka wyprzedziła na mecie 
zawodniczkę z Tajlandii - Abtę Abasarę o ponad pięć minut. Kolejne zwy­
cięstwo w maratonie zanotował Białorusin Władimir Kotow, startujący z 
barwach polskiego klubu Mróz Borek Wielkopolski. Kotow wygrał z cza­
sem 2:26.55. Trzy tygodnie temu białoruski biegacz triumfował w marato­
nie na Tajwanie. Uryga była w tym biegu druga.

Kubańczyk Javier Sotomayor, rekordzista świata w skoku wzwyż (2,45 
m), miał pozytywny wynik kontroli antydopingowej 14 lipca podczas mi­
tyngu na Teneryfie - podały w niedzielę hiszpańskie radiostacje. Według te­
go źródła, w organizmie kubańskiego skoczka wykryto poziom nandrolonu 
czterokrotnie przekraczający dozwoloną normę. Kubańczyk wygrał zawody 
na hiszpańskiej wyspie z wynikiem 2,29 m. Obradująca w Monte Carlo 
Międzynarodowa Federacja Lekkoatletyczna (IAAF) poinformowała w nie­
dzielę, że nie jest na bieżąco z tą sprawą.

Ciężary
Robert Dołęga (WLKS Siedlce) 

zwyciężył w szóstym memoriale 
Waldemara Malaka w podnoszeniu 
ciężarów. Dołęga uzyskał wynik 
lepszy od rekordu Polski w rwaniu 
w kategorii pow. 105 kg, podnosząc 
sztangę ważącą 186,5 kg. Na po­
moście gdańskich zawodów stanęło 
w sumie 10 zawodników, a ponie­
waż reprezentowali różne kategorie 
wagowe, o ostatecznej klasyfikacji 
decydowały punkty według „tabeli 
Sinclaira”.

Wśród startujących był także 
brązowy medalista MŚ Szymon 
Kołecki (na zdjęciu), jednak cięża­
rowiec Budowlanych Opole musiał 
uznać wyższość R. Dołęgi. Trzeci 
był Marcin Dołęga, a czwarty inny 
zawodnik z Opola Andrzej Kozłow­
ski.

Boks
Wydarzeniem Gali Boksu Zawodowego, która odbyła się w Łodzi, był 

powrót na ring po pięciomiesięcznej przerwie Przemysława Salety. Polski 
bokser pokonał jednogłośnie na punkty w walce wagi ciężkiej Ukraińca 
Aleksandra Milejko.

Na tej samej imprezie Maciej Zegan zdobył tytuł międzynarodowego mi­
strza Polski w boksie zawodowym w wadze superlekkiej. Polak pokonał 
przez techniczny nokaut w dziewiątej rundzie Francuza Yannicka Pageta.

Zapasy
Edyta Witkowska (Platan Borkowice) została mistrzynią świata w kate­

gorii 75 kg podczas odbywających się w Sofii 14. zapaśniczych mi­
strzostw świata w stylu wolnym kobiet. W finałowej walce Polka pokona­
ła na punkty 7:0 Chinkę Ma Bailing. Brązowy medal przypadł Ninie En- 
glisch (Niemcy), która położyła na łopatki przy stanie 4:0 Kyoko 
Hamaguchi (Japonia). Sab/Pap
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Skoki narciarskie Adam Małysz drugi w Kuopio

Jak on to robi?
Adam Małysz był po pierwszej kolejce sobotniego konkursu w Kuopio na piątym miejscu, ale pogoń 
w następnej dała mu ostatecznie drugą lokatę.

oczątek tego sezonu jest dla 
Małysza zdecydowanie lep­
szy niż przed rokiem. Wów­
czas podczas pierwszego 
konkursu w Kuopio nasz 

skoczek oddał najdłuższy skok w se­
rii kwalifikacyjnej, ale został zdys­
kwalifikowany za skakanie na rze­
komo zbyt długich nartach. Drugi 
konkurs Małysz zakończył na 26. 
miejscu. Tym razem Polak stanął na 
pierwszym i drugim miejscu podium.

Już w kwalifikacjach do sobotnie­
go konkursu Małysz pokazał, że 
znów będzie walczył o zwycięstwo, 
uzyskując obok Słoweńca Frasa naj­
dalszą odległość. Obaj skoczyli po 
124,5 m, ale Fras otrzymał wyższą 
notę. Naszego reprezentanta wy­
przedził jeszcze Fin Jussilainen, któ­
ry mimo krótszego skoku (122,5 m) 
otrzymał więcej punktów. W kwali­
fikacjach wzięli udział także Tomasz 
Pochwała, Wojciech Skupień, Tomi- 
sław Tajner i Robert Mateja. Do kon­
kursu „weszło” jednak tylko pierw­
szych dwóch. Pochwała z 16. miej-

Adam Małysz w sobotę „poleciał" po drugie miejsce, ale w klasyfikacji generalnej jest liderem.

sca, a Skupień z 38. Tajner i Mateja 
zajęli dalsze - odpowiednio 59. i 
73. miejsca.

Po pierwszej serii sobotniego 
konkursu Małysz zajmował piątą 
pozycję ex aequo z Japończykiem 
Funaki. Obaj skoczyli po 124,5 m 
i uzyskali noty po 122 pkt. Najda­
lej w pierwszej próbie poleciał Jus­
silainen - 127,5 m i z notą 130,5 
pkt prowadził. Dalej od Polaka sko­
czyli także Niemcy Schmitt i Hoc-

ke oraz Austriak Widhoelzl. Do 
drugiego po pierwszej serii Schmit- 
ta Małysz tracił 2,5 pkt. Podczas 
drugiej serii konkursu Małysz sko­
czył 124 m i objął prowadzenie. Po 
nim jednak na progu skoczni K-120 
w Kuopio miało stanąć jeszcze 
czterech wyżej sklasyfikowanych 
zawodników. Widhoelzl skoczył 
metr bliżej od Polaka i przy niż­
szych notach sędziowskich znalazł 
się za Polakiem. Również próba 
Hockego została uznana za słabszą

technicznie i w konsekwencji Nie­
miec także nie był w stanie zagro­
zić pozycji Małysza. Z kolei Schmitt 
poleciał w drugiej próbie na odle­
głość zaledwie 117 m i sam pozba­
wił się szans na zwycięstwo. Przed 
skokiem Jussilainena kibice mogli 
być więc pewni, że Polak ma za­
pewnione co najmniej drugie miej­
sce na podium. Fin skoczył metr da­
lej od Polaka i w sumie zakończył 
zawody z przewagą 1,6 pkt nad 
obrońcą Kryształowej Kuli.

Do finałowej trzydziestki za­
kwalifikował się także Tomasz Po­
chwała, któremu skok 109,5 m i no­
ta 93,6 pkt dały 27. lokatę. Sztuka 
ta nie udała się Wojciechowi Sku- 
pieniowi, który skoczył zaledwie 
98,5 m, dostał 73,3 pkt i ostatecz­
nie uplasował się na 45. pozycji. Po­
chwała ukończył zawody na 25. po­
zycji.

***
Kolejny konkurs odbędzie się 1 

grudnia w niemieckim Neustadt.
Marcin SABAT

Automobilizm Rajd Network

Korona dla Burnsa
Shorttrack Puchar Polski

Pod znakiem upadków
Ostatnią eliminację mistrzostw 
świata - rajd Wielkiej Brytanii 
wygrał wprawdzie Fin Marcus 
Groenholm (peugeot 206 WRC), 
ale trzecie miejsce zajął Brytyj­
czyk Richard Burns (subaru), 
zapewniając sobie tytuł mistrza 
świata.

rzed imprezą szanse na tytuł 
'oprócz Burnsa mieli także Co­
lin McRae oraz Tommi Maki­

nen, jednak odpadli już w pierw­
szym dniu imprezy. Pech dosięgnął 
także Carlosa Sainza, który podczas 
11. odcinka specjalanego wjechał w 
grupę kibiców, z których kilku od­
niosło niegroźne na szczęście obra­
żenia. Bums prowadził po tym oesie, 
jednak później pilnował już tylko 
bezpiecznego miejsca, dającego mu 
tytuł, a na czele stawki usadowił się 
broniący tytułu Groenholm. Tytuł 
zdobyty przez Burnsa jest pierw­
szym wywalczonym przez Anglika, 
natomiast zwycięstwo Groenholma 
dało Peugeotowi wygraną w klasy­
fikacji konstruktorów.

Wyniki Rajdu Wielkiej Brytanii - 
Networq Q Rally: 1. Marcus Gron- 
holm-Timo Rautiainen (Finlandia, 
peugeot 206 WRC) - 3:23.44,8, 2. 
Harri Rovanpera-Risto Pietilainen 
(Finlandia/peugeot 206 WRC) - stra­
ta 2.27,1, 3. Richard Burns-Robert 
Reid (W.Brytania/subaru impreza 
WRC) - 3.15,4, 4. Alister McRae-

David Senior (W.Brytania/hyundai 
accent WRC) - 6.48,81, 5. Armin 
Schwarz-Manfred Kremer (Niem- 
cy/skoda octavia WRC) - 7.31,3, 6. 
Kennet Eriksson-Staffan Parmander 
(Szwecja/hyundai accent WRC) - 
8.11,0

Zwycięzcy odcinków specjalnych: 
C. McRae (OSI, OS2), Gronholm 
(OS3, OS4, OS5, OS6, OS7, OS9, 
OS10, OS11, OS15, OS16, OS17), 
Rovanpera (OS8, OS 14), A. McRae 
(OS13), OS12 anulowany (po wy­
padku Sainza)

Nie ukończyli min.: Tommi Ma­
kinen OS2, Petter Solberg OS2, Pie­
ro Liatti OS2, Colin McRae OS4, 
Gilles Panizzi po OS4, Markko Mar­
tin (Estonia/Subaru Impreza WRC) 
OS5, Freddy Loix OS 11, Carlos Sa­
inz po OSI 1

Końcowa klasyfikacja mistrzostw 
świata:!. R. Burns - 44 pkt.,2. C. 
McRae - 42, 3. T. Makinen -41,4. 
M. Groenholm - 36, 5. H. Rovan­
pera - 36, 6. C. Sainz - 33, 7. D. Au- 
riol - 23, 8. G. Panizzi - 22, 9. F. De- 
lecour - 15, 10. P. Solberg - 11

Klasyfikacja konstruktorów:
1. Peugeot - 106 pkt., 2. Ford - 

86, 3. Mitsubishi - 69, 4. Subaru - 
66, 5. Skoda, Hyundai - po 17.

Tadeusz WYSPIAŃSKI

W Opolu rozegrano drugą rundę 
Pucharu Polski oraz Ogólnopol­
skich Zawodów Rankingowych. Re­
prezentanci Opolskiego Międzysz­
kolnego Klubu Łyżwiarstwa Szyb­
kiego wykazali się w nich dobrą 
formą, choć w odniesieniu większej 
liczby zwycięstw przeszkodziła im 
jazda nie fair rywali.

dwudniowych zawodach 
na „Toropolu” wystarto­
wało około 150 uczestni­
ków. Po raz pierwszy w 
barwach klubowych poje­

chali także zawodnicy uczestniczący 
w półrocznym stażu przedolimpijskim 
w Kanadzie, m.in. Karol Bobowicz z 
OMKŁSz. i studiujący w Opolu Lu­
dwik Krawczyk z Orła Elbląg. W opol­
skich barwach po długiej przerwie spo­
wodowanej kontuzjami wystartowali 
także reprezentant kraju Mariusz Woj- 
nowski i Bartosz Sobieraj, a także 
Aleksandra Janas. Pechowo zakończył 
się start dla Aidy Popiołek. Opolan­
ka prowadząca bieg -została podcięta 
przez ostro jeżdżącą Magdalenę Gą­
sior z Nowego Targu i wylądowała na 
bandzie.

- Aida dotkliwie się poturbowała, 
trzeba było wzywać pogotowie - po­
wiedział prezes klubu Zdzisław Sta- 
dryniak. - W zawodach było dużo ner­
wowości, upadków i dyskwalifikacji. 
Gąsior też została zdyskwalifikowa­
na, ale Aidzie nikt nie przywróci zwy­
cięstwa.

Na „Toropolu” walczono zacięcie 
i nie zawsze fair.

Bardzo dobrze zaprezentowały się 
Natalia Grajcar i Malwina Zawada. Na­
talia, do niedawna łyżwiarka figurowa, 
z zawodów na zawody robi systema­
tyczne postępy, M. Zawada wygrała na­
tomiast bieg na 500 m w OZR. Ich ko­
ledzy - Michał Furch i Krzysztof Bu- 
jalski - przeszli natomiast do wyższych 
kategorii wiekowych i płacą na razie fry­
cowe. Nie zawiodła natomiast Karoli­
na Stadryniak, w obu rankingach osią­
gając miejsca w strefie medalowej. Opol­
scy seniorzy musieli natomiast toczyć 
boje z koalicją zawodników z Białego­
stoku, którzy, będąc w większości, blo­
kowali swoich rywali.

Jerzy Liebchen, przedstawiciel PZŁS, 
wysoko ocenił organizację i poziom spor­
towy imprezy, do czego przyczynił się 
też sponsor klubu Lellek Audi.

- W tym roku Urząd Kultury Fi­
zycznej i Sportu organizuje dla uczniów 
gimnazjów i liceów rozgrywki na krót­
kich łyżwach, pokrywając wszystkie 
koszty - mówi Z. Stadryniak. - Zapra­
szam opolski szkoły do startu w tych 
imprezach. Finał krajowy będzie w Bia­
łymstoku, europejski we Włoszech lub 
w Holandii. Myślę, że warto skorzy­
stać z takiej okazji wyjazdu za gra­
nicę. Zgłaszać się można do klubu 
albo do naszej trenerki Anny Łuka- 
nowej na „Toropolu”.

Tadeusz. WYSPIAŃSKI
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Faworyt pogoniony
Po dobrym i zaciętym meczu Orlik pokonał faworyzowany zespół 
z Krakowa. Okupił to jednak kontuzją Tomasza Cichonia.
* ORLIK OPOLE - CRACOVIA 
8:4 (4:1, 3:2,1:1)

0:1 Czarnecki - Milan -12., 1:1 Li­
sowski - Pawłowski -14., 2:1 Cichoń 
- Pawłowski - Bemacki -15., 3:1 Ku­
kulski - 16., 4:1 Grochowicz - Ber- 
nacki - 19., 5:1 Bemacki - Cichoń - 
Grochowicz - 23., 6:1 Orłoś - Kukul­
ski - 25., 6:2 Pawlik - Malacz - 30,7:3 
Bemacki - Grochowicz - 39,7:3 Paw­
lik - 40., 8:3 Bemacki - Grochowicz 
- 41., 8:4 Krzysztofik.

Orlik: Jakubowski - Huhti, Bardelski, Lisowski, 
Panek, Pawlowski, Golinski, Żurek, Bemacki, 

Cichoń, Grochowicz, Arkadiusz Orłoś, Wi­

śniowski, Woźniak, Kukulski, Piątek. Trener Hen­

ryk Wojtynek.

Sędziowali: R. Antolak - J. Polak, 
G. Kaczyński (Katowice). Widzów 
700.

oczątek meczu należał do 
gości, którzy udokumento­
wali przewagę zdobyciem 
bramki. Później jednak ini­
cjatywę przejął Orlik, gra­

ją bardzo pomysłowo i - co naj­
ważniejsze - skutecznie kończąc ak­
cje. Bardzo dobry mecz zaliczył 
Rafał Bernacki, ale i jego koledzy 
grali na najwyżs :ych obrotach. W 
II tercji w krakowskiej bramce Wie- 
rońskiego zastąpił Kosiński, ale nie 
na wiele to się zdało, bo opolanie 
nadal posiadali inicjatywę. Nieste­
ty, w tej części gry Tomasz Cichoń 
został sfaulowany przez rywala i 
musiał karetką zostać odwieziony 
do szpitala.

Orlik znów sprawił przyjemną niespodziankę.

Osiągnąwszy dużą przewagę, opo­
lanie grali już swobodniej, prezentu­
jąc widzom efektowne akcje. Pod ko­
niec IH tercji Orlik grający tylko dwie­
ma piątkami opadł z sił i sporo pracy 
miał Piotr Jakubowski. Z kontry na­
tomiast bramkarza gości próbowali za­
skoczyć, ale bez powodzenia, Gro­
chowicz i Bemacki. Po zakończeniu 
spotkania najlepsi w swoich zespołach 
Pawlik i Bemacki otrzymali upomin­
ki od kapelana opolskich sportowców 
księdza Zygmunta Lubienieckiego.

Tadeusz WYSPIAŃSKI

Opinia

zagraliśmy dobrze taktycznie i w 

przeciwieństwie do meczu w Nowym Targu 

także skuteczne. Mimo że zabrakło pięciu 

podstawowych zawodników, pozostali dali z 

siebie wszystko i za to im dziękuję. Cieszy 

mnie, że wygraliśmy ostatni mecz w tym roku.

Henryk WOJTYNEK: 

- Zagraliśmy bardzo dobry 

mecz. Po piątkowym remisie 

z Toruniem (lider tabeli - 

dop. red.) Cracovia chyba 

nas zlekceważyła. My ■

Hokej Mistrzostwa Polski

Srebrna młodzież
Najmłodsi zawodnicy Orlika Opo­
le wywalczyli w Nowym Targu ty­
tuł wicemistrzów Polski w miniho- 
keju.

o rywalizacji przystąpiło 30 ze­
społów, a do finału dotarły czte­
ry najlepsze. W ubiegłym roku 

opolanie zdobyli złoty medal w tej ry­
walizacji, jednak obecnie większość 
zespołu-stanowią chłopcy młodsi od 
swoich rywali. Faworytem turnieju 
byli Skalni Nowy Targ, grający dru­
żyną złożoną w całości z czwartokla­
sistów.

- Nie bez znaczenia dla wyników za­
wodów była praca miejscowego sę­
dziego, który rozstrzygał tylko mecze 
gospodarzy - powiedział trener Ry­
szard Grochowicz. - Przeciwko nam 
podyktował niczym nieuzasadnione

dwa rzuty kamę, a w spotkaniu Skal­
nych z Janowem nie uznał prawidło­
wo zdobytej przez katowiczan bram­
ki. Po tej decyzji w boksie o mało nie 
doszło do bójki między działaczami z 
Janowa i Nowego Targu.

Po meczach drużyny strzelały - tak­
że punktowane - rzuty kame, a wyni­
ki zawodów były następujące:

MUKS Janów - Orlik 1:1, karne 
3:9, Skalni - Jaworzyna Krynica 3:1, 
6:5, Jaworzyna - Orlik 0:3, 3:3, Skal­
ni - MUKS 7:1,8:5, Skalni - Orlik 5:3, 
5:5, Jaworzyna - MUKS 1:4, 3:6.

Końcowe wyniki: 1. Skalni - 11 
pkt., 2. Orlik - 7, 3. MUKS - 5,4. Ja­
worzyna - 1.

Orlik: M. Wojciechowski, M. Ryszkaniec - J. Wa- 

nacki, W. Błaszków, B. Bychawski, W. Franczak, 

M. Koziarz, G. Btęka, F. Niekrasz, K. Hirsz, A. 

Kostek, K. Benisz, Sz. Huńcza, R Kosidło, M. 01- 

czyk, Ł Sznotala, M. Kowalczyk. Taw

Tenis stoeowy II liga mężczyzn

Nie powiększyli dorobku
VI kolejce spotkań o mistrzostwo 
II ligi nasze drużyny nie zdoby­
ły punktów, a beniaminek z Mań- 

kowic sromotnie przegrał do zera w wy­
jazdowym spotkaniu z samodzielnym 
liderem - akademikami z Gliwic. Na­
tomiast tenisiści Odry Brzeg w Żyw­
cu zdobyli tylko dwa małe punkty, uzy­
skane przez Wdowika.

Wyniki:
* Silesia Miechowice - Skarbek Tar­

nowskie Góry 9-1
* AZS II Gliwice - Mańkowice 

10-0
* LKS Dąb Gaszowice - Hutnik Ła­

będy 7-3
* Jedność Żywiec - Odra Brzeg 

8-2

* KTS Lędziny - AZS II Częstocho­
wa 6^1

* Górnik 09 Mysłowice- OSiR Kło­
buck 7-3

Zm

1. AZS li Gliwice 6 12 48-12
2. Silesia 6 10 49-11
3. Lędziny 6 10 38-22
4. Górnik 09 6 9 38-22
5.Jedność 6 9 38-22
6. Skarbek 6 8 29-31
7. AZS II Cz-wa 6 6 30-30
8. Dąb 6 4 27-33
9. ODRA 6 4 24-36
10. OsiR 6 0 19-41
11. Hutnik 6 0 14-46
12. MAŃKOWICE 6 0 6-54

Amatorzy „siatki”
W Kędzierzynie-Koźlu roz­

poczęły się III otwarte mi­
strzostwa miasta w siatkówce 
amatorów. Rozgrywki prowa­
dzone są systemem ligowym, 
w którym każdy rywalizuje z 
każdym do dwóch wygranych 
setów, z tym, że rywalizacja 
odbywa się w trakcie turnie­
jów. Za zwycięstwo 2:0 zespół 
otrzymuje 3 pkt, natomiast za 
wygraną 2:1 tylko 2 pkt. Za 
oddanie meczu walkowerem 
odejmuje się 1 pkt.

Po zakończeniu rundy za­
sadniczej (6 kolejek), ekipy z 
miejsc 1-8 zagrają w play of- 
fach, a ich zwycięzcy wystąpią 
w turnieju finałowym o mi­
strzostwo miasta.

W kolejce uzyskano nastę­
pujące wyniki: Azoty City - 
Jokey PI. 0:2, AKS - Studenci 
2:0. II LO - Żegluga - 2:0, 
Gienio Team - Chemik 0:2, II 
LO - Chemik - 0:2. Trójkąt - 
Jokey PI. 0:2. Azoty City 2:0, 
AKS - KMK Kłodnica 2:1.

* * *
Kolejny turniej odbędzie się 

19.grudnia (początek godz. 
10.00), a w jego trakcie spo­
tkają się: Trójkąt - Studenci. 
Azoty City - KMS Kłodnica. 
II LO - AKS. Żegluga - Che­
mik. Gienio Team - AKS. Jo­
key PI. - Studenci. Trójkąt - 
KMS Kłodnica, Azoty - Gie­
nio Team.

Sab
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Przybywa kuponów
Plebiscyt „NTO” i Urzędu Mar­
szałkowskiego z każdym dniem 
nabiera tempa. Cieszą nas nie tyl­
ko napływające kupony, ale także 
wiele listów, w których dzielicie się 
Państwo z nami waszymi spostrze­
żeniami na temat zaproponowanej 
formuły plebiscytu. Dziś znów za­
chęcamy do głosowania i uczest­
nictwa w plebiscycie .

Sportowcy: Karol Bobowicz (short 
track, OMKŁ), Janusz Bułkowski 
(siatkówka, KS Nysa), Paweł Dytko 
(rajdy samochodowe, AOpolski), Ire­
na Czuta-Pakosz (la, Technik Ko- 
momo), Ewa Fliegert (la, MLKS Go- 
świnowice), Mateusz Gucman (zapa­
sy, ZKS Górażdże), Robert Halicki 
(wyścigi samochodowe, AOpolski), 
Grzegorz Kleszcz (ciężary, Budowla­
ni Opole), Maciej Kluczka (wyścigi 
samochodowe, AOpolski), Szymon 
Kołecki (ciężary, Budowlani), Kata­
rzyna Krasowska (badminton, Tech­
nik Głubczyce), Małgorzata Morsz­
tyn (jeździectwo, Lewada Zakrzów), 
Gabriela Mróz-Czerkawski (koszy­
kówka, Cukierki Brzeg), Rafał Mu­
sielak (siatkówka, Mostostal), Krzysz­
tof Neugebauer (karate, KKK Klucz­
bork). Konrad Ogórek (gimnastyka, 
NTG Nysa), Paweł Papke (siatków­
ka, Mostostal), Marcin Pawlak (zapa­
sy, Orzeł Namysłów), Marcin Prus 
(siatkówka, Mostostal), Zbigniew Rek­
tor (siatkówka, AZS Opole), Żaneta 
Skowrońska (jeździectwo, Lewada Za­

krzów), Czesław Słodkowski (gim­
nastyka, NTG), Paweł Soja (karting, 
Taboss Kart Nysa), Sebastian Świ­
derski (siatkówka, Mostostal), Dila- 
ra Wieliszajewa (koszykówka, Cu­
kierki Brzeg), Jolanta Wojnarowicz 
(dżudo, AZS Opole), Łukasz Wolny 
(karate, Zarzewie Prudnik), Maciej 
Wróbel (rajdy enduro, Tortex Grod­
ków), Izabela Żakowicz (karate, Za­
rzewie), Kamila Żakowicz (hokej na 
trawie, Krutpol Leszczyński Nysa).

Trenerzy: Janusz Bajorek (karate, 
ENSO Krapkowice), Andrzej Broży- 
na (zapasy, ZKS Górażdże), Tadeusz 
Brudniak (karate, Zarzewie), Paweł 
Czerepok (siatkówka, AZS Opole), 
Edward Faciejew (dżudo, AZS Opo­
le), Karol Hawel (badminton, Tech­
nik), Bolesław Kardela (ciężary, Bu­
dowlani), Anna Łukanowa (łyżwiar­
stwo, OMKŁ), Teresa Małaczyńska 
(strzelectwo, LOK Opole), Mirosław 
Nawrocki (piłka ręczna, Gwardia Opo­
le), Algirdas Paulauskas (koszyków­
ka, Cukierki), Krzysztof Pawlak (za­
pasy, Orzeł), Remigiusz Powroźnik 
(karate, Zarzewie), Andrzej Sałacki 
(jeździectwo, Lewada), Marian Sta­
niszewski (kolarstwo, LKS Ziemia 
Opolska), Ryszard Szewczyk (cięża­
ry, Budowlani), Jadwiga Wilejto (łucz- 
nictwo, Obuwnik Prudnik), Dorota 
Witos (hokej na trawie, Krutpol Ny­
sa), Mariusz Wroński (gimnastyka, 
NTG), Waldemar Wspaniały (siat­
kówka, Mostostal). Taw

Piłka nożna Komplet na mistrzostwa

„Kangury” na aucie
Urugwaj wygrał w Montevideo z Australią 3-0 i zagwarantował 
sobie udział w turnieju w Japonii i Korei Płd.
* URUGWAJ -AUSTRALIA 3-0 
(1-0)

I-O Silva - 14., 2-0 Morales - 70., 
3-0 Morales - 90.

Urugwaj: Cariai - Tais, Lembo, Montero, Ro­

driguez - Guigou, Garcia, Recoba - Regueiro (74. 

Santos), Silva (83. Sorondo), Magallanes (66. 

Morales).

Australia: Schwarzer - Muscat (73. Agostino), 

Moore, Okon, Vidmar - Murphy (80. Aloisi), 

Emerton, Skoko, Kewell - Viduka, Lazaridis.

Sędziował Ali Bujsaim (ZEA). Wi­
dzów 65 tys.

rugwajczycy zapewnili sobie 
w Montevideo 32., ostatnie, 
miejsce w przyszłorocznych 
mistrzostwach świata. Po­
rażka w barażach była nato­

miast kolejną gorzką pigułką dla dru­
żyny Australii. W 1994 roku przegra­
ła w barażach z Argentyną, a cztery 
lata później miejsca w turnieju we 
Francji na tym samym etapie rozgry- 
wek pozbawił ją Iran.

Pierwszą bramkę w meczu zdobył Si­
lva, który dopiero dwanaście dni te­
mu wrócił do gry po poważnej kon-

Urugwajczyk Dario Silva po zdobyciu 
gola w barażowym meczu z 
Australią o wejście do finałów MŚ.

tuzji ramienia, już w 14. minucie 
strzelił pierwszego gola dla gospo­
darzy. W tym momencie szanse oby­
dwu zespołów się wyrównały, bo­
wiem 20 listopada w Melbourne Au­
stralijczycy zwyciężyli 1-0. Piłkarze - 
urugwajscy mieli jeszcze dwie ide­
alne okazje na podwyższenie rezul­
tatu w pierwszej połowie, ale po strza­
łach Recoby i Megallanesa świetnie 
bronił bramkarz gości.

W drugiej połowie Australijczycy 
rzucili się do ataku, próbując dopro­
wadzić do wyrównania i przechylić 
szalę zwycięstwa na swoją korzyść. 
Pomimo ogromnego wysiłku, akcje 
Kewella i Viduki nie przynosiły żad­
nego efektu. W 66. min trener Uru­
gwaju wpuścił na boisko Moralesa. 
Ten rezerwowy zawodnik z nawiązką 
odpłacił się za okazane mu zaufanie. 
Już cztery minuty później zdobył dru­
giego gola, a w 90. min ustalił wynik 
meczu. Sab

Finaliści mistrzostw świata

Gospodarze: Japonia, Korea Południowa.

Mistrz świata: Francja.

Europa: Polska, Szwecja, Hiszpania, Rosja, Por­

tugalia, Dania, Chorwacja, Włochy, Anglia, Sło­

wenia, Turcja, Niemcy, Belgia, Irlandia.

Afryka: Kamerun, Nigeria, Senegal, Tunezja, Re­

publika Południowej Afryki.

Ameryka Południowa: Argentyna, Paragwaj, 

Ekwador, Brazylia, Urugwaj.

Aga: Chiny, Arabia Saudyjska.

Strefa CONCACAF: Kostaryka, USA, Meksyk.
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ZA OPIEKĘ NAD DZIECKIEM MOGĄ NAUCZYĆ SIĘ JĘZYKA I POZNAĆ ŻYCIE W INNYCH KRAJACH

Szansa dla młodych
W Opolu nie znalazłam agencji, która trudniłaby się pośrednictwem pracy w systemie 
au pair. A jednak Opolanie korzystają z tej formy wymiany usług.

Do Wojewódzkiego Urzędu 
Pracy trafiają oferty firm, któ­
re zajmują się pośrednictwem 
pracy w systemie au pair. 
Przekazująje chętnym. Mło­

dzi ludzie szukają takich ofert w gaze­
tach i w intemecie. W ten sposób na­
wiązują kontakty z firmami, które pro­
wadzą międzynarodowe pośrednictwo.

Centrum Językowe w Dzierżonio­
wie od trzech lat stwarza młodym lu­
dziom szansę wyjazdu za granicę na 
specjalnych warunkach. Zgłaszają się 
tu studenci z całego kraju.

Nauka za opiekę nad dzieckiem. Ta­
ka forma uczenia się języka i poznania 
kultury innego kraju jest bardzo popu­
larna zarówno w Europie Zachodniej, 
jak i w USA od 10 lat. Umożliwia ona 
młodym ludziom poznanie życia ludzi 
i kultury danego kraju przy naprawdę 
niewielkich nakładach finansowych. 
Osoba, która zdecyduje się skorzystać 
z takiej szansy, załatwia wyjazd w jed­
nej z agencji pośredniczących w zała­
twianiu pracy w systemie au pair i kie­
rowana jest do określonej rodziny na 
terenie kraju, który wybierze.

Agencje działające w Polsce mają 
stały kontakt z podobnymi w innych 
krajach. Dzięki temu wszystko jest za­
łatwione należycie, sprawnie, bez ry­
zyka. Obie strony doskonale znają swo­
je obowiązki i oczekiwania. Rodzina, 
która ma zamiar zatrudnić młodą oso­
bę do opieki nad dzieckiem dowiadu­
je się o niej sporo z treści wypełnio­
nego formularza. To samo źródło do­
starcza informacji o sytuacji rodziny, 
u której młody człowiek będzie pra­
cował. Każda ze stron zobowiązuje się 
do wypełniania przyjętych na siebie 
obowiązków.

W przypadku młodego człowieka jest 
to świadczenie pracy, czyli opiekowa­
nie się dzieckiem. Opieka polega na 
pomaganiu przy myciu, ubieraniu się 
i jedzeniu. „ Operki” chodzą z dziec­
kiem na spacery, czasem odwożą i przy­
wożą je z przedszkola albo ze szkoły. 
W przypadku większych dzieci poma­
gają przy odrabianiu lekcji oraz wy­
konują drobne prace domowe - po­
rządkowanie kuchni czy też pokoju 
dziecka. Wszystko jest jednak ujęte 
w konkretne ramy czasowe. Praca mo­
że trwać 5-6 godzin dziennie, ale nie 
więcej niż 30-40 godzin tygodniowo. 
Przynajmniej 1 dzień w tygodniu jest 
wolny. Młody człowiek musi mieć czas 
na uczestniczenie w kursie językowym 
i odpoczynek.

Rodzina, do której trafia, z góry wie, 
jakie obowiązki na niej ciążą. W zamian 
ma zapewnić opiekunowi dziecka za-

Anna Tymrakiewicz wywiozła z pracy „operki" we Francji same dobre wspomnienia.

kwaterowanie w osobnym pokoju, wy­
żywienie i kieszonkowe w wysokości nie 
mniejszej niż kwota określona w umo­
wie. W zależności od umowy, osoba za­
trudniona na warunkach au pair opłaca 
sama kurs językowy lub robi to za nią ro­
dzina, do której trafi, z pieniędzy prze­
znaczonych na kieszonkowe. Czasem, 
opłata kursu jest dodatkową gratyfikacją.

Pobyt za granicą na warunkach au pa­
ir nie jest więc typową pracą zarobko­
wą Jest wzajemna wymianą usług, z któ­
rej korzystają dwie strony.

Petra Ćwiertka - dyrektor Centrum 
Językowego w Dzierżoniowie, która jest 
nauczycielką języka niemieckiego i jed­
nocześnie prowadzi pośrednictwo pra­
cy zagranicznej w systemie au pair, po-

Jak to załatwić?

Adresy agencji pośredniczących w załatwianiu wyjazdów typu Au pair znajdują się intemecie, w 

wojewódzkim lub powiatowych urzędach pracy, na tablicach ogłoszeniowych w wielu wyższych 

uczelniach.
Osoba, która zdecyduje się na wyjazd połączony z pracę i nauką, niczego nie ryzykuje. Polskie agencje 

au pair poszukują chętnych do pracy młodych ludzi, a zagraniczne - rodzin, które maję małe dzieci i 

szukają dla nich opiekunów. Jedna i druga strona jest „prześwietlana" przez agencje, które ręczę za 

swoich klientów. Polska kandydatka na „ „operkę" ( bo chłopcy maję zdecydowanie mniej szans) 

zgłasza się do biura czy agencji au pair i tam otrzymuje kwestionariusze do wypełnienia, dotęcza do 

nich zdjęcie i ewentualne referencje z poprzednich miejsc pracy. Agencja dopisuje swoję opinię i 

wysyła dokumentację do zagranicznego biura au pair. Tam następuje kojarzenie ofert. Kandydatka 

zostaje powiadomiona o przydzieleniu jej w cięgu dwóch miesięcy. Potem kontaktuje się telefonicznie 

z rodzinę, u której ma pracować i w rozmowie wyjaśnia interesujęce ję szczegóły.

Niektóre agencje organizuję w tym systemie wyjazdy na rok, a inne - także tylko na wakacje, ale na 

czas nie krótszy niż dwa miesięce. Kojarzenie ofert kosztuje. Za pośrednictwo trzeba zapłacić od 

kilkaset złotych. Dojazd do miejsca pobytu należy załatwić samodzielnie i zapłacić za podróż. 

Większość polskich agencji organizuje wyjazdy tylko do krajów Europy - Anglii, Francji Włoch, Austrii, 

Niemiec, Hiszpanii i Portugalii. Aby wyjechać do pracy w tym systemie do USA należy zgłosić się do 

organizacji non profit utworzonej przez rzęd Ameryki w kilku krajach Europy, w tym także Polski. 0 

adres agencji trzeba pytać w ambasadzie amerykańskiej.

Ponieważ jednym z wamhków, jakie należy spełnić ubiegajęc się o pracę „operki" jest znajomość 

języka danego kraju na poziomie szkoły średniej, dlatego warto pokusić się o wyszukanie tego typu 

agencji w innych krajach. One także zajmuję się kojarzeniem opiekunek z zagranicznymi rodzinami, a 

ich usługi podobno sę tańsze.

lecą taki sposób uczenia się języka ob­
cego osobom, które zdały maturę i nie 
czują się jeszcze na tyle dobrze przy­
gotowane, by zdawać na wyższe studia 
językowe, a rodzice nie mogą im za­
pewnić korepetycji. Taki wyjazd na rok 
pozwala uczyć się bez nakładów finan­
sowych ze strony mniej zamożnych ro­
dziców. Dodatkowym zyskiem z takie­
go sposobu nauki języka jest o wiele 
szybsze przyswajanie sobie słówek i po­
tocznych zwrotów. W Niemczech opie­
kunowie au pair otrzymują 400 marek 
kieszonkowego miesięcznie, a pół­
roczny kurs językowy można skoń­
czyć już za 200 marek.

Lina SZEJNER

Anna Tymrakiewicz - 
studentka Nauczycielskiego 
Kolegium Języków Obcych 
- dzieli się wspomnieniami 
i doświadczeniami z 
dwukrotnego pobytu 
pod Paryżem.

Sklep z pracą przy ulicy 
Darhrota 4 w Opolu, 
prowadzony przez 
Wojewódzki Urząd 
Pracy, świadczy 
bezpłatne usługi 
zarówno dla tych, którzy 
szukają pracy, jak i dla 
pracodawców - firm 
prywatnych 
i państwowych.

Sklep 
z pracą

Lepszy wróbel 
w garści
Osoby zwolnione z 
„Opolwapu”, zamiast 
wydać pieniądze na 
szkolenia, wołały je 
przeznaczyć na 
inne cele.

Byłam 
„operką” 
we Francji

Fundusz 
już żyruje
Opolski Fundusz 
Poręczeń Kredytowych 
udzielił pierwszych 
gwarancji. Kredytobiorca 
musi udokumentować 
swą wiarygodność w 
odpowiedniej instytucji 
finansowej.

Jakie mamy 
prawa?
Z pracodawcą 
najkorzystniej jest 
rozstać się na zasadzie 
porozumienia stron. Ale 
są także inne sposoby 
rozwiązania umowy o 
pracę.

Większę szansę na tego typu pracę maję 

osoby, które miały już doświadczenie w 

opiece nad dziećmi.

Na wyjazd czeka się dwa, a nawet trzy 

miesięce, toteż o pracy na wakacje należy 

myśleć już teraz.

Jeśli dziewczyna opuszcza dom na dłużej 

po raz pierwszy, niech raczej szuka pracy 

tylko na wakacje, a nie na cały rok.

Centrem Językowe w Dzierżoniowie, ul.

Zębkowicka 26, tel: 10 33 74 832 06 29 

Agencja 1'arche. Paryż. 0033145454639. 

Właścicielka: Krystyna Felix-Noel

Warto wiedzieć

| Gdzie to załatwić
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OPOLSKI REGIONALNY FUNDUSZ PORĘCZEŃ KREDYTOWYCH JUŻ POMAGA
Ślusarz-przepalacz domu - 5 miejsc. Firma 

Remontowo-Budowlana, Kędzierzyn-Koźle, ul. 

Piotra Skargi 28. Tel. 0600344212. Wykształ­

cenie bez znaczenia, uprawnienia spawacza lub 

przepalacza.

Konsultant klienta w Kawiarni Internetowej -1 

miejsce. Kawiarnia Internetowa, Opole, ul. Po- 

światowskiej 3/9 (k. Ronda). Wykształcenie 

średnie, dobra znajomość komputera - internet. 

Komunikatywność, dyspozycyjność. Najchętniej 

kobieta.
Kierowca -1 miejsce. Czamowąsy, ul. Dwor­

cowa 4. Tel. 0608501487. Wykształcenie bez 

znaczenia, własny samochód dostawczy.

Ekspedientka -1 miejsce. Przedsiębiorstwo 

Produkcyjno-Handlowe, Nysa, ul. 11 Listopada 

15. Tel. 431 03 35,433 66 99. Wykształce­

nie bez znaczenia, umiejętność obsługi kasy fi­

skalnej.

Dostawca pizzy -10 miejsc. Opole, ul. Ozim­

ska 19. Tel. 454 57 01 lub 454 56 96 do 97. 

Wymagania: osoby pełnoletnie, własny samo­

chód osobowy lub skuter, dyspozycyjność. Aktu­

alna książeczka zdrowia. Najchętniej osoby z 

Opola lub okolic.

Kucharz/kucharka - 2 miejsca. Restauracja, 

Opole, pl. Piłsudskiego 10. Tel. 0607766433. 

Wykształcenie zawodowe, znajomość kuchni 

greckiej, doświadczenie w zawodzie, uregulowa­

ny stosunek do służby wojskowej. Mogą być ren­

ciści lub emeryci.

I Agent ubezpieczeniowy -10 miejsc. Fińska 

firma Ubezpieczeniowa, Opole. Tel. 474 46 

52,441 42 04. Wykształcenie średnie, umie­

jętności organizacyjne, doświadczenie w sprze­

daży. Entuzjazm i komunikatywność. Prawo jazdy 

kat. B. Mile widziani studenci IV i V roku studiów 

oraz renciści i emeryci.

Sprzedawca-fizjoterapeuta -1 miejsce. Sieć 

Salonów Ortopedycznych, Opole, ul. Łangow- 

skiego 2. Wykształcenie średnie lub wyższe kie­

runkowe, fizjoterapeuta lub rehabilitant.

Ortoptystka - 1 miejsce. Wojewódzkie 

Centrum Medyczne, Opole, ul. Witosa 26. 

Tel. 4520133 do 34 - kadry, 4520177 - 

przech. okulist. Wykształcenie średnie. Do­

datkowe wymagania: wykształcenie police­

alne medyczne.

Nauczyciel języka niemieckiego -1 miejsce. 

Zespół Szkół Liceum-Gimnazjum, Łambinowice, 

ul. Szkolna 2. Tel. 431 13 43. Wykształcenie 

wyższe. Kwalifikacje: germanista, uprawnienia 

pedagogiczne.

Cukiernik -1 miejsce. Piekarnia, Opole, ul. 1 

Maja 31. Tel. 454 88 79. Wykształcenie zawo­

dowe, 2-letnia praktyka w zawodzie.

Dowódca warty - 5 miejsc. Jednostka Wojsko­

wa, Opole, ul. Domańskiego 68. Tel. 452 50 

69. Wykształcenie średnie, 2 lata stażu na sta­

nowisku starszego wartownika. Licencja II stop­

nia, aktualne wyniki badań lekarskich i psycho­

logicznych.

Agent ubezpieczeniowy - 8 miejsc. Towarzy­
stwo Ubezp. na Życie, Opole, ul. Katedralna 10. 

Tel. 453 72 92 do 95. Wykształcenie średnie, 

mile widziane zezwolenie PUNU oraz UNFE. Mo­

gą być również renciści i emeryci.

Pomoc kuchenna -1 miejsce. PUB, Opole, 

Rynek 4. Tel. 453 92 67. Wykształcenie bez 

znaczenia. Wymagania: najchętniej studentki. 

I Ustawiacz-operator obrabiarek sterowanych 

numerycznie -1 miejsce. KLUDI-ARMATUREN 

sp. z o.o., Opole, ul. Kremsera 1 (Grodzice). 

Wykształcenie zawodowe lub średnie. Praktyka 

na podobnym stanowisku, uregulowany stosunek 

do służby wojskowej.
I Monter-instalator sieci ciepłowniczych i wod.- 

kan. -1 miejsce. FRIGOOPOL SA, Opole, ul. 

Głogowska 35. Tel. 455 74 41 do 3 w. 128. 

Wykształcenie zawodowe, wymagane uprawnie­

nia do spawania elektrycznego i gazowego. Do­

bry stan zdrowia umożliwiający pracę na wyso­

kości. Osoba z Opola lub najbliższej okolicy. 

> Spawacz - 3 miejsca, firma Produkcyjna, 

Opole, ul. Oświęcimska 121. Tel. 452 73 80. 

Wykształcenie zawodowe, wymagane uprawnie­

nia dozorowe (odbiorcze) UDT, SLV, TUV, 5-lefni 

staż pracy. Znajomość rysunku technicznego.
D Barman -1 miejsce. Restauracja, Opole, ul. 

Katowicka 55. Tel. 453 96 45. Wykształcenie 

średnie, wymagana praktyka na ww. stanowisku, 

aktualna książeczka zdrowia.
b Cukiernik -1 miejsce. Restauracja, Opole, ul. 

Książąt Opolskich 2-6. Oferty składać w restau­

racji "Pod Pająkiem". Wykształcenie zawodowe 

kierunkowe, praktyka, znajomość zawodu. -

Bez poręczenia
nie pożyczą pieniędzy
Fundusz Poręczeń Kredytowyc, który funkcjonuje od września udzielił 
poręczeń kredytów pierwszym klientom.

ainteresowanie możliwością 
skorzystania z takiego porę­
czenia jest bardzo duże - in­
formuje prezes zarządu fun­
duszu Adrian Czubak. Ciągle 

ktoś przychodzi i pyta o zasady dzia­
łania nowej instytucji i możliwości 
skorzystania z jej oferty. Żeby ułatwić 
przyszłym kredytobiorcom kontakt z 
funduszem, podpisaliśmy z kilkoma 
starostami porozumienie o otwarciu 
tzw. okienek informacyjnych na tere­
nie powiatu, aby zainteresowane po­
ręczeniem osoby nie musiały jeździć 
do Opola. Na razie chęć otwarcia okie­
nek w swoich powiatach wyrazili sta­
rostowie ze Strzelec Op., Kluczborka 
i Namysłowa. Niebawem będziemy 
podpisywać tego typu porozumienia 
także z innymi starostami.

Starostowie są także bardzo zain­
teresowani tym, by fundusz poręczeń 
mógł żyrować pożyczki z funduszu pra­
cy, którego dystrybutorami są powia­
towe urzędy pracy (jeśli mają na ten cel 
pieniądze). Dotyczy to zarówno osób 
bezrobotnych, które przy pomocy po­
życzki chcą utworzyć własny warsz­
tat pracy, jak również tych, którzy już 
prowadzą działalność gospodarczą i 
chcą ją rozszerzyć m.in. poprzez za­
trudnienie bezrobotnego pracownika. 
Taką formą wspierania regionalnej 
przedsiębiorczości zainteresowanych 
jest wielu starostów, ale formalne po­
rozumienie z prezesem zarządu fundu­
szu podpisało na razie tylko kilku.

Niedawno fundusz udzielił porę­

czenia kredytu dwom osobom, które 
się o to zwróciły.

- Jedno z tych poręczeń dotyczyło 
kredytu zaciąganego w Gospodarczym 
Banku Południowo-Zachodnim, a dru­
gie - pożyczki z funduszu, którego 
dysponentem jest Stowarzyszenie Pro­
mocja Przedsiębiorczości - mówi Ad­
rian Czubak. Gdyby nie możliwość 
uzyskania gwarancji przez ten fun­
dusz, obie zainteresowane osoby nie 
mogłyby otrzymać kredytów.

Klientem funduszu może być oso­
ba, która złożyła wniosek o kredyt lub 
pożyczkę w instytucji finansowej 
współpracującej z funduszem. Są to: 
Gospodarczy Bank Południowo- Za­
chodni z oddziałem w Opolu i filią 
w Strzelcach Op. oraz Stowarzysze­
nie Promocja Przedsiębiorczości.

Jednym z pierwszych klientów fun­
duszu, któremu poręczano kredyt, był 
Jerzy Dudek z Opola.

Czy zastaw to za mało? - Od dzie­
sięciu lat prowadzę kilka sklepów. Mam 
doświadczenie w handlu i korzystałem 
już wcześniej z kredytów, które spłaci­
łem. Gospodarczy Bank Południowo- 
Zachodni sprawdza wiarygodność 
klienta bardzo dokładnie i to mnie wca­
le nie dziwi, ponieważ musi on ocenić 
ryzyko i zdobyć pewność, czy klient, 
który chce pożyczyć pieniądze, ma 
szansę je zwrócić. Nie rozumiem tylko 
jednego. Wiadomo, że każdy bank żą­
da zabezpieczenia kredytu. Ja dawałem 
pod zastaw ziemię i dom. Wartość tych 
nieruchomości znacznie przewyższała

kwotę kredytu, o którą się ubiegałem. 
Nie rozumiem więc, dlaczego bank za­
proponował mi, abym starał się o ży- 
rowanie przez fundusz poręczeń. Bez

Fundusz tylko poręcza

Adrian CZUBAK, prezes 

zarządu Funduszu Poręczeń 

Kredytowych:

- Przy rozpatrywaniu wniosku klienta o kredyt 

albo pożyczkę instytucje finansowe stosują 

przyjęte u nich wewnętrzne procedury, 

polegające m.in. na sprawdzeniu zdolności 

kredytowej klienta i jego wiarygodności. 

Najczęściej dotyczy to oceny ryzyka oraz 

sprawdzenia, czy kredytobiorca wywiązuje się 

ze zobowiązań wobec ZUS i urzędu 

skarbowego, jak spłacał ewentualne wcześniej 

zaciągnięte kredyty. Jeśli stwierdzi, że klient 

spełnia wszystkie wymogi, ale nie posiada 

tylko zabezpieczenia części kredytu, wtedy 

składa klientowi propozycję, by ten ubiegał 

się o zabezpieczenie w funduszu 

poręczeniowym.

Klient może liczyć na poręczenie maksimum 

70 proc, pożyczanych pieniędzy, ale nie 

więcej niż 30 tys. zt. Na pozostałą część 

pożyczki trzeba mieć własne zabezpieczenie. 

Wniosek o poręczenie kredytu można złożyć 

albo w instytucji finansowej, w której załatwia 

się kredyt, albo w siedzibie funduszu. W 

podejmowaniu decyzji o tym, czy przyznać 

kredyt, zarząd wspomaga 7-osobowa komisja 

kwalifikacyjna.

tego kredytu bym nie otrzymał. Wyda- 
je mi się, że ten fundusz utworzono po 
to, aby poręczać częściowo kredyty tym 
klientom, którzy nie mają żadnego za­
bezpieczenia. A ja je miałem. Ko­
nieczność ubiegania się o to poręcze­
nie spowodowało znaczne wydłuże­
nie starań o kredyt.

Kredyt po powodzi Józef Drozdow­
ski z Łąki Otmuchowskiej otrzymał po 
poręczeniu przez fundusz pożyczkę ze 
Stowarzyszenia Promocja Przedsię­
biorczości

- Pieniądze były mi potrzebne na 
odtworzenie tego, co zniszczyła mi 
tegoroczna powódź. Straty w ma­
jątku trwałym wyszacowano na 47 
tys. zł. Prowadzę młyn i warsztat sa­
mochodowy. Żeby dalej funkcjono­
wać musiałem pożyczyć pieniądze. 
Dzięki funduszowi cały proces za­
łatwiania przebiegł bardzo spraw­
nie. Otrzymałem pieniądze na od­
budowe tego, co zniszczyła woda. 
Mam nadzieję, że pozwolą mi one 
„ stanąć na nogi”.

Lina SZEJNER

Dokąd po informacje

Można je uzyskać w siedzibie funduszu w 

Opolu przy ul Piastowskiej 12, pok. 28 w 

poniedziałki, środy i czwartki w godz. od 

11.00 do 14.00, a także w powiatowych 

urzędach pracy w Strzelcach 0p., Kluczborku i 

Namysłowie oraz w Gospodarczym Banku 

Południowo-Zachodnim w Opolu przy ul. 
Światowida 2.

BYŁAM „OPERKĄ” WE FRANCJI

Przyjęli mnie jak swoją
Anna Tymrakiewicz, studentka 
Nauczycielskiego Kolegium Ję 
zyków Obcych w Opolu, dwukrot­
nie pracowała jako opiekunka 
dzieci francuskiej rodziny spod 
Paryża. Spędziła tam najpierw 
dwumiesięczne wakacje, a w na­
stępnym roku trzy miesiące i wy­
niosła najlepsze wspomnienia.

Z
ałatwiłam tę pracę poprzez pa­
ryską agencję „L’arche”, prowa­
dzoną przez panią, która jest Po­
lką z pochodzenia. W kwestionariu­
szu zaznaczyłam, w jakiej prowincji 
chcę pracować. Zależało mi na tym, 

abym znalazła się w pobliżu Paryża, 
ponieważ miałam nadzieję, że uda mi
się go zwiedzić.

Rodzina, do której trafiłam, miesz­
kała w domku jednorodzinnym w za­
możnej dzielnicy, 30 km od stolicy 
Francji. Pan domu był finansistą, a je­
go żona nie pracowała. Zajmowała się 
wychowywaniem dwojga dzieci w 
wieku 10 lat (dziewczynka) i 11 lat ( 
chłopiec). W kwestionariuszu, który 
przesłała mi agencja pośrednicząca, 
zaznaczono, że chłopiec jest niepeł­
nosprawny. Właśnie ja miałam się 
głównie nim zajmować. Nie znam na­
zwy jego choroby, ale upośledzenie 
chłopca dotyczyło zarówno jego cia­
ła, jak i umysłu. Nie widział i prawie

nie słyszał. Początkowo niełatwo by­
ło mi nawiązać z nim kontakt, ponie­
waż było to dziecko z cechami auty­
zmu, wkrótce jednak udało mi się do­
brze z nim porozumiewać. Reagował 
na mój głos i chyba mnie polubił. Z 
wzajemnością.

Traktowano mnie jak kogoś bli­
skiego. Zapewniono mi dobre warunki 
mieszkaniowe i znakomite wyżywie­
nie. Nie traktowano mnie jak służącej 
i nie wykorzystywano. Za pracę otrzy­
mywałam wynagrodzenie (w przeli­
czeniu na złotówki ok. 1200 zł), wol­
ną niedzielę. Moi czasowi chlebo­
dawcy często wyjeżdżali i zabierali

mnie ze sobą. Bywałam z nimi na urlo­
pie i na licznych wycieczkach. Po­
znałam oczywiście Paryż i Euro Di­
sneyland, bywałam w restauracjach, 
a także w sąsiednich miejscowościach, 
które specjalnie chciano mi pokazać.

- Mimo kalectwa dziecka francu­
scy rodzice starali się żyć normalnie 
i prowadzili życie towarzyskie. Przed­
stawiali mnie swoim znajomym, któ­
rzy pytali o Polskę, i byli bardzo sym­
patyczni. Nie byłam od nich izolowa­
na, uczestniczyłam w rodzinnych i 
towarzyskich spotkaniach, a rozmo­
wy pogłębiały moją znajomość fran­
cuskiego. Kiedy skończyły się wa­
kacje i wróciłam do Opola, nadal

utrzymywałam z zaprzyjaźnioną ro­
dziną serdeczne kontakty. Były tele­
fony, kartki, życzenia i prezenty...

- W następnym roku znowu zde­
cydowałam się tam pojechać i jeszcze 
raz pracując u tych samych ludzi, spę­
dzić we Francji kolejne wakacje. Da­
rzono mnie coraz większym zaufa­
niem. Do tego stopnia, że rodzice dzie­
ci zdecydowali się wziąć od nich 
trzydniowy urlop. Wyjechali i mnie 
zostawili z dziećmi, dobytkiem, leka­
mi dla chłopca i wszystkim, co mie­
li. Ja starałam się na to zaufanie za­
służyć. zachowywałam się tak, jak 
członek rodziny. Pomagałam w kuch­
ni, nauczyłam się gotować nowe po­
trawy, a pani domu starała się, bym 
spróbowała tego, czego nie znam. Cza­
sem gotowała specjalnie dla mnie... 
Teraz postanowiłam spróbować tej sa­
mej pracy, ale we Włoszech, by po­
znać z kolei ten kraj.

- Wszystkim młodym ludziom po­
lecam ten rodzaj pracy. Radzę po­
stawić na szczerość i otwartość w 
kontaktach z „przyszywaną” rodzi­
ną, wychodzić z inicjatywą, począt­
kowo korzystać z notesika, by zapi­
sywać np. godziny zajęć dzieci i in­
nych obowiązków. To ogromnie 
ułatwia pracę.

Zanotowała Lina SZEJNER
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ZAMIAST SZKOLEŃ WOLELI GOTÓWKĘ DO KIESZENI

Lepszy wróbel w garści
Do kursów, dzięki którym łatwiej byłoby znałeźć pracę, zwałniani z „Opolwapu” podchodzą sceptycznie.
Po prostu nie wierzą w ich skuteczność.

N
iech wreszcie przestaną 
robić ludziom wodę z 
mózgów. Po co mi ślę­
czenie na kursie, po co 
mi nowe kwalifikacje, 
skoro i tak nie znajdę pra­
cy, bo jej po prostu nie 

ma w okolicy. Organizowanie więc 
takich szkoleń to tylko wyrzucanie 
pieniędzy w błoto - powiedział, ,NTO” 
jeden z pracowników strzeleckiego 
„Opolwapu” wpisany na listę osób, 
które z pierwszym dniem grudnia br. 
otrzymają wypowiedzenia z pracy; 
pracownik ten prosił o nieujawnia- 
nie jego nazwiska.

Filialny zakład „Opolwapu” w 
Strzelcach Opolskich rzeczywiście za­
mierza rozwiązać umowy o pracę z 37 
ludźmi. Jest to związane z deko­
niunkturą na rynku materiałów bu­
dowlanych. Spada popyt, spada sprze­
daż i dlatego trzeba ograniczać pro­
dukcję wapna. W tej sytuacji redukcje 
kadrowe są nieuniknione. Grupa Lho- 
ist-Polska, która jest właścicielem 
„Opolwapu”, postanowiła przepro­
wadzić tę ostatnią operację w miarę 
po ludzku. Przewidziani więc do zwol­
nień otrzymają wyższe niż normalnie 
odprawy i odszkodowania, równe na­
wet pięciomiesięcznym wynagrodze­
niom. Niezależnie od tego każdy z 
nich dostanie dodatkowo pięć tysięcy 
złotych. Kwotę tę wytargowały od pra­
codawcy związki zawodowe. - Na 
ewentualne przekwalifikowanie się - 
przypomina Ewa Skowronek, prze­

wodnicząca „Solidarności” w „Opol- 
wapie”. Ona też wyjaśnia, że praco­
dawca, za namową związkowych ne­
gocjatorów, zgodził się, aby te pie­
niądze ludzie otrzymali bezpośrednio 
do ręki i spożytkowali je według wła­
snego uznania.

W tym samym czasie Powiatowy 
Urząd Pracy w Strzelcach Op. za­
kończył prace nad programem „Na­
dzieja”. Według zastępcy kierowni­
ka PUP Romana Kusa, chodziło w nim 
nie tyle o szkolenia przystosowujące 
ludzi do pracy w nowych zawodach, 
co o podniesienie i urzędowe udoku­
mentowanie posiadanych przez nich 
kwalifikacji. Program zresztą jest 
wciąż otwarty na propozycje zainte­
resowanych i wciąż można go dosto­
sowywać właśnie do ich oczekiwań i 
życzeń.

Ile więc osób mogłoby skorzystać 
ze szkoleń w famach programu „Na­
dzieja”? Roman Kus wspomina o pię­
ciu, góra ośmiu chętnych. Przeszko­
leni mogliby liczyć, iż w przyszłości 
to oni w pierwszej kolejności byliby 
kierowani do prac interwencyjnych. 
PUP zadbał jednocześnie o zachęty 
dla pracodawców. Otóż każdy, kto za­
trudni absolwenta kursu „Nadzieja”, 
ma zagwarantowaną przez rok refim- 
dację składki ubezpieczeniowej za te­
go pracownika. - Wierzymy, że ten bo­
dziec zadziała i nikt spośród prze­
szkolonych przez nas nie zostanie na 
lodzie - uważa R. Kus.

Przygotowanie ,,Nadziei” współfi­

nansowało starostwo powiatowe oraz 
Urząd Miasta i Gminy w Strzelcach 
Op/Wniosek o dotację zostanie też 
skierowany do Krajowego Urzędu 
Pracy. Program mógłby być realizo­
wany od przyszłego roku. - Dźwigo­
wi z „Opolwapu” - kontynuuje Kus - 
którzy po takim przeszkoleniu legity­
mowaliby się udokumentowanymi 
uprawnieniami operatora urządzeń 
dźwigowych, z pewnością znajdą pra­
cę w sąsiednich powiatach lub w wo­
jewództwie śląskim.

W „Opolwapie” mają odmienne 
zdanie na ten temat. Osoba z zarzą­
du strzeleckiej filii tego przedsiębior­
stwa, zastrzegając sobie anonimowość, 
wyznała nam bez ogródek, że program 
„Nadzieja” to po prostu niewypał.

Skomplikowany, mało przejrzysty, 
a do tego nie biorący pod uwagę re­
aliów charakterystycznych, dla lo­
kalnego rynku pracy. - Konia z rzę­
dem temu - ironizuje nasz informa­
tor - kto po tym przeszkoleniu

znajdzie na poczekaniu pracę w naj­
bliższej okolicy. Dlatego „Opolwap”, 
choć pierwotnie zamierzał, nie przy­
łoży ręki do współfinansowania 
wspomnianych szkoleń.

Z kolei pracownicy strzeleckich wa- 
pienników w ogóle nie chcą rozma­
wiać ani na temat tych pieniędzy, ani 
na temat oferowanych im przez PUP 
szkoleń.- To nasza sprawa, co zrobi­
my z tym groszem. I nie jest prawdą, 
że zamiast kursów kwalifikacyjnych 
wybraliśmy pieniądze. Dostaliśmy je 
do ręki, bo tak uzgodnili z pracodaw­
cą nasi przedstawiciele. Po to, by każ­
dy z nas zadecydował, czy chce się za 
te pieniądze przekwalifikować i pod 
czyim okiem, czy też woli przezna­
czyć tę kwotę na inne cele. My na 
pewno tych pieniędzy nie zmarnuje­
my - oświadczył cytowany już na 
wstępie pracownik „Opolwapu”.

Jacek SZWEDKOWICZ

Odchodzący z „Opolwapu" otrzymają 

średnio na głowę po około 18 tysięcy 

złotych. Mieszczą się już w tej kwocie 

pieniądze wynegocjowane przez związki 

zawodowe, z ewentualnym przeznaczeniem 

na zmianę kwalifikacji. Początkowo 

pracodawca chciał dać na ten cel tylko po 

2 tys. zt, ale uległ związkowcom i stanęło 

na 5 tysiącach. Niewykluczone, że część 

zwalnianych za wypłacone im odprawy i 

odszkodowania (plus pożyczka z funduszu 

celowego) spróbuje podjąć matą działalność 

gospodarczą.

PRACA

FIRMA Derksen poszukuje pracowników z nie­
mieckim paszportem do prac w przemyśle.
Zatrudnienia min 6 miesięcy. 2200 do 2600 
DEM netto. Zapewniamy przejazd, ubezpiecze­
nie, kontrakt i zakwaterowanie.
Tel.0031-651-753-080 lub e-mail 
infoderksen-dienstverlening.com. 46565rji

PRACA w Holandii, Niemczech - ogrodnictwo, 
kwiaty, warzywa, sortowanie cebulek, paszport 
niemiecki, 0602-645-884, 0602-493-829.

47133ZC1

OGRODNICTWO - Holandia - Niemcy. Paszport 
niemiecki, Stadt. 4820-787.488Q4dki

FIRMA ZATRUDNI W NIEMCZECH, BEZ­
PŁATNE SZKOLENIA, STAŁE ZATRUDNIE­
NIE. WYMAGANY PASZPORT UE, DOBRA 
ZNAJOMOŚĆ JĘZYKA NIEMIECKIEGO. TEL. 
032/422-98-85, WWW.BDS-POLSKA.PL 
____________________________________ 50062AD1 

APN - praca w Holandii dla mężczyzn w różnych 
zawodach. Paszport niemiecki. 4418-475; 
464-85-84.>• 5O745Dki

FIRMA HOLENDERSKA ZATRUDNI OSOBY 
POSIADAJĄCE PASZPORT NIEMIECKI. 
ATRAKCYJNE ZAROBKI, ZABEZPIECZENIA 
SOCJALNE, BEZPŁATNE ZAKWATEROWA­
NIE I PRZEJAZD. TELEFON 
(071)794-60-58 514isjbi 

AKWIZYTORÓW zatrudni firma montująca drzwi. 
Wysoka prowizja. 077/464-03-89. swszci

PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych z 
paszportem niemieckim zatrudnię. Praca stała. 
Dobre warunki. Zaplata co tydzień.
077/454-38-27 51486dki

AGENT celny - kurs, gwarantowana praktyka, li­
cencja, oferty pracy. WAPOL - (071) 78-222-22; 
78-338-28. 51489DK1
AGENT, Pośrednik, Zarządca Nieruchomości - 
kursy, warsztaty, licencja, oferty pracy. WAPOL - 
(071) 78-338-28, 78-222-22. 51493dki

DORABIAJ! Domowa praca dla wydawnictw - 
790 brutto - 0501-07-21-00. 52052RJ1

PILNIE! Umieścimy reklamę (pojazdy, budynki) - 
2500 - umowa; 0602-39-49-31. 52054ml

100% systemy multilotka 0504-699-613.
52083RJl

BEZROBOTNYCH z samochodem osobowym, 
wysokie zarobki. 0607-361-003.52099ZC1 
AGENCJA Reklamowa poszukuje kobiet, męż­
czyzn, młodzież i dzieci w celu zatrudnienia w cha­
rakterze statystów, modeli, fotomodeli. Fotoofertę 
kierować: 00-956 Warszawa 10, skr.poczt. 2. 
lnfo:(0-22)-622-54-91. www.newmodels.com.pl 
_____________________________________ 52110RJ1 

MURARZY, cieśli. Staats.46-46-193. 52i62zci 
HOLANDIA Biuro „Connecting Europe". Paszport 
niemiecki. Do 20 guldenów; 481-87-54.
_____________________________________ 52316RJ1

PRACA W HOLANDII; OGRODNICTWO, 
PRZEMYSŁ, RÓŻNE ZAWODY. WYMAGANY 
PASZPORT NIEMIECKI LUB SZTATT; 
484-72-77, 0603-195-053.52361rji

CHAŁUPNICZE od zaraz; 024/355-72-62.
, ■52492RJ1

PRACA: Niemcy, Holandia. Obywatelstwo nie- 
mieckie. Tel. 0606-534-240.52500ZC1
KUCHARZA zawodowego z paszportem niemiec­
kim przyjmę do restauracji, tel. 
0049-1746-1963-03, 0049-223-374-634.

 52527RJ1

PRACA w Niemczech dla mężczyzn, kobiet (wiek 
do 55 lat) przy sortowaniu surowców wtórnych. 
Wymagany paszport niemiecki lub sztat. Tel. 
077/43-87-714. 52769zci

KARIERA dla ambitnych - prestiż, zarobki, bez­
pieczeństwo. 456-96-44. 52834zci 

STAŁA praca od zaraz. 454-47-26. 53030DK1 
AGENCJA Reklamowa zatrudni akwizyto­
rów z Opola i województwa. Opole, 
Reymonta 16, 441-78-78/53173DK1 

PRACOWAŁEŚ w Holandii, Niemczech, Austrii. 
Odbierz podatek. (077) 454-35-34. 53367dki

PLATFORMY - 6.500,- DM.0-604/ 850-636.
______ _______________ _______________53458DK1

SKŁADANIE długopisów 060-447-78-94.
_____________________________________53523RJ1 

REKLAMA - samochody; 0607-052-518.
-53525RJ1

PILNIE. Zlecimy składanie długopisów (dostawa 
- odbiór); 0501-664-419.53528RJ1 

ZATRUDNIĘ doświadczonych akwizytorów drzwi 
- wysoka prowizja; 0601-757-103. 53637rji

dienstverlening.com
http://WWW.BDS-POLSKA.PL
http://www.newmodels.com.pl
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JAKIE MAMY PRAWA

Rozstanie z pracodawcą
Umowę o pracę można rozwiązać wypowiadając ją z zachowaniem okresu wypowiedzenia lub bez zachowania 
wypowiedzenia. Zawsze najlepiej jest, jeśli strony potrafią dojść do porozumienia.

Jak można rozwiązać umowę o pracę?
Umowę o pracę można rozwiązać 

poprzez:
• porozumienie stron,
• wypowiedzenie z zachowaniem 

okresu wypowiedzenia,
• rozwiązanie bez zachowania okre­

su wypowiedzenia
Umowy terminowe rozwiązują się z 

upływem czasu, na który były one za­
warte (np. umowa okresu próbnego, za­
warta na czas określony lub z dniem 
ukończenia pracy)l. Podobnie jest z 
umową zawartą na czas wykonania 
określonej pracy.

Jakie są okresy wypowiedzenia?
Okres wypowiedzenia umowy za­

wartej na okres próbny jest uzależnio­
ny od czasu zawartej umowy.

• Jeżeli jest zawarta do 2 tygodni, 
obowiązują 3 dni wypowiedzenia;

• jeżeli jest zawarta na okres od 2 
tygodni do niepełnych 3 miesięcy, obo­
wiązuje 1 tydzień wypowiedzenia.

• natomiast umowa zawarta na 
okres próbny 3 miesięcy wymaga 2 ty­
godni wypowiedzenia.

Czy w każdej umowie należy zamie­
ścić informację o dopuszczalności jej 
wcześniejszego rozwiązania?

Nie, możliwość taką przewiduje 
art. 33 kp tylko w odniesieniu do 
umów zawartych na czas określo­
ny, na okres dłuższy niż 6 miesię­
cy. Przy takiej umowie strony mo­
gą, o ile taki jest ich zamiar, wpro­
wadzić do jej postanowień 
możliwość jej wypowiedzenia. Je­
żeli takiego zapisu nie ma, to umo­
wa taka przed upływem terminu mo­
że być rozwiązana tylko:

• na zasadzie porozumienia stron,
• bez wypowiedzenia, czyli poprzez 

art. 52 (tzw. dyscyplinarka)
• lub przez odpowiednie oświad­

czenie pracownika - art. 55 [par. 1 i par. 
1 (Dl-

WAŻNE!

Zapis o możliwości wypowie­
dzenia umowy zawartej na czas 

; określony na okres 6 miesięcy i 
krócej jest niedopuszczalny. Jeże­
li został tam zamieszczony, to na­
leży go uznać za nieważny.

Czy do okresu zatrudnienia, od któ­
rego zależy okres wypowiedzenia, za­
licza się poprzednie okresy zatrudnie­
nia?

Tak, ale tylko w dwóch przypadkach:
1. Jeżeli pracownik przeszedł z jed­

nego zakładu do drugiego na zasadzie 
art. 23 (1) kp, tzn. jego nowy zakład pra­
cy stał się następcą prawnym dawnego 
zakładu i pracownik przyszedł do nie­
go z dotychczasową umową o pracę.

2. Pracownik ma poprzednie okresy 
zatrudnienia w tym samym zakładzie 
(lecz było to we wcześniejszych okre­
sach). Zdarza się bowiem, że pra­
cownik po jakimś okresie zatrudnie­
nia odchodzi z zakładu, podejmuje pra­
cę w innym, a potem ponownie 
zatrudnia się w tej samej firmie. Wów­
czas ten poprzedni okres zatrudnienia 
nawet sprzed lat wlicza się do ustalenia 
okresu zatrudnienia. Zaliczeniu do te­
go okresu wypowiedzenia umowy za­
wartej na czas nieokreślony podlegają 
również umowy zawarte na okres prób­
ny i na czas określony, zawarte przed 
umową czasu nieokreślonego. Jednym 
słowem chodzi o staż pracy w danym

zakładzie pracy w ramach jakichkol­
wiek umów o pracę. Przepis nie prze­
widuje kryterium nieprzerywalności za­
trudnienia i w związku z tym zalicza się 
nawet umowy zawarte przed laty.

Okresy wypowiedzenia

Okres wypowiedzenia umowy za­
wartej na czas nieokreślony zależy 
od okresu zatrudnienia w danym za­
kładzie pracy i wynosi:
• 2 tygodnie, jeżeli pracownik był 
zatrudniony krócej niż 6 miesięcy, 
• 1 miesiąc, jeżeli pracownik byt 
zatrudniony co najmniej 6 

miesięcy,
• 3 miesiące, jeżeli pracownik był 
zatrudniony co najmniej 3 lata.

Czy można wydłużyć okres wypo­
wiedzenia ponad ten, który ustalony 
jest w kodeksie jako podstawowy?

Można. Kodeks przewiduje taką moż­
liwość względem pracowników zatrud­
nionych na stanowiskach związanych 
z odpowiedzialnością materialną za po­

wierzone mienie. Ustaleń, jaki będzie 
obowiązywać okres wypowiedzenia, do­
konuje się poprzez odpowiedni zapis 
w umowie o pracę. Przepis ten zawęża 
możliwości wydłużenia, stąnowiąc, iż 
przy 2-tygodniowym wypowiedzeniu 
można go wydłużyć do 1 miesiąca, a 
przy 1-miesięcznym - do 3 miesięcy.

Czy okres wypowiedzenia może być 
dłuższy niż 3 miesiące?

Zgodnie z uchwałą Sądu Najwyż­
szego z 1994 roku można ten okres wy­
dłużyć nawet do 12 miesięcy. Jednak­
że ocenić należy, w świetle tej uchwały 
SN, że tak długi okres wypowiedzenia 
wiąże jedynie pracodawcę wypowiada­
jącego umowę. Natomiast pracownik, 
dokonując wypowiedzenia, zachowuje 
okres wypowiedzenia wynikający z prze­
pisów kodeksu.

Ewa KOSOWSKA-KORNIAK
Za tydzień dalszy ciąg problema­

tyki rozwiązywania umów o pracę

Rubryka jest redagowana we współ­
pracy z Romanem ZEMANKIEM z PIP

PRACA

BAUUNTERNEHMUNG Berlin zatrudni: mura­
rzy, cieśli, regipsiarzy, malarzy. Deutschepass; 
0049-179-3122-677.53766RJ1
ZATRUDNIĘ kelnerkę. 0692-318-775.539i7zci
PRZYJMĘ fryzjerkę z dyplomem. Kluczbork. 77 
418 42 93.671KK4

NIEMCY, HOLANDIA - PODATKI, 
077/44-10-935; 0604-183-898. 8129BO7

MALARZE, elektrycy, murarze, mechanicy 
samochodowi, zbrojarze. Paszport nie­
miecki; 077/454-53-45,
077/466-18-35, 0601-218-955. 54044rji

OZIMEK - Opole poszukuję „Mikołaja" lub zespół 
muzyczny; 461-51-93, 0604-410-599.54102RJ1
NOWE stanowiska 4653-039.8147B07
DODATKOWA 1.500,- stała 3.500,- 
453-74-91 w. 31.8149B07

HUBERT GMBH zatrudni pracowników z podwój­
nym obywatelstwem do prac regipsowych (ściany 
- syfity). Tel. 438-77-95.54i54zci
TELEPRACA, ankietowanie - 0-609-475-111.

54158RJ1

KARIERA dla ambitnych - doświadczenie w ne­
gocjacjach, obsłudze Klienta. 456-96-44; 
456-99-24.54161dki

TELEPIZZA - Opole zatrudni osoby z ranną dys­
pozycyjnością do rozwożenia pizzy własnym sa­
mochodem lub skuterem. Kontakt telefoniczny 
454-56-97, 454-57-01.54225DK1 

JEŚLI masz skuter bądź samochód - przyjdź do 
Telepizzy a pracę możesz mieć od zaraz. Przyjdź 
bądź zadzwoń. Opole, Ozimska 19. Tel. 
454-56-97, 454-57-01.54226DK1 
PRACA w Niemczech - kobiety - pochodzenie. 
45-44-600. 54274ZC1

HOLANDIA. Praca. Paszport niemiecki. 0606 
240 442.675KK4

■ KIEROWCÓW z paszportem 0502-465-134.
-_______________________ż_______  54319RJ1

SONAR Sp. z o.o. zatrudni do pracy w ochronie 
mienia na terenie Opola. Wymagania - wiek do 
55 lat, niekaralność, mile widziane osoby z licen­
cją I stopnia. CV oraz list motywacyjny proszę kie­
rować na adres. Sonar Sp. z 0.0. ul. Wita 
Stwosza 28, 50-149 Wrocław.54329RJ1 
ANGLIA legalna: hotele, sprzątanie, kuchnia, bu- 
dowa inne; 0503-463-437.54433RJ1 
BITTNER GmbH zatrudni od zaraz na budowie w 
Lipsku regipsiarzy. Paszport niemiecki, tel. 
0049/1786605696. • 1429AL3
PRACA w Niemczech dla kowali (kucie matryco­
we), ślusarzy umiejących spawać tj. ślusarzy re­
montowych, tokarzy (cała obróbka skrawaniem), 
hydraulików potrafiących po niemiecku w stopniu 
elementarnym, posiadających papiery, 
0608-697-778.8183bo7

SZUKASZ pracy zadzwoń - 457-4967. 8i84BO7

ZATRUDNIMY PRZEDSTAWICIELI HANDLO­
WYCH - PRACA STAŁA, DODATKOWA - 
MOŻLIWOŚĆ AWANSU. SAMOCHÓD, TELE­
FON. SPOTKANIE INF: .HYDROŚLĄSK’’ 
OPOLE (ELTRANS), UL. OLESKA 94, II PIĘ­
TRO, PONIEDZIAŁEK 26.XI. ŚRODA 28.XI. 
GODZ. 17.00.8188BO7

HOLANDIA - praca od zaraz, przejazd, noclegi 
(płaci firma), paszport niemiecki, 
0607-422-188.ii57EC6
PLATFORMY - 6.500,- DM; 0-604-850-636.

54470RJ1

ZATRUDNIMY kierowcę samochodu ciężarowe­
go - obsługa urządzenia hakowego. Tel.. 
0600-176-215, w godz. 8.00-16.00. 54481dki

MALARZY, elektryków, ślusarzy, spawaczy, stola­
rzy, ogrodników, pomocników. Pochodzenie. 
077/4652-592. 545O3dki

PRACUJESZ w Herbalifie, Avonie czy innej fir­
mie,w której obecywano Ci łatwy zarobek. Nie 
lubisz sprzedawać, a nie stać Cię na duże in­
westycje. Może już czas zobaczyć i poznać no­
wą generację marketingu sieciowego. Tel. 
0602-798-517. 545hdki

DEUTSCHES Restaurant im Raum Dusseldorf, 
sucht mehrere gelemte Restaurantfachkrafte 
Voraussetzung sehr gute Deutschkenntnisse, 
Deutscher-Pass. Kontaktaufnahme nach 21.00 
Uhr. Tel. 0049-179-1139100.54522ml
PRACA W HOLANDII DLA OSÓB Z PASZ­
PORTEM NIEMIECKIM - W OKRESIE 
ŚWIĄTECZNYM. GWARANTOWANE DUŻO 
GODZIN. 20 NLG/H. 483-33-72. 54576DK1

ZATRUDNIMY do pracy sekretarkę ze znajomo­
ścią języka niemieckiego i specjalistę d/s sprze­
daży. Opole, ul. Reymonta 30, II piętro Firma 
Jacom. 077-44-17-819.545530x1 
OPERATORÓW dźwigów, cieśli, murarzy, kierow­
nika budowy. Z paszportem niemieckim. Tel. 
483-19-97.54587DK1

FIRMA zajmująca się sprzedażą i serwisem urzą­
dzeń fiskalnych, oprogramowaniem dla firm po­
szukuje serwisanta - wdrożeniowca. Wymagania: 
prawo jazdy, znajomość zasad ekonomii, dyspozy­
cyjność, gotowość do ciągłego podnoszenia swo­
ich kwalifikacji, lojalność wobec pracodawcy. 
Oferujemy: system szkoleń, stała umowa po 
okresie próbnym. Oferty prosimy kierować: COM­
PILER O/Opole, ul. Ściegiennego 11; 45-710 
Opole; fax 457-46-44.54649zci
DODATKOWA dla -pielęgniarek, lekarzy. 
0604-229-403.546oidki

OPERATYWNYCH do marketingu sieciowego. 
416-16-72, 0603-66-96-24 457MS2
NOWOCZESNY marketing sieciowy. 
0504-708-616.  458MS2 

PRACA - Holandia. 0600-199-127. 5462ezci

--------------------  REKLAMA --------------—
KLINKIEROWCY, cieśle, spawacze, ślusa­
rze, rzeźnicy. Niemiecki paszport; 
0.77/412-55-52, 077/431-44-73,
0605-960-210. 547901x1

HURTOWNIA poszukuje do pracy młode osoby, 
077/4574967.* 8I8OBO7
BIURO Doradztwa Personalnego zatrudni panią 
do prowadzenia biura w Kędzierzynie z możliwo­
ścią zamieszkania. Wymagane wykształcenie min. 
średnie, bdb znajomość języka angielskiego w 
mowie i piśmie, dyspozycyjność, miła aparycja, 
0607-494-884. H58EC6

Polskie Zakłady Zbożowe Brzeg
Spółka Akcyjna

Poszukują kandydatki do procy w Dziale Marketingu i Sprzedaży na stanowisku 

Przedstawiciel Handlowy z okolic kędzierzyna-koźla, Młyn Pawłowiczki.

List motywacyjny z CV prosimy kierować w terminie 7 dni od ukazania się ogłoszenia do 

Piotr Faustyn.

Dział Marketingu i Sprzedaży, 
ul. Mleczna 16,49-300 Brzeg 
lub e-mail:pfauśtyn@pro.onet.pl

459MS2

W związku z planami dalszego dynamicznego rozwoju oraz wyjścia naprzeciw 

wymaganiom klienta, międzynarodowa firma poszukuje do swojego zakładu pod
Opolem osoby na stanowiska:

Project Manager (Opiekun projektu)
Wymagania:

- preferowane wykształcenie wyższe

- doświadczenie wprowadzeniu projektów

- umiejętności organizacyjne oraz zdolność do samodzielnego działania i podejmowania decyzji

- umiejętność prowadzenia rozmów handlowych i negocjacji

- biegła znajomość komputera

- znajomość języka niemieckiego lub angielskiego będzie dodatkowym atutem

- prawo jazdy kat. „B"

Projektant
Wymagania:

- wykształcenie co najmniej średnie

- uprawnienia budowlane

- udokumentowane doświadczenie w projektowaniu

- biegła obsługa komputera *

- preferowana znajomość języka niemieckiego lub angielskiego

- prawo jazdy kat. „B"

Specjalista ds. zakupów
Wymagania:

- wykształcenie średnie bądź wyższe

- znajomość gospodarki magazynowej

- znajomość branży wyrobów hutniczych

- minimum 2 lata doświadczenia na podobnym stanowisku

- umiejętność prowadzenia rozmów handlowych i negocjacji

- bardzo dobra znajomość obsługi komputera

- preferowana znajomość języka niemieckiego lub angielskiego

- prawo jazdy kat. „B"

Oferujemy:

- ciekawą pracę

- szerokie możliwości rozwoju zawodowego

- atrakcyjne wynagrodzenie

Zainteresowanych prosimy o przestanie CV i listu motywacyjnego do dnia 14.12.2001 r. pod adres:

skrytka pocztowa nr 1608

45-221 Opole 9

54549AD

mailto:tyn@pro.onet.pl
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SZUKAM PRACY

LICEALISTKA - podejmie się sprzątania po­
mieszczeń domowych, mycia okien, robienia za- 
kupów. Tel. 456-45-96._________________ _
INŻYNIER mechanik ze znajomością zagadnień 
inwestycyjnych - podejmie pracę. Tel. 
077/421-96-64.___________
INŻYNIER, tłumacz teczniczny języka angielskie­
go z doświadczeniem, komputer, skaner - podej- 
mie się tłumaczeń dla firm. Tel. 0602-570-553.
MAGISTER historii z uprawnieniami pedagogicz­
nymi, 24 lata, dyspozycyjność, prawo jazdy. 
Najchętniej w pow. kluczborskim, opolskim i na: 
mysłowskim (bez akwizycji i ubezpieczeń I). Tel. 
077/4141-304. _________________
CIEŚLA - monter regipsów, paneli ściennych i 
podłogowych. Małe remonty pomieszczeń - wyko­
nuję solidnie i szybko na zlecenie. Tel. 
077/466-31-04; lub 0604-078-493.________  
AUTO - Cad (projekty mebli, aranżacja pomiesz­
czeń, dokumentacja wdrożeniowa, instrukcje 
montażu) - także obsługa Word, Corel. Prawo jaz­
dy kat. AB, paszport niemiecki. Tel. 
0-609-183-172; xny 655 (et) poczta, onet. pl
MŁODA - poszukuje pracy jako sprzedawca lub 
kasjer w Komprachcicach lub okolicy. 
Wykształcenie zawodowe. Tel. 4647-071 prosić 
Żanetę.__________
DOŚWIADCZONY handlowiec, wyższe wykształ­
cenie, dyspozycyjny, komunikatywny - poprowadzi 
przedstawicielstwo poważnej firmie, pokieruje 
działalnością; inne propozycje; możliwość zabez­
pieczenia lokalu na działalność. 501-582-075; 
077/483-70-31. _____________________  
ODPOWIEDZIALNA, dyspozycyjna i uczciwa 
19-latka - poszukuje pracy. Wykształcenie średnie 
z maturą. Tel. 077/415-35-28._____________  
MĘŻCZYZNA - lat 34, szuka pracy, zawód - elek­
tromonter, uprawnienia elektryczne + pomiary, 
prawo jazdy kat. BIC, znajomość technologii kar­
ton - gips; wózki widłowe - obsługa. Tel. 
077/4607-083. 
DYPLOMOWANY st. inspektor BHP z aktualnymi 

: uprawnieniami oczekuje propozycji zatrudnienia w 
zawodzie. Mężczyzna - lat 38, kompetenty, lojal- 
ny, dyspozycyjny. Tel. kom. 0502-235-475.
KIEROWCA, lat 30, kat. ABCDE, świadectwo 
kwalifikacji, duża praktyka w zawodzie oraz upraw- 
nienia na wózki widłowe. Tel. 0501-359-125.
KOBIETA - 28 lat - wykształcenie średnie, obsłu­
ga komputera, podstawowa j. niemieckiego, bie­
gła j. rosyjskiego - poszukuje pracy biurowej lub 
innej (prócz akwizycji i ubezpieczeń). Tel. 
0609-701-215. 
KIEROWCA - BCDE - ADR - cysterny, paszport, 
świadectwo kwalifikacji, dyspozycyjny, sumienny, 
uczciwy, praktyka na samochodach ciężarowych - 
6 lat - poszukuje pracy - transport krajowy, mię- 
dzynarodowy. Tel. 0609-701-215.___________ 
MĘŻCZYZNA, lat 34, podejmie się pracy zarob­
kowej - Prudnik i okolice. Ubezpieczenia i akwizy­
cja wykluczone. Tel. kom. 692-332-980.
KOBIETA - biegła znajomość kosztorysowania, 
uprawnienia budowlane. Poprowadzę książkę 
przychodów i rozchodów, ZUS, obsługa kompute- 
ra, Word, Excel, Norma. 411-16-42.
KOBIETA, lat 25, tech, administracji, obsługa 
komputera - poszukuje pracy biurowej na terenie 
Kluczborka (nie akwizycja i ubezpieczenia). Tel. 
44-71-312.
MŁODA kobieta, lat 22 - szuka pracy. Uczciwa, 
dyspozycyjna, sumienna. Doświadczenie w han­
dlu, dobra znajomość kas fiskalnych oraz maszyn 
Lotto. Pilne. Tel. 456-27-07 Opole. Akwizycja wy­
kluczona.________________________ 
MĘŻCZYZNA, lat 31; posiada prawo jazdy kat. 
BT - podejmie każdą pracę fizyczną (hurtownia). 
Dysponuję samochodem osobowym, praca na te­
renie Nysy, Prudnika, Głuchołaz i okolic. Tel. 
436-89-28.___________________________ 
RENCISTKA w wieku 45 lat - poszukuje pracy 
(najlepiej w kawiarni) lub w kiosku Ruchu. Tel. 
453-21-91.__________________________  
STUDENTKA II roku (studia dzienne) - poszuku­
je pracy dorywczej - sprzątanie, opieka nad dziec­
kiem. Praca po godz. 17.00 - od wtorku do 
czwartku - na terenie Opola. Tel. 0600-623-428. 
RENCISTA - lat 40, II grupa inwalidzka - poszu­
kuje pracy. Może być chałupnictwo lub inna . 
Inwalidztwo bez wad ruchu. Tel. 415-66-40.
AMBITNA, dyspozycyjna, wyższe wykształcenie 
rolnicze, marketing i zarządzanie. Umiejętności: 
obsługa komputera, urządzeń biurowych, średni 
angielski, prawo jazdy kat. B, doświadczenie w 
obsłudze Klienta, prowadzeniu sekretariatu. Tel. 
43-36-215; 0607-385-216.______________  
KIEROWCA - 49 lat, rencista, kat. BCDE, świa­
dectwo kwalifikacji, uprawnienia na wózki widło­
we, praktyka w przewozie towarów i osób po ca­
łym kraju. Uczciwy, dyspozycyjny, wykształcenie 
zawodowe budowlane. Tel. 077/45-54-234.
STUDENTKA (dzienne) - podejmie się każdej 
Pracy (prócz akwizycji) w piątki i soboty - najchęt­
niej w sklepie. 0600-282-934._____________ 
ELEKTRYK - uprawnienia do lkV - pomiary, pra­
wo jazdy „B", uprawnienia do pracy na stacjach 
Paliw, Tel, 413-17-74.____________ .
MŁODA dziewczyna, wykształcenie średnie, zna­
jomość kasy fiskalnej - podejmie pracę na terenie 
Kluczborka lub Opola. Tel. kontaktowy 
418-32-98.

STUDENTKA - zaocznie - administracja - pilnie 
poszukuje pracy. Obsługa komputera, sprzętu biu­
rowego. Nie akwizycją i ubezpieczenia. Tel. 
077/411-27-01.±
ABSOLWENTKA WSZIA - specjalność: rachun­
kowość i finanse, 3,5-letni staż w księgowości, 
obsługa komputera, angielski - podejmie pracę w 
biurze lub inną - w Grodkowie lub okolicy. Tel. 
415-36-88 lub 0609-723-649.  
MĘŻCZYZNA, lat 40, średnie wykształcenie 
techniczne, prawo jazdy kat. „B", świadectwo 
kwalifikacji - podejmie dodatkową pracę. Tel. 
466-66-99, /
TECHNIK dentysta, lat 21 - poszukuje pracy w 
zawodzie od zaraz. Tel. 077/433-45-71.
TECHNIK geodeta z trzyletnią praktyką w zawo­
dzie. Obecnie student geoodezji IV roku w syste­
mie zaocznym, dobra znajomość obsługi kompu- 
teraJei; 442-25-81.
JESTEM dyspozycyjna - przyjmę jakąkolwiek pra- 
cę (z wyjątkiem akwizycji. Mam ubezpieczenie, te- 
lefon - 4745-697..
STUDENTKA (dzienne) IV rok - podejmie każdą 
pracę dorywczą lub na weekendy (oprócz akwizy­
cji), język niemiecki, prawo jazdy - kat. B, samo- 
chód, sumienna, pracowita. Tel. 4-74-39-32.
STUDENTKA - studia w systemie wieczorowym - 
podejmie pracę od zaraz. Zawód - technik admi­
nistracji, ukończony kurs komputerowy, prawo jaz- 
dy kat. B. Tel. 077/484-66-25; 0604-807-715.
KIEROWCA - posiadający prawo jazdy kat. 
ABCDE, świadectwo kwalifikacyjne - szuka pracy 
w kraju lub za granicą. Staż pracy - długoletni. Tel. 
421-84-19; kom. 605-357-914.
KIEROWCA kat. BCE, doświadczony, bez nało­
gów. Posiadam samochód dostawczy + przycze­
pa ładowność 2,5 tony - szuka pracy lub inne- 
propozycje. Przyjmę reklamę na samochód i przy­
czepę. Tel. 4392-971 lub 0606-238-093.
KOBIETA, lat39, rzetelna, sumienna, elokwent- 
na z incjatywą - podejmie pracę w handlu na te­
renie woj. opolskiego lub Opola - jako kierownik 
działu w Markecie (praktyka) lub kierownik pla- 
cówki handlowej. Tel. 0600-801-725.
MŁODY - lat 30, bez nałogów, nie karany, prawo 
jazdy kat. ABC, solidny - podejmię konkretną pra­
cę, bez akwizycji itp. Własny samochód osobowy 
+ telefon. Czekam na uczciwe oferty ! Tel. kom. 
0503-502-876; woj.opolskie/
KOBIETA - młoda, dyspozycyjna, średnie, kom­
puter, urządzenia biurowe, prawo jazdy kat. „B", 
doświadczenie w pracy z klientami - szuka pracy 

. (najchętniej biurowej). Tel. 454-53-84._______
KOBIETA - lat 43, podejmie się sprzątania po­
mieszczeń biurowych i mieszkań. Tel. 456-83-51, 
kom. 0600-672-319.
OPERATOR żurawi wieżowych - praktyka na za­
chodzie. Prawo jazdy kat. B - poszukuje pracy. Tel. 
453-66-49.
KOBIETA - lat 42, krawcowa - poszukuje pracy 
chałupniczej. Tel. 46-97-168; 456-83-51.
STUDENTKA studiów wieczorowych - szuka pra­
cy w biurze. Ukończony kurs komnputerowy, kurs 
pedagogiczny, zawód - technik administracji, pra­
wo jazdy kat. „B". Tel. 077/484-59-24; 
0692-158-742.  
MŁODY, wykształcenie średnie, zawód wyuczony 
- lakiernik, kurs komputerowy, uprawnienia na 
wózek widłowy, prawo jazdy kat. B - podejmie ja­
kąkolwiek pracę w Grodkowie-lub okolicy. Tel. 
415-16-81. _________ .
ZAOPIEKUJĘ się dzieckiem u siebie lub u kogoś 
w domu. Mogę gotować obiady, jestem emerytką 
- mogę również wyjechać poza Opole i woje- 
wództwo. Tel. 4558-446 od godz. 18.00.
STUDENTKA - zarządzania i marketingu, staż 
pracy administr.-biurowej,- praca w księgowości, 
obsługa Klienta, znajomość prowadzenia sekreta­
riatu - szuka pracy biurowej w Opolu - oprócz 
akwizycji i ubezpieczeń. Jestem osobą sumienną 
i uczciwą. Tel. 0602-841-103.____________  
DOŚWIADCZONA nauczycielka zaopiekuje sie 
dzieckiem chodzącym, w wieku szkolnym lub nie­
pełnosprawnym, pomoże w odrabianiu lekcji. Tel. 
4744-773.___________________________  
STUDENTKA V roku filologii polskiej - odpowie­
dzialna, ambitna, sumienna, uczciwa i dyspozy­
cyjna - poszukuje pracy (m.i n.) korepetycje, cha­
łupnictwo, sprzątanie, opieka nad dziećmi. Tel. 
692-119-881.
RENCISTA - kierowca ABCE, uprawnienia: do 
obsługi suwnic II stopnia, operatora żurawi sam. 
DS 101R i ŻSH6, uprawnienia do obsługi wózków 
widłowych spalinowych i akumulatorowych, 
uprawnienia do przewozu materiałów niebez­
piecznych. Okolice Nysy. 448-62-39; 
0608-036-914.________________________ 
SZUKAM pracy nas terenie Opola, Nysy lub pra­
ce za granicą - Anglia, Holandia, kraje skandy­
nawskie (jestem bez paszportu UE). Jestem z za­
wodu elektromonter (bez uprawnień SER Tel. 
0609-705-769. Dziękuje.________________
STUDENT V roku AE - zarządzanie, marketing, fi­
nanse, bankowość. Ambitny, dyspozycyjny, kre­
atywny, znajomość pakietu MSOFFICE, znajo­
mość języka angielskiego i francuskiego, prawo 
jazdy kat. B. Tel. 0609-730-288.___________
INFORMATYK - student ostatniego semestru na 
PO, HTML, DELPHI, administracja sieci POD WIN 
9X, 2000, XR prawo jazdy kat. B, uprawnienia 
SEP 1 kV. Tel. +48-501-819-979.__________
MŁODA, uczciwa, ekonomistka - szuka pracy w 
godzinach- popołudniowych (po godz. 16.00), 
może być sprzątanie (oprócz akwizycji). Tel. 
44-23-938, 0501-65-14-90.

INŻYNIER - mechanik - lat 44, dobra znajomość 
technologii obróbki skrawaniem, doświadczenie w 
kierowaniu zespołem ludzi - poszukuje pracy. Tel. 
474-27-87. _______ ______________
DOŚWIADCZONY pracownik techniczno - admi­
nistracyjny, znajomość zagadnień zarządzania i 
gospodarowania nieruchomościami, utrzymania 
ruchu pojazdów i maszyn, ochrony środowiska i 
BHR Tel. 455-98-59.
PILNIE szukam pracy. Wykształcenie średnie, 
znajomość obsługi komputera, kurs księgowości - 
komp. Płatnik ZUS, kadry. Posiadam grupę inwa­
lidzką. Prawo jazdy, dyspozycyjna. Tel. 
077/457-80-57._____________
ŚLUSARZ - spawacz, uprawnienia elektr.- gazo­
we, dyplom mistrza ślusarza, duże doświadczenie, 
praktyka, prawo jazdy kat. B, samochód, dyspo­
zycyjny lub inne propozycje pracy. Posiadam gru- 
pę inwalidzką. Tel. 077/ 442-20-29.
MŁODA, ambitna, operatywna studentka I roku 
pedagogiki - kierunek socjalno - opiekuńczy (stu­
dia zaoczne). Szuka pracy na terenie Opola. Tel. 
455-32-35.
KOBIETA, 27 lat - tech, ekonomista, studia wyż­
sze o profilu humanistycznym, języki obce, kom­
puter, prawo jazdy kat. B, szuka pracy. Tel. 
077/418-39-11._______________________  
MĘŻCZYZNA, 32 lata, wykształcenie - wyższe 
prawnicze, znajomość komputera (Word, Excel, 
Internet) - podejmie stalą pracę. Tel. 446-60-55.
MECHANIK samochodowy z uprawnieniami na 
koparko - ładowarki, prawo jazdy kat. „B" - po­
dejmie jakąkolwiek pracę. Tel. 077/415-45-17?
MŁODA, dyspozycyjna, komunikatywna, student­
ka I roku studiów zaocznych - pilnie podejmie pra­
cę. Posiadam prawo jazdy kat. B, średnia znajo- 
mosć j. niemieckiego. Tel. 0604-877-780.
MISTRZ w zawodzie piekarz, duże doświadcze­
nie, wieloletnia praktyka w zawodzie - pilnie po- 
szukuje pracy. Tel. kom. 0608-794-249.
UCZCIWE, pracowite małżeństwo 27, 40 lat, 
obywatelstwo niemieckie - podejmie pracę na te­
renie Niemiec z możliwością zamieszkania na sta­
łe. Posiadamy samochód i prawa jazdy. Tel. 
032/212-83-74 lub 077/421-64-22.
MŁODA, kobieta - wykształcenie średnie geode­
zyjne, z 4 letnim stażem - poszukuje pracy w. 
pow. głubczyckim lub raciborskim. Tel. 
485-40-58 lub 0603-995-327.
AKUSTYK, dobra znajomość sprzętu estradowe­
go oraz studyjnego, prawo jazdy - kat. C. 
0604-542-459. .
MISTRZ ślusarstwa, spawacz elektr. - gazowy, 
duże dośwuiadczenie, długoletnia praktyka w za­
wodzie, dyspozycyjny, prawo jazdy kat. „B", sa­
mochód . Lub inne propozycje pracy. Grupa inwa- 
lidzka. Tel. 077/ 442-20-29.
MŁODY mężczyzna - lat 35, z wykształceniem 
średnim - poszukuje pracy w kraju lub za granicą 
w zawodach: ślusarz - spawacz w kat. elektryczne 
- gazowe - C02, blacharz - dekarz. Uprawnienia: 
piły łańcuchowe, tarczowe, kosiarki spalinowe, 
wyciągi towarowe. Tel. 077/431-30-00.

TECHNIK - mechanik samochodowy, prawo jaz­
dy „B", duże doświadczenie zawodowe - szuka 
dodatkowej pracy popołudniami oraz w sobty i 
niedziele. Tel. 0602-214-003.
STUDENT - III roku - WT, UO, technik - mecha­
nik, uprawnienia spawalnicze: TIG, MIG, P1G, 
P1E, obsługa komputera, prawo jazdy, średnia 
znajomość j.angielskiego i niemieckiego - szuka 
pracy (nie akwizycja). Tel. 4-606-939, kom. 
0-602-719-929._______________ _______
BUDOWLANIEC z uprawnieniami, prawo jazdy, 
samochód - podejmie jakąkolwiek pracę (oprócz 
akwizycji i ubezpieczeń) - teren Brzegu i okolic. 
Tel. 416-15-54 lub 0600-442-913._________  
KOBIETA, 26 lat, wykształcenie wyższe technicz­
ne, podyplomowo - rachunkowość. Dyspozycyjna, 
rzetelna, komunikatywna - poszukuje pracy w 
Opolu lub Kluczborku (oprócz akwizycji i ubezpie- 
czeń). Tel. kontaktowy 418-77-05. Dziękuję.
DWAJ glazurkarze z wieloletnią praktyką podej- 
mą pracę na popdwykonawstwo lub samodziel­
nie również. Inne prace budowlane. Tel. 043/ 
843-60-37 lub 0605-398-500.
ELEKTRYK - uprawnienia, pomiary, wózki, spa­
wacz, naprawa i remonty wszystkich maszyn elek­
trycznych - agregaty prądotwórcze, przetworniki, 
elektronarzędzia, instalacje, tablice sterownicze, 
remonty kapitalne. Etat - inne. Tel. 
0503-405-390.
STUDENTKA studiów zaocznych - zarządzanie, 
marketing. Uczciwa, dyspozycyjna, ambitna, od­
powiedzialna, znajomość komputera i urządzeń 
biurowych, doświadczenie w prowadzeniu biura - 
szuka pracy (oprócz akwizycji) - w okolicach 
Namysłowa. Tel. 0-504-428-553.
MGR inż. informatyki - przyjmie pracę - nieko­
niecznie w swoim zawodzie. Dobry angielski, pra­
wo jazdy kat. „B”, biegła obsługa komputera. Tel. 
077/ 410-10-22 lub 0502-950-708._______ 
MŁODA kobieta - poszukuje pracy biurowej 
(oprócz akwizycji). Ambitna, szybko ucząca się, 

' wykształcenie wyższe zawodowe ekonomiczne, 
kontynuacja nauki na RO., dobra znajomość ob­
sługi komputera i języka angielskiego. Tel. 
692-179-641.
KIEROWCA, 28 lat, kat. BCDE + świadectwo 
kwalifikacji, 8-letni staż pracy na samochodach 
ciężarowych w kraju i za granicą. Tel. 4647-715. 
STUDENTKA - studia w systemie zaocznym na 
U.O. - podejmie pracę w biurze lub jako kelnerka, 
barmanka, sprzedawca (oprócz akwizycji i ubez­
pieczeń). Obsługa komputera. Praca na terenie 
Opola. Tel. 0604-379-218. ■
STUDENTKA V roku ekomomii na UO (studia 
wieczorowe) - doświadczenie w pracy administra­
cyjno - biurowej, obsługa komputera, prawo jazdy 
kat.-B - poszukuje stałej pracy biurowej. Tel. 
46-96-780.
STUDENTKA - V roku - studia wieczorowe - po­
dejmie pracę od zaraz (oprócz akwizycji). Kurs ka­
drowo - płacowy, prawo jazdy kat, B, sumienna, 

-dyspozycyjna, obsługa komputera. Praca na tere- 
nie - Ozimek - Opole. Tel. 0606-721-432.
STUDENT zaoczny poszukuje pracy w każdym za­
kresie - oprócz akwizycji. Prawo jazdy kat. „B", 
dyspozycyjność. Tel. kom. 0607-729-038.

MGR ekonomii, 36 lat, biegła znajomość języka 
niemieckiego, dobra angielskiego. Doświadczenie 
w pracy w działach handlowych dużych firm, 
umiejętność obsługi komputera, dyspozycyjna, 
obowiązkowa. Tel. 4542-601.
RENCISTA - II grupa (bez wad) - szuka pilnie sta­
łej pracy jako portier lub portier wagowy, stróż, 
woźny w szkole. Okolice - Kędzierzyna lub Opola. 
Z mieszkaniem. Inne propozycje. Telefon - po 
godz. 20.00 - 0502-463-061._____________  
MĘŻCZYZNA - 31 lat, średnie poligraficzne, do­
świadczenie handlowe, pomoc w transporcie me­
bli, białego AGD, w pracach remontowych (regips) 
- podejmę każdą pracę, również w godz. nocnych 
nienormowanych, umowy-zlecenia. 455-18-69.
MŁODY mężctyzna lat 24, szuka stałej pracy. 
Oprócz akwizycji. Opole i okoice. Znajomość ob­
sługi komputera, prawo jazdy AB, zawód - elek­
tromechanik maszyn i urządzeń przemysłowych. 
Uregulowany stosunek do służby wojskowej. Tel. 
0503-450-439.________________________ 
RZETELNA i dyspozycyjna podejmie się sprząta­
nia mieszkań, pomieszczeń biurowych lub zaopie- 
kuje się dzieckiem. Tel. 455-30-98.
MŁODY - 20 lat, dyspozycyjny, ambitny, podsta­
wowy kurs spawania „MAG", prawo jazdy kat „B", 
uregulowany stosunek do służby wojskowej. 
Szuka pracy (nie akwizycji) w Polsce lub za grani­
cą (polski paszport). Tel. 077/ 410-45-05 lub 
0609-937-634. Namysłów. Z góry dziękuję.
STUDENTKA V roku Politechniki poszukuje pra­
cy. Bardzo dobra znajomość obsługi komputera, 
języka włoskiego, prawo jazdy kat. „B", podstawy 
księgowości, odpowiedzialna, dyspozycyjna, su- 
mienna. 077/ 482-25-69.
STOLARZ - regipsy. Dyplom mistrzowski. 
Długoletni staż pracy przy robotach wykończenio­
wych - na terenie Niemiec, Rosji, Holandii. 
Dziękuję. Tel. 034/ 35-88-009.
KIEROWCA - BCE - 27 lat, kawaler, po wojsku. 
Świadectwo kwalifikacji - ADR. Podejmie pracę w 
hurtowni lub CPN. Doświadczenie i praktyka poza 
granicami kraju. Tel. 0602-723-278 do 17.00.
REKLAMA i marketing, dbanie o jej wizerunek, 
przedstawianie firmy w najlepszym świetle - to za­
danie dla mnie. Posiadam również specjalizację 
fotograficzną - doświadczenie. Tel. 44-12-139 
oraz 0600-498-555.____________________ 
MĘŻCZYZNA - elektryk - uprawnienia SEP bez 
ograniczeń - pomiary ochronne, doświadczenie w 
kraju i za granicą. Sumienny, dyspozycyjny, prawo 
jazdy, znajomość gospodarki magazynowej - szu- 
ka pracy. Tel. 0603-707-498._____________  
STUDENTKA - III roku studiów - (zaocznych), za­
wód - technik ekonomista, technik usług kosme­
tycznych, ukończony kurs komputerowy, znajo­
mość urządzeń biurowych, angielskiego wizażu - 
szuka pracy biurowej, w sklepie kosmetycznym ja- 
ko makijaźystka. Tel. 0609-892-444.
MGR inż. mechanik po PWR., prawo jazdy, kom­
puter, dyspozycyjny - podejmie prace w zawodzie 
lub inną. Tel. 0606-383-37-74.
KOBIETA, lat 27, ze znajomością komputera, 
kas fiskalnych, handlu, wykształcenie średnie 
ekonomiczne. Dyspozycyjna, sumienna - szuka 
pracy w biurze. Tel. 44176-86.








